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Łowicz | Szybciej z Klickiego na Kostkę

Można już jeździć ulicą Dmowskiego
Ulica Romana 
Dmowskiego w Łowiczu, 
budowana od dwóch lat  
za 10,23 mln zł (przy 
dotacji ministerialnej  
w wysokości ok. 3 mln) 
została otwarta  
dla ruchu 17 października 
w samo południe.

Przypomnijmy, że ulica ta łą-
czy Rondo Niepodległości (jest 
przedłużeniem zbudowanej trzy 
lata temu ulicy Piłsudskiego)  
z nowym rondem w obrębie  
ul. 1 Maja. Ma 737 metrów długo-
ści. W przyszłości będzie służyła 
jako droga dojazdowa do plano-
wanego wiaduktu. 

Dopuszczalna prędkość na no-
wej drodze to 50 km/h. Dla rowe-
rzystów jest wybudowana asfalto-
wa ścieżka rowerowa po stronie 
południowo-wschodniej. Dla pie-
szych są chodniki po obu stronach 
jezdni.

Wykonane zostało oświetlenie 
LED i posadzone platany. Są też 
nowe miejsca parkingowe, które 
mogą posłużyć na przykład od-
wiedzającym miejskie targowi-
sko.

Na otwarciu pojawił się bur-
mistrz Krzysztof Jan Kaliński, 
także inni przedstawiciele urzędu 
miejskiego, zarządu osiedla Stare 
Miasto i wykonawcy inwestycji, 
ale nie było pompy, nie przecina-
no wstęgi. Usunięto tylko barier-
ki ograniczające wjazd z ronda 
na ulicę, a chwilę później pojawił 
się na nim pierwszy po otwarciu 
samochód – ciemne, osobowe 
BMW na łowickich numerach. 

Droga, warta około 10,23 mln 
zł, budowana była od września 
2016. Odbiór prac nastąpił w mi-

niony piątek. Większość zgło-
szonych wówczas drobnych wad, 
została już poprawiona. Pozosta-
ło jedynie do wykonania jeszcze 
kilka drobnych poprawek. 

Prezes Klubu Kolarskiego 
w Łowiczu Bogumił Urbanek 
zwrócił natomiast uwagę, że ron-
do w obrębie 1 Maja nie jest najle-
piej dostosowane do potrzeb osób 
niepełnosprawnych czy rowerzy-
stów, ze względu różnice pozio-
mów samych ścieżek, a krawęż-
ników w miejscach, w których 
przecinają one chodnik. str.2 

Jak nieborów
żegnał
wójta Andrzeja Werle. str. 32

Przedstawiamy kolejnych kandydatów 
na wójtów gmin: Bolimów, Kiernozia, Łowicz,  
Łyszkowice, Zduny i burmistrza Sannik. str. 14-26

mATeRIAł wyboRczy SpoNSoRowANy

Łowicz | Nasz sondaż przedwyborczy

Zadecydują 
niezdecydowani
Bardzo wielu mieszkańców Łowicza nie wie jeszcze, na kogo odda  
swój głos w nadchodzących wyborach burmistrza miasta.  
Wśród tych, którzy już wiedzą, zdecydowanie największe poparcie  
ma dotychczasowy burmistrz Krzysztof Kaliński. Takie są wyniki sondażu,  
jaki we wtorek i w środę 16 i 17 października przeprowadziliśmy w Łowiczu. 

Ankietę przeprowadzało 10 
ankieterów, na ulicach miasta,  
w każdej jego dzielnicy. Pró-
ba była duża: przepytaliśmy 240 
osób, tylko mieszkańców miasta, 
w proporcjach odpowiednich dla 
struktury wiekowej populacji. 

Swój udział w wyborach zade-
klarowało nam aż 199 osób z prze-
pytanej grupy – co daje aż 82,92%. 
Taka frekwencja ucieszyłaby każ-
dego, zwykle oscyluje ona w wy-
borach samorządowych w grani-

cach 50%. Przyjąć więc należy, 
że ludzie uważali, że na wybory 
należy pójść – i tak należy odpo-
wiedzieć, choć czy faktycznie pój-
dą – pozostaje pytaniem. Tylko 26 
osób (10,83%) odpowiedziało, że 
na pewno na wybory nie pójdzie, 
a 15 osób (6,25%) – że jeszcze nie 
wie.

Najciekawsze są jednak pre-
ferencje wyborcze tej grupy, któ-
ra deklaruje, że będzie głosować.  
A właściwie skala braku preferen-

cji. Bo aż 75 osób z tej grupy 199 
„pewnych” uczestników wyborów 
stwierdziło, że jeszcze nie wiedzą, 
na kogo zagłosują. To więcej, niż 
otrzymał w badaniu jakikolwiek 
kandydat. 

Wśród tych, którzy już wiedzą, 
zdecydowanie największa grupa 
– 63 osoby (31,66%) – zadekla-
rowała głosowanie na Krzyszto-
fa Kalińskiego. To jest więcej, niż 
na wszystkich pozostałych kan-
dydatów razem wziętych – bo na 

Mariusza Siewierę głosować chce  
21 osób (10,55%), na Jakuba Wol-
skiego 20 (10,05%), na Pawła Ko-
lasa 11 (5,53%) a na Michała Sob-
czaka 9 (4,52%).

Nasz sondaż pokazuje więc, że 
wynik wyborów zależy od osta-
tecznych decyzji, jakie podejmą 
osoby dotąd niezdecydowane: czy 
pójdą na wybory czy nie, a jeśli 
tak, to na kogo oddadzą swój głos: 
raczej za kontynuacją, czy raczej 
za zmianą.

Bo te wybory taką mają wła-
śnie swą oś: mieszkańcy mogą 
ocenić, czy Łowicz, jakim staje się 
w ostatnich latach, jest na dobrej, 
szybkiej drodze do stania się bo-
gatszym i lepszym do życia, czy 
też – jak to ujął w swym haśle wy-

borczym Jakub Wolski – „Marzy 
nam się Łowicz+”.

W gminach sondaży nie robi-
liśmy, nie zdołalibyśmy ich prze-
prowadzić. A tam pytanie: zmia-
na czy kontynuacja? – może być 
nawet ciekawsze niż w mieście, 

bo w niektórych wójtowie rządzą 
od ponad 20 lat. Czy więcej jest 
w ludziach zaufania, oceny, że po 
prostu się sprawdzili – czy chęci 
zmiany choćby dla samej zmiany? 

Czeka nas ciekawa wyborcza 
niedziela. Wojciech Waligórski

Pierwszy samochód, który przejechał ulicą Dmowskiego 
po jej oficjalnym otwarciu. 

RZut oKiem | TANIec, śpIew I AKRobAcje

„Do grającej szafy grosik wrzuć, jeden malusieńki grosz. Bo tam w środku śpi melodii sto,  
więc je tym grosikiem zbudź. Boogie-woogie, boogie-woogie, cza-cza-cza, czarodziejska szafa gra.”  
Ta piosenka marii Koterbskiej znalazła się w programie w wykonaniu uczniów Sp 1 w łowiczu,  
zaprezentowanym w łoK z okazji dnia edukacji Narodowej. więcej o tej uroczystości na str. 30. mwk 

K. Kaliński
31,66%

J. Wolski
10,05%

P. Kolas
5,53%

M. Sobczak
4,52%

M. Siewiera
10,55%

niezdecydowani
37,69%

na kogo ChCą głosować w wyboraCh 
burmistrza łowiCza

Ankieta przeprowadzona w dniach 16 i 17 października na próbie 199 
ankietowanych, którzy odpowiedzieli, że na pewno na wybory pójdą.
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tomasz matusiak

Łowicz | Szybciej z Klickiego na Kostkę

Można już jeździć Dmowskiego
dokończenie ze str. 1

Ta różnica w niektórych miej-
scach wynosi do 3-4 cm. Dodał 
przy tym, że rondo z drugiej stro-
ny ul. Dmowskiego (Rondo Nie-
podległości) zostało wykonane 
pod tym względem wzorcowo.

Przy całym rozmachu inwesty-
cji to jedynie szczegół, ale rze-
czywiście warty rozważania. Na-
czelnik Grzegorz Pełka stwierdził, 
że teraz możliwości zniwelowa-
nia tej różnicy są już ograniczo-
ne, ale trzeba będzie się nad nimi 
pochylić. Jego zdaniem, na spra-

wę można spojrzeć z dwóch stron, 
bo wyraźne oddzielenie wysepki 
od ciągu jezdni może pozytyw-
nie wpływać na bezpieczeństwo, 
ponieważ wtedy pieszy czy rowe-
rzysta wyraźnie widzi moment,  
w którym wykracza już na jezd-
nię.

Grzegorz Pełka podkreśla, że 
nawet mimo pewnych zastrze-
żeń ze strony niektórych miesz-
kańców, jest bardzo zadowolony 
z jakości wykonanej inwestycji. 
Podkreśla, że bardzo solidnie wy-
konany jest asfalt na jezdni. Prace 
objęte są pięcioletnią rękojmią.  tm

RZut oKiem | mARSzAłeK w łowIczu

marszałek Senatu RP Stanisław Karczewski w ramach  
prowadzonej przez KW PiS samorządowej kampanii wyborczej 
odwiedził 16 października Łowicz. Spotkał się m.in. z kandydatem 
na burmistrza jakubem wolskim, po czym z grupą około 20 seniorów. 
przedstawił ogólne założenia polityki senioralnej rządu Rp,  
ale większość czasu spędził na rozmowie, chciał poznać problemy 
tej grupy społecznej w naszym mieście. w spotkaniu udział wzięli 
przedstawiciele łowickiego uniwersytetu Trzeciego wieku oraz 
członkowie Klubu Seniora „Radość”. tb

Łowicz | XVIII Dzień papieski 

Duża frekwencja na Biegu Papieskim 
Ponad 300 uczestników miał w tym roku  
Bieg Papieski, który w niedzielę 14 października  
wyruszył z Bratkowic na Stary Rynek.  
Udział w nim był jedną z propozycji uczczenia  
XVIII Dnia Papieskiego w Łowiczu.

W biegu mógł wystartować 
każdy, kto przyszedł o godz. 14.45 
na zbiórkę przy kamieniu upa-
miętniającym wizytę Jana Paw-
ła II w Łowiczu 14 czerwca 1999 
r., znajdującym się przy szkole 
na Bratkowicach. Stamtąd wszy-
scy przeszli pod kościół Dobrego 
Pasterza, skąd wystartował bieg  
w kierunku Starego Rynku. Przy 
pomniku Jana Pawła II – tradycyj-
nie już – wszyscy uczestnicy usta-
wili się do pamiątkowego zdjęcia, 

następnie zaśpiewano „Barkę”. – 
Lubię sport, jak mi się nudzi, to 
czasami godzinkę lub nawet pół-
torej sobie biegam – mówi nam 
Natalia Sawicka, uczennica kl. 
I technikum w ZSP nr 3, której 
burmistrz szczególnie gratulował 
ukończenia biegu, ponieważ zro-
biła to mimo kontuzji kolana. 

– Dzisiejszy dystans to taka roz-
grzewka, czasami i 10 kilometrów 
się biega. Myślę, że fajna sprawa 
dla dzieciaków, bo to żaden wy-

ścig, nie chodzi o miejsca, tylko 
o to, by bieg ukończyć, a nam się 
udało – mówi nam nauczyciel ję-
zyka angielskiego w SP nr 7 Ka-
rol Plichta, który w biegu pobiegł 
wspólnie z synem Jankiem, by za-
chęcać go do aktywności. 

Frekwencja przerosła w tym 
roku oczekiwania organizatorów, 
którzy przyznali że zabrakło im 
kilkunastu dyplomów i medali, ale 
będą one do odebrania w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu. 

W tym roku XVIII Dzień Pa-
pieski zbiegł się z 40. rocznicą 
pontyfikatu Jana Pawła II, którą 
obchodziliśmy we wtorek 16 paź-
dziernika. W całej Polsce był ob-
chodzony pod hasłem „Promie-
niowanie ojcostwa”.  aa 

Łyszkowice | mogło być niebezpiecznie 

Strażacy uprzątnęli 
kukurydzę z drogi

Do uprzątnięcia rozsypanych 
na ulicach Łyszkowic ziaren ku-
kurydzy wezwana została wczoraj 
w nocy, w poniedziałek 15 paź-
dziernika, około godz. 21, straż 
pożarna z Łyszkowic i Czatolina. 

Na miejscu okazało się, że 
ziarna kukurydzy na drodze i na 
chodniku stwarzały realne zagro-
żenie dla osób i samochodów po-
ruszających się po nich. Po prostu 

można było się na niej poślizgnąć, 
przyczepność mógł też stracić sa-
mochód. 

Kukurydza rozsypana była na 
około 600 m2 na ulicy Targowej, 
fragmencie drogi wojewódzkiej nr 
704 oraz na ul. Kościelnej, w tym 
również na zakręcie drogi, więc 
mogło być niebezpiecznie. Straża-
cy najpierw zabezpieczyli drogę  
i pozamiatali ziarna.  mak 

Chruślin | pożar na drodze wojewódzkiej 

Zwarcie przyczyną zapalenia
Utrata izolacyjności w insta-

lacji elektrycznej w pobliżu ko-
mory silnika oraz zwarcie, które 
było jej skutkiem, było przyczy-
ną pożaru ciągnika rolniczego na 
remontowanej drodze wojewódz-
kiej nr 703 w okolicach Chruślina  
w gminie Bielawy. 

Do pożaru doszło w czwartek, 
11 października około godz. 16.15. 

Dyżurny łowickiej straży pożar-
nej otrzymał zgłoszenie o pożarze  
z Centrum Powiadamiania Ratun-
kowego (numer alarmowy 112). 
Na miejscu interweniowały dwa 
zastępy straży pożarnej, w tym je-
den straży zawodowej z Łowicza. 
Nikt nie odniósł obrażeń, a straża-
cy oszacowali straty na ok. 3 tys. 
złotych.  mak 

Niedźwiada | Drogówka przed szkołą 

7 osób musiało wypić  
sok z cytryny

Przeprowadzana od kilku już 
lat wspólna akcja policjantów  
i uczniów p.n. „Bezpieczna droga 
do szkoły w Niedźwiadzie” odby-
ła się 11 października. 

Kierowcy jadący prawidłowo 
– nie przekraczający prędkości 
na drodze przed szkołą oraz w jej 
pobliżu – byli częstowali czeko-
ladami i otrzymywali wykonany 
przez uczniów „medal”. Ci, któ-
rzy przekroczyli prędkość, musieli 
na oczach dzieci wypić sok z cy-

tryny i dostawali „antymedal” ze 
smutną buźką. Tym razem dzieci 
wręczyły 13 czekoladek i medali – 
ale na oczach dzieci sok z cytryny 
musiało wypić 7 kierowców. 

Ponadto policjanci wygłosili  
w szkole prelekcje dotyczące zasad 
bezpiecznego poruszania się po 
drodze. Najmłodsi odbyli też lek-
cję praktyczną z bezpieczeństwa  
i wspólnie z policjantami uczy-
li się przechodzić na drugą stronę 
jezdni.  opr. mak 

Łowicz | wymuszenie pierwszeństwa 

Dwie kolizje drogowe 
Do dwóch poważnie 
wyglądających kolizji 
drogowych doszło w środę, 
10 października  
po godz. 14 na drogach 
krajowych w Łowiczu.

Do pierwszej doszło na skrzy-
żowaniu ul. Poznańskiej z ul. 
Płocką. Kierujący Oplem Astrą 
28-letni mieszkaniec powia-
tu łowickiego, wyjeżdżając z ul. 
Płockiej, nie ustąpił pierwszeń-
stwa przejazdu i doprowadził do 
zderzenia z KIA Carens, któ-
rą prowadził 45-letni kierowca. 
Mimo sporej prędkości przy któ-
rej doszło do zderzenia, żaden  
z uczestników nie odniósł poważ-

niejszych obrażeń, które spowo-
dowałyby konieczność hospita-
lizacji. Uczestnicy kolizji byli 
trzeźwi, sprawca dostał mandat  
i punkty karne. 

Dwadzieścia minut później na 
ul. Zamkowej w Łowiczu jadą-
cy w kierunku skrzyżowania z ul. 
Poznańską, Fiatem Punto, 43-let-
ni mieszkaniec Dzierżoniowa 
nie zachował wystarczającej od-
ległości od poprzedzającego go 
Opla Astry i gdy ten zahamował, 
uderzył w jego tył. Oplem kiero-
wał 49-letni mieszkaniec powiatu 
garwolińskiego. Uczestnicy rów-
nież byli trzeźwi, nie odnieśli po-
ważniejszych obrażeń, a sprawca 
kolizji został ukarany mandatem  
i punktami.  mak 

Przy pomniku Jana Pawła ii – tradycyjnie już – wszyscy uczestnicy ustawili się do pamiątkowego zdjęcia.

A
g

N
Ie

S
zK

A
 A

N
To

S
Ie

w
Ic

z

Niektórzy kierowcy musieli na oczach dzieci wypić sok z cytryny. 

Strażacy w ciągu ok. godziny uprzątnęli ziarna kukurydzy z ulic  
i chodników. 

Burmistrz Krzysztof Jan Kaliński nie krył satysfakcji z inwestycji i jej 
wykonania. 
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RZut oKiem | cIęTe, SzARpANe I zRywANe

obwody głosowania  
w tyCh samyCh mieJsCaCh 

Tak samo jak w ostatnich 
wyborach, w łowiczu  
jest 21 stałych obwodów 
głosowania oraz obwody  
w szpitalu i zakładzie karnym. 
osoby, które już brały udział 
w głosowaniach czy to  
w wyborach samorządowych, 
parlamentarnych czy 
prezydenckich powinny bez 
problemu odnaleźć siedziby 
„swoich” obwodowych komisji 
wyborczych. 
osoby, które nie wiedzą, 
gdzie mają iść głosować, 
mogą sprawdzić adres 
siedziby np. na dużych 
obwieszczeniach wyborczych 
na słupach ogłoszeniowych 
lub... pewnie to najprostsza 
i najskuteczniejsza metoda: 
spytać sąsiada. ogłoszenia 
wskazują siedziby wszystkich 
obwodowych komisji 
wyborczych oraz dokładnie 
precyzują granice obwodów 
głosowania: wyszczególnione 
są wszystkie ulice i w razie 
potrzeby nawet numery 
bloków i domów. 
Tak samo, jak w latach 
ubiegłych stałe obwodowe 
komisje wyborcze mieszczą 
się w: Sp3 na Korabce  
(2 komisje), przedszkolu przy 
ul. chełmońskiego, świetlicy 

ogródków działkowych przy 
ul. bolimowskiej, budynku 
orlika przy tej samej ulicy, 
środowiskowym Domu 
Samopomocy  
przy ul. Kaliskiej 6, Sp1  
przy ul. Kaliskiej, I lo przy  
ul. bonifraterskiej, 
przedszkolu przy  
ul. Sikorskiego, dawnym 
gimnazjum nr 1 (obecnie 
Sp1) w Al. Sienkiewicza, 
przedszkolu na 
Starzyńskiego, przedszkolu 
przy ul. ułańskiej, Sp4 przy 
ul. Stanisławskiego, szkole 
policealnej przy  
ul. ułańskiej, SoSw przy  
ul. powstańców, przedszkolu 
przy ul. Księżackiej, hali oSiR 
2 przy Topolowej, Sp7  
na bratkowicach, przedszkolu 
na górkach (2 komisje). 
Najmniej wyborców 
„przypisanych” jest  
do obwodowej komisji nr 11, 
która mieści się  
w przedszkolu na 
Starzyńskiego (839 
wyborców w obwodzie wg 
stanu na 31 grudnia 2017), 
najwięcej zaś do obwodowej 
komisji wyborczej nr 3, która 
mieści się w przedszkolu przy 
ul. chełmońskiego (1.370 
wyborców w obwodzie). 

Wybory samorządowe | zasady niedzielnego głosowania 

Jak głosować? Na ilu kartach?  
Gdzie postawić krzyżyk?
W niedzielę  
21 października 
będziemy wybierali 
radnych gmin, miast, 
powiatów, sejmików  
oraz wójtów 
i burmistrzów. Lokale 
wyborcze będą otwarte 
od 7.00 do 21.00.

W przypadku wójtów i bur-
mistrzów w części gmin i miast 
może odbyć się II tura wyborów – 
4 listopada. Stanie się tak, jeśli w I 
turze żaden z kandydatów nie do-
stanie ponad połowy głosów. Tam, 
gdzie kandydat jest jeden lub jest 
ich nie więcej niż 2, wybory roz-
strzygną się w pierwszej turze. 

W najbliższych wyborach kar-
ta do głosowania będzie miała for-
mę tzw. płachty, a nie książeczki. 
Wyborca z Łowicza i okolicznych 
gmin naszego powiatu dostanie 
4 karty do głosowania. Będą one 
różnić się wielkością i sposobem 
zadrukowania. Wszystkie będą 

wydrukowane na białym papierze, 
ale nazwiska kandydatów będą na 
tłach o różnych kolorach. 

Na karcie do głosowania w wy-
borach do rad gmin i miast nazwi-
ska kandydatów wydrukowane 
będą na szarym tle, w wyborach 
do rad powiatów – na żółtym, 
sejmików województw – na nie-
bieskim, a w wyborach wójta lub 
burmistrza – na różowym. Na 
każdej z tych kart należy postawić 
znak x w kratce przy nazwisku 
jednego kandydata. 

Kodeks wyborczy stanowi, że 
„wyborca głosuje na określone-
go kandydata, stawiając na kar-
cie do głosowania znak x”. Zgod-
nie z nowelizacją prawa przez x: 
„rozumie się co najmniej dwie li-
nie, które przecinają się w obrębie 
kratki”. 

dwie komisje 
Do tej pory przy wyborach pra-

cowała w każdym lokalu obwo-
dowa komisja wyborcza, której 
zadaniem było sprawdzenie, czy 
wszystko w lokalu jest przygo-

towane do głosowania zgodnie z 
przepisami, przeprowadzenie gło-
sowania oraz liczenie głosów. Wg 
znowelizowanej ordynacji wybor-
czej komisje będą dwie w każdym 
lokalu wyborczym – pierwsza bę-
dzie czuwała nad prawidłowym 
przebiegiem głosowania, a zada-
niem drugiej będzie liczenie gło-
sów po zamknięciu lokali. 

Jak będą liczone głosy? 
W wyborach do rad gmin  

w gminach do 20 tys. mieszkań-
ców sprawa jest prosta – każdy  
z okręgów wyborczych jest okrę-
giem jednomandatowym i wygra 
ten kandydat, który uzyska naj-
większą liczbę głosów. Ponadto 
gdy w okręgu zgłosił się tylko je-
den kandydat – a takich przypad-
ków jest wiele (np. jest tak w aż 
13 okręgach w gminie Chąśno) – 
otrzymuje mandat bez wyborów. 

W wyborach do rad w gmi-
nach (miastach) powyżej 20 tys. 
mieszkańców oraz do rad powia-
tów i sejmików wojewódzkich do 
podziału mandatów między listy 

stosuje się tzw. metodę d’Hond-
ta. Nazwa pochodzi od nazwiska 
belgijskiego matematyka Victo-
ra d’Hondta, który opracował tę 
metodę.

W praktyce polega na tym, że 
liczby głosów zdobytych przez 
uprawnione listy komitetów wy-
borczych dzieli się kolejno przez 
liczby naturalne 1, 2, 3, 4, 5, itd,  
a spośród uzyskanych ilorazów 
wybiera się największe. Kolejne 
ilorazy począwszy od najwięk-
szego oznaczają kolejne mandaty 
przyznane listom kandydatów – a 
przyznaje się tyle mandatów, ile 
jest przewidziane w danym okręgu. 

Jeśli danej liście kandydatów 
przypadną w wyniku tego podzia-
łu np. 3 mandaty – uzyskują je ci 
kandydaci z listy, którzy uzyskali 
największą liczbę głosów. Należy 
jednak wziąć pod uwagę też to, że 
nie bierzemy pod uwagę tych ko-
mitetów, które nie uzyskały 5% 
progu wyborczego w skali całego 
kraju (dla list ogólnokrajowych) 
lub w skali miasta czy powiatu 
(dla list lokalnych).  opr. mak

Łowicz | mobilizacja komitetów 

Kampania kwitła  
na targowisku 
Na tydzień 
przed wyborami 
samorządowymi 
wzmożyła się aktywność 
komitetów, które nie 
marnowały okazji 
do spotkań z wyborcami.  
W sobotę 13 października 
na targowisku miejskim  
byli obecni wszyscy 
z pięciu kandydatów 
na burmistrza  
Łowicza.

Jakub Wolski wraz z kandyda-
tami na radnych miejskich i po-
wiatowych z PiS częstowali kawą 
w kubku z napisem „Obudź się!”. 
KWW Łączy nas Łowicz i Po-
wiat Łowicki, który wystawia jako 

kandydata na burmistrza ubiega-
jącego się o reelekcję Krzysztofa 
Kalińskiego, częstował chlebem 
ze smalcem i barszczem białym, 
który ugotowała Zofia Mycka,  
a także jabłkami. 

Od Mariusza Siewiery i człon-
ków komitetu Łowickie.pl można 
było dostać słodkiego cukierka – 
krówkę, a komitet wyborczy Po-
rozumienie Łowickie, popierający 
Michała Sobczaka, przygotował 
kurs pierwszej pomocy, który pro-
wadzili ratownicy Piotr Kowalski 
i Hubert Okruch. Na targowisku 
pojawił się też Paweł Kolas, któ-
ry rozdawał mieszkańcom swoje 
ulotki. 

W ciągu weekendu odbyło się 
też wiele imprez organizowanych 
przez komitety wyborcze, o któ-
rych piszemy w osobnych artyku-
łach.  aa 

Ktoś uparł się na banery wyborcze kandydata 
KW PiS na wójta gminy Nieborów Dariusza 
Kosmatki – w różnych częściach gminy są 
one zrywane z ogrodzeń, rozrywane i cięte. od 
początku kampanii stracił on ich już blisko 10. 
Kandydat zwrócił nam uwagę, że sprawca lub 
sprawcy działają wybiórczo, do zniszczenia 
wybierane są banery z jego podobizną, inne 
wiszące obok, w tym np. kontrkandydata 
jarosława papugi (ten potępił proceder) 
pozostają nietknięte. – w bednarach, w ciągu 
dnia mieszkańcy wychodząc z kościoła zobaczyli 
ustawiony na przyczepce baner, na którym moja 
twarz miała zamalowane oczy. co ciekawe, gdy 
wchodzili do świątyni, był on jeszcze nietknięty – 
opowiada Dariusz Kosmatka. tb

Paweł Kolas oferował napotkanym osobom swoje ulotki wyborcze. 
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Komitet Porozumienie Łowickie, popierający michała Sobczaka  
(po lewej), przygotował kurs pierwszej pomocy, który prowadził  
m.in. ratownik piotr Kowalski (po prawej) – kandydat do Rady miejskiej. Burmistrz Krzysztof Kaliński częstował jabłkami z koszyka.
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mariusz Siewiera (drugi od lewej) i Jakub Wolski (z prawej)  
– w walce o fotel burmistrza są konkurentami, ale nie przeszkadza im to 
pozostać w dobrych relacjach. w sobotę spotkaliśmy ich, gdy akurat ze 
sobą rozmawiali i obaj sprawiali wrażenie, że są w dobrych humorach. 
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Łowicz – przed wyborami | po debacie w sali hotelu eco

Public Relations  
– postać kliniczna
Żadne z łowickich mediów nie podjęło się  
w tym roku zorganizować debaty kandydatów  
na stanowisko burmistrza Łowicza.  
Być może pamięć o tym, jak pięciu kandydatów 
„ustawiło” sobie debatę organizowaną przed 
poprzednimi wyborami przez NŁ, totalnie ją 
manipulując, miała wpływ na te decyzje.  
Nas kilka komitetów namawiało do zorganizowania 
debaty – odmawialiśmy.

Skoro media nie zorganizo-
wały – to zrobiły debatę komite-
ty wyborcze (nie wszystkie, od-
mówił komitet PiS – o tym patrz 
ramka). Efekt był nie tylko ten, że 
większość sali wypełnili kandy-
daci tych komitetów i ich rodzi-
ny – bo tak jest na każdej debacie, 
ktokolwiek by ją organizował. 
Przede wszystkim jednak komite-
ty tak ustaliły formułę, że wyklu-
czała ona możliwość stawiania 
konkurentom pytań kontrujących 
ich wypowiedź. To musiało się 
skończyć możliwością powiedze-
nia przez kandydata wszystkiego, 
co zechce, jak na wyborczym fil-
miku czy ulotce – i tym się skoń-
czyło. 

Nie znaczy to, że nie było cie-
kawie. Każdy z kandydatów za-

notował spektakularne wpad-
ki, nawet już przy prezentacji, 
gdy mieli powiedzieć, dlacze-
go kandydują. Krzysztof Kaliń-
ski chciał przekazać, że dla nie-
go najważniejsza jest gospodarka  
– a zaczął od... życzeń dla na-
uczycieli i uczniów, bo był 14 
października. Michał Sobczak 
zamiast iść od razu do przodu  
z pozytywnym przekazem (mie-
li tylko po 120 sekund na wstęp-
ną prezentację), tłumaczył się, 
dlaczego, choć nie jest stąd, Ło-
wicz jest mu bliski. Sentymental-
ne tony w opowieści o tym, że tu 
syn po raz pierwszy powiedział 
doń „tato”, mogły przekonać nie-
wielu. 

Mariusz Siewiera ośmieszył 
się próbą wręczania prezentów 

kontrkandydatom, przez co nara-
ził się na upomnienie, że narusza 
regulamin debaty – której sam 
przecież był inicjatorem. W pew-
nym momencie podszedł do nad-
zorującego debatę mec. Antosi-
ka, by coś skonsultować, co przez 
część publiczności odebrane zo-
stało tak, że wszyscy inni uczest-
nicy debaty mogli się dostosować 
do jej zasad – a on nie. 

Potem wpadki szły jedna za 
drugą. Paweł Kolas mówił o ko-
nieczności współpracy eduka-
cji z przedsiębiorstwami, zapo-
minając chyba, że kandyduje na 
stanowisko burmistrza, a szkol-
nictwo zawodowe podlega sta-
roście, a nie burmistrzowi. Ma-
riusz Siewiera zadawał pytanie, 
dlaczego zawsze się mówiło, że 
Łowicz ma mało terenów inwe-
stycyjnych, a teraz się mówi, że 
ma 94 ha – tymczasem tak za-
pisano w studium zagospoda-
rowania przestrzennego, przy-
jętym przez Radę Miejską, 
której przecież był członkiem.  
Michał Sobczak poległ totalnie 
na pytaniu o to, jak by rozwią-
zał problem w sprawie działki 
pod kościół na Górkach. Widać, 
że nie ma na to pomysłu, bo od-
powiadał, że odwołałby się do 

Łowicz | Spotkanie w sprawie budżetu 

Wybrali inwestycje 
Spotkanie mieszkańców dziel-

nicy Bratkowice z burmistrzem 
dotyczące założeń do projektu bu-
dżetu Łowicza, a przede wszyst-
kim związane z Łowickim Bu-
dżetem Obywatelskim na 2019 
rok odbyło się 15 października  
w szkole na Bratkowicach. 

Tymczasem w miniony ponie-
działek, 15 października miesz-
kańcy Bratkowic wskazali 3 spo-
śród 5 inwestycji zgłoszonych do 
budżetu obywatelskiego, które 
przejdą do dalszego głosowania. 
Spośród nich wyłoniona zostanie 
w dalszym głosowaniu jedna, któ-
ra będzie zrealizowana. 

Pula pieniędzy na jedną oby-
watelską inwestycję osiedlową to 
100 tys. zł, a na obywatelską in-
westycję ogólnomiejską – 300 
tys. zł. Głosowania w tej sprawie 
będą możliwe od 22 listopada do 
7 grudnia. 

Jakie propozycje zostały wy-
brane do dalszego głosowania na 
Bratkowicach? 

Najwięcej głosów zdobyła bu-
dowa nawierzchni z tartanu na 
bieżni przy Szkole Podstawowej 
nr 7 na tym osiedlu. Oddano na 
nią 25 głosów. Obecnie jest tam 
nawierzchnia żużlowa i wystar-
czy przebiec po niej kilka kilka 
okrążeń, by buty nadawały się do 
prania. Nieco mniej – 20 głosów 
– zdobyła naprawa (wyrównanie) 
i utwardzenie drogi – ul. Turku-
sowej w Łowiczu (jest to ul. rów-
noległa do Szafirowej i Burszty-
nowej). Trzecią propozycją, która 
przeszła do dalszego głosowania  
z poparciem 18 głosów jest dokoń-

czenie budowy parkingu wzdłuż 
ul. Tuszewskiej przy cmentarzu 
Emaus. 

Oprócz tego zgłoszone były 
jeszcze dwie propozycje, a mia-
nowicie budowa profesjonalnego 
wybiegu dla psów w okolicach 
garaży przy ul. Tuszewskiej (13 
głosów) i zorganizowanie osiedlo-
wego centrum rekreacji „Bratko-
wicka polana” z altaną, miejscem 
do grillowania, ławostołami i upo-
rządkowanie zieleni w pobliżu ist-
niejącej siłowni plenerowej przy 
boisku szkolnym (11 głosów). 

Te propozycje przepadły, co nie 
znaczy, że nie są ciekawe. – Tego 
typu nowości mają zwykle nieco 
trudniej, żeby przebić się w gło-
sowaniu na budżet obywatelski, 
ale nie znaczy, żeby nie próbować 
ponownie. Może w porozumieniu 
z innymi miłośnikami zwierząt – 
mówił – już po głosowaniu – bur-
mistrz na temat propozycji wybie-
gu dla psów.  mak 

Już tylko dwa 
sPotkania 

było to jedno z ostatnich spotkań 
w ramach corocznego cyklu 
spotkań z mieszkańcami, który 
zakończy się 19 października. 8 
spotkań już się odbyło. pozostały 
jeszcze dwa: mieszkańcy 
dzielnicy Stare miasto spotkają 
się w baszcie przy gen. Klickiego 
w czwartek, 18 października o 
godz. 17.00. ostatnie zebranie 
odbędzie się 19 października na 
os. Starzyńskiego o godz. 19.00. 

Łowicz | wybory samorządowe 2018

Na pewno wszystko pójdzie 
sprawnie, inaczej być nie może
Tytułowe zdanie, wczoraj (a więc 4 dni przed 
wyborami samorządowymi) w rozmowie z nami 
wypowiedziała sekretarz miasta Maria Więckowska, 
pytana o przygotowania do wyborów. 

Nowością niedzielnych wy-
borów jest stanowisko urzędnika 
wyborczego, którym zawsze jest 
osoba spoza danej gminy (sta-
nowisko to wprowadziła nowe-
lizacja Kodeksu wyborczego).  
W przypadku Łowicza urzędni-
kiem tym została Bogumiła Ka-
pusta – pracownik Urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi. 

Inne ważne zmiany to dwie 
komisje wyborcze w każdym 
obwodzie, z których jedna – na-
zwijmy ją dzienną – będzie od-
powiedzialna za przeprowadze-
nie głosowania, druga – nocna 
– będzie odpowiadała za ustale-
nie wyników głosowania. W każ-
dej komisji pracować będzie od 6 
do 9 członków – w sumie ponad 
400 osób.  

Do naszej redakcji wpłynęły 
niepokojące informacje o tym, 

że wielu członków tych komisji 
zrezygnowało, ponieważ prze-
straszyli się tego, co ich czeka po 
szkoleniu, jakie zorganizował im 
urzędnik wyborczy i mogą być 
problemy z przeprowadzeniem 
wyborów. Rola urzędnika wybor-
czego – na którego ustawodawca 
nałożył obowiązek przygotowa-
nia wyborów, nadzoru nad nimi, 
organizację szkoleń dla członków 
obwodowych komisji wybor-
czych i dostarczenia kart do gło-
sowania do obwodowych komi-
sji, jest w oczach niektórych osób 
iluzoryczna.

Maria Więckowska częściowo 
potwierdza takie spostrzeżenia. 
Nie chce krytykować sensu po-
woływania urzędnika wyborcze-
go, ale nie ukrywa że jego rola 
chyba się nie sprawdziła. Proble-
mem jest to, że są to osoby, które 

nigdy nie przeprowadzały wybo-
rów, które są kierowane do pracy 
na obcym i nieznanym im grun-
cie.  

Więckowska potwierdza też 
informacje o rezygnacji części 
członków obwodowych komisji 
wyborczych. Początkowo chęt-
nych do tych komisji było więcej 
niż miejsc i konieczne było loso-
wanie. W wyniku przeprowadze-
nia go w każdej komisji było po 
9 osób. Kilkadziesiąt z nich zre-
zygnowało jednak po szkoleniu, 
ponieważ uświadomiły sobie, 
że są zdane same na siebie. Nie 
będą mieć bowiem opiekuna z ra-
mienia Urzędu Miejskiego, który 
dotąd był w każdych wyborach, 
organizował przebieg wyborów  
i nad wszystkim czuwał (brak ta-
kiej osoby to również wynik no-
welizacji ustawy).   

Nasza rozmówczyni podkreśla 
jednak, że członkowie komisji 
nie są sami i nadal mogą liczyć 
na pomoc urzędników. 15 paź-
dziernika sekretarz miasta zorga-
nizowała dla wszystkich 46 prze-
wodniczących tyluż dziennych 
i nocnych komisji dodatkowe, 
praktyczne szkolenie, ponieważ 
wcześniejsze było teoretyczne – 
polegało jedynie na pokazie slaj-
dów, a członkowie komisji nie 
otrzymali po nim żadnych mate-
riałów. Tzw. wytyczne przygoto-
wano po 1 sztuce dla każdej ko-
misji. Wiadomości, jakie muszą 
opanować jest jednak dużo i nie 
jest możliwe dobre przyswojenie 
ich, gdy nigdy wcześniej nie pra-
cowało się przy wyborach.  

– Wydrukowaliśmy więc te 
wytyczne dla każdego członka 
komisji, wysłaliśmy do przewod-
niczących, aby każdy je przej-
rzał przed wyborami, przeczy-
tał, a w czasie wyborów mógł je 
mieć pod ręką. Zachęcałam też 
przewodniczących, aby w razie 
jakichkolwiek wątpliwości do 
mnie dzwonili.  

Przede wszystkim Maria 
Więckowska przekazała wie-
le technicznych rad, jak dobrze 
zorganizować pracę komisji – bo 
tego na pierwszym szkoleniu nie 
było. Jest przekonana, że wie-
le zagadnień udało się wyjaśnić,  
a resztę członkowie komisji sami 
już doczytają. Każdy  przewod-
niczący komisji otrzymał już nu-

mer telefonu do swojego opera-
tora informatycznego, którego 
zadaniem będzie wprowadzenie 
do systemu frekwencji na godz. 
12 oraz 17, a potem ostatecz-
nych wyników wyborów. Każ-
dy operator jest pracownikiem 
Urzędu Miejskiego w Łowiczu,  
co członkowie komisji przyjęli  
z poczuciem ulgi. Osoby te po-
traktowali – zdaniem sekretarz 
miasta – trochę jak swojego opie-
kuna. 

Pomimo bardzo dużej liczby 
osób zaangażowanych w prze-
prowadzenie wyborów (przed 
4 laty było ich o połowę mniej), 
wielu zmian w Kodeksie wy-
borczym, Maria Wieckowska 
mówi, że jest nastawiona opty-
mistycznie i ma przekonanie, że 
wybory przebiegać będą spraw-
nie. Karty do głosowania już są 
w ratuszu, o czym została po-
wiadomiona policja. Pozosta-
ną w nim do niedzieli, ponieważ  
w lokalach nie ma takich zabez-
pieczeń, jak w Urzędzie Miej-
skim, który jest pod stałych do-
zorem. Nowe, przezroczyste urny 
zostały już zakupione, podobnie 
jak plombownice do nich. Przy-
gotowaniem lokali wyborczych 
zajmą się urzędnicy. Dla niektó-
rych z nich niedziele wyborcza 
będzie wyjątkowo długa, bo będą 
pracować od świtu do nocy.  mwk  

Karty do głosowania 
już są w ratuszu, 
o czym została 
powiadomiona policja. 
pozostaną w nim do 
niedzieli, ponieważ  
w lokalach nie ma 
takich zabezpieczeń, 
jak w urzędzie 
miejskim.
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Łowicz | wizyta głównego geologa kraju przy kotłowni S1

Przedwyborczy  
drogowskaz: geotermia
Prof. Mariusz Orion Jędrysek, sekretarz stanu, główny geolog kraju  
i pełnomocnik rządu do spraw polityki surowcowej państwa, przyjechał 
12 października na chwilę do Łowicza z Grzegorzem Schraiberem, 
podsekretarzem stanu. Wzięli udział w konferencji prasowej  
zorganizowanej przez KW PiS na temat goeotermii. Miała  
ona typowo przedwyborczy charakter.

Miejscem konferencji była ul. 
Kolejowa, na wysokości głów-
nej kotłowni Zakładu Energetyki 
Cieplej. Poza ministrami, wzięli 
w niej udział kandydaci startują-
cy w wyborach samorządowych 
z list PiS, na czele z kandydatem 
na burmistrza Jakubem Wolskim. 

Najpierw przypomniał on kon-
ferencję na temat geotermii, którą 
przed kilkoma laty zorganizował 
w Łowiczu radny miejski Jerzy 
Stobnicki, kandydujący obecnie 
do Rady Miejskiej z ramienia PiS 
i obecny na piątkowej konferencji. 
Potem mówił o staraniach miasta 
o dotację na wykonanie badaw-
czego odwiertu, która skończy-
ła się niepowodzeniem – o czym 
obszernie pisaliśmy na naszych 
łamach.

W odpowiedzi na pytania Ja-
kuba Wolskiego, prof. Jędrysek 
powiedział, że Łowicz może się 
starać o dotację na odwiert eks-
ploatacyjny i instalację (za około 
50 mln zł), który w 100% będzie 
sfinansowany z Narodowego Fun-
duszu Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Łodzi – gdzie 
trzeba pytać o szczegóły. Wnio-
sek taki będzie rozpatrywany kil-
ka miesięcy, realizowany mógłby 
być ponad 2 lata. 

Główny geolog mówił też, że 
otwór badawczy, o jaki miasto się 
starało, nie miał sensu, bo zna-
ne są parametry zasobów geoter-
malnych pod Łowiczem. Są one 
na tyle wydajne, że ich eksplo-
atacja byłaby opłacalna. Proble-
mem tych złóż jest jednak duże 
zasolenie, więc do realizacji takie-
go przedsięwzięcia należałoby się 
dobrze przygotować.

krzysztof kaliński  
nie zasypia gruszek  
w popiele
Burmistrz Łowicza Krzysztof 

Kaliński, pytany przez nas 16 paź-
dziernika o to, czy upatruje szan-
sę rozwojową dla miasta w geo-
termii, mówi, że absolutnie tak  
– i to zarówno dla ZEC, jak i dla 
basenów, jakie mogłyby powstać 
w Łowiczu na miejskim terenie 
pomiędzy ul. Kaliską a Dmow-
skiego – gdzie miasto ma 9 hek-
tarów gruntów. Dzień wcześniej, 
15 października, z Urzędu Miej-
skiego w Łowiczu wysłane zosta-
ło pismo do prezesa NFOŚ i GW, 
pod którym podpisał się Krzysz-
tof Kaliński. W nawiązaniu do 
konferencji z udziałem głównego 
geologa kraju i pełnomocnika rzą-
du do spraw polityki surowcowej 

państwa, burmistrz uprzejmie pro-
si o wskazania programu, z któ-
rego miasto mogłoby skorzystać  
na wykonanie odwiertu eksploata-
cyjnego. 

W dalszej rozmowie z naszym 
reporterem burmistrz podkre-
ślił, że sprawę traktuje bardzo po-
ważnie – jako wyzwania na mia-
rę XXI, a może też XXII wieku. 
Ma świadomość, że geotermia za-
stosowana do ogrzewania byłaby 
wielką szansą na poprawę jakości 
powietrza w Łowiczu, zaś w base-

nach – na rozwój turystyki. A do 
jej rozwoju mamy przecież do-
bre warunki, a także bogatą ofertę 
sportową i kulturalno-muzyczną. 

Informacje o złożu, o jakich 
mówił prof. Jędrysek, pochodzą 
prawdopodobnie z lat 70., z od-
wiertu robionego pod kątem po-
szukiwania gazu zimnego w oko-
licach Kompiny. – Uważam, że 
najpierw musimy poznać to, co 
mamy – trzeba zbadać złoże. De-
cyzję o wykorzystaniu wody geo-
termalnej powinniśmy podjąć w 
zależności od zasolenia wody. 

Krzysztof Kaliński dodaje, 
że planowane miejsce wykona-
nia odwiertu w okolicach Ronda 
Niepodległości byłoby optymal-
ne – oddalone po kilkaset metrów 
od ZEC i od terenu przy Kaliskiej 
5. Na ulokowanie nawet dużego 
kompleksu odkrytych basenów 
jest tam wystarczająco dużo miej-
sca (kompleks basenowo-termal-
ny w Uniejowie, gdzie jest łącznie 
około 1550 m2 lustra wody, zaj-
muje pow. 4.945 m2 – przyp. red.). 
Nie przekreśla go ani planowana 
przez miasto budowa sali widowi-
skowej z dużym parkingiem, ani 
plany powiatu budowy sali gim-
nastycznej dla „Ekonomika”. Jego 
zdaniem te inwestycje mogłyby 
bardzo dobrze współgrać.  mwk

Łowicz | Korabka

Parafia chce utworzyć cmentarz
Proboszcz parafii Matki 
Bożej Nieustającej Pomocy 
na Korabce w Łowiczu 
ks. Adam Domański 
powołał komitet do sprawy 
utworzenia cmentarza.

W jego skład weszli: Joanna 
Mika, Stefan Bryczkowski, Da-
riusz Karski, Andrzej Malczyk  
i Arkadiusz Podsędek. – Prosimy, 
aby sprawę zawierzać Św. Józefo-
wi – napisał proboszcz w ogłosze-
niach parafialnych.

Idea powstania cmentarza pa-
rafialnego na Korabce nie jest 
nowa, przed laty pisaliśmy już niej  
na naszych łamach. Tym razem 
plany wydają się nieco bardziej 
zaawansowane. Jak nam powie-
dział ks. Domański, chciałby, aby 
komitet wspomagał go w działa-
niach podejmowanych w kierunku 
powstania cmentarza. – Wielu na-
szych parafian ma groby rodzinne 
na cmentarzu katedralnym, ponie-
waż parafia na Korabce powstała 
z parafii katedralnej, ale jest taka 

potrzeba i pragnienie, aby nasza 
parafia miała swój cmentarz, jak 
każda inna parafia. 

Pod uwagę brana jest jed-
na lokalizacja – uwzględnio-
na już w przyjętym przez Radę 
Miejską studium uwarunkowań 
i kierunków zagospodarowania 
przestrzennego. Jest to teren za 
Opakometem, obecnie prywatny. 
Jakiej wielkości działka będzie 
parafii potrzebna, jaka będzie jej 
cena i kiedy cmentarz powstanie  
– tego na razie nie wiadomo. 

Ks. Domański przyznał, że 
chciałby, aby jak najszybciej zo-
stały zrealizowane te plany. Pro-
wadził już rozmowy w tej spra-
wie z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim. Wspominał też  
o nich burmistrz podczas spo-
tkania z mieszkańcami Korabki, 
które odbyło się 12 października 
– mówił na nim, że byłoby celo-
we, aby miasto pobudowało dro-
gę pomiędzy ul. Armii Krajowej 
a Chełmońskiego, która skomuni-
kowałaby ten obszar.  mwk

Na pierwszym planie  
prof. mariusz orion Jędrysek 
– główny geolog kraju. Tłem 
do konferencji o geotermii była 
główna kotłownia zec, znajdująca 
się przy ul. Kolejowej w łowiczu. 
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Łowicz | policja i „pośredniak” organizują 

Dla zainteresowanych służbą
Dla osób zainteresowanych 

służbą w policji organizowane jest 
w piątek, 19 października o 10.00 
spotkanie informacyjne z przed-
stawicielami Komendy Powia-
towej Policji. Odbędzie się ono  
w Powiatowym Urzędzie Pracy 
w pokoju nr 23 w ramach Ogól-

nopolskiego Tygodnia Kariery.  
W trakcie spotkania prezentowa-
ne będą zasady naboru do służby 
i wymogi stawiane kandydatom 
na policjantów. To kolejne w tym 
roku takie spotkanie. W poprzed-
nich uczestniczyło po kilkanaście, 
a nawet kilkadziesiąt osób.  mak 

dlaCzego Jakub wolski  
nie wziął udziału w debaCie? 

Debata odbyła się bez 
udziału kandydata Kw 
prawo i Sprawiedliwość – 
jakuba wolskiego. Szef jego 
sztabu wyborczego michał 
Trzoska dostarczył na debatę 
oświadczenie, z którego wynika, 
że jakub wolski nie weźmie w 
niej udziału, ponieważ działacze 
mieli już zaplanowany kalendarz 
spotkań z mieszkańcami, jednym 
z nich było rodzinne grillowanie, 
które organizowali tego dnia 
w parku Saskim – a warunki 
i termin debaty nie zostały 
ustalone z ich komitetem. „za 
wysoce nieetyczne i urągające 
wszelkim standardom uważamy 
organizowanie i przeprowadzenie 
tego typu dyskusji przy braku 
czynnego udziału niezależnych 
mediów” – czytamy nadto w 
oświadczeniu sztabu piS. 
brak zgody piS wyniknął też  
z zaangażowania w prowadzenie 
i transmisję debaty osób, które 
pośrednio lub bezpośrednio 
są związane z poszczególnymi 
komitetami biorącymi udział  
w debacie. Istotnie, w marcu br. 
Daniel Imieliński, zaproszony 
teraz do prowadzenia debaty, 
prowadził konferencję 
porozumienia łowickiego, 
podczas której przedstawiono 
michała Sobczaka jako 
kandydata na burmistrza.  
w rozmowie z nami były 
dziennikarz lokalnego radia 
Victoria powiedział, że zarówno 

tamto spotkanie, jak  
i debatę poprowadził w ramach 
„koleżeńskiej przysługi”. 
podczas debaty Imieliński 
wielokrotnie podkreślał, że został 
poproszony o obiektywizm  
i uważa, że stanął na wysokości 
zadania. Istotnie, zastrzeżeń 
do poprowadzenia przez 
niego debaty nikt nam nie 
zgłaszał – ale Imieliński nie 
kryje, że kandydatura michała 
Sobczaka przekonuje go, a po 
debacie zadeklarował nawet 
oficjalne poparcie dla niego. 
jakub wolski powiedział nam, 
że wobec tych okoliczności, 
gdy otrzymał od Remigiusza 
Ruty z Kww łowickie.pl 
(ten komitet był inicjatorem 
debaty) telefon z pytaniem, czy 
weźmie w niej udział – odparł 
stanowczo, że zaproponowany 
sposób jej przeprowadzenia 
jest dla niego nie do 
zaakceptowania. Natomiast 
michał Trzoska ujawnił, że 
zaproszenie do udziału w 
spotkaniu informacyjnym nt. 
zasad przeprowadzenia debaty 
otrzymał w dniu tegoż spotkania, 
9 października o godz. 16.40, 
podczas gdy rozpoczynać się 
ono miało się ono o 19.00. 
zaproponowane natomiast przez 
Kw piS, 3 alternatywne terminy 
organizacji debaty (w tygodniu 
poprzedzającym wybory), 
nie spotkały się z akceptacją 
pozostałych komitetów. aa

referendum – choć przecież pro-
blem zaczął się właśnie z chwi-
lą, gdy burmistrz Kaliński zdecy-
dował się zapytać w tej sprawie  
o zdanie mieszkańców, w konsul-
tacjach zorganizowanych w 2012 
roku.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
wykrętnie odpowiadał na pytanie 
Michała Sobczaka dlaczego ra-
tusz nie dostał się do wojewódz-
kiego programu rewitalizacji 
śródmieścia, bo musiałby przy-
znać, jaki błąd w aplikacji popeł-
niono. A Paweł Kolas, krytyku-
jący słabą rzekomo działalność 
Łowickiego Ośrodka Kultury, 
poproszony przez burmistrza, by 
wymienił 5 imprez, na których 
ostatnio w ŁOK-u był, nie podał 
ani jednej.

Te przykłady pokazują wspo-
mniany na początku mankament 
przyjętej formuły: że wypowiedź 
kandydata nie mogła być kontro-
wana pogłębiającym pytaniem. 
Bo bez wątpienia każdy z kan-
dydatów był w stanie przygwoź-
dzić odpowiadającego na zadane 
przez siebie pytanie takim wła-
śnie, doprecyzowującym. Bez 
tego coś, co mogło być warto-
ściowe poznawczo, co rzeczywi-
ście mogłoby wykazać słabości 
– choć przecież i mocne strony 
– każdego z pretendentów, takim 
nie było. 

Pozostał PR, którym każdy  
z czterech uczestniczących komi-
tetów był zainteresowany. A tego 
mamy w tej kampanii wystarcza-
jąco dużo.

Wojciech Waligórski
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Łowicz | osiedlowe spotkania z burmistrzem

Droga, siłownia, czy parking?
Zorganizowane 12 października w SP 3 spotkanie 
mieszkańców os. Korabka z burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim trwało 3 godziny i nie było spokojne.  
Towarzyszyły mu krzyki i słowne przepychanki, zwłaszcza 
przy ustalaniu propozycji do budżetu obywatelskiego.

Były też uwagi, mniej lub wię-
cej udane prezentacje kandydatów 
na radnych i publiczne roztrząsa-
nie sąsiedzkich nieporozumień.

Z zebrania wyszli zadowole-
ni mieszkańcy bloków 43F i 43H  
z osiedla komunalnego przy ul. 
Armii Krajowej. Ich wniosek, aby 
utwardzić brakujący odcinek osie-
dlowej drogi między ich blokami 
oraz wybudować przy tych bu-
dynkach parking wygrał w gło-
sowaniu nad wyborem trzech 
propozycji do budżetu obywatel-
skiego. Propozycję tę poparło naj-
więcej, bo 30 osób. Na nowy plac 
zabaw z siłownią plenerową po-
między blokami nr 10 a 12 przy 
ul. gen. Krudowskiego głosowa-

ło 28 osób, na wniosek zgłoszony 
przez katechetę SP 3 Piotra Miaz-
ka, aby na terenie szkoły wybudo-
wać utwardzony parking, w za-
stępstwie obecnego żużlowego  
i zmienić nawierzchnię na chodni-
ku wokół terenu szkolnego głoso-
wało 19 osób. 

Te trzy propozycje trafią, od 22 
listopada, pod głosowanie interne-
towe i bezpośrednie, w czasie któ-
rego jedna z nich zostanie wybra-
na do realizacji.

Pozostałe propozycje zyskały 
następujące poparcie mieszkań-
ców: położenie nawierzchni na 
ul. Dębowej – 14 głosów, chodnik 
na ul. Lipowej – 9 głosów, remont 
chodników na ul. Kwiatowej – 8 

głosów. Pod głosowanie nie trafił 
wniosek mówiący o zagospodaro-
waniu, w tym ukwieceniu, obsza-
ru zielonego pomiędzy Urzędem 
Skarbowym przy ul. Chełmoń-
skiego a blokiem mieszkalnym 
przy ul. Przemysłowej. Teren – jak 

wyjaśnił burmistrz – jest w wie-
czystym użytkowaniu miasta.

Zebranie na Korabce miało 
momentami chaotyczny przebieg, 
prowadzący je przewodniczący 
Zarządu Osiedla Krzysztof Gału-
sa starał się, ale nie był w stanie 

opanować niektórych mieszkań-
ców. Było sporo krzyków i słow-
nych przepychanek. Doszło np. 
do ostrej wymiany zdań pomię-
dzy mieszkańcem ulicy Legio-
nów a inną mieszkanką tej ulicy. 
Mężczyzna oskarżył ją o ustawia-
nie przed posesją niedozwolonych 
jego zdaniem kwietników, a po-
tem próbował przedstawić zdjęcia 
ilustrujące jak „dba” ona o czy-
stość na posesji, wylewając nie-
czystości na ulicę.

Jeden z mieszkańców z oburze-
niem domagał się przywrócenia li-
nii autobusowej na ul. Poznańskiej 
(linia nr 3). Dyrektor MZK Bog-
dan Suchanek powiedział, że pro-
sił rok temu o złożenie stosownego 
wniosku z podpisami mieszkań-
ców – żadne pismo nie wpłynęło.

Swoje wystąpienie miał radny  
i kandydat do Rady Miejskiej Ma-
rek Boroski, który mówił o swoich 
dokonaniach, podobnie chciał po-
stąpić kandydujący do Rady były 
radny Jan Kośmider, opowiada-
jąc o czasie pracy w przedostatniej 
kadencji, ale został zignorowany 
przez mieszkańców, ostatecznie 
odebrano mu głos.  tb

Łyszkowice
Boisko  
na terenie 
GOKiS jeszcze 
w tym roku

Do 30 listopada ma powstać 
boisko wielofunkcyjne na tere-
nie Gminnego Ośrodka Kultury 
i sportu w Łyszkowicach. Umo-
wa o realizacji inwestycji z firmą 
„Rad-Bud” z Radomia została 
podpisana w urzędzie gminy 11 
października.

Wartość umowy wynosi 
448.950 zł. Firma z Radomia była 
jedną z trzech, które zgłosiły się 
do przetargu. 

Wielofunkcyjne boisko sporto-
we zlokalizowane będzie w części 
północno-wschodniej działki GO-
KiS. Wokół boiska będą rozsta-
wione kilkumetrowe piłkochwyty. 
Boisko będzie miało powierzch-
nię 800 m2, pokryte zostanie na-
wierzchnią poliuretanową. Będzie 
służyło do gry w koszykówkę, 
siatkówkę czy piłkę ręczną.  tm

Gmina Zduny | Są chętni na gaz ziemny

Ważą się losy gazyfikacji centrum Zdun
98 ankiet podmiotów zaintere-

sowanych przyłączeniem do ma-
jącej powstać w centrum gmi-
ny Zduny sieci gazu ziemnego 
wpłynęło do Polskiej Spółki Ga-
zownictwa. Został tam również 
złożony wniosek o określenie wa-
runków przyłączenia do sieci dla 
dużego klienta, który ma kluczo-

we znaczenie dla podjęcia decy-
zji o tym, czy spółka zainwestuje  
w Zdunach. Takie informacje 
otrzymaliśmy od Artura Michnie-
wicza, rzecznika PSG. 

Przypomnijmy, że w marcu 
tego roku w Zdunach zorganizo-
wane zostało spotkanie z Piotrem 
Morawskim, przedstawicielem 

łódzkiego oddziału Polskiej Spół-
ki Gazownictwa. Przedstawiona 
została na niej koncepcja budo-
wy sieci na gaz ziemny w cen-
trum Zdun, zasilanej ze zbiorni-
ków, które byłyby zamontowane 
w tej miejscowości. Mieszkańcy 
poznali koszty wykonania przyłą-
cza i procedury, jakie są związane 

z wykonaniem przyłącza oraz sie-
ci wewnątrz budynku. Następnie 
mieli możliwość składania ankiet 
do Urzędu Gminy w Zdunach lub 
bezpośrednio do PSG. 

Jak się dowiedzieliśmy w Zdu-
nach, zainteresowanie gazem wy-
raził samorząd, który ogrzewa 
budynek Urzędu Gminy, Domu 
Kultury oraz Szkoły Podstawo-
wej. Szkoła w Zduńskiej Dąbro-
wie, która posiada nowoczesne 
ogrzewania na pelet, wspoma-

gane pompami ciepła, chciałaby 
w przyszłości korzystać również 
z gazu ziemnego. Owym du-
żym klientem, którego deklaracja 
może wpłynąć na decyzję PSG, 
jest jednak właściciel kopalni pia-
sku, który rozważa możliwość su-
szenia go. 

– W chwili obecnej wykonu-
jemy analizę techniczno-ekono-
miczną dla budowy sieci gazowej 
na wskazanym przez potencjal-
nych odbiorców obszarze. Jed-

nocześnie informujemy, że kon-
cepcja gazyfikacji gminy Zduny 
będzie omówiona na najbliższym 
posiedzeniu Rady Techniczno-
-Ekonomicznej Polskiej Spółki 
Gazownictwa Sp. z o. o. Oddział 
Zakład Gazowniczy w Łodzi – in-
formuje nas rzecznik PSG. 

Termin obrad tej rady nie jest 
ustalony, zwykle zbiera się ona raz 
w miesiącu. Nie oznacza to jed-
nak, że decyzja zostanie podjęta 
od razu.  mwk

Na pierwszym planie Piotr miazek, autor wniosku do budżetu 
obywatelskiego, dotyczącego wykonania utwardzonego parkingu przy Sp3.
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centrum 
farmaceutyczne

Łowicz  ul. Zduńska 38

Czynne 7 dni 
w tygodniu
Łowicz  ul. Zduńska 38

Łowicz 
Mieszkańcy 
Kostki wybierali 
inwestycje

Spotkanie mieszkańców dziel-
nicy Kostka z burmistrzem, doty-
czące założeń do projektu budże-
tu Łowicza, a przede wszystkim 
Łowickiego Budżetu Obywatel-
skiego na 2019 rok, które odby-
ło się 8 października w sali OSiR 
przy ul. Jana Pawła II, rozpoczęło 
coroczny cykl spotkań z miesz-
kańcami. Potrwają one do 19 paź-
dziernika. 

Na poniedziałkowym spotka-
niu mieszkańcy dzielnicy Kost-
ka wskazali 3 spośród 4 inwesty-
cji do budżetu obywatelskiego, 
które przejdą do dalszego głoso-
wania. Spośród nich wyłoniona 
zostanie w dalszym głosowaniu 
ta jedna, która trafi do realizacji. 
Przypomnijmy tylko, że pula pie-
niędzy na jedną obywatelską 
inwestycję osiedlową to 100 
tys. zł, a na obywatelską inwe-
stycję ogólnomiejską – 300 
tys. zł. 

Jakie osiedlowe propozycje 
zostały wybrane do dalszego gło-
sowania w tej dzielnicy? Miesz-
kańcy postanowili, że będą to: 
budowa siłowni plenerowej na 
skwerze Solidarności (zdobyła  
9 głosów), modernizacja chodni-
ka wraz z wymianą wiaty przy-
stanku MZK przy ul. Jana Paw-
ła II 3 i wiaty przystanku przy 
ul. Łódzkiej (również 9 głosów), 
wykonane mają również zo-
stać z kostki brukowej chodniki  
oraz podejścia do budynków 
Kostka 2 i 3 i obok Starościńskiej 
3 (też 9 głosów).  mak 

Łowicz | zebranie osiedlowe na górkach 

Nie tylko o placu przy ulicy Miodowej
W środę 10 października mieszkańcy osiedla Górki 
uczestniczyli w corocznym spotkaniu z burmistrzem 
Krzysztofem Kalińskim, podczas którego wybierali 
propozycje do kolejnej tury głosowania nad 
budżetem obywatelskim dla swojej dzielnicy. 

Na spotkaniu obecnych było 
53 mieszkańców, którzy oddali 
51 głosów ważnych i 2 nieważne. 
Spośród czterech propozycji wpi-
sanych na karty do głosowania 
mieszkańcy mogli wybrać trzy,  
a zostały nimi: poprawa bez-
pieczeństwa w ruchu drogo-
wym na os. Górki poprzez 
ustawienie znaków i progów 
zwalniających (głównie na ul. 
Granicznej i w jej sąsiedztwie) 
– 33 głosy, siłownia plenero-
wa – zdrowie za darmo (31 
głosów) i ułożenie bezpiecz-
nej nawierzchni na placu przy 
ul. miodowej (28 głosów). Do 
kolejnego etapu nie zakwalifiko-
wał się projekt utworzenia sztucz-
nego boiska do gry w piłkę nożną 
(17 głosów).

na miodowej dalej pat 
Podczas zebrania poruszono 

też problem zagospodarowania 
działki przy ul. Miodowej. Wy-
datki na doposażenie znajdujące-
go się przy niej placu zabaw pla-
nuje m.in. zarząd osiedla, jemu 
dedykowane były też niektóre 
propozycje do budżetu obywa-
telskiego z tej dzielnicy. Powrócił 
też nierozwiązany od lat problem 

roszczenia Diecezji Łowickiej do 
działki położonej przy ul. Miodo-
wej pod budowę nowego kościo-
ła. Burmistrz raz jeszcze wyja-
śnił, że na podstawie konkordatu 
Kościół ma prawo mieć roszcze-
nie do tego terenu i dopóki nie 
zrezygnuje ze starań o budowę 
świątyni, to miasto ma w tej kwe-
stii związane ręce. 

Lech Aniszewski, który kan-
dyduje w wyborach samorządo-
wych do Rady Miejskiej, miał 
przygotowanych do burmistrza 
wiele pytań, a jedno z nich było 
o to, dlaczego budowa sali wido-
wiskowej jest planowana przy ul. 
Kaliskiej, a nie przy ul. Miodowej 
na Górkach. Burmistrz przyznał, 
że głównym powodem jest to, że 
projekt zakłada powstanie bu-
dynku pasywnego oraz parkingu 
na ok. 200-300 miejsc, który nie 
zmieściłby się na Górkach. 

Problem z Chabrową 
Podczas zebrania został też 

poruszony problem ul. Chabro-
wej – nie wykonanej inwesty-
cji z budżetu obywatelskiego  
z 2016 roku. Powodem, dla któ-
rego inwestycja przeciąga się  
w czasie, jest nieuregulowana sy-

tuacja gruntów (działki miesz-
kańców wchodzą w pas drogi). 
Mieszkańcy uważają, że podział 
geodezyjny gruntów pod budo-
wę drogi, który wykonało mia-
sto, jest dla nich niekorzyst-
ny. – Czy chcielibyście Państwo 
wychodzić ze swoich domów 
wprost na ulicę, bo tak zakła-
da nowy podział? – pytał jeden  
z nich. Ten sam mieszkaniec py-
tał, dla kogo poszerzana jest ul. 
Chabrowa: dla osób, które mają 
tam swoje domy, czy dla przed-
siębiorcy z końca ulicy? To mó-
wiąc dodał, że pod osłoną nocy 
do firmy przyjeżdżają TIR-y, któ-
re niszczą ogrodzenia – jego i są-
siadów. Przypomniał, że niegdyś 
obowiązywał tam zakaz wjazdu 

samochodów ciężarowych, któ-
ry został zlikwidowany. Naczel-
nik spraw komunalnych Paweł 
Gawroński obiecał się przyjrzeć 
sprawie, zaś burmistrz zapowie-
dział spotkanie z mieszkańcami 
ul. Chabrowej. 

rowery i autobusy 
Władysław Krawczyk zapy-

tał burmistrza, czy zwrócił uwa-
gę na ilość rowerów przypiętych 
przy Szkole Podstawowej nr 2 od 
strony parku. Mówił, że ich miej-
sce powinno być w stojakach,  
a miasto nie powinno dopuścić 
do sytuacji, żeby nie znalazły się 
pieniądze na „te parę pręcików”.  
W odpowiedzi burmistrz wyja-
śnił, że stojaki już zostały ustawio-

ne przy dawnym wejściu do SP 2, 
a wkrótce mają się pojawić także 
od strony ul. Mickiewicza. War-
to nadmienić, iż wśród wniosków 
do budżetu ogólnomiejskiego po-
jawiła się w tym roku propozycja 
budowy wiat rowerowych ze sto-
jakami przy każdej szkole. 

Na zebraniu osiedlowym zo-
stał też poruszony problem  
z kursowaniem autobusów MZK. 
Jeden z mieszkańców zapropono-
wał utworzenie osobnej linii mię-
dzy Górkami i dworcem PKP lub 
zwiększenie częstotliwości kur-
sowania autobusów w godzinach 
porannych, co 10 minut. Głos  
w dyskusji zabrał też inny miesz-
kaniec, który powiedział, że ko-
munikację MZK należy zlikwi-
dować, bo nikt z niej nie korzysta, 
a autobusy jeżdżą puste. 

Obecny na zebraniu dyrektor 
MZK Bogdan Suchanek stwier-
dził, że takie sądy może wygła-
szać tylko ten, kto sam nie ko-
rzysta z komunikacji. Zapewnił, 
że autobusy nie jeżdżą puste, bo 
rankiem są wypełnione po brze-
gi. Rozkład w jego ocenie jest do-
stosowany do potrzeb i możliwo-
ści miasta. 

Mieszkańcy niecierpliwią się 
też, kiedy zostanie doprowadzo-
ny gaz na Górki. Do tej pory chęć 
przyłączenia się do sieci gazowej 
wyraziło ok. 150 mieszkańców. 
Burmistrz zapowiedział, że po 20 
października planowane jest spo-
tkanie z przedstawicielami Pol-
skiej Spółki Gazownictwa. aa 

Zebranie osiedlowe na Górkach. burmistrz Krzysztof Kaliński zbiera  
do urny karty do głosowania na budżet obywatelski dla tej dzielnicy. 
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Samorząd lokalny | XIV Ranking Samorządów „Rzeczpospolitej”

Łowicz dobrze w rankingu samorządów
286. miejsce wśród 
857 miast i gmin 
miejsko-wiejskich zajął 
Łowicz w XIV edycji 
Rankingu Samorządów 
prowadzonego przez 
dziennik Rzeczpospolita, 
wyłaniającego gminy  
o zrównoważonym  
i trwałym rozwoju.

To zdecydowanie bliżej czo-
łówki niż tyłu – ale bardziej istotne 
jest porównanie z innymi miasta-
mi w najbliższej okolicy. Nie wy-
pada ono źle: Łowicz zdobył 9,83 
pkt., pozycja 286. 

Dla porównania: Kutno mia-
ło 9,14 pkt., co dało temu miastu 
pozycję 358; Sochaczew 8,90 pkt. 
– pozycja 387; Głowno 8,78 pkt.– 
pozycja 399; Zgierz 6,65 pkt. – 
pozycja 680.

Ale już Stryków, z ilością punk-
tów 14,98 wyprzedził nas zdecy-
dowanie, zajmując miejsce 83. 
Najbardziej boli jednak porówna-
nie ze Skierniewicami. Wpraw-
dzie zostały one sklasyfikowane  

w innej kategorii – miast na pra-
wach powiatu, na pozycji 48., ale 
sposób obliczania punktów był 
identyczny w obu kategoriach –  
i zdobyły ich 18,55 – niemal dwa 
ryzy tyle, co Łowicz.

Liderzy na Mazowszu – Oża-
rów Mazowiecki i Grodzisk Ma-
zowiecki – pozycje odpowiednio 
3. i 4. w rankingu dla całej Pol-
ski – mieli odpowiednio punktów 
34,53 i 31,21.

W rankingu brano pod uwagę 
aż 44 różnego rodzaju kryteria,  
w czterech obszarach: ekono-
miczno-finansowym, społecz-
nym, środowiska i jakości za-
rządzania i współpracy między 
samorządami. W tym pierwszym 
oceniano m.in.dynamikę różnych 
dochodów własnych i wydatków, 
wartość pozyskanych dotacji roz-
wojowych, relację wydatków 
na infrastrukturę do dochodów  
z podatku od nieruchomości, po-
wierzchnię terenów objętych pla-
nami zagospodarowania. W ob-
szarze społecznym zwracano 
uwagę m.in. na dynamikę wy-
datków na oświatę, transport 
publiczny i kulturę, wielkość 

wydatków na gospodarkę miesz-
kaniową i sport, wartość budżetu 
partycypacyjnego i in.

Wielkość wydatków na ochro-
nę środowiska, na zieleń, ochro-
nę powietrza, odnawialne źródła 
energii, odsetek odpadów segre-
gowanych – to były niektóre z kry-
teriów w obszarze środowiska. 
I wreszcie zarządzanie i jakość 
współpracy: tu oceniano m.in. to, 
czy wdrożono system zarządzania 
jakością, czy stosowane są syste-
my antykorupcyjne, czy strategia 
rozwoju jest zgodna ze studium 
zagospodarowania przestrzenne-
go, czy samorząd świadczy usługi 
publiczne we współpracy z innym 
gminami itp.  wal

Łowicz | zakład Karny: praca dla więźniów

Na terenie więzienia powstaje hala
We wrześniu ruszyły prace 
nad budową na terenie 
Zakładu Karnego  
w Łowiczu hali 
produkcyjnej. Zatrudnienie 
znajdą w niej osadzeni. 
W pierwszej kolejności ci, 
którzy nie mogą pracować 
poza terenem więzienia.

Inwestycja ta jest realizowana 
w ramach rządowego programu 
„Praca dla więźniów”. Jednym  
z kilku jego założeń jest utwo-
rzenie do 2023 roku takich hal  

w czterdziestu jednostkach peni-
tencjarnych (więzienia i areszty 
śledcze) w kraju, z czego trzech  
w województwie łódzkim. W Ło-
wiczu uruchomienie hali plano-
wane jest na przyszły rok.

O wyborze łowickiej jednostki 
do ministerialnego programu zde-
cydowała m.in. dobra lokalizacja, 
rezerwy terenowe, na których mo-
głaby powstać hala oraz doświad-
czenie w zatrudnianiu skazanych 
przez różne podmioty gospodar-
cze i samorządowe.

– To duże wyróżnienie dla na-
szej jednostki i kadry w niej pracu-

jącej. Świadczy to też o zaufaniu, 
jakim nas obdarzono w oparciu  
o dotychczasowe wyniki w za-
trudnianiu osadzanych – mówi 
dyrektor ZK w Łowiczu ppłk To-
masz Sawicki. W ubiegłym roku 
Zakład Karny w Łowiczu podpi-
sał wstępną umowę na wydzier-
żawienie hali z zakładem ZPOW 
Agros Nova (należącym do grupy 
Maspex Wadowice). Umowa ma 
obowiązywać przez co najmniej 
5 lat. Kilkudziesięciu osadzonych 
ma w tej hali znaleźć zatrudnienie, 
głównie przy pakowaniu i konfek-
cjonowaniu towarów.  tm

Łowicz | plac zabaw w parku błonie – firma zabiera głos

Nie mogliśmy szybciej tego zrobić
W sprawie opóźnienia prac 

przy przebudowie nawierzchni 
placu zabaw w parku Błonie skon-
taktował się z nami menedżer fir-
my DR Spil Polska Gracjan Ma-
tuszewski, który wytłumaczył 
dlaczego nie został dotrzymany 
termin wykonania prac wyzna-
czony na koniec sierpnia.

– Jak nam powiedział przystę-
pując do realizacji zlecenia DR 
Spil zwrócił się do producen-
ta płyt SBR (takie są ułożone na 
placu zabaw) z pytaniem o sposób 
postępowania z wykrzywionymi 
płytami, aby mogły być ponownie 
ułożone i służyć przez kolejne lata. 
– Usłyszeliśmy radę, aby ułożyć je 
naprzemiennie, jedna na drugiej  
w nasłonecznionym miejscu i po-
zostawić na kilka tygodni, aby pod 
wpływem ciepła się wyprostowa-
ły. Oznaczało to wydłużenie wy-
konania prac, ale doszliśmy do 
wniosku, że warto posłuchać tej 
rady, aby zrobić to dobrze.

Tak postąpiono i efekt wydaje 
się dobry. Nadto menedżer pod-
kreślił w rozmowie z nami, że nie 
jest prawdą, iż płyty nie były pier-
wotnie połączone plastikowymi 

kołkami – co niektórzy zarzucali. 
Tych kołków faktycznie obecnie 
już w wielu miejscach nie było, 
ale to ze względu na niestabilne 
podłoże wykonane z piachu – koł-
ki powypadały z ruchomych płyt. 
Obecnie, po wykonanych już pra-
cach podbudowę stanowi miesza-
nina piachu i 12 ton cementu. Jak 
zapewnia Matuszewski jest ona 
stabilna, co podniesie trwałość 
odtworzonej nawierzchni. Każdy 

jej element jest łączony za pomo-
cą kołków i już widać, że wygląda 
ona i zachowuje się znacznie le-
piej niż wcześniej.

Dodał też, że w jego ocenie 
przyjęte rozwiązanie sprawdzi się 
i nawierzchnia będzie mogła być 
używana przez następnych kilka 
lat, a jeśli zajdzie potrzeba zmian, 
do wykorzystania ponownego zo-
stanie solidna podbudowa, co odej-
mie koszty wykonania nowej. tb

Łowicz | okręgowa Spółdzielnia mleczarska

Zbliża się czas 
kluczowej decyzji
Zakończyły się zebrania terenowe z współwłaścicielami 
Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Łowiczu. Dzisiaj, 
18 października, zbierze się Rada Nadzorcza spółdzielni, 
by zapoznać się z aktualnym bilansem finansowym, 
a także ustalić termin najbliższego, niezwykle 
ważnego walnego zgromadzenia. Odbędzie się ono 
prawdopodobnie w listopadzie.

Zebrania terenowe zakończyły 
się 12 października i nie ulega wąt-
pliwości, że potoczyły się po myśli 
zwolenników zachowania samo-
dzielności OSM Łowicz. Na 28 
zebrań, tylko na 3, większość mieli 
zwolennicy połączenia, przy czym 
na żadnym nie była to większość 
miażdżąca (podczas gdy na nie-
których zebraniach za samodziel-
nością opowiadano się jednogło-
śnie). Poprzedni bilans finansowy 
– za sierpień – który po miesiącach 
z bilansem ujemnym w końcu się 
równoważył – napawał większość 
członków rady optymizmem. 
Wrześniowy zostanie ogłoszony 
Radzie Nadzorczej w dniu wyda-
nia tego numeru gazety.

Zwolennikami samodzielności 
jest obecnie zdecydowana więk-
szość rady nadzorczej, co przed 
rozpoczęciem zebrań terenowych 
nie było takie oczywiste. Przypo-
mnijmy, że dwa tygodnie temu 
wymieniono prezydium rady,  
a nowym przewodniczącym zo-
stał Tomasz Chądzyński z Gaju, 
zdeklarowany zwolennik utrzy-
mania samodzielności. Jak on 

sam mówi – nie podjąłby się tej 
roli, gdyby nie wierzył, że dalsze 
funkcjonowanie samodzielni jest 
możliwe. – Rolnicy przestraszy-
li się, że ponoć już w ogóle nie 
mamy mleka, tymczasem ostatnie 
wyniki temu całkowicie przeczą – 
mówi Tomasz Chądzyński. – Po-
zyskujemy w granicach miliona 
litrów dziennie, co jest bardzo do-
brym wynikiem – mówi. 

Dodaje też, że wielu dostaw-
ców, którzy w ostatnim czasie 
przeszli na okres wypowiedzenia, 
teraz chcą ten okres przedłużać  
o kolejny miesiąc czy dwa – jego 

zdaniem pokazuje to, że ich odej-
ście nie jest przesądzone.

Za pośrednictwem naszej ga-
zety przewodniczący rady chce 
też oficjalnie zdementować rozpo-
wszechnianą ostatnio drogą nie-
oficjalną pogłoskę jakoby obo-
wiązywała inna cena za mleko dla 
członków rady nadzorczej bądź 
delegatów na walne. – Nie jest to 
prawdą, wszystkich obowiązują 
takie same ceny – mówi.

Wiceprzewodniczący rady To-
masz Michalak, podobnie jak 
nowa sekretarz rady Małgorzata 
Majewska-Kurukowska, także ja-
sno opowiadają się za zachowa-
niem samodzielności spółdziel-
ni. – Nie wyobrażam sobie, żeby 
delegaci zagłosowali na walnym 
inaczej, niż chcieli tego rolnicy – 
mówi Tomasz Michalak. – Może 
gdyby to było mniej więcej pół 
na pół głosów, mogliby zdać się 
na własne przekonanie, ale je-
śli gdzieś 100% czy blisko 100% 
właścicieli jest za daną opcją, by-
łoby czymś niebywałym i skanda-
licznym, gdyby inaczej głosował 
delegat, czyli ich reprezentant.

Jego zdaniem OSM musi 
przede wszystkim zwiększyć 
sprzedaż produktów i jej skutecz-
ność, co pozwoli przezwyciężyć 
tymczasowy kryzys. Ważne jest 
też jego zdaniem uspokojenie na-
strojów i przekonanie tych, któ-
rzy rozważają odejście, że jednak 
warto pozostać. tm

pozyskujemy  
w granicach miliona 
litrów dziennie, co 
jest bardzo dobrym 
wynikiem. 

tomasz Chądzyński

Na placu zabaw gdzie naprawiana jest nawierzchnia ostatnie płyty 
czekają na ułożenie.
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Łowicz | osiedle przedmieście – po osiedlowym spotkaniu

Głównymi tematami
budżet obywatelski i TIR-y
Drugim z osiedli Łowicza, na których odbyły się 
coroczne zebrania mieszkańców z burmistrzem, 
było osiedle Przedmieście. Jego mieszkańcy 
zebrali się 9 października, tradycyjnie już  
w budynku Przedszkola Integracyjnego nr 10  
przy ul. Księżackiej.

Obecnych było 49 miesz-
kańców osiedla i inne osoby,  
w tym przedstawiciele władz miej-
skich i instytucji im podległych,  
a także dzielnicowi z KPP w Ło-
wiczu. 

W pierwszej części prowa-
dzący spotkanie Marian Dębski, 
zastępca przewodniczącego za-
rządu osiedla Roberta Pisarka, 
przedstawił sprawozdanie z dzia-
łalności zarządu w ostatnim roku. 
Później głos oddał burmistrzowi 
Krzysztofowi Janowi Kalińskie-
mu, który omówił wstępne zało-
żenia budżetu Łowicza na 2019 
rok (projekt ma być przygoto-
wany 15 listopada), mówiąc też  
o planowanych, długotermino-
wych inwestycjach miejskich.

Plac zabaw,  
siłownia i chodnik
Większe emocje wywołał jed-

nak dopiero temat budżetu oby-
watelskiego. Członek zarządu 
osiedla Halina Gasińska przypo-
mniała kontrowersje, jakie w ubie-
głym roku wzbudziło głosowanie 
i weryfikacja głosów właśnie na 
tym osiedlu (ze względu na bar-
dzo dużą liczbę głosów oddanych 
z fikcyjnych kont). Burmistrz oraz 
zajmująca się w tym roku w ratu-
szu budżetem obywatelskim Ka-
tarzyna Słoma przedstawili więc 
nowy regulamin, który ma te kon-
trowersje wyeliminować – m.in. 
wymagane podanie numeru te-
lefonu czy adresu zamieszkania. 
Nie ma obaw o dane osobowe – 

weryfikacji dokonywać będzie 
tylko pracownik ratusza, korzysta-
jąc z danych, którymi urząd i tak 
dysponuje.

Na Osiedlu Przedmieście zgło-
szonych zostało sześć propozycji. 
Mieszkańcy na zebraniu mieli za 
zadanie wybrać z nich trzy, któ-
re przejdą do dalszego głosowa-
nia. Od 22 listopada do 7 grudnia 

będą wybierać jedną z nich – gło-
sować będzie można albo elek-
tronicznie, albo w sposób trady-
cyjny w wybranym przez zarząd 
terminie.

We wtorek głosowało 46 
mieszkańców, z czego 45 głosów 
było ważnych.

 34 głosy otrzymała propo-
zycja doświetlenia i doposażenia 

placów zabaw przy ulicach Włó-
kienniczej i Czajki.

 18 głosów – budowa drugiej 
części chodnika na ulicy Łyszko-
wickiej.

 13 głosów – siłownia ze-
wnętrzna z toaletą Toi Toi w lasku 
miejskim.

W głosowaniu odrzucone zo-
stały pomysły utworzenia dodat-
kowej stacji roweru miejskiego 
na ul. Katarzynów w okolicy Bie-
dronki – 12 głosów; utwardzenie 
terenu wzdłuż ul. Bawełnianej –  
3 głosy oraz doposażenie i oświe-
tlenie placu zabaw przy blokach 
na Czajkach – 2 głosy.

Podczas spotkania jedna  
z mieszkanek zgłosiła też propo-
zycję do budżetu obywatelskiego, 
ale do części ogólnomiejskiej (za 
300 tys. zł, wybrana zostanie jed-
na w całym mieście) – instalację 
sygnalizacji świetlnej na skrzyżo-
waniu ulic Katarzynów i Powstań-
ców 1863 r.. Zebrała pod nią 20 
podpisów, tym samym zostanie 
ona dopisana jako trzynasta na li-
ście propozycji ogólnomiejskich, 
nad którymi głosowanie będzie 
się odbywało równolegle z końco-
wym głosowaniem na propozycje 
osiedlowe.

Ciężarówki  
głównym  
problemem osiedla
Część spotkania przeznaczo-

ną na dyskusje i wolne wnioski 
zdominował temat ruchu samo-

chodów ciężarowych na osiedlu 
Przedmieście, związany z roz-
budową zakładu Agros Nova. 
W pobliżu są też Partners, Syn-
tex czy SiB, a hala produkcyjna 
powstaje też na terenie Zakładu 
Karnego. Wielu mieszkańcom 
nie podoba się plan budowy tzw. 
obwodnicy południowej miasta 
(niektórzy mówią, że niewłaści-
we jest nazywanie jej „obwod-
nicą”) od Ronda Niepodległości 
do ronda przy ul. Łódzkiej. Rad-
ny miejski z tego osiedla Robert 
Wójcik powtórzył swoją prośbę, 
którą składał już w formie inter-
pelacji, aby w projekcie uwzględ-
nić maksymalne odsunięcie pla-
nowanej drogi od domów przy 
ulicach Kaliskiej, Dziewiarskiej, 
Lnianej, Włókienniczej i Wełnia-
nej. Rozwiązaniem proponowa-
nym przez radnego byłaby dro-
ga równoległa do ul. Kaliskiej, na 
terenach miejskich przy składzie 
węgla przy ul. Kolejowej i zakłą-
dzie blacharskim oraz ZEC przy 
ul. Kaliskiej. Jego zdaniem dro-
ga powinna dochodzić do Ron-
da Niepodległości za kanałem 
Kostka i być wyposażona w ekra-
ny dźwiękochłonne i bezpieczne 
przejścia dla pieszych. 

Burmistrz zauważył, że byłoby 
to rozwiązanie bardzo kosztow-
ne. Do protokołu zebrania jako 
wniosek końcowy wpisano ko-
nieczność ponownego rozważe-
nia planowanego przebiegu drogi 
i rozwiązań alternatywnych. tm

RZut oKiem | Dyplomy NA pAmIąTKę 

Słowa wdzięczności i uznania dla radnych oraz sołtysów padły 
podczas ubiegłotygodniowej, XLVi Sesji Rady Gminy Domaniewice. 
11 października wójt, radni, sołtysi oraz mieszkańcy gminy spotkali się 
po raz ostatni w tej kadencji. podsumowując swoje czteroletnie starania 
wójt paweł Kwiatkowski wyraził zadowolenie z faktu, iż gmina pozostaje 
bez zadłużenia, a w sprawach dyskusyjnych zawsze udało się Radzie 
gminy dojść do kompromisu. miłym akcentem było wręczenie dyplomów, 
zdjęć i patriotycznych albumów radnym oraz sołtysom – na pamiątkę 
czteroletniej współpracy. aw

Głosowanie nad propozycjami do budżetu obywatelskiego.  
jednym ze zbierających głosy był burmistrz.
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Łowicz – Bednary | znalezisko w lesie

Kto wyrzucił te śmieci i kto za to odpowie?
– W lesie w Bednarach, 
niedaleko Bzury, znalazłem 
śmieci. Są tam dokumenty 
pewnej nieistniejącej już 
łowickiej firmy. Są w nich 
dane osobowe... – taką 
informacje otrzymaliśmy 
od naszego czytelnika 
z Bednar, który chciał 
pozostać anonimowy.

Nie po raz pierwszy znalazł  
w lesie śmieci i nie po raz pierw-
szy poinformował o tym naszą re-
dakcję oraz policję. Tak też zrobił 
i tym razem. 

Gdyby nie wskazał nam miej-
sca, trudno byłoby nam do nie-
go trafić. Śmieci wywiezione zo-
stały w Bednarach Kolonii około 
1,5 km w głąb lasu, gruntową dro-
gą wiodącą na podmokłym tere-
nie. Tam porzucono je luzem lub 
częściowo w workach, jednak za-

wartość częściowo wydostała się 
z nich czy to za sprawą zwierząt, 
wiatru, a może też ludzi. Wśród 
śmieci znalezionych przez nasze-
go czytelnika znalazł się segre-

gator z dokumentami z łowickie-
go Polmoblichu z lat 1999-2000. 
Były w nim m.in. faktury na za-
kup samochodów, oferty handlo-
we – np. dla Starostwa Powiatowe-

go w Łowiczu czy Radia Victoria, 
umowy Bankowego Funduszu 
Leasingowego, dokumenty na te-
mat nagród jakie fundował Fiat 
Auto Poland swoim klientom, 
imienne potwierdzenia wpłaty 
udziałów na zakup samochodów, 
upoważnienia do odbioru nowych 
aut.

Poza wspomnianym segrega-
torem były tam gazety z tego sa-
mego okresu, kilka zniszczonych 
opon, jakieś plastiki, fragmenty 
syfonu spod umywalki. Co jesz-
cze? – nie wiemy – nie zaglądali-
śmy do wszystkich worków. 

W odległości około 150 m 
od opisanych śmieci znajdowa-
ły się inne, prawdopodobnie nie-
bezpieczne odpady, wywiezione 
prawdopodobnie z innego miej-
sca. W jednym z worków porzu-
conych w lesie były stare i znisz-
czone opakowania po środkach 
ochrony roślin.  str. 10

Śmieci zostały wywiezione około 2 km od drogi publicznej, w głąb 
lasu, gruntową drogą wiodącą przez podmokłe tereny. 
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Punkt zapalny
Zeznania byłej kochanki 
obciążają głównego oskarżonego
w procesie bankowych oszustów. str. 40

ReKlAmA

dokończenie ze str. 9
Znajdowały się w nich resztki 

preparatów, które wydawały nie-
przyjemny zapach. 

Nasz „przewodnik” po lesie  
w Bednarach Kolonii nie krył 
swojego zbulwersowania. Bo po 
co, w obecnych czasach, gdy pła-
cimy podatek śmieciowy, ktoś 
wywozi śmieci do lasu? Przecież 
makulaturę można oddawać bez 
ograniczeń, opony i plastiki moż-
na zawieźć do punktów selektyw-
nej zbiórki odpadów (PSZOK),  
a odpady po środkach ochrony ro-
ślin przyjmują sklepy, które pro-
wadzą ich sprzedaż. 

kiedy i jak dokumenty 
dostały się  
w niepowołane ręce 
– Nie potrafię tego wytłuma-

czyć, jak te śmieci znalazły się 
w lesie. Tak stare dokumenty po-
winny być dawno zniszczone. 
Trzy lata temu sprzedaliśmy nie-

ruchomość. Zabezpieczeniem do-
kumentów zajmowała się nasza 
księgowa – powiedział nam za-
skoczony pytaniami Dariusz Do-
roba, wcześniej jeden z właścicieli 
Polmoblichu, obecnie jeden z jego 
likwidatorów. 

Księgowa, której zadaliśmy te 
same pytania, powiedziała nam, 
że to bardzo dziwne, że takie pa-
piery znalazły się w lesie. Nie po-
trafi wyjaśnić w jakim momencie 
i w czyje ręce się one dostały, ale 
osoba taka zachowała się tak, jak-
by postradała zmysły. Kto w dzi-
siejszych czasach, gdy jest to prze-
stępstwo zagrożone surową karą, 
wywozi śmieci z danymi do lasu?

Żadna firma, Polmoblich rów-
nież, nie przechowuje dokumen-
tów tak długo. Były one zwykle 
palone w piecu centralnego ogrze-
wania, ponieważ w firmie był taki 
tradycyjny piec, lub niszczone  
w niszczarce. – Może były przy-
gotowane do zniszczenia i ktoś 

coś ukradł. A może w czasie, gdy 
wyprowadzaliśmy się z firmy, 
dostały się w niepowołane ręce. 
Może ktoś zrobił nam psikusa? – 
spekuluje księgowa. 

Gdy dokładnie opisaliśmy jej, 
jakie są to dokumenty, wyjaśniła, 
że nie są to dokumenty księgowe 
– które ona osobiście zabezpie-
czała, ale „salonowe”, którymi się 
nie zajmowała. Przyszła jej do gło-
wy myśl, że może nowy właści-
ciel nieruchomości, pan P. gdzieś 
je znalazł... 

Polmoblich 
wyprowadzał się  
w pośpiechu
Roman Ignaczak – wieloletni 

prezes Polmoblichu przyznał, że 
nasze pytania wywołały u likwi-
datorów firmy zaskoczenie. Od  
3 lat sprawy Polmoblichu są za-
mykane i w przyszłym roku pla-
nowane jest zakończenie tego 
procesu. Nie można było tego do-

konać z dnia na dzień, ponieważ 
firma działała od 1976 roku, jako 
spółka od 1989. Nasz rozmówca 
podkreśla, że na przestrzeni pra-
wie 30 lat – a on był prezesem od 
1989 do 2015 roku – zawsze po-
stępowano zgodnie z prawem.

– Fakty są takie – śmieci same 
się tam nie przeniosły. Ale prze-
cież my też nie mieliśmy żad-
nego interesu w tym, aby akurat  
z tego roku dokumenty wywieźć 
do lasu. 

Wracając jednak do wydarzeń 
z 2015 roku, gdy spółka sprzedała 
2-hektarową nieruchomość przy 
ul. Blich, Roman Ignaczak wspo-
mina, że wyprowadzka odbywa-
ła się w pośpiechu. Nowy właści-
ciel terenu, łowicki przedsiębiorca 
W.P., po podpisaniu aktu notarial-
nego, wbrew wcześniejszym usta-
leniom kazał się spółce wynosić 
miesiąc wcześniej niż planowa-
no. Ten pośpiech mógł spowodo-
wać jakieś niedopatrzenia i pozo-

stawienie czegoś. Ale czy tak było 
na pewno? – tego się nie uda dzi-
siaj ustalić. 

– Nikogo nie posądzam, bo 
za rękę nie złapałem, ale prze-
cież nikt z nas by tego nie zrobił. 
Uważam, że nic nie dzieje się bez 
przyczyny i obawiam się, że była 
w tym pewna złośliwość. Prze-
cież gdyby ktoś nas powiadomił, 
że coś naszego w dawnej siedzibie 
znalazł, to byśmy to zabrali i znisz-

czyli zgodnie z prawem – zapew-
nia wieloletni prezes spółki Po-
lmoblich. 

Obecnego właściciela nieru-
chomości przy ul. Blich 34 zapy-
taliśmy 9 października o to, czy 
zostały tam znalezione jakieś do-
kumenty lub śmieci po Polmobli-
chu, których nie sprzątnęła lub nie 
zabrała ta spółka lub jej likwidato-
rzy. Jeśli tak – to co z nimi się sta-
ło? Czekamy na odpowiedź.  mwk

Łowicz – Bednary | znalezisko w lesie

Kto wyrzucił te śmieci i kto za to odpowie?

Wśród odpadów znaleziony został segregator z ofertami 
handlowymi i innymi dokumentami, w których widnieją dane osobowe. 
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Łowicz | osiedlowa kłótnia o teren zielony 

Ogródek czy plac zabaw?
– To co się tu dzieje to skandal, nie wiem czy 
nam nie zabierają tego placyku zabaw dla dzieci. 
Starszym paniom wszystko już przeszkadza  
– zadzwoniła do redakcji Nowego Łowiczanina 
jedna z mam dzieci z Bratkowic.

Jej interwencja dotyczyła nie-
dużego placu zabaw i sąsiadu-
jącego z nim ogródka w rejo-
nie bloku 32 na tymże osiedlu. 
Według naszej rozmówczyni 
spółdzielnia, na wniosek czę-
ści lokatorów pobliskiego bloku, 
przenosiła w inne miejsce zabaw-
ki z placu. 

Na miejscu okazało się, że spór 
o plac pomiędzy blokami toczy się 
już od dawna. W ostatnich dniach 
faktycznie przesunięta dosłownie 
o kilka metrów została jedna z za-
montowanych tam zabawek (tzw. 
bujak), żeby bezpośrednio nie są-
siadował z posadzonymi tam igla-

kami. Nikt jednak placu zabaw 
nie zamierza stamtąd wyprowa-
dzać. – Nic nowego w tym miej-
scu nie szykujemy. Nie likwiduje-
my ani placu zabaw, ani ogródka 
– powiedział nam wiceprezes Ło-
wickiej Spółdzielni Mieszkanio-
wej Maciej Golan. 

Toczony przez lokatorów spór 
miał swój początek przed kilko-
ma laty. Podłoże ma prozaicz-
ne i wynika z czegoś, co moż-
na nazwać konfliktem interesów, 
ale w tym przypadku może to 
zbyt mocne sformułowanie. Otóż 
chodzi o to, że część lokato-
rów widziałaby za blokiem (od 

strony, na której nie ma wejść  
do klatek schodowych) – bezpo-
średnio przed oknami – zagospo-
darowany ogródek z iglakami, 
kwiatami i innymi nasadzeniami, 
alejkami, itp. Inni mieszkańcy,  
w tym nie tylko z bloku nr 32, do 
którego przypisana jest działka, 
ale również i z sąsiednich bloków, 

widzieliby w tym miejscu nato-
miast powiększony plac zabaw  
i miejsce do zabaw dla dzieci lub 
po prostu trawę. – To już wszędzie 
te ogródki mają być? Gdzie się 
będą bawić dzieci, gdzie biegać? 
Trzeba zostawić trochę przestrze-
ni, a nie wszystko obsadzić igla-
kami i wytyczyć alejki – nie kryła 

swojej złości w rozmowie z nami 
mama kilkuletniego chłopaka. 

Zgoła odmienne zdanie na te-
mat terenu przy bloku mają pa-
nie pielęgnujące ogródek, które – 
będąc na osiedlu w rejonie bloku 
32 – napotkaliśmy podczas sadze-
nia kolejnych iglaków. – Przecież 
to jest dla nas wszystkich i niko-
mu nie zabraniamy spacerować 
tutaj czy się bawić. Tylko, żeby 
nie niszczyć... – tłumaczyła pani 
Iwona. Panie pielęgnujące ogró-
dek dodają, że wiele spośród sa-
dzonek zakupiły za własne pie-
niądze (w tym ok. 40 iglaków), 
że sfinansowały też m.in. obrzeża 
kwietników, pergolę itp. Nie ukry-
wają też, że zdarza im się zwrócić 
uwagę dzieciom biegającym po 
kwietnikach, ale – jak zapewnia-
ją – tylko jeśli widzą, że coś jest 
niszczone. 

– W przyszłym roku spółdziel-
nia obiecała nam postawienie tutaj 
dodatkowej ławki, ale na nieduże 
ogrodzenie to już nie chcieli dać – 
powiedziała nam pani Iwona. Żali 
się, że zdarzało się jej słyszeć nie-
pochlebne opinie o tym, co wraz  
z innymi sąsiadkami z bloku ro-

bią. – Staramy się dbać o otocze-
nie, żeby było ładnie, żeby moż-
na było popatrzeć i odpocząć. Jak 
rodzice będą sami pilnowali dzie-
ci, żeby nie niszczyły, to wszyscy 
będą zadowoleni – uważa. 

Tymczasem mamy z okolicz-
nych bloków, z którymi rozma-
wialiśmy uważają, że lepszym 
rozwiązaniem byłoby po prostu 
posianie tam trawy albo powięk-
szenie placu zabaw. – Dzieci ze 
swojej natury są ruchliwe, lu-
bią biegać, nie zawsze można je 
upilnować, zdarza się, że coś po-
depczą, coś potrącą. Po co taki 
ogródek pomiędzy blokami? – 
przekonywała jedna z mam. 

Na tę chwilę wygląda to tak, 
jakby pośrodku placu za blo-
kiem poprowadzono linię granicz-
ną: wyznacza ją szpaler iglaków.  
Z ich jednej strony jest nieduży 
plac zabaw z piaskownicą, a z dru-
giej coś w rodzaju ogródku jor-
danowskiego z pergolą. Obydwa 
miejsca są fajne, zadbane i po-
trzebne, choć zupełnie innym oso-
bom. Może potrzeba trochę dobrej 
woli obu stron, by współistniały? 
 mak

trzeba przyznać, że wygląd 
zadbanego ogródka cieszy oko. 
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Linia iglaków wyznacza granicę 
między placem zabaw a ogródkiem.
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Pilne: aż 75% mężczyzn w Polsce jest poważnie zagrożonych na skutek problemów z prostatą!

Wskutek przerostu prostaty 
byłem o krok od kalectwa. 
Uratował mnie cud! 

Nigdy nie narzekałem na zdrowie. Nawet po 50. nadal 
czułem się silny i pełen wigoru. Owszem, miałem niewielkie 
(narastające z czasem) kłopoty z oddawaniem moczu, ale  
jakoś nie bardzo się tym przejmowałem. Do lekarza poszedłem 
przypadkowo – od kilku tygodni czułem się osłabiony, szybciej 
się męczyłem, więc stwierdziłem, że warto się pokazać.

Diagnoza:
zaawansowana 

– To była jak uderzenie kijem w gło-
wę. Nie mogłem uwierzyć w to, co sły-
szę! Jakim cudem doprowadziłem 
nerki do takiego stanu?! To przecież 
niemożliwe! – zastanawia się pan 
Marek. Jego historia to prawdziwy 
dramat. Od lekarza przypadkiem 
dowiedział się, że jakiś czas cierpi na  
postępującą niewydolność nerek. 

Od kilku lat powoli przestawały 
one pełnić swoją funkcję. Zamiast 
oczyszczać organizm, zatruwały 
go, zwiększając ryzyko wystąpienia 
miażdżycy i wylądowania na wóz-
ku inwalidzkim.

– Gdybym nie podjął szybkich 
i  zdecydowanych działań, pewnie 
nie byłoby mnie już na tym świecie... 
Dolegliwość praktycznie nie dawała 
o sobie znać. Miałem problemy z od-
dawaniem moczu, często wydawało 
mi się, że to przeziębiony pęcherz (cią-
gle nie mogłem wysikać się do koń-
ca), ale w  moim wieku, powiedzmy 
sobie szczerze, to nie było coś dziwne-
go. Lubię napić się piwa, a wiadomo, 
jak to działa na pęcherz – tłumaczy 
pan Marek. Oprócz tego w zasadzie 
nic nie wskazywało na to, że może 
on mieć jakiś problem ze zdrowiem. 
Być może właśnie dlatego...

– Powiedział mi, że w każdej chwi-
li nerki mogą wysiąść, potrzebne 
będą dializy i mogą powstać warun-
ki do rozwoju miażdżycy! A wtedy 
to już wiadomo... koniec! Póki co, 
zalecił mi więcej ruchu i witaminy.

Pan Marek nie miał szczęścia. 
Tra�ł na jednego z wielu specjali-
stów leczących „na oko”. Po trze-
ciej dobie dyżurowania i dorabia-
nia na prywatnym ledwo widział 
na oczy. Niewiele było mu trzeba, 
by fatalnie się pomylił.

– Rozmawiałem z nim już po wyle-
czeniu problemu. Przyznał się, że nie 
był przekonany, co mi jest. Działał 
na czuja, a  jego niewiedza niemal  

nie doprowadziła mnie do ka-
lectwa. Gdybym wtedy nie wziął 
sprawy w  swoje ręce, dziś pewnie 
byłbym na wózku – jeśli w ogóle 
bym żył.

Nie zamierzałem ślepo ufać ko-
muś takiemu. Wiedziałem już 
wtedy, co się dzieje z moją prosta-
tą i  zdecydowałem się na jedyny 
rozsądny wybór – specjalistyczny 
preparat o potwierdzonej klinicznie 
skuteczności – mówi. 

To dedykowany mężczyznom 
środek biostymulujący, który 
w trakcie 30-dniowej kuracji:
3  o 78% skuteczniej wpływa 

na zmniejszanie przerostu 
prostaty;

3  12-krotnie szybciej udrażnia 
drogi moczowe;

3  o połowę zmniejsza 
częstotliwość oddawania 
moczu już po pierwszych  
10 dniach;

3  wspomaga prawidłową pracę 
nerek;

3  3 razy skuteczniej przywraca 
popęd seksualny.

– Już po kilku dniach stosowa-
nia preparatu czułem różnicę 

– rozluźnienie w  okolicach pę-
cherza, brak ucisku i  znacznie 
lepsze samopoczucie. Dopiero 
wtedy zauważyłem, jak mocno 
mnie to ograniczało! Wystarczy-
ło 30 dni kuracji, by radykalnie 
zmniejszyć przerost prostaty raz 
na zawsze. Bez operacji, zabiegów 
i  ryzykowania zdrowia! To jedy-
ne wyjście dla osób walczących 
z przerostem prostaty.

Preparat wprowadzono do Pol-
ski na początku tego roku. Tech-
nologia jego produkcji nie jest 
tania. Ale dzięki specjalnemu 
dofinansowaniu uczestnictwa 
w  Klubie Seniora ograniczona 
liczba mężczyzn może skorzy-
stać z  niego aż o  70% taniej. 
Preparat jest dostępny tylko 
w sprzedaży telefonicznej Klubu 
Seniora.

Nie potrzebujesz recept, unik-
niesz krępujących wizyt w aptece. 
Przed odbiorem paczki, (która 
będzie dyskretnie zapakowana) 
skontaktuje się z  Tobą kurier, po 
to, abyś mógł odebrać przesyłkę 
osobiście.

Ilość opakowań jest ograni-
czona – decyduje kolejność zgło-
szeń.

Metoda biostymulująca pozwala 
w  naturalny sposób oddziaływać na 
zmniejszenie przerostu prostaty. Po 
lewej gruczoł z przerostem, blokujący 
odpływ moczu (wysokie ryzyko nie-
wydolności nerek), po prawej gruczoł 
działający w prawidłowy sposób.

PRZED kuracją PO kuracji

Jeszcze parę lat temu nie wiedziałem, że coś takiego istnieje. 
Aż nagle lekarz mówi: urosepsa. Miałem zakażenie całego 
organizmu, którego przyczyną było zaleganie moczu 
w pęcherzu. A powód? Przerost prostaty! Szczęście, że tra�ł 
się rozsądny lekarz. Polecił preparat biostymulujący – mówił, 
że to ma 96% skuteczności, no i  faktycznie. 30 dni kuracji 
i uratowałem swoje zdrowie!

Jan (70 lat), Piotrków Trybunalski

Jako zawodowy kierowca muszę przywiązywać wyjątkową 
uwagę do tego ile i  jak śpię. Dlatego na początku tłuma-
czyłem sobie, że moje nocne wstawanie to efekt przezię-
bionego pęcherza. Jednak to nie mijało, wręcz przeciwnie 

było gorzej… Coraz częściej nerwowo spoglądałem w  dół, czy mam suche 
spodnie. Pojawiły się problemy z erekcją, czasami też ból i pieczenie podczas 
oddawania moczu. Przez to ciągłe, nocne bieganie do łazienki byłem już na-
prawdę wykończony, a za kółkiem trzeba być wyjątkowo skupionym. To już 
4,5 tyg. odkąd korzystam z  tego preparatu i  muszę przyznać, że bardzo mi 
pomógł. Ani śladu mokrych plam, sypiam jak w latach młodości, a pieczenie 
i ból po prostu zniknęły.                                                                 Maciej (51 lat), Łódź

W grupie ryzyka

jest każdy mężczyzna!
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SPECJALNA  REFUNDACJA 
dla urodzonych w latach 1920-1981!

do 
refundacja!  

zamiast za  323   !

Pon. - pt.: 8:00-20:00,  sob. i niedz. 9:00-18:00  
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Przed wyborami

ReKlAmA

Kiernozia | przedstawiamy kandydatów na wójtów 

Beata Miazek: jestem dumna z gminy
Dotychczasowa wójt gminy Kiernozia Beata Miazek, którą wystawił Komitet 
Wyborcz y Wyborców Gminy Kiernozia ubiega się o ponowny wybór na 
to stanowisko. Mówi, że jest dumna z gminy, którą zarządza, ale chciałaby 
wiele jeszcze na jej rzecz zrobić. Chciałaby nie tylko dokończyć rozpoczęte 
inwestycje, ale również snuje też ambitne plany na najbliższą 5-letnią 
kadencję. Zachęca też, żeby jak najwięcej osób poszło na wybory. 

Wójta Beata Miazek zapytana 
o sztandarową, ważną inwestycję, 
z której jest dumna bez wahania 
mówi, że jest to trzeci etap budo-
wy kanalizacji na terenie Kierno-
zi, a konkretnie w ulicach Nowy 
Rynek, Żychlińskiej i Przytargo-
wej oraz wymiana wodociągu na 
części ul. Żychlińskiej i Nowy Ry-
nek. Inwestycja aktualnie jest na 
ukończeniu, a ważna jest nie tyl-
ko z tego względu, że porządku-
je sprawy kanalizacyjne i wodo-
ciągowe w Kiernozi, ale też i jest 
kosztowna (ponad 2 mln zł) i zo-
stała dofinansowana kwotą ponad 
788 tys. złotych. 

– Długo czekaliśmy, żeby za-
kończyć kanalizowanie Kiernozi 
– mówi Beata Miazek. Początki 
inwestycji sięgają jej poprzedni-
ka na stanowisku wójta, pierwszy 
etap rozpoczął się właśnie za ka-
dencji wójta Zenona Kaźmiercza-
ka. Wniosek o dofinansowanie 
trzeciego – ostatniego już etap tej 
inwestycji pochodził z ubiegłego 
roku – był wtedy na liście rezer-
wowej. Otrzymał dofinansowanie 
w tym roku, a prace powinny zo-
stać zakończone niedługo po wy-
borach, pod koniec listopada. 

Zadowolona jest z ilości, a ra-
czej długości dróg gminnych i po-
wiatowych wykonanych w mijają-
cej kadencji. Zwraca też uwagę, że 
były to drogi nie tylko gminne, ale 
również i powiatowe. – Mieszka-
niec nie musi nawet wiedzieć po 
czyjej drodze jeździ. Na terenie 
naszej gminy mamy aż 65 kilome-
trów dróg powiatowych – mówi. 

Stąd też różne było finanso-
wanie budowy czy modernizacji 
dróg. O ile na drogi gminne sa-
morząd Kiernozi szukał pienię-
dzy we własnym budżecie (ok. 
1,4 mln zł) oraz poprzez pozyski-
wanie dofinansowania (ok. 704 

tys. zł), to z drogami powiatowy-
mi postępowano inaczej. Gmina 
przekazywała na podstawie umów 
partnerskich do powiatu łowic-
kiego łącznie 447 tys. zł, a powiat 
ze swojej strony dokładał wyższe 
kwoty, wyłaniał wykonawców  
i zlecał modernizacje dróg. 

To pokazuje, że współpra-
ca gminy z łowickim starostwem 
układała się dobrze – wszak nie 
jest tajemnicą, że wicestarosta An-
drzej Bogucki od zawsze mieszka 
w Kiernozi. W taki właśnie „po-
wiatowo-gminny” sposób zmo-
dernizowanych zostało kilka dróg: 
z Kiernozi w kierunku Niedzie-
lisk, Wola Stępowska – Stępów, 
Kiernozia – Witusza (wraz od-
wodnieniami po stronie cmenta-
rza), droga przez Osiny w stronę 
gminy Kocierzew Południowy, 
poszerzona została też droga  
w Kiernozi przed ośrodkiem zdro-
wia, murem parku z pałacem i da-
lej w kierunku Niedzielisk. Po-
nadto ponad 3 km dróg zostały 
utwardzone destruktem. 

Kropką nad „i” jest też według 
wójt Beaty Miazek budowa gmin-
nej drogi przed rozbudowanym 
przez powiat budynkiem Mło-
dzieżowego Ośrodka Socjotera-
pii. Prowadzi ona od Rynku Ko-
pernika w kierunku ul. Sobockiej, 
przy której jest m.in. Urząd Gminy  
w Kiernozi. Formalnie droga ta, 
która tak dobrze komunikuje tę 
część Kiernozi ma status drogi 
przeciwpożarowej. Budowa kosz-
towała 116 tys. zł. 

W tej kadencji ponad 1 mln 
złotych (w tym ponad 643 tys. zł 
z dofinansowań z różnych źródeł) 
– trafiło do straży pożarnych. Za-
kupione został nowy samochód 
dla OSP Witusza, używane trafiły 
do OSP Osiny i Sokołów Kolonia. 

Było też wiele innych, wyda-
wałoby się, że drobnych, mniej 
istotnych inwestycji i remontów. 
Osoby, które odwiedzają Kier-
nozię po kilkuletniej przerwie są 
wręcz zachwycone tym, jak obec-
nie wygląda Rynek Kopernika  
w centrum miejscowości. To fakt, 
że był robiony w kilku etapach,  
a kierunek w którym patrzy dzik  
z postumentu był przedmiotem 
dyskusji, ale za to Rynek został 
zrewitalizowany za całkiem nie-
duże pieniądze. Nowe alejki, licz-
ne nasadzenia, odrestaurowana 
studnia, w której według legen-
dy Kopernik miał zgubić wieczne 
pióro, postument dzika i siłownia 
plenerowa kosztowały niecałe 198 
tys. zł przy dofinansowaniu ponad 
123,5 tys. zł. 

– Z wielu rzeczy w naszej gmi-
nie możemy być dumni – mówi 
wójt Miazek i wymienia kolejne, 
np. trwającą jeszcze moderniza-
cję boiska w Kiernozi (za 255 tys. 
zł) czy też to, że od stycznia przy-
szłego roku szkoła będzie korzy-
stać z programu Europejskiego 

Funduszu Społecznego „Wyrów-
nać szanse”. Przez dwa lata będą 
organizowane dodatkowe zajęcia, 
wycieczki, itp. za łącznie prawie 
708 tys. zł, z czego 658,5 tys. zł 
będzie pochodziło spoza budżetu 
gminy. 

Wójt – postrzegana w gminie 
jako osoba ciepła i miła, ale też 
i umiejąca postawić na swoim – 
„ruszyła” środowiska wiejskie  
i spowodowała, że mieszkańcy, 
widząc poparcie w urzędzie (oraz 
idące za tym dofinansowania) 
– sami zaczęli się organizować  
w grupy. – Jak objęłam to stano-
wisko, to były tylko dwa stowarzy-

szenia: w Zamiarach i Niedzieli-
skach – wspomina. Teraz jest już  
8 Kół Gospodyń Wiejskich lub 
stowarzyszeń (nazwy inne, ale 
profil działalności podobny), pręż-
nie działa Klub Seniora (ok. 70 
osób) organizując np. wyjazdy do 
teatru, spotkania okolicznościowe, 
wycieczki itp. Koła i stowarzysze-
nia są nie tylko dofinansowywane 
przez gminę, ale też samodziel-
nie korzystają z projektów granto-
wych. Rozwija się też zespół Kier-
nozianie, którego szefową jest 
obecna dyrektorka GOK. 

Jakie ma pomysły na najbliż-
szą kadencję? – Cały czas musi-
my remontować drogi, poprawiać 
ich stan. To proces ciągły i nie 
podlega dyskusji, że trzeba to ro-
bić – uważa. Chciałaby też zakoń-
czyć to, co już zostało rozpoczę-
te. Trzeba przecież doprowadzić 
do porządku stan płyty boiska  
w Kiernozi. W tym roku odby-
wają się tam prace głównie wokół 
niego (ogrodzenie, siedziska, par-
kingi), ale konieczny jest remont 
samej płyty boiska. 

Priorytetem na najbliższe lata 
jednak jest rozbudowa przedszko-
la – koniecznie przy wykorzy-
staniu pieniędzy zewnętrznych, 
bo tanie to nie będzie. Aktualnie  
w przedszkolu jest ok. 100 dzieci. 
Ciekawym pomysłem jest też za-
adaptowanie części budynku po 

gimnazjum na potrzeby Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
oraz biblioteki. Wtedy pomiesz-
czenia, które aktualnie zajmuje 
GOK (tzw. niski parter w budyn-
ku, w którym mieści się urząd 
gminy) mogłyby być wykorzy-
stywane przez Klub Seniora i na 
cele społeczne, a pomieszczenia 
po znajdującej się nieopodal bi-
bliotece można by zaadaptować 
na salę konferencyjną na potrzeby 
Rady Gminy oraz urzędu. Dodaj-
my, że sesje odbywają się obecnie 
w pomieszczeniach GOK. Wójt 
Miazek nie zamierza rezygnować 
z przekazywania części pieniędzy 
na remonty dróg powiatowych. 
– Po powiatówkach w Kiernozi 
przecież jeżdżą ludzie stąd. To dla 
mieszkańców inwestycje – uważa. 

Gmina nie jest zadłużona: na 
początku kadencji zadłużenie 
wynosiło ok. 1,4 mln zł, obecnie  
59 tys. zł (stan na 30 września). 
Wójt Miazek zapowiada, że chcia-
łaby nadal aktywnie korzystać  
z unijnych lub ogólnie: zewnętrz-
nych pieniędzy. – Wiele z progra-
mów rodzi się już w trakcie ka-
dencji i musimy działać na tyle 
sprawnie, żeby zdążyć przygo-
tować i złożyć wniosek – mówi. 
Uważa, że przynajmniej po część 
z dofinansowań sięga się sponta-
nicznie. Jako przykład podaje bo-
isko w Kiernozi.  mak 

Beata miazek – wójt gminy 
Kiernozia.

RZut oKiem | jeSIeNNe SpoTKANIe NA STyKu KulTuR 

„Ziemia kiernozka na styku kultur 
łowickiej i sannicko – gąbińskiej” 
– pod takim hasłem odbyło się 
6 października w Niedzieliskach 
w gminie Kiernozia jesienne 
spotkanie Kół gospodyń wiejskich. 
organizatorami spotkania było 
Stowarzyszenie Rozwoju i współpracy 
w Niedzieliskach, a odbyło się ono 
w budynku oSp w Niedzieliskach. 
podczas spotkania uczestniczki 
warsztatów tworzenia wycinanki 
łowickiej, bibułkarstwa i warsztatów 
z łowickiego haftu prezentowały 
wykonane przez siebie prace. wystąpił 
też zespół Kiernozianie. opr. mak 

wójt – postrzegana 
w gminie jako osoba 
ciepła i miła, ale też 
i umiejąca postawić 
na swoim – „ruszyła” 
środowiska wiejskie  
i spowodowała,  
że mieszkańcy, widząc 
poparcie w urzędzie 
– sami zaczęli się 
organizować w grupy.
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ReKlAmA

Gmina Kiernozia | przedstawiamy kandydatów na wójta 

Kordian Żurek: 
nie miałem planu, 
żeby kandydować
Kontrkandydatem 
obecnej wójt gminy 
Kiernozia Beaty 
Miazek, która stara się 
o reelekcję w wyborach 
samorządowych, jest 
Kordian Żurek. 

Ten 41-letni rolnik z Natolina 
Kiernoskiego położonego ok. 1 
kilometr od Kiernozi. Gospoda-
ruje na ok. 33 hektarach, zajmuje 
się głównie hodowlą bydła i koni, 
choć konie to głównie hobby jego 
ojca. Jest żonaty, ma trzy córki  
w wieku 5, 10 i 15 lat. Z wykształ-
cenia jest technikiem rolnikiem. 
Ukończył najpierw szkołę zawo-
dową w Gąbinie, później kontynu-
ował naukę w szkole w Zduńskiej 
Dąbrowie, by wreszcie technikum 
ukończyć zaocznie. – Matura zda-
na, angielski też, całe życie czło-
wiek się uczy – mówi. Od urodze-
nia mieszka w Natolinie, stąd też 
pochodzą jego rodzice, dziadko-
wie i pradziadkowie. 

Jest synem Janusza Żurka – 
starszego działacza lokalnych 
struktur Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, byłego radnego po-
wiatowego pierwszej kadencji, 
prezesa Gminnej Spółki Wodnej 
w Kiernozi. 

Kordian Żurek startuje w wyro-
bach z listy PSL, chociaż to kan-
dydująca z nie związanego wprost 
z partią KWW Gminy Kiernozia 
Beata Miazek postrzegana była 
jako osoba popierana przez człon-
ków PSL w wyborach. Skąd więc 
się wzięła kandydatura Kordiana 
Żurka? – Nie chcieliśmy wojować 
ze starszymi PSL-owcami, upar-
li się na tę kandydaturę, to mają – 
powiedział nam jeden z członków 
PSL, który brał udział w przedwy-
borczych rozmowach. 

– Nie miałem planu, żeby kan-
dydować na wójta, ale po rozmo-
wach z kolegami z PSL-u i inny-
mi uznałem, że warto spróbować, 
bo nie wszystko jest robione u nas 
w gminie tak, jak trzeba – po-
wiedział nam kandydat. – „Rada 
starszych” postanowiła, że trze-
ba kandydować, a ja nie boję się 
wyzwań – mówi. Kampanię wy-
borczą prowadzi głównie poprzez 
odwiedzanie wyborców bezpo-
średnio w domach. Prawie co-
dziennie stara się być w kilku-
nastu gospodarstwach, zostawia 
ulotki i tam, gdzie jest taka moż-
liwość, rozmawia z wyborcami. 
Uważa, że to lepsze rozwiąza-
nie niż organizowanie spotkań, 
w których uczestniczy po kilka 
osób, a większość to i tak osoby 
popierające kandydata organizu-
jącego spotkanie. 

Program wyborczy „wypunk-
tował” na niedużej ulotce, któ-
rą rozdaje podczas wizyt u ludzi. 
Pierwszym punktem jest rozbu-
dowa przedszkola. Uważa, że jest 
to konieczność i nie wyklucza, że 
może nawet i nie o samą rozbu-
dowę by zabiegał, ale o postawie-
nie całkiem nowego przedszkola. 
Ma też nadzieję, że budowę uda-
łoby się zrealizować przynajmniej  

w części z pieniędzy z zewnątrz 
– jeśli tylko takie będą do wyko-
rzystania. Nie precyzuje jednak 
z jakiego programu czy grantu 
chciałby skorzystać. 

Z tematów edukacyjnych 
chciałby też zająć się m.in „po-
prawą systemu stypendialne-
go dla dzieci i młodzieży”, choć  
w rozmowie z nami nie ukrywa, 
że nie wie czy taki w gminie jest 
i jak działa. Uważa jednak, że na-
wet jeśli jest, to można coś w nim 
poprawić. 

Chciałby też systematycznie re-
montować placówki oświatowe, 
w sąsiedztwie szkoły i na placach 
przy niej oraz boiskach zamon-
tować kamery monitoringu. We-
dług niego ostudziłoby to zapędy 
młodzieży do spożywania alko-
holu w miejscach publicznych. – 
Gdyby jeszcze butelki trafiały do 
kosza, to nie byłoby źle, ale nieraz 
są tłuczone czy rzucane na boisko 
– mówi. 

Poprawę bezpieczeństwa 
chciałby też uzyskać poprzez za-
montowanie i uruchomienie 
oświetlenia ulicznego w okolicz-
nych miejscowościach. Uważa, że 
wystarczyłoby zamontować lam-
py na co drugim słupie energe-
tycznym. 

Zauważył też potrzebę uzu-
pełnienia oznakowania dróg na 
wsiach. Wie, że takie oznakowa-
nie w wielu miejscowościach już 
jest, ale jego zdaniem znaków na-
leżałoby dołożyć. Chciałby też 
zabiegać o przywrócenie komi-
sariatu policji w gminie, choć 
nie ukrywa, że podczas rozmów  
z mieszkańcami spotykał się  
z różnymi opiniami na ten temat. 

W sprawach związanych z bez-
pieczeństwem wymienia też po-
trzebę budowania chodników  
w gminie oraz ścieżek rowero-
wych. Konkretnych lokalizacji nie 
podaje, jeśli zostanie wójtem, bę-
dzie je ustalał z radnymi. 

Ważną według niego sprawą 
jest szukanie pieniędzy i możli-
wości dofinansowania budowy 
hali wielofunkcyjnej w Kierno-
zi. Uważa, że w tej sprawie moż-
na próbować porozumieć się rów-
nież z powiatem łowickim i wtedy 
z hali mogliby korzystać również 
wychowankowie Młodzieżowe-
go Ośrodka Socjoterapii w Kier-

nozi. Tam też – przy owej hali – 
widziałby zorganizowanie miejsca 
spotkań dla młodzieży. 

Chciałby też podjąć rozmowy 
z przewoźnikami autobusowymi 
w celu zwiększenia ilości autobu-
sów kursujących po gminie. Wie, 
że to nie jest zadanie gminy, ale 
według niego trzeba rozmawiać 
z przewoźnikami, zachęcać np. 
poprzez pomoc w organizowaniu 
przystanków. 

Chciałby też obniżyć wysokość 
podatku od środków transporto-
wych, który wg niego jest zbyt 
wysoki. Ciągle jeszcze zastana-
wia się czy należałoby wydzielać  
w budżecie gminy pieniądze na 
fundusz sołecki. – Są różne zdania 
na ten temat, trzeba by go przedys-
kutować z radnymi – uważa. 

Dla ułatwienia komunikacji po-
między urzędem a mieszkańca-
mi chciałby wprowadzić system 
informowania o ważnych spra-
wach za pomocą sms-ów na te-
lefon komórkowy. Według niego 
metoda rozpowszechniania in-
formacji poprzez przekazywanie 
z domu do domu kartek z infor-
macjami nie działa najlepiej, nie 
wszyscy też czytają ogłoszenia 
na słupach. Według niego przez 
system sms-owy można by przy-
pomnieć mieszkańcom o tym, że 
w najbliższych wyborach w Kier-
nozi będzie można głosować nie 
w siedzibie Gminnego Ośrodka 
Kultury – jak to było do tej pory, 
ale w szkole. 

Z innych ułatwień na linii urząd 
– mieszkańcy widziałby zorgani-
zowanie w gminie punktu, w któ-
rym pomoc mogliby uzyskiwać 
osoby prowadzące działalność go-
spodarczą. 

Ponadto chciałby utworzyć  
w gminie fundusz, z którego wy-
płacana byłaby pomoc rolnikom 
podczas zdarzeń losowych, np. 
pożarów. Zapowiada też, że o 
30% obniżyłby pensję wójta, choć 
nie ukrywa, że nie wie ile obec-
nie wójt zarabia. Uważa, że to by 
„ładnie wyglądało” w porównaniu  
z zarobkami ludzi z gminy. 
Chciałby też doprowadzić do ob-
niżenia podatku rolnego, remon-
tować drogi, żeby później nie trze-
ba było ich budować od początku 
– oraz regularnie spotykać się  
z mieszkańcami.  mak 

Kordian Żurek na terenie swojego gospodarstwa. 

Gmina Zduny | Kandydat na wójta

Bezpośrednia kampania
Krzysztofa Skowrońskiego
Krzysztof Skowroński 
urodził się w Łowiczu  
i tutaj mieszka z żoną  
i pełnoletnią córką.  
Ma 42 lata. Jego 
rodzinną miejscowością 
są Strugienice w gminie 
Zduny, gdzie jego rodzice 
prowadzili gospodarstwo. 
Teraz to on się nim 
zajmuje, choć pracuje  
w Ministerstwie Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi. 

W wyborach samorządowych 
kandyduje na wójta gminy Zduny 
z ramienia PiS, do której to partii 
jednak nie należy. 

Jako jedyny z kandydatów star-
tujących w wyborach na wójta  
w naszym terenie nie chciał spo-
tkać się z naszym reporterem, aby 
opowiedzieć o sobie, jednak nie 
mogąc mu bezpośrednio zada-
wać pytań, nie możemy przedsta-
wić jego sylwetki na tyle obszer-
nie, jak to jesteśmy w stanie zrobić 
w odniesieniu do innych kandy-
datów. 

Krzysztof Skowroński – jak de-
klaruje – jest człowiekiem, który 
ma dwie pasje – rolnictwo i piłkę 
nożną. Grał w piłkę w LZS Łaźni-
ki, następnie w Astrze Zduny. Jest 
absolwentem Technikum Rol-
niczego w Zduńskiej Dąbrowie 

(matura 1996) i Wydziału rolnic-
twa w SGGW w Warszawie. Ma 
ukończone studia podyplomowe 
w WAT w Warszawie – specjal-
ność fotogrametria i geodezja sa-
telitarna. Przed ministerstwem 
rolnictwa pracował w ARiMR –  
w oddziale łódzkim, potem w cen-
trali w Warszawie. 

Jak o sobie napisał, nie jest po-
litykiem, a do startu w wyborach 
przekonali go mieszkańcy gmi-
ny, z którymi ma bliskie relacje. 
Ma świadomość, że gmina się 
wyludnia, zaprzepaszczono wie-
le możliwości jej rozwoju, a inwe-
stycje powstają z trudem. Dotarły 
do niego alarmujące informacje, 

że nieliczni lokalni przedsiębior-
cy rozważają przeniesienie swojej 
działalności (i podatków) do gmin 
stwarzających lepsze możliwości 
rozwoju. Chce w gminie prawdzi-
wych zmian, nie chodzi mu o per-
sonalne.  

W swoich programie wybor-
czym uwzględnił takie punkty jak 
np.: redukcja zadłużenia gminy, 
oszczędności energetyczne, roz-
wój infrastruktury drogowej, bu-
dowa sieci gazowej, działania na 
rzecz poprawy jakości powietrza, 
utworzenie gminnego żłobka, 
wsparcie dla seniorów, wsparcie 
dla rolników, sprzyjanie przed-
siębiorczości, przeprowadze-
nie rewitalizacji centrum Zdun, 
przywrócenie posterunku policji, 
wspieranie OSP. 

O jego kontrkandydacie, obec-
nym wójcie Jarosławie Kwiatkow-
skim, pisaliśmy przed tygodniem. 
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Krzysztof Skowroński  
– kandydat na wójta gminy zduny 
z ramienia piS. 

gmina się wyludnia, 
zaprzepaszczono 
wiele możliwości 
jej rozwoju,  
a inwestycje 
powstają z trudem.
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Andrzej Barylski: Mam energię, motywację 
i przygotowanie do pracy 
O reelekcję na stanowisko wójta gminy Łowicz w nadchodzących wyborach 
samorządowych ubiega się Andrzej Barylski, który startuje z listy  
KW Polskie Stronnictwo Ludowe. Do tej pory jego pozycja była bardzo silna: 
stanowisko obejmuje nieprzerwanie od 1998 roku, czyli od 20 lat. 

– Praca mnie nigdy nie wypa-
la, praca mnie motywuje. Może 
jestem człowiekiem starszego po-
kolenia, bo praca jest moją pasją  
i póki co nie wyobrażam sobie 
życia bez niej. Chciałbym dokoń-
czyć to, co zaczęte, bo mam wra-
żenie, że w tej kadencji zakończy 
się główny proces inwestycyjny, 
później już mogą być drobne in-
westycje: dokończenie i uzupeł-
nienie tego co jest i utrzymanie 
majątku gminy – mówi Andrzej 
Barylski, gdy pytamy o powody 
ponownego startu w wyborach na 
wójta. – Pewnie gdy przyjdzie taki 
czas, ja sam podziękuję. To jest ta-
kie moje marzenie, ale to ludzie 
zdecydują w tych wyborach czy 
będę pracował, czy nie i mam do 
tego dużą pokorę – dodaje, prze-
konując jednocześnie, że ma ener-
gię, motywację i przygotowanie 
do pracy. 

kapitał społeczny 
Andrzej Barylski najbardziej 

dumny jest z kapitału społecz-
nego, który udało się zbudować  
na terenie gminy. To mówiąc wy-
jaśnia, że specyfika gminy Łowicz 
polega na tym, że ludzie sami po-
dejmują różne inicjatywy i organi-
zują imprezy, a gmina je tylko do-
finansowuje i uczestniczy w nich 
w charakterze gościa. – Wszystko 
odbywa się dzięki ludziom: dzię-
ki kobietom z KGW, dzięki stra-
żakom, działaczom LZS-ów i na-
uczycielom – docenia wójt. 

Cieszy się, że udało mu się 
stworzyć wykwalifikowany i pro-
fesjonalny zespół pracowników 
Urzędu Gminy, którzy mają sza-
cunek do innych i chcą pomagać. 
W większości są to młodzi ludzie, 
których sam przyjmował do pracy.

Wójt Andrzej Barylski oce-
nia, że ma bardzo dobry kontakt 
z ludźmi, a uważa, że jest to jed-
na z najcenniejszych umiejętności 
w jego pracy. Sądzi też, że potra-
fi współpracować, czego przykła-
dem może być niedawna sprawa 
przejazdów kolejowych w Ziel-
kowicach, które były planowane  
do zamknięcia, a dzięki rozmo-

wom z przedstawicielami kolei 
udało się je uratować. 

Najtrudniejsze w jego ocenie są 
te momenty, kiedy chęć pomocy 
trzeba skonfrontować z przepisa-
mi prawa, np. kiedy trzeba podpi-
sać decyzję odmowną w sprawie 
przyznania dodatku 500 plus, po-
nieważ dochód przekracza wy-
znaczone granice zaledwie o kil-
ka złotych. 

Jednymi z trudniejszych decy-
zji, z jakimi przyszło się zmierzyć 
w tej kadencji wójtowi i radnym, 
były te związane z przeprowa-
dzeniem reformy oświaty. Z per-
spektywy czasu wójt mówi, że 
rozmowy nt. sieci szkół zosta-
ły podjęte z radnymi dużo wcze-
śniej, zanim jeszcze znany był 
ostateczny kształt ustawy, zaś po 
jej wejściu okazało się, że gmina 
ma niewiele w tej sprawie do po-
wiedzenia i trzeba się po prostu 
dostosować. W najbliższych la-
tach gminie przyjdzie się zmie-
rzyć z kwestią zagospodarowania 
budynku po Gimnazjum w Popo-
wie. Wójt przekonuje, że chciałby 
go przeznaczyć na cele użytecz-
ności publicznej, np. socjalne, ma 
już nawet kilka pomysłów, których 
nie chce jeszcze zdradzać. 

dumą jest most 
Wójt Andrzej Barylski, zapy-

tany o inwestycje zrealizowane  
w tej kadencji, mówi, że najbar-
dziej dumny jest z tego, że zadłu-
żenie gminy w końcowym rozli-
czeniu wynosi 0%. Jego „perełką” 
inwestycyjną jest most na Bzurze 
w Klewkowie, na którym udało 
się dużo zaoszczędzić (wartość 
kosztorysowa prac wynosiła ok.  
2 mln zł, roboty zrobiono za 1 mln 
zł, nie było do nich zastrzeżeń). 

W poniedziałek (15 paździer-
nika) została podpisana umowa  
z Narodowym Funduszem 
GWiOŚ na ponad 7 mln 700 tys. 
zł dofinansowania do budowy ka-
nalizacji na odcinku Zielkowice  
– Parma – Placencja. 

Dofinansowanie na kanalizację 
na odcinku Zawady – Wygoda – 
Urbańszczyzna również zostało 
pozyskane, inwestycja została już 

zrealizowana, teraz gmina stara się  
o dofinansowanie do programu 
budowy przyłączeń do sieci ka-
nalizacyjnej dla mieszkańców 
(wniosek czeka na rozpatrzenie). 

Przed rozpoczęciem tego roku 
szkolnego przekazano po 30 tys. 
zł dla wszystkich szkół (podle-
gających pod gminę i stowarzy-
szenie) na zakup pracowni kom-
puterowych. Reforma oświaty 
wymusiła konieczność przygo-
towania pomieszczeń na oddzia-
ły przedszkolne w szkołach w 
Zielkowicach i Dąbkowicach, 
jak też zaadaptowanie sal dla po-
trzeb klas VIII. Ponadto udało się 
przeprowadzić remonty Domów 
Ludowych, np. w Zielkowicach  
i w Pilaszkowie, obecnie trwa re-
mont DL w Strzelcewie, a także 
uzupełnić infrastrukturę sportową 
– wójt dalej chce iść w tym kie-
runku. 

Z udziałem środków gminy za-
kupionych zostało w tej kadencji 
5 samochodów dla OSP, ostatni 
dla jednostki w Bocheniu. Napię-
cia w ostatniej kadencji budziło to, 

że wójt wstrzymywał się z pod-
pisaniem tzw. porozumienia trój-
stronnego o przystąpieniu jednost-
ki OSP Pilaszków do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśnicze-
go, o czym pisaliśmy na łamach 
NŁ. Zrobił to jednak 2 miesiące 
temu, poprosił strażaków o dys-
krecję, nie chciał w związku z tą 
sprawą rozgłosu. 

Przywołuje też 100 tys. zł prze-
kazane na zakup łóżek na oddział 
ginekologiczny dla szpitala w Ło-
wiczu. – Ja takich pieniędzy nie 
żałuję, ponieważ to służy ludziom 
– przekonuje wójt. 

Andrzej Barylski w kolejnej ka-
dencji chciałby się skupić na pod-

jęciu działań zmierzających do 
gazyfikacji terenów podmiejskich  
i dofinansowaniu wymiany sta-
rych pieców, zorganizowaniu, 
np. w porozumieniu z miastem, 
transportu na odcinku do Bielaw, 
by mogli z niej korzystać miesz-
kańcy Guźni, Bochenia, Myst-
kowic, Ostrowa itp. Na bazie 
Gminnej Spółki Wodnej chciał-
by zorganizować system kon-
serwacji rowów melioracyjnych 
oraz napraw i usuwania awa-
rii na wodociągach i kanalizacji. 

startuje z silnej pozycji 
Dumą Andrzeja Barylskiego są 

stypendia dla uzdolnionych stu-

dentów z terenu gminy Łowicz 
(myśli nawet o zwiększeniu za-
kresu ich przyznawania), ponie-
waż – jak często podkreśla – zna 
i docenia wartość wykształcenia.  
W rozmowie z nami mówi, że 
sam pochodzi ze wsi, z dość bied-
nej rodziny, a dzięki wykształ-
ceniu „coś udało mu się w życiu 
osiągnąć”. 

Andrzej Barylski ukończył dwa 
kierunki inżynierskie: mechanikę  
i budownictwo, zaś 2 lata temu za 
namową syna podjął studia z za-
kresu planowania przestrzenne-
go i urbanistyki, które ukończyli 
wspólnie. Zanim został wójtem, 
przez 8 lat był sekretarzem w gmi-
nie Łowicz, poprzednio pracował 
w zakładach farmaceutycznych  
w Łyszkowicach. 

Jego żona Ewa Barylska jest 
nauczycielką biologii w szkole 
w Popowie, w której z sukcesa-
mi przygotowuje od lat uczniów 
do konkursów przedmiotowych  
w randze wojewódzkiej. Jego 
32-letni syn ukończył Politechni-
kę Wrocławską, jest inżynierem  
i pracuje w korporacji budowlanej, 
która buduje m.in. mosty. 

W poprzednich wyborach sa-
morządowych wójt Andrzej Ba-
rylski zwykle nie dawał swo-
im konkurentom szans. W 2014 
r. miał tylko jednego rywala, był 
nim Robert Warzywoda z KWW 
Reformatorzy, który zdobył 26% 
głosów (Barylski miał ich 74%). 
Sięgając jeszcze bardziej wstecz, 
do 2010 roku, wójt Barylski nie 
miał konkurenta, zdobył wówczas 
87,74% głosów. Jak będzie tym 
razem?   Agnieszka Antosiewicz

RZut oKiem | NA pAmIąTKę KADeNcjI 

Chociaż przed zakończeniem kadencji Rady Gminy Łowicz planowana jest jeszcze jedna sesja, to już w piątek, 12 października, przed 
rozpoczęciem jednych z ostatnich obrad, wójt Andrzej barylski, radni i pracownicy urzędu pozowali do fotografii, która będzie im przypominała  
o wspólnej pracy w samorządzie. zdjęcie wykonywał lokalny fotografik Sylwester cichal, ale nam także udało się uwiecznić ten kadr. Aby zdjęcie  
na tle urzędu gminy mogło powstać, trzeba było na chwilę wstrzymać ruch, ponieważ osoby fotografujące musiały stanąć na pasach dla pieszych. aa 

Andrzej Barylski ubiega się o reelekcję na stanowisko wójta z Kw pSl. 
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Gmina Łowicz | Kandydatka Kw piS na wójta

Adrianna Kaczor: Jestem jedną z Was
Adrianna Kaczor, 39-letnia mieszkanka Pilaszkowa, w tegorocznych wyborach 
samorządowych kandyduje na wójta gminy Łowicz z KW Prawo i Sprawiedliwość. 
Gminę i jej mieszkańców poznaje jeżdżąc na rowerze, którym codziennie pokonuje 
też 7 km do pracy w łowickim ratuszu. Szczególnie dumna jest z poparcia kobiet, 
przekonując, że każdy głos oddany na nią przez kobietę będzie się dla niej liczył 
podwójnie, ale leży jej na sercu dobro całej gminy, gdyż sama jest jej mieszkanką. 

Adrianna Kaczor od 10 lat 
wraz ze swoją rodziną – mężem 
Grzegorzem oraz dwoma synami  
w wieku wczesnoszkolnym: Pio-
trem i Karolem – mieszka w Pi-
laszkowie. – Rodzina jest moją 
siłą, a praca wyzwaniem – przeko-
nuje kandydatka. 

Urodziła się w Bydgoszczy, 
szkołę podstawową i liceum ogól-
nokształcące o profilu germani-
stycznym ukończyła w Toruniu. 
Jest absolwentką ochrony środo-
wiska na Uniwersytecie Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, wykształ-
cenie uzupełniła o studia podyplo-
mowe na kierunku administracja 
publiczna w Kujawskiej Szkole 
Wyższej we Włocławku. 

Po studiach odbyła staż zawo-
dowy w starostwie powiatowym, 
po którym wyjechała do Wielkiej 
Brytanii. Podczas kilkuletniego 
pobytu za granicą, oprócz pracy 
w korporacjach: lotniczej i farma-
ceutycznej, równocześnie podjęła 
naukę w East Berkshire College 
oraz Bromley Adult Education 
College, a znajomość języka an-
gielskiego przypieczętowała Cer-
tyfikatem Uniwersytetu w Cam-
bridge. Za granicą poznała też 
męża, dla którego zdecydowała 
się zamieszkać w Pilaszkowie. 

zdecydowała sama 
Kandydatka KW PiS przyzna-

je, że decyzję o kandydowaniu 
w wyborach na wójta gminy Ło-
wicz podjęła sama, zaś utwierdzi-

ła się w niej, gdy znalazła popar-
cie wśród otaczających ją ludzi. 
– Najbardziej dopingował mnie 
mój teść, później, w miarę roz-
mawiania z ludźmi, ta myśl coraz 
bardziej we mnie dojrzewała, by 
w końcu przekuć się w rzeczywi-
stość – przyznaje. 

Najbardziej motywował ją 
fakt, iż jako mieszkanka widzi 
potencjał gminy Łowicz i zależy 
jej na tym, aby wszechstronnie 
się rozwijała. Jej zdaniem od wie-
lu lat istnieją ogromne możliwo-
ści, aby pozyskiwać i korzystać 
ze środków zewnętrznych, fundu-
szy unijnych dedykowanych rol-
nictwu, ochronie środowiska itp. 
– To najwyższy czas, żeby po nie 
sięgnąć – przekonuje w rozmo-
wie z nami. 

doświadczenie  
w samorządzie 
Adrianna Kaczor od 6 lat pra-

cuje w sektorze samorządowym. 
Obecnie jest inspektorem w Wy-
dziale Strategii, Rozwoju i Obsłu-
gi Przedsiębiorców w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu, gdzie koor-
dynuje projekty unijne polegające 
na promocji gospodarczej regio-
nu. Na poprzednim stanowisku, 
w gminie wiejskiej Kiernozia, 
była specjalistą ds. ochrony śro-
dowiska, planowania przestrzen-
nego, dróg gminnych i inwestycji. 
Przyznaje, że stanowisko obję-
ła po wielu latach piastowania go 
przez mężczyzn, a ponieważ łą-
czyło w sobie szerokie spektrum 
zadań, dla których często tworzy 
się osobne wydziały, wiele się  
w tej pracy nauczyła. Wcześniej 
była kierownikiem działu sprzeda-
ży w telefonii komórkowej Oran-

ge, przez 6 lat pracowała w brytyj-
skich korporacjach handlowych. 

Praca  
u podstaw 
„Dobry wybór, szybki roz-

wój” – to hasło, z którym kandy-
datka KW PiS pójdzie do wybo-
rów na wójta gminy Łowicz. Aby 
spotkać się z mieszkańcami, co-
dziennie po pracy wsiada na ro-
wer i objeżdża nim miejscowości 
w gminie. Przyznaje, że wybrała 
taką formę spotkań z ludźmi, po-
nieważ daje ona możliwość bez-
pośredniego kontaktu. Dla niej 
to forma łączenia przyjemnego  
z pożytecznym, ponieważ pry-
watnie także lubi jeździć rowe-
rem, dojeżdża nim także do pracy 
w Łowiczu. 

Przyznaje, że rodzaj kampa-
nii bezpośredniej, którą zdecy-
dowała się prowadzić, szybko 
skonfrontował jej wizję tego, co 
należy zrobić w gminie, z rze-
czywistością. To mówiąc, kan-
dydatka KW PiS tłumaczy, że 

podczas gdy ona myślała już  
o wdrożeniu nowoczesnych tech-
nologii, takich jak solary i panele 
fotowoltaiczne, przyszło jej usły-
szeć od mieszkańców o sprawach 
tak prozaicznych jak np. w Popo-
wie o problemach z brakiem przy-
datności wody do spożycia, zaś  
w Wygodzie i Zawadach o pro-
blemach z kanalizacją – ich roz-
wiązanie uważa za priorytet. Dla-
tego jeśli zostanie wójtem, jedną 
z jej pierwszych decyzji będzie 
utworzenie komórki w Urzędzie 
Gminy, która będzie prowadziła 
systematyczny serwis i rozwią-
że problemy komunalne. To do-
świadczenie jeszcze bardziej na-
uczyło ją, że nie można planować 
strategii z perspektywy siedze-
nia za biurkiem, bez konsultacji  
z mieszkańcami. 

wieś,  
ale nowoczesna 
Gdyby została wójtem, chcia-

łaby się skupić na zarządzaniu 
gminą w sposób przejrzysty. Po-
proszona o wyjaśnienie, co przez 
to rozumie, mówi, że będąc  
w roli kandydatki na wójta  
i chcąc się dobrze przygotować 
do kampanii, nie mogła na stro-
nie BiP gminy Łowicz znaleźć 
wielu potrzebnych jej danych. 

Proponuje też zwiększenie pie-
niędzy na działalność takich or-
ganizacji jak LZS-y, OSP i KGW 
działające na terenie gminy,  
w których widzi potencjał roz-
woju. Deklaruje dbałość o roz-
wój edukacji na wsiach, m.in. 
poprzez doposażenie szkół, za-
gospodarowanie pustostanów 
po byłych placówkach oświato-
wych, budowę przedszkola/żłob-
ka i usprawnienie dowozu dzieci 
do szkół. 

Chciałaby się skupić na wspie-
raniu ochrony środowiska, co łą-
czy się z jej wykształceniem kie-
runkowym i – jak mówi – jest jej 
konikiem. Chciałaby to osiągnąć 
poprzez pozyskiwanie funduszy 
na m.in. fotowoltaikę, wymianę 
pieców i termomodernizację dla 
gospodarstw domowych. Marzy 
jej się utworzenie strefy przemy-
słowej w partnerstwie np. z mia-
stem Łowicz, gdzie działano by 
wspólnie na rzecz wykupu grun-
tów, planowania przestrzennego  
i zbrojenia terenów. 

Chciałaby, aby gminie Łowicz 
udało się zachować charakter 
gminy wiejskiej, ale aby jedno-
cześnie podążała ona za nowo-
czesnymi rozwiązaniami, które  
– jej zdaniem – są na wyciągnię-
cie ręki. 

Adrianna Kaczor – kandydatka Kw piS na wójta gminy łowicz.
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Doświadczenie 
nauczyło ją, 
że nie można 
planować strategii 
z perspektywy 
siedzenia  
za biurkiem,  
bez konsultacji  
z mieszkańcami. 

agnieszka
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Pilaszków
Schreiber 
zachęcał 

W sobotę 13 października  
w Domu Ludowym w Pilaszko-
wie zostało zorganizowane otwar-
te spotkanie dla mieszkańców  
z kandydatką na wójta gminy Ło-
wicz – Adrianną Kaczor.

Do oddania głosów na kandy-
datkę KW PiS w wyborach sa-
morządowych zachęcał miesz-
kańców sekretarz stanu ds. 
parlamentarnych Grzegorz Schre-
iber. Słowa poparcia dla Adrianny 
Kaczor wyrazili też lokalni działa-
cze z tego komitetu wyborczego. 
Pytań od mieszkańców do kan-
dydatki nie było. Spotkanie sta-
ło się okazją do zaprezentowania 
się kandydatów z list KW PiS do 
Rady Powiatu Łowickiego i Wal-
demara Wojciechowskiego jako 
kandydata do Sejmiku Woje-
wództwa Łódzkiego.  aa 

RZut oKiem 
popARlI 
wolSKIego

13 października na Starym 
Rynku w Łowiczu członkowie 
łowickiego koła partii Wolni  
i Solidarni ogłosili, że  
w wyborach samorządowych 
będą popierać PiS i kandydata 
na burmistrza łowicza z ramienia 
tej partii – jakuba wolskiego.  
– To była nasza decyzja, z nikim 
jej nie uzgadnialiśmy, a więc i nic 
nie chcemy w zamian – mówił 
nam wojciech gędek, lider 
Klubu gazety polskiej i koła 
wiS w łowiczu. Następnie przez 
megafon krytykował pozostałych 
kandydatów na burmistrza. aa 
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Małgorzata Zielińska 
kandydatką PiS
Obecna dyrektor  
Szkoły Podstawowej im. 
Józefa Chełmońskiego 
w Łyszkowicach 
jako jedna z pierwszych 
potwierdziła nam chęć 
ubiegania się  
o stanowisko wójta  
w gminie Łyszkowice.

Już cztery lata temu mówio-
no w gminie o tym, że Małgorza-
ta Zielińska może wziąć udział  
w wyborach na wójta. Sama 
mówi, że rzeczywiście miała taką 
propozycję od jednego z komite-
tów – i zapewne stąd wzięła się ta 
pogłoska. Mówi jednak, że wte-
dy nie chciała. Decyzja ta dojrze-
wała w niej w ostatnich czterech 
latach, w jakimś stopniu wpływ 
na to miało jej niezadowolenie ze 
sposobu zarządzania gminą przez 
wójta Adama Rutę. Dla miesz-
kańców gminy nie jest tajemnicą, 
że relacje między dyrektor szko-
ły a wójtem są bardzo napięte, 
co szczególnie wyraźne stało się  
w ostatnim okresie.

Małgorzata Zielińska mówi, że 
miała trzy niezależne propozycje 
startu – dwie od komitetów partii 
politycznych, jedną od komitetu 
wyborczego wyborców. Wybra-
ła Prawo i Sprawiedliwość, po-
nieważ ta partia jest jej szczegól-
nie bliska, choć nigdy nie była ani 
nie jest jej członkiem (ani żadnej 
innej partii). Mówi, że przekona-
nia prawicowe wyniosła z domu, 
w którym silne było przywiązanie 
do korzeni AK-owskich i nauczy-
cielskich. 

Małgorzata Zielińska wywo-
dzi się z zasłużonej, tragicznie do-
świadczonej przez wojnę rodziny 
Duda-Dziewierzów. Jej pradzia-
dek, Bolesław Duda-Dziewerz, 
był kierownikiem szkoły w Beł-
chowie, został rozstrzelany przez 
Niemców w Lasach Sękocińskich 
pod Warszawą (z jego siedmiorga 
dzieci tylko jedna córka przeżyła 
II wojnę światową).

Kandydatka na wójta uro-
dziła się w Wigilię w 1961 roku  
w Łowiczu. Jest mężatką, jej mąż 
Krzysztof Zieliński to były radny 
Rady Miejskiej w Łowiczu. Mają 
35-letnią córkę Patrycję.

Małgorzata Zielińska jest ma-
gistrem geografii, kończyła też 
studia podyplomowe w zakresie 

kształtowania i ochrony środowi-
ska, przyrody, a także organiza-
cji i zarządzania. Przez przez całe 
dotychczasowe życie zawodowe, 
czyli już od 36 lat, pracuje jako 
nauczycielka, dyrektorem szkoły  
w Łyszkowicach jest od 1999 r. 

Z racji wykształcenia i pracy 
zawodowej szczególnie bliskie są 
jej takie kwestie jak oświata, bez-
pieczeństwo i ochrona środowi-
ska. Jako wójt zamierza skorzystać 
z rządowego programu dla dróg 
lokalnych, bo wiele gminnych 
dróg wymaga jeszcze utwardzenia 
czy remontu. Chce też skorzystać 
z programu „Czyste powietrze”, 
aby znacząco poprawiać jakość 
powietrza. Zwraca uwagę, że ter-
momodernizacje prywatnych po-
sesji działałyby pozytywnie nie 
tylko na środowisko, ale też obni-
żyły koszty ogrzewania.

Za jedno z najważniejszych 
i najpilniejszych wyzwań uwa-
ża jednak modernizację gminnej 
oczyszczalni ścieków. – Z racji 
zużycia i braku bieżących napraw 
w tej chwili pracuje ona na 50% 
możliwości, co wyklucza budowę 
kanalizacji w kolejnych miejsco-
wościach – mówi. Za osobny, ale 
pokrewny problem, uważa brak 
możliwości skanalizowania części 
wschodniej i północno-wschod-
niej gminy. Żałuje, że w miejscu 
stanęły plany wspólnej oczysz-
czalni ścieków gmin Łyszkowice 
i Nieborów.

W kwestii bezpieczeństwa jej 
zdaniem najważniejsze jest budo-
wanie chodników, których braku-
je – i oświetlenia. – Jako nauczy-
ciel nie mogę patrzeć jak dzieci 
chodzą do szkół i ze szkół po ru-
chliwych drogach bez chodników 
– mówi. Problemem do rozwią-
zania jest też niewystarczająca dla 
potrzeb mieszkańców komunika-

cja publiczna, co odczuwają głów-
nie uczniowie szkół ponadgimna-
zjalnych i ludzie pracujący poza 
gminą. Uważa, że gmina powin-
na postarać się o utworzenie do-
datkowego przystanku kolejowego  
w Nowych Grudzach (ale nie kosz-
tem tego w Starych Grudzach), 
podając przykład Domaniewic, 
gdzie są dwa takie przystanki. 

Małgorzata Zielińska chce też 
poprawić warunki działania dla 
Kół Gospodyń Wiejskich i Ochot-
niczych Straży Pożarnych poprzez 
ułatwienie dostępu do lokali. 
Uważa, że takie miejsca jak świe-
tlice wiejskie czy remizy powinny 
być pozostawione lokalnym spo-
łecznościom. Chce, żeby straże 
pożarne były formalnie właścicie-
lami remiz, samochodów i całego 
sprzętu. – Te zasoby nadal mogły-
by być finansowane przez gmi-
nę w ramach utrzymania goto-
wości bojowej jednostek – mówi.

Uważa, że błędem gminy było 
wydzierżawienie prywatnemu 
przedsiębiorcy stawów gminnych 
w Uchaniu Dolnym, bo wpły-
wy z dzierżawy do budżetu gmi-
ny są z tego niewielkie, natomiast 
wędkarze i lokalna społeczność 
nie mogą z nich bezpłatnie korzy-
stać – Wartość terenu w procesie 
tzw. „zagospodarowania” uległa 
znacznemu obniżeniu – uważa 
Małgorzata Zielińska. 

O sobie mówi, że nie boi się 
wyzwań i wierzy, że jest przygo-
towana do pełnienia funkcji wójta. 
Przypomina, że kiedy zostawała 
dyrektorem szkoły w Łyszkowi-
cach, grono pedagogiczne było 
mocno podzielone, wrzało w nim 
od konfliktów, które ona – jako dy-
rektor – potrafiła opanować i wy-
gasić. W tamtej sytuacji widzę 
pewną analogię do obecnej sytu-
acji gminy, która również wymaga 
uspokojenia i dialogu.   tm

Gmina Łyszkowice | wybory samorządowe 2018

Agata Kosiorek obiecuje 
urząd otwarty dla ludzi
Po raz drugi o fotel wójta gminy Łyszkowice  
ubiegać się będzie Agata Kosiorek. Cztery lata temu 
zdobyła w pierwszej turze blisko 11% głosów,  
zajmując czwarte miejsce na pięcioro kandydatów.  
Teraz – jak sama mówi – jest bogatsza w doświadczenie, 
lepiej przygotowana, liczy na zwycięstwo.

Agata Kosiorek ma 52 lata. 
Od 2011 r. mieszka w Głownie, 
wcześniej mieszkała w Łowiczu.  
Z gminą Łyszkowice ma związ-
ki rodzinne: jej ojciec pochodził 
z Kolonii Łyszkowice, wśród 
mieszkańców gminy ma bliższych 
bądź dalszych krewnych. Jest ma-
gistrem europeistyki, tytuł zdobyła 
na studiach z zakresu administra-
cji publicznej, ma też ukończone 
studia podyplomowe z zakresu ra-
chunkowości i finansów.

Ma dwie córki – 26-letnią Mi-
chalinę i 22-letnią Klaudię. Moż-
na powiedzieć, że córki idą w ślad 
mamy, bo pierwsza jest absol-
wentką, a druga studiuje europe-
istykę. Prywatnie jest miłośniczką 
kotów i psów.

W bankowości pracuje od po-
nad 27 lat. W filii Banku Pekao 
SA w Łyszkowicach pracuje od 
1998 roku – czyli od początku jej 
istnienia. Pełni tam stanowisko ko-
ordynatora filii i głównego specja-

listy. Praca ta pozwoliła jej poznać 
specyfikę gminy i problemy wielu 
jej mieszkańców. 

Startuje z własnego komite-
tu, który wystawia też 9 kandy-
datów do rady gminy. O swoich 
kandydatach mówi, że wybra-
ła ludzi, którzy są wykształceni, 
chcą działać, a przede wszystkim 
lubią ludzi.

W rozmowie z nami Agata Ko-
siorek wielokrotnie podkreślała, 
że gmina to nie urząd, gmina to 
ludzie. Mówi o sobie, że jest ko-
bietą dialogu, gotową rozmawiać 
z każdym. W kampanii wyborczej 
nie daje się wciągać w konflikty, 
unika agresywnej kampanii, sama 
też z założenia nie chce krytyko-
wać ani obecnego wójta, ani po-
zostałych kandydatów. – Skupiam 
się na tym, co ja mogę dać miesz-
kańcom, nie oglądając się na in-
nych – mówi.

Wierzy w to, że przy odpo-
wiednim podejściu szybko moż-
na zmienić wizerunek gminy  
na przyjazną i nowoczesną. Uwa-
ża, że pomoże jej w tym doświad-
czenie zdobyte w pracy w banku, 
a obowiązujący tam model podej-
ścia do klienta doskonale spraw-
dziłby się też w urzędzie. 

– Podejście korporacyjne za-
kłada, że każdego, kto przyjdzie, 
trzeba wysłuchać, zrozumieć  
– mówi. – Nie każdy problem da 
się rozwiązać od razu, ale czło-
wiek musi mieć świadomość, że 
go wysłuchałam, że się nad jego 
sprawą pochylę i, że zrobię co  
w mojej mocy, by mu pomóc. Nie 
mogę z góry mówić, że się nie da, 
to moim obowiązkiem jest szukać 

rozwiązań. Dodaje, że koniecz-
nym jest, aby przynajmniej raz  
w tygodniu, urząd był otwarty do 
godziny 18.00.

Za kluczowe kwestie uważa też 
bezpieczeństwo, pomoc społecz-
ną i rozwój oświaty. Uważa, że ko-
nieczne jest usprawnienie komu-
nikacji podmiejskiej. Zauważa, że 
wielu mieszkańców gminy, któ-
rzy nie jeżdżą samochodami, po-
zostaje praktycznie odciętych tak 
od centrum gminy, jak i od oko-
licznych miast. Drogą do poprawy  
w tych dziedzinach będzie, jej 
zdaniem, ścisła współpraca urzę-
du z sołtysami, organizacjami po-
żytku publicznego, w tym także 
Ochotniczymi Strażami Pożarny-
mi. Nie zapomina o Klubie Senio-
ra, uważa, że przy odpowiednim 
wsparciu ze strony gminy mógłby 
być jeszcze liczniejszy niż jest. 

Uważa, że gminy Łyszkowice  
i Nieborów mogą wykorzystać 
położenie przy zjazdach z auto-
strady A2 w przyciąganiu inwe-
storów, w czym mogłyby też mię-
dzy sobą współpracować.

Mieszkańców gminy przede 
wszystkim prosi o to, żeby poszli 
na wybory. – Dla mnie to oczywi-
ste, u mnie w domu zawsze cho-
dziło się na wybory, tego też na-
uczyłam dzieci – mówi.  

tomasz matusiak

małgorzata Zielińska
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Agata Kosiorek
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Sama też z założenia 
nie chce krytykować 
ani obecnego wójta, 
ani pozostałych 
kandydatów.  
– Skupiam się na 
tym, co ja mogę dać 
mieszkańcom, nie 
oglądając się na innych.

jako nauczyciel  
nie mogę patrzeć,  
jak dzieci chodzą  
do szkół i ze szkół  
po ruchliwych drogach 
bez chodników.

małgorzata Zielińska



ReKlAmA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 19    nr 42      18 października 2018

MATERIAŁ POCHODZI I JEST SFINANSOWANY PRZEZ KWW ŁąCZY NAS ŁOWICZ I POWIAT ŁOWICKI  378080



ReKlAmA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 20 18 października 2018      nr 42

MAREK 

KRAJEWSKI

GABRIEL TERESA 

RENATA 

GRATYS

1

6
6

2 3

BEATA 
TRAUT

1 2 3

4
4

5
5

BEATA 

6 7 8 9

 KARINA 

A

ANNA 

1 2 3 4 5

ŁOWICKIE +

BARBARA 

IRENA EMILIA 
WRÓBEL

1

6

2 3

4 5 KANIA

-

ŁOWICKIE  +

ADRIANNA



ReKlAmA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 21    nr 42      18 października 2018



ReKlAmA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 22 18 października 2018      nr 42

MATERIAŁ POCHODZI I JEST SFINANSOWANY PRZEZ KW POROZuMIENIE ŁOWICKIE  380145



ReKlAmA | biuro reklamy: 46 837 46 57 | reklama@lowiczanin.info 23    nr 42      18 października 2018

MATERIAŁ POCHODZI I JEST SFINANSOWANY PRZEZ KWW KuKIZ’ 15 380421



24  www.lowiczanin.info18 października 2018      nr 42

mATeRIAł wyboRczy SpoNSoRowANy

Gmina Bolimów | wybory samorządowe 2018

Stanisław Linart – czwarty egzamin
Prowadzi w Woli 
Szydłowieckiej 
gospodarstwo rolne  
– wójtem jest od trzech 
kadencji. Ocenia ten 
czas pozytywnie, choć 
czuje niedosyt. Chce 
doprowadzić do końca 
sprawy, które rozpoczął.

Stanisław Linart urodził się  
w 1954 roku, zdecydowaną więk-
szość życia spędził w rodzinnej 
Woli Szydłowieckiej. Po ukoń-
czeniu szkoły podstawowej na-
ukę kontynuował w szkole rolni-
czej na Blichu w Łowiczu, gdzie 
ukończył Technikum Hodowlane, 
a w 1979 roku obronił tytuł ma-
gistra na wydziale ogrodniczym  
w SGGW.

W gospodarstwie zaczął praco-
wać w 1982 r., powoli zwiększał 
powierzchnię upraw – dziś ma 
30 ha, wybudował dom. W mo-
mencie, gdy związał się z samo-
rządem, przekwalifikował gospo-
darstwo z uprawy warzyw (w tym 
cebuli) i malin na produkcję kuku-
rydzy i roślin motylkowych.

Z żoną Zofią na ślubnym ko-
biercu stanął w 1984 roku, ma 
syna Jakuba, który obecnie reali-
zuje się zawodowo w stolicy.

W Radzie Gminy przez dwie 
kadencje pełnił funkcję przewod-
niczącego ostatnio w latach 2002 
-2006. W 2006 roku wystarto-

wał w wyborach na wójta gminy 
Bolimów i wygrał z ówczesnym 
wójtem Andrzejem Jagurą. Te-
raz startuje ponownie, bo chciał-
by kontynuować to, co rozpoczął.

spółka – temat ciągle 
aktualny
Kluczowym tematem na na-

stępne 5 lat jest dla Stanisława Li-
narta doprowadzenie do wzrostu 
dochodów własnych gminy. Idąc 
do wyborów w 2014 roku miał 
nadzieję, że spółka powołana do 
gospodarowania 37 ha skomuna-
lizowanego terenu w sąsiedztwie 
autostrady A2 zostanie zagospo-
darowana na elektrownię fotowol-
taiczną przy wsparciu środków 
zewnętrznych lub w partnerstwie 
z prywatnym inwestorem. Temat 
nie został zrealizowany, bo zmie-
niły się warunki utworzenia takiej 
elektrowni.

– Dziś gmina jest właścicielem 
tych terenów. Mamy szerokie pole 
manewru w przyszłym ich zago-
spodarowaniu – ocenia.

zjazd z autostrady?
Część mijającej kadencji po-

święcił na przygotowanie koncep-
cji i zyskanie poparcia dla wybu-
dowania węzła autostradowego  
w Bolimowie. Dziś gmina jest 
w tej sprawie po wstępnych roz-
mowach z GDDKiA w Warsza-
wie, Ministerstwie Infrastruktury  
i Urzędzie Marszałkowskim  
w Łodzi. – Projekt ma szansę być 
zrealizowany nie wcześniej niż 
za 4 lata, związane to jest m.in.  
z trwałością projektu moderniza-
cji drogi wojewódzkiej 705, gdzie  
na razie nie można wprowadzać 
żadnych zmian. Szansą na prze-
prowadzenie inwestycji jest plano-
wana budowa trzeciego pasa ru-
chu na autostradzie – mówi wójt. 

rzecznik gddkia:  
Jeśli już,  
to za swoje pieniądze
Rzecznik prasowy GDDKiA 

w Łodzi Maciej Zalewski zdecy-
dowanie studzi ten zapał: Ewen-
tualny węzeł w Bolimowie nie 
spełnia podstawowego kryterium 
– przypomina – bo jest położony 
w mniejszej niż mówią przepisy 
odległości od sąsiednich węzłów 
(Wiskitki i Skierniewice). Ta od-
ległość wynosić ma co najmniej 
15 km. 

– Zatem jeżeli w ogóle może 
być mowa o budowie węzła  
w tym miejscu, podstawowym 
i absolutnie bezwzględnym wa-
runkiem jest fakt finansowania 
przedsięwzięcia w 100% przez 

samorząd, czyli gminę Bolimów 
– twierdzi Zalewski. Gmina mu-
siałaby przedstawić koncepcję 
węzła, którą Generalna Dyrekcja 
musiałaby zaakceptować, potem 
wystąpić do Ministerstwa Infra-
struktury o decyzję na odstęp-
stwo ze względu na zbyt małą 
odległość między węzłami. Przy 
czym rzecznik GDDKiA za-
znacza, że możliwości wykona-
nia inwestycji nie należy wiązać 
z budową trzeciego pasa na A2.  
A koszty? Czy gminę stać na wy-
datek rzędu minimum 20 mln 
zł, bo tyle kosztowałaby budowa 
węzła?

droga do miedniewic
Gmina współpracuje za to 

już z powiatem skierniewickim  
w zakresie modernizacji zruj-
nowanej drogi z Bolimowa do 
Miedniewic. Współfinansowała 

dokumentację obejmującą cały 
odcinek do granic powiatu i de-
klaruje udział w finansowaniu 
prac, ale aby je przeprowadzić, 
powiat musi pozyskać pienią-
dze z zewnątrz. Wójt zapowiada 
modernizację i poszerzanie dróg 
gminnych w kolejnych miejsco-
wościach.

gdzie dalej kanalizacja?
Cieszy go zrealizowanie za-

powiadanej budowy kanalizacji 
sanitarnej w Ziemiarach, w naj-
bliższych latach chciałby, aby wy-
konano tam nową nawierzchnię, 
udało się także wybudować ka-
nalizację w Łasiecznikach. Obec-
nie gmina została skanalizowana 
całkowicie po lewej stronie rzeki 
Rawki, najbliższe lata to podjęcie 
działań po prawej stronie rzeki. 

Cieszy go wykonanie budo-
wy 25 km sieci światłowodowej 
i podłączenie do niej 100 miesz-
kańców gminy. Inwestycja została 
sfinansowana w 100% ze środków 
zewnętrznych (3,4 mln zł). Wójt 
zapowiada, że trwałość projektu 
kończy się za 2 lata, wówczas do-
stęp do światłowodu i, co za tym 
idzie, szybkiego internetu, będą 
mieć pozostali mieszkańcy gminy.

spokojnie wokół 
przedszkola
Kolejny powód do zadowole-

nia to utworzenie Zespołu Szkol-
no-Przedszkolnego w Bolimowie  
i przeniesienie do budynku Szko-
ły Podstawowej przedszkola, któ-

re działało przez lata w trudnych 
warunkach w budynku dzierża-
wionym od Wspólnoty Lasów 
Osady Bolimów. Wokół tego po-
mysłu było wiele kontrowersji, 
towarzyszył mu też protest rodzi-
ców. – Dzięki zaangażowaniu dy-
rekcji udało się stworzyć odpo-
wiednie warunki dla dzieci, dziś 
nie docierają do mnie słowa kry-
tyki – mówi.

Stanisław Linart podkreśla, że 
jednym z największych sukcesów 
samorządu w ostatniej kadencji 
jest uruchomienie studni i wybu-
dowanie Stacji Uzdatniania Wody 
w Huminie. Jest przekonany, że 
rozwiąże to na lata problem bra-
ków wody w okresie letnim.

Nie zrealizowanym pomysłem 
z poprzedniej kampanii wybor-
czej jest stworzenie „Parku Kul-
turowego – Pole Bitwy nad Raw-
ką 1914 – 1915 w hołdzie ofiarom 
wojny” oraz utworzenia Eko Par-
ku. Gminie udało się w czasie 
ostatniej kadencji skomunalizo-
wać 59 ha, które zostaną prze-
znaczone na ten drugi cel. Oba 
projekty wymagają sięgnięcia po 
środki zewnętrzne – podobnie jak 
rewitalizacja bolimowskiego ryn-
ku. 

Nie udało się w mijającej ka-
dencji rozwiązać problemu do-
jazdu, jak i zagospodarowania 
zbiornika wodnego w Ziemia-
rach, ani też wykorzystania re-
kreacyjnego części zbiornika po 
żwirowni przy A2. Wójt powie-
dział nam, że nadal te plany uwa-
ża za aktualne. 

Wójt Stanisław Linart koń-
cząc obecną kadencję chwali się, 
że udało mu się w ciągu jej trwa-
nia zdobyć 8,7 mln zł z zewnątrz  
na inwestycje.  tb

Stanisław Linart
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czy gminę stać 
na wydatek rzędu 
minimum 20 mln zł, 
bo tyle kosztowałaby 
budowa węzła?
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Szanowni Państwo,  
Mieszkańcy Gminy Zduny 
W wyborach, które odbędą się 21 października 2018 r. będę zabiegał 
o Państwa poparcie kandydując na wójta gminy Zduny.  

Mam 42 lata. Urodziłem się w Łowiczu, a moją rodzinną miejscowością 
są Strugienice. Jestem absolwentem Technikum Rolniczego w Zduńskiej 
Dąbrowie oraz SGGW w Warszawie na Wydziale Rolniczym (mgr inż. 
rolnictwa). Ukończyłem również Studia Podyplomowe w Wojskowej 
Akademii Technicznej w Warszawie. Przez całą swoją młodość praco-
wałem w gospodarstwie moich rodziców, a obecnie w Maurzycach 
prowadzę własne gospodarstwo rolne. 
Z żoną i pełnoletnią córką mieszkam w Łowiczu, ale nigdy nie straciłem 
bardzo bliskich relacji z wieloma mieszkańcami gminy Zduny. Tu jest 
moja najbliższa rodzina oraz znajomi, z którymi się wychowywałem.  
Całe swoje zawodowe życie jestem związany polskim rolnictwem. 
Pracowałem m.in. w Agencji Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa 
(oddział Łódź, a następnie centrala w Warszawie). Obecnie pracuję na 
stanowisku Głównego Specjalisty w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi.  
Nie jestem politykiem, nie należę do żadnej partii politycznej i nie 
planowałem wcześniej startu w nadchodzących wyborach samorządo-
wych, jednak przekonali mnie do tego mieszkańcy gminy. Na co dzień 
żyję tym co dzieje się w rolnictwie, szczególnie na szczeblu lokalnym, 
a problemy wsi nie są mi obce. Do kandydowania skłoniła mnie: 

Niepokojąca sytuacja w gminie Zduny 
Alarmująca jest dla mnie obecna sytuacja gminy Zduny. Szczególnie 
niepokojące jest to, że gmina systematycznie wyludnia się, staje się 
nieatrakcyjna dla przedsiębiorców, niewystarczająco wspiera rolników. 
Ponadto sposób przeprowadzenia kilku ważnych dla mieszkańców 
inwestycji spowodował, że gmina zadłużona jest obecnie na około 
8 milionów złotych.  
Część zaplanowanych w gminnych strategiach inwestycji przez wiele lat 
czeka na realizację lub nigdy nie doczekało się na wdrożenie. Zauważal-
ne jest również, że władze gminy za słabo aplikują o środki zewnętrzne. 
Przykładem nieskuteczności władz gminy jest brak zrealizowania rewi-
talizacji centralnej części miejscowości Zduny. W 2014 r. zaplanowano 
taką inwestycję przy udziale środków własnych na poziomie 180 tys. zł 
i przy pozyskaniu środków zewnętrznych z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego. W budżecie gminy na 2018 r. zaplanowano 
przeprowadzenie tej samej inwestycji za 660 tys. (czyli przy ponad 
trzykrotnie większym udziale środków własnych gminy). 

Słabe notowania gminy 
Według najnowszego rankingu - Liga Gmin „Dziennika Łódzkiego” na 
132 gminy wiejskie w województwie łódzkim gmina Zduny zajmuje 
obecnie 100 pozycję. 
Najbardziej niepokojące jest to, że w każdej kolejnej kadencji samo-
rządowej gmina Zduny notowana jest coraz niżej. W 2014 r. byliśmy 
notowani według tych samych kryteriów na 66 miejscu, a w 2010 r. na 

50. Tylko przez dwie ostatnie kadencje 
przesunęliśmy się w dół o 50 miejsc. Dla 
porównania gmina wiejska Łowicz jest na 
19 pozycji, a w latach 2014,2010 była 
dwukrotnie na 18 miejscu. Inne gminy 
powiatu łowickiego plasują się następują-
co: Domaniewice – 37, Nieborów – 49, 
Łyszkowice – 55, Bielawy – 57, Kiernozia – 
77. 
Najgorzej nasza gmina jest oceniana 
w kategoriach: Mieszkania (130 miejsce), 
Migracja (130 miejsce), Zadłużenie (127 
miejsce). 
Nie zgadzam się z poglądem obecnych 
władz, że nie są już w gminie potrzebne 
poważne inwestycje. Moim zdaniem jest 
bardzo dużo do zrobienia. Niektóre 
przedsięwzięcia są wręcz konieczne do 
pilnej realizacji choćby dlatego aby 
w dłuższej perspektywie doprowadzić do 
oszczędności. 

Nie chodzi mi o zmianę personalną dla samej zmiany 
Mam gotowe rozwiązania na to, aby w gminie Zduny przyspieszyć 
rozwój, zrealizować odkładane latami inwestycje i wprowadzić w życie 
własne projekty. 
Głównymi punktami przygotowanymi przeze mnie w  programie dla 
gminy Zduny są:  
� redukcja zadłużenia. Wymaga tego sytuacja finansowa gminy, jak 

również konieczność posiadania możliwości realizacji kolejnych  
inwestycji – tym razem ze znacznym, nawet 80 % udziałem środ-
ków zewnętrznych, które skutecznie zamierzamy pozyskiwać; 

� wprowadzenie oszczędności energetycznych. Obniżymy zużycie 
energii w obiektach gminnych, wdrożymy technologie energoosz-
czędne (tj. ogrzewanie ekologiczne, fotowoltaika, oświetlenie  
ledowe itp.), wprowadzimy monitoring wydatków, modernizację 
ogrzewania m.in. w szkołach; 

� inwestycje w infrastrukturę m.in. budowa i naprawy dróg lokal-
nych, pozyskanie inwestora na sieć gazową oraz kontynuowanie 
budowy sieci kanalizacyjnej; 

� wdrożenie kompleksowego programu wymiany pieców c.o. 
i termomodernizacji budynków jednorodzinnych w ramach  
rządowego programu „Czyste powietrze”; 

� inwestycje dla społeczeństwa: żłobek i projekty pomocy dla  
seniorów. Zamierzamy skutecznie wykorzystać możliwości rządo-
wych programów „Maluch+” i „Senior – Wigor”. Zaplanowaliśmy 
m.in. usługi opiekuńcze, dom dziennego pobytu seniora oraz wy-
pożyczalnię sprzętu rehabilitacyjnego. 

� wsparcie dla rolnictwa i przedsiębiorczości. Rolnicy, inwestorzy 
i przedsiębiorcy otrzymają kompleksową pomoc na temat dostęp-
nych programów finansowania projektów inwestycyjnych oraz  
instrumentów wsparcia.  

� racjonalizacja polityki przestrzennej. Uaktywnimy niezagospoda-
rowane tereny gminne. Wdrożymy racjonalny i kompleksowy Plan 
Zagospodarowania Przestrzennego Gminy. 

� rewitalizacja centrum miejscowości Zduny. Doprowadzimy do 
ożywienia i przekształcenia centrum Zdun. 

� poprawa bezpieczeństwa. Niezbędne są realne i wymierne działa-
nia na rzecz przywrócenia posterunku Policji oraz wsparcia Ochot-
niczych Straży Pożarnych. Wdrożymy racjonalny wieloletni pro-
gram dofinansowania jednostek ochrony przeciwpożarowej. 

� dopasowana komunikacja publiczna. Konieczny jest właściwy  
poziom skomunikowania gminy z Łowiczem, który umożliwiał  
będzie docieranie mieszkańców do szkół, pracy oraz korzystanie  
z niedostępnych ośrodków rozrywki, kultury, rekreacji i sportu. 

� inwestycje w bezpieczną rekreację. W lokalizacjach uzgodnionych 
wspólnie z mieszkańcami zbudujemy bezpieczne miejsca rozrywki 
dla dzieci – place zabaw. Zbudujemy ścieżki rowerowe. Chcemy  
reaktywować aktywność lekkoatletyczną dzieci i młodzieży.   

Program dla gminy Zduny znajdą Państwo na stronie 
www.SkowronskiKrzysztof.pl 

NASI KANDYDACI DO RADY GMINY: Mateusz Dałek  
(Nr okręgu  1 –  Bąków Dolny); Dariusz Wróblewski (3 - Bogoria 
Dolna, Bogoria Górna, Bogoria Pofolwarczna); Krzysztof Gajewski  
(4 – Rząśno); Bożena Głowacka (6 – Jackowice); Grzegorz Wesołowski 
(7 – Łaźniki, Zalesie); Łukasz Jankowski (8 - Nowe Zduny, Zduńska 
Dąbrowa, Dąbrowa); Edward Pierzchała (10 - Zduny od nr 61 do 107B, 
od 142 do końca, Pólka, Retki); Michał  Łąpieś (11 - Maurzyce, Szyma-
nowice); Magdalena Ufa (12 – Strugienice); Marek Sokół (13 – Urzecze, 
Wierznowice); Krystyna Dubiel (14 – Złaków Borowy); Jan Wieteska 
(15 - Złaków Kościelny, Nowy Złaków) 
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Patryk Kołosowski – gmina
potrzebuje menedżera
Syn nauczycielki i długoletniej dyrektorki Szkoły Podstawowej w Bolimowie, 
Aleksandry Kołosowskiej, był z bratem Tomaszem pionierem turystycznego 
wykorzystania zbiornika w Ziemiarach, w ostatnich latach stworzył w Bolimowie 
z myślą o dzieciach Klub Sportowy Foot-Bol-Aki. Teraz chce zostać wójtem.

Patryk Kołosowski kończy  
w tym roku 38 lat. Wczesne dzie-
ciństwo spędził w Kurabce, potem 
rodzice przenieśli się do Bolimo-
wa, zajęli mieszkanie w budynku 
posterunku policji przy ul. Far-
nej, gdzie jego tata Grzegorz był 
komendantem. Patryk Kołosow-
ski mieszka tam do dziś ze swo-
ją żoną Magdaleną i dziećmi, ale 
kończy budowę domu na działce 
w Joachimowie Mogiłach i nie-
bawem się przeprowadzi. 1 paź-
dziernika na świat przyszedł jego 
trzeci syn Julian, dwaj pozostali, 
Kajetan (11 l.) i Marcel (8 l.), są 
uczniami szkoły w Bolimowie.

Miłość do dzieci doprowadziła 
do powstania Klubu Sportowego 
Foot-Bol-Aki, zaczęło się od proś-
by syna – poprosił go o to, aby po-
trenował na boisku jego i kolegów. 
Jedno spotkanie przerodziło się  
w cykl, w 2015 roku było to na 
tyle poważnie, że wspólnie z ro-
dzicami zarejestrował klub. Pra-
cuje w nim społecznie – jest pre-
zesem, trenerem, kierowcą. Klub 
liczy 65 dzieci, z siedmiu roczni-
ków z gmin Bolimów, Nowa Su-
cha i Nieborów.

Policyjna przeszłość
Patryk Kołosowski, tak jak oj-

ciec, był policjantem. Ukończył 
szkołę policyjną w Legionowie, 
potem Wyższą Szkołę Policji  
w Szczytnie na kierunku zarzą-
dzanie w administracji. Pracował  
w wydziale kryminalnym w ko-
mendzie w Skierniewicach, od 
2014 r. w Biurze Kryminalnym 
Komendy Głównej Policji w War-
szawie, gdzie zajmował się prowa-
dzeniem kontroli prowadzonych 
postępowań na terenie kraju. Ze 
służby odszedł na emeryturę przed 
rokiem, w stopniu komisarza. 

wiele umiejętności
Ukończył też Akademię Pe-

dagogiki Specjalnej w Warsza-
wie na kierunku pedagogika spe-
cjalna oraz Wyższą Szkołę Nauk  
o Zdrowiu Collegium Masovien-
se w Żyrardowie ze specjalizacją 
ratownictwa medycznego. Jeszcze 
w tym roku był ratownikiem me-
dycznym jeżdżącym w karetkach 
w Żyrardowie, jest nim też w jed-
nostce OSP w Bolimowie. – Za-
wsze czułem w sobie chęć pomo-
cy innym, stąd też ratownictwo. 

Za każdym razem, gdy uda się 
komuś pomóc, praca ta przyno-
si ogromną satysfakcję, trudno to 
porównać z czymkolwiek innym 
– mówi w rozmowie z NŁ. 

Oprócz tego Kołosowski ma 
uprawnienia instruktora wspi-
naczki górskiej, nurkowania, 
kajakarstwa. Wiele osób pa-
mięta jak z bratem Tomaszem za-
łożyli Przystań Lecha nad zalewem  
w Ziemiarach, teraz wspólnie 
z żoną prowadzą tam Przystań 
Nowe Horyzonty. Od wielu lat 
prowadzi też własną firmę, która 
organizuje eventy i szkolenia dla 
firm. Trenuje biegi długodystan-
sowe. – To efekt wrodzonego upo-
ru, kilka lat temu założyłem się,  
że schudnę 20 kg – ważyłem prze-
szło 105. W trzy miesiące pozby-
łem się nadwagi – opowiada. 

decyzja
Kandydat tłumaczy, że posta-

nowił o starcie w wyborach na 
wójta, bo wiele osób go do tego 
namawiało i z miłości do gminy. 
– Uważam, że gmina miała dotąd 
dobrego gospodarza, teraz czas, 
aby miała dobrego menedżera  

– ocenia, nie przekreślając tego, 
co robił przez trzy ostatnie kaden-
cje wójt Linart. Kandydat nie był 
dotąd radnym, ale z samorządem 
ma od lat wiele do czynienia dzię-
ki mamie – długoletniej radnej  
i przewodniczącej Rady Gminy.

szanse
Jako wójt chciałby w pierwszej 

kolejności zwiększyć dochody 
gminy. Chciałby namówić tych, 
którzy nie są zameldowani na te-
renie gminy do meldunku, a nawet 
do przerejestrowania firm na teren 
gminy. Wówczas wzrośnie udział 
gminy w podatku PIT i CIT. Jego 
zdaniem może to dotyczyć nawet 
20% mieszkańców gminy. Pod-
kreśla, że popiera i będzie dzia-
łał na rzecz budowy węzła na A2, 
ale przy okazji proponuje budowę 
obwodnicy, która wyprowadziła-
by ruch poza centrum Bolimowa. 

Takiej obwodnicy nie ma na razie  
w studium kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego gminy.

Kołosowski mówi też, że po-
łożenie gminy nad Rawką (rezer-
wat przyrody objęty programem 
Natura 2000) i bezpośrednie są-
siedztwo Puszczy Bolimowskiej 
mocno ogranicza sposób zago-
spodarowania gminy i kierunki 
rozwoju. Uważa jednak, że to, co 
może być uznawane za wadę, na-
leży przekuć na zalety – bo jest to 
dobry materiał na produkt tury-
styczny. Rosnąca popularność tu-
rystyki weekendowej to dla Boli-
mowa szansa rozwoju.

Za tym muszą iść, jego zda-
niem, inwestycje w infrastruktu-
rę, powstanie ścieżek rowerowych, 
tras turystycznych, a w partner-
stwie ze Stowarzyszeniem „Ini-
cjatywa Ziemi Bolimowskiej” 
muzeum w Bolimowie. Jest prze-
konany, że uda mu się przekonać 
mieszkańców do tego, aby włączy-
li się w aktywnie w te plany. Chce, 
aby działania gminy nakłaniały ich 
do zakładania gospodarstw agro-
turystycznych i punktów gastro-
nomicznych. Dwa gospodarstwa 
agroturystyczne, w Halinowie  
i Łasiecznikach, to – biorąc pod 
uwagę potencjał gminy – za mało. 
Działaniem gminy ma być promo-
cja wypoczynku na jej terenie.

Patryk Kołosowski przekonu-
je, że problem dostępności i wy-
korzystania zbiornika Ziemiary 
można rozwiązać przez jego ko-
munalizację. Potrzebnych jest kil-
ka alternatywnych dojść do niego.

Kołosowski chciałby np. do-
prowadzić do wymiany i budo-
wy nowych punktów oświetlenia 
ulicznego. Widzi potrzebę prze-
prowadzenia na terenie gminy 

analizy stanu technicznego i ozna-
kowania dróg i określenie priory-
tetów pod kątem najpilniejszych 
inwestycji, przygotowania i rozpo-
częcia prac przy budowie sieci ka-
nalizacji sanitarnej i oczyszczalni 
ścieków po prawej stronie Rawki.

Zapowiada, że Urząd Gmi-
ny stanie się bardziej dostępny 
dla mieszkańców gminy – bę-
dzie pracować w co drugą sobotę  
w godz. 8-12. Chce stworzyć Za-
kład Utrzymania Gminy, który 
będzie zajmował się m.in. utrzy-
maniem sieci wodociągowej i ka-
nalizacyjnej, stworzyć gminny 
budżet obywatelski, prowadzić 
konsultacje społeczne w sprawach 
kluczowych dla mieszkańców.

W planach ma też rewitaliza-
cję rynku w Bolimowie, budowę 
mieszkań w ramach programu 
Mieszkanie Plus oraz Mieszkanie 
dla Młodych, stworzenie w Boli-
mowie podstacji pogotowia ratun-
kowego, kontynuowanie działań 
w celu odtworzenia posterunku 
policji w Bolimowie oraz moder-
nizacji jednostek OSP.  tb

Patryk Kołosowski
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położenie gminy nad 
Rawką i bezpośrednie 
sąsiedztwo puszczy 
bolimowskiej 
ogranicza sposób 
zagospodarowania gminy 
i kierunki rozwoju. uważa 
jednak, że to, co może 
być uznawane za wadę, 
należy przekuć na zalety.
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Sanniki 
Listy 
kandydatów 
na radnych 
– sprostowanie 

Na liście kandydatów do Rady 
Miasta i Gminy Sanniki, którą pu-
blikowaliśmy w artykule „4 kan-
dydatów na wójta i 49 do rady”  
w NŁ z 20 września, zabrakło na-
zwiska jednego z kandydatów. 
Chodzi o 67-letniego Wiesława Ja-
nusza Nowickiego, który kandy-
duje z listy Komitetu Wyborcze-
go Wyborców Polskie Stronnictwo 
Ludowe w okręgu nr 6 w Sanni-
kach, który obejmuje swoim za-
sięgiem miasto Sanniki, wszystkie 
numery domów położonych przy: 
ul. Krótkiej, Lotników, Łowickiej, 
Polnej, Topolowej, Wiejskiej, Ży-
chlińskiej oraz ul. Warszawskiej 
numery nieparzyste od 121 do 191. 

W okręgu tym jest 3 kandyda-
tów na 1 mandat. Oprócz Wie-
sława Nowickiego, kandydu-
ją 34-letnia Marika Cichalewska 
z KW Prawo i Sprawiedliwość 
oraz 38-letni Sławomir Paweł 
Bujakowski z KWW Gabrie-
la Wieczorka. W okręgu jest 357 
wyborców. Za niedopatrzenie 
przepraszam.  marcin Kucharski 

Gmina Sanniki | prezentujemy kandydatów 

Jej atutem jest nie tylko młodość: 
Joanna Milczarska 
Joanna Julia Milczarska 
ma 26 lat, jest niezamężna. 
Ma wykształcenie 
wyższe inżynierskie oraz 
magisterskie na kierunku 
Technologia Drewna 
uzyskane w SGGW 
w Warszawie, a także 
studia podyplomowe na 
kierunku Polityka Ochrony 
Środowiska – Ekologia  
i Zarządzanie. 

Od młodych lat czynnie an-
gażuje się w działalność spo-
łeczną. W latach szkolnych m.in.  
w Zespole Szkół i Placówek Spe-
cjalnych w Mocarzewie jako 
wolontariuszka, podczas stu-
diów wolontariat kontynuowała  
w Maltańskiej Służbie Medycznej 
w Warszawie czy obecnie w Ło-
wickiej Pieszej Pielgrzymce Mło-
dzieżowej na Jasną Górę. 

Od 13 lat należy do Regio-
nalnego Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Sanniki”. Obecnie realizuje 
kurs instruktorski tańca ludowego. 
Również od 13 lat jest członkiem 
orkiestry strażackiej przy OSP 
Sanniki. Największą pasją jest ta-
niec i folklor, a przede wszystkim 
kultura ziemi sannickiej, ale rów-
nież tematyka pierwszej pomocy. 
Obecnie pracownikiem biurowym 
firmy z branży ochrony. 

Jest osobą bezpartyjną, propo-
zycję kandydowania na burmi-
strza Sannik dostała od komitetu 
wyborczego Prawo i Sprawiedli-
wość. Przyjęła ją, ponieważ – jak 
twierdzi – chce swój młody wiek, 
energię i determinację przenieść 
na pracę na rzecz mieszkańców. 
Uważa, że w samorządzie są po-
trzebne zmiany: odświeżenie spoj-
rzenia na problemy ludzi i dialog 
z nimi. Sądzi, że gmina Sanniki 
może osiągnąć więcej. 

Za najważniejsze uważa po-
trzeby społeczne. Gwarancją 
bezpieczeństwa mieszkańców 
jest według niej również budo-

wa dróg, chodników i ścieżek ro-
werowych. Następnie dialog spo-
łeczny, współpraca z rządem  
i innymi samorządami, który jest, 
według niej, gwarancją sprawnego 
i skutecznego pozyskania środków  
z zewnątrz. Chciałaby, aby gmi-
na stawała się miejscem bezpiecz-
nym pod względem jakości po-
wietrza. Chce promować program 
Czyste Powietrze. Chce dbać tak-
że o zieleń na terenie gminy oraz 
o zwiększenie jej w miejscach, 
gdzie są w tym zakresie braki. 

Jakie inwestycje jej zdaniem 
byłyby najważniejsze do zreali-
zowania w najbliższej kadencji? 
Podkreśla, że wszystkie działania 
i inwestycje podyktowane są po-
trzebami mieszkańców. Podsta-
wą są m.in. drogi, ścieżki rowero-
we czy chodniki oraz doświetlenie 
miejsc najbardziej tego wymaga-
jących. Zamierza też dążyć do po-
wstawania żłobka i chce ubiegać 
się o pieniądze z programu rządo-
wego Maluch+. Zauważa też, że 
nie wszyscy są podłączeni do sieci 
wodociągowej oraz chce przyjrzeć 
się również zagadnieniu kanaliza-
cji sanitarnej na terenie gminy. 

Twierdzi, że jest zwolennicz-
ką pozyskiwania dofinansowania  
z programów rządowych, unijnych 
i zamierza ubiegać się o pieniądze 
m.in. na budowę dróg, moderni-
zację chodników, rozwój dzieci, 
wsparcie Ochotniczych Straży Po-

żarnych, wydarzeń lokalnych. Wi-
dzi też potrzebę pomocy miesz-
kańcom w ich pozyskaniu. 

Odpowiadając na nasze pyta-
nie, twierdzi, że bardzo ważne jest 
szkolnictwo. Opowiada, że ostat-
nia jej wizyta w murach sannic-
kiej szkoły ok. 2 tygodnie temu 
nie różniła się mocno od ostatniej 
wizyty jako gimnazjalistki. Za-
uważa, że z zewnątrz jest to pięk-
ny obiekt, a wewnątrz rozwój za-
trzymał się od co najmniej 10 lat. 
Jako burmistrz chciałaby popra-
wić komfort nauki. 

Chciałaby też zachować oby-
dwie szkoły, zarówno tę w Sanni-
kach, jak i Osmolinie. Uważa, że 
trzeba w tej sprawie rozmawiać 
zarówno z kuratorium oświaty, jak 
i rodzicami dzieci. 

Bardzo ważny jest dla niej roz-
wój dzieci i młodzieży oraz po-
prawa oferty spędzania przez nich 
oraz innych mieszkańców wolne-
go czasu. Według niej gmina po-
winna być w tym pomocna, np. 
poprzez większą promocję ak-
tywności fizycznej oraz zwiększe-
nie pozyskania środków na różne-
go rodzaju wydarzenia, szkolenia, 
kursy, spotkania tematyczne, raj-
dy rowerowe, turnieje piłki nożnej. 
Widzi też potrzebę budowania pla-
ców zabaw, siłowni pod chmurką, 
doposażenia świetlic wiejskich. 
Bliski jej sercu jest też oczywiście 
Regionalny Zespół Pieśni i Tańca 
„Sanniki”. Uważa, że taka pereł-
ka regionu z 65-letnią tradycją po-
winna być bardziej wspierana fi-
nansowo oraz promowana. Widzi 
też jednak nie sam folklor, ale też 
i konieczność wspierania klubów 
sportowych z gminy. 

Ponadto chciałaby ożywić 
współpracę z zaprzyjaźnionymi 
gminami z zagranicy oraz na-
wiązywać współpracę z innymi  
samorządami. Miałoby to za-
pewnić wymianę doświadczeń. 
Chciałaby też doprowadzić do 
zapewnienia bezpłatnego dostę-
pu do szybkiego Internetu na te-
renie gminy.  mak

Gmina Sanniki | prezentujemy kandydatów 

Grzegorz Geisler: był już wójtem, 
teraz kandyduje na burmistrza
Jednym z 4 kandydatów na stanowisko burmistrza 
miasta i gminy Sanniki jest były wójt tej 
gminy sprzed kilkunastu lat – obecnie 62-letni 
przedsiębiorca Grzegorz Geisler. 

Jest magistrem inżynierem rol-
nikiem po Akademii Rolniczo-
-Technicznej w Olsztynie, od 
wielu lat prowadzi dobrze pro-
sperujące własne gospodarstwo 
ogrodnicze. Dlaczego postanowił 
startować na stanowisko burmi-
strza Sannik? – Ludzie mnie na-
mówili. Mimo wieku, w jakim 
jestem, jeszcze mi się chce coś  
w życiu robić, a do tego mam  
duże doświadczenie – mówi. 

Grzegorz Geisler był już wój-
tem gminy Sanniki w latach 1990-
1998. Tamten czas w jego ocenie 
był bardzo trudnym dla samorzą-
dów w Polsce. Wiele rzeczy do-
piero się tworzyło, kiełkowało, nie 
było wypracowanych aż tylu pro-
cedur, z czym mamy do czynienia 
obecnie – uważa. Przypomina, że 
za jego kadencji przeprowadzona 
została przy udziale samorządu te-
lefonizacja gminy, rozpoczęły się 
prace nad oczyszczalnią ścieków, 
ruszyła budowa oświetlenia ulicz-
nego, utwardzanie dróg. Uważa, 
że zna dobrze sytuacje i problemy 
rolników z terenu gminy Sanniki, 
osób prowadzących działalność 
gospodarczą oraz mieszkańców 
niedużych miejscowości. 

Gdyby został burmistrzem mia-
sta i gminy Sanniki, chciałby roz-

począć proces gazyfikacji gminy. 
Nitkę gazociągu można dopro-
wadzić od strony gminy Pacyna. 
– Oczywiście wszystko po zasię-
gnięciu opinii radnych i rozezna-
niu rynku – zastrzega. Chciałby 
też rozpocząć przygotowania do 
budowy na terenie Sannik nowe-
go budynku szkoły – w całkowi-
cie nowym miejscu. Według nie-
go tam, gdzie szkoła obecnie się 
znajduje, nie ma szans na rozwój, 
np. na budowę dużego boiska czy 
też ewentualną rozbudowę. Miej-
sca pod nową szkołę nie wskazuje. 
– To wszystko byłoby dopiero do 
uzgodnienia z Radą Miasta i Gmi-
ny, a teren pod szkołę należałoby 
kupić – uważa. Przy wszystkich 
swoich pomysłach kładzie nacisk 
na to, że każdą decyzję chciałby 
dyskutować i dokładnie omawiać 
z radnymi oraz mieszkańcami. 

Zamierza też rozwiązać spra-
wy związane z niedoborami oraz 
jakością wody z gminnego wodo-
ciągu. Chciałby przy tym korzy-
stać z programów unijnych, nie 
wskazuje jakich, zapewniając jed-
nak, że byłby w stanie takie zna-
leźć. Uważa też, że samorząd po-
winien zająć się m.in. pomocą  
w pozyskiwaniu pieniędzy na me-
liorację i mówiąc o tym ma na my-

śli nie tylko odwodnienie, ale też  
i nawodnienie pól, irygację (sztucz-
ne nawadnianie w rolnictwie),  
a może nawet w przyszłości two-
rzenie zbiorników retencyjnych. 

Przypomina też, że przed laty 
– za jego kadencji jako wójta 
gminy Sanniki – rozpoczęło się 
zalesianie gminy i to trzeba kon-
tynuować, stwarzać warunki, uła-
twiać – uważa. Żeby jednak inwe-
stycje mogły ruszyć, a gmina ma 
się rozwijać, chciałby jak najszyb-
ciej przygotować wraz z radny-
mi i doprowadzić do uchwalenia 
planu zagospodarowania dla całej 
gminy. Chciałby wskazać w nim 
między innymi tereny przezna-
czone pod nieuciążliwy przemysł 
i usługi. 

Uważa, że później na taki do-
brze przygotowany, przemyślany 
oraz przedyskutowany plan na-

leży nałożyć „siatkę uzbrojenia 
terenu”. Ponadto dobry plan za-
gospodarowania dla całej gmi-
ny wykluczyłby ewentualne po-
wstawanie inwestycji, których nie 
chcieliby miejscowi mieszkań-
cy. Uważa, że jeśli będzie plan, to  
i granty, i pieniądze z zewnątrz,  
i inwestorów, byłoby łatwiej pozy-
skiwać. 

Za ciekawą uważa przedstawia-
ną przez obecnego wójta Gabriela 
Wieczorka koncepcję zagospoda-
rowania centrum Sannik: wybu-
dowania tam kompleksu stylizo-
wanych kamienic z miejscami do 
handlu – stworzenie czegoś na 
kształt miejskiego rynku. Gmi-
nę Sanniki uważa za wyjątkową 
również dlatego, że współistnieje 
tam kultura ludowa wraz z kultu-
ra wyższą – związaną z pałacem, 
koncertami chopinowskimi itp. 

Twierdzi, że ma dobre kontak-
ty zagraniczne, w tym również  
z przedsiębiorcami z Francji, Ho-
landii oraz Niemiec. Chciał ko-
rzystać z tych kontaktów oraz 
nawiązywać kolejne w cza-
sach, kiedy był już wójtem San-
nik. Przyznaje jednak, że wte-
dy te kontakty jakoś szczególnie 
nie pomogły, ale też i w niczym 
nie przeszkodziły. Będąc wój-
tem chciałby zachęcać do roz-
wijania takich kontaktów oraz 

ich podtrzymywania chociażby  
w kontekście zagranicznych wo-
jaży Zespołu Pieśni i Tańca „San-
niki”. Zapewnia, że zespół może 
liczyć na jego pomoc, podobnie 
jak działająca przy Ochotniczej 
Straży Pożarnej orkiestra dęta. 

Chciałby doceniać aktywność 
różnych grup ludzi i z wieloma 
grupami współpracować. Wy-
mienia tutaj np. Ludowe Zespo-
ły Sportowe działające w gminie, 
Ochotnicze Straże Pożarne, kluby 
itp. Dlatego też chciałby zapropo-
nować radnym rozważenie zorga-
nizowania, a może nawet pobudo-
wania domu dziennego pobytu dla 
seniorów. 

Można powiedzieć, że nieja-
ko na drugim biegunie jest utwo-
rzenie na terenie gminy żłobka. 
Uważa, że żłobek jest potrzebny, 
słyszał bowiem o osobach, któ-
re wożą swoje dzieci do żłobka  
w Gąbinie. 

Mówi też, że chciałby współ-
pracować ze wszystkimi, pod-
kreśla służebny charakter pra-
cy samorządowca. Uważa, że 
nie można się na nikogo obra-
żać, ważniejsza jest współpraca  
– i z ludźmi, z i administracją rzą-
dową. – Będąc samorządowcem 
nie można się na nikogo obrażać, 
trzeba rozmawiać ze wszystkimi  
– mówi.  mak 

Grzegorz Geisler

Joanna Julia milczarska
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Gmina Bielawy | Kampania wyborcza

Nocą skradziono 
wyborcze bannery 
Przedwyborcze napięcie 
poczuć można było  
w miniony weekend  
w gminie Bielawy. W nocy 
z 12 na 13 października 
z kilku miejsc zniknęły 
plakaty wyborcze 
niektórych kandydatów.

Wśród osób, którym skradzio-
no materiały promocyjne, znalazł 
się kandydat PiS na wójta gminy, 
Paweł Janikowski. Wspomnianej 
nocy zniknęły wszystkie jego ban-
nery, rozwieszone na terenie gmi-
ny zaledwie kilka dni wcześniej. 
Kandydat przekonywał naszego 
reportera, iż kradzież nie była je-
dynie aktem wandalizmu, lecz 
świadomym elementem przed-
wyborczej gry, prowadzonej przez 
obóz politycznych przeciwników. 

– Jestem smutny i wściekły. 
Miałem nadzieję na pozytywną 
kampanię wyborczą, w której po-
szczególni kandydaci będą prze-
konywać wyborców do swojej wi-
zji lepszej gminy, swoich atutów  
i umiejętności. Nie spodziewałem 
się, że będę brał udział w tak ostrej 
walce politycznej – stwierdza. 

Ofiarą kradzieży większości 
plakatów padła również kandydat-

ka do Rady Powiatu Łowickiego, 
Henryka Kierzkowska. Niedzie-
lę spędziła ona, jeżdżąc po terenie 
gminy i fotografując puste prze-
strzenie, w których do niedaw-
na wisiały jej bannery. Okazało 
się, że zniknęły one z kilkunastu 
miejsc, m.in. z Bielaw, Oszkowic, 
Borowa, Soboty czy Waliszewa.

– Nie mogę uwierzyć, że spo-
tkała mnie taka sytuacja. Plaka-
ty wisiały zaledwie kilka dni i nie 
rozumiem dlaczego zostały skra-
dzione. Uważam, że jest to nie-
sprawiedliwe i z tego powodu jest 
mi bardzo smutno – powiedziała 
nam kandydatka. 

Zdaniem wspomnianego Paw-
ła Janikowskiego zaistniała sytu-
acja jest kolejnym dowodem na 
konieczność przeprowadzenia  
w nadchodzącej kadencji grun-
townych zmian na terenie gminy. 

– Apeluję, by mieszkańcy udali 
się w niedzielę do urn wyborczych 
i zagłosowali zgodnie ze swoim 
rozsądkiem. Sytuacja, która mnie 
spotkała jest najlepszym dowodem 
tego, że po 25 latach nasza gmina 
potrzebuje przemiany, dzięki 
której takie praktyki zostaną 
zaniechane. Jeśli większość osób 
nie weźmie udziału w głosowaniu, 
nic się tu nie zmieni – zauważa 
kandydat.  aw

Zielkowice | Ćwiczenia „łowickie 2018”

Nie tylko strażacy z Łowicza 
ćwiczyli walkę z pożarem gazu
Jednostki straży pożarnej, zarówno państwowej 
jak i ochotniczej, z powiatu łowickiego i nie tylko, 
wzięły udział w ćwiczeniach na stacji redukcji 
gazu w Zielkowicach (na pograniczu Zielkowic  
i Łowicza). Przeprowadzono je 5 października.

Na stacji redukcji gazu docho-
dzi do rozszczelnienia instalacji  
i wybucha pożar. Jedna osoba gi-
nie, dwie zostają ciężko ranne - 
na szczęście to nie relacja z praw-
dziwego zdarzenia, ale scenariusz 
ćwiczeń „Łowickie 2018”. 

Przystąpienie do akcji zostało 
poprzedzone prelekcją przedsta-
wicieli Polskiej Grupy Gazowni-
czej, zorganizowaną w łowickiej 
komendzie PSP. 

Przeprowadzenie ćwiczeń  
z tego zakresu zostało zleco-
ne przez komendanta głównego 
PSP - gen. bryg. Leszka Suskiego 
i odbywają się one w wytypowa-
nych jednostkach we wszystkich 
województwach. W działania w 

Zielkowicach zaangażowane zo-
stały dwa zastępy JRG Łowicz, 
jeden JRG Kutno, dwa Komen-
dy Wojewódzkiej Straży Pożarnej  
w Łodzi, po jednej jednostce OSP 
KSRG z każdej z gmin powia-
tu łowickiego, a także pogotowie 
i policja. W sumie w działaniach 
treningowych uczestniczyło około 
60 strażaków. Wykorzystany był 
różnorodny sprzęt, w tym kombi-
nezony odporne na wysokie tem-
peratury czy kurtyny wodne (ma-
jące ograniczać rozprzestrzenianie 
się gazu w powietrzu).

Wyniki ćwiczeń, wraz z proto-
kołem końcowym, zostały omó-
wione na spotkaniu w strażnicy 
OSP w Zielkowicach, gdzie stra-

żacy mogli posilić się grochówką. 
Wszystkie jednostki zaangażowa-
ne dostały od starostwa powia-
towego drobne elementy sprzętu 
strażackiego, jak flary ostrzegaw-
cze, linki z amortyzatorem czy 
gaśnice. PSP dostała natomiast 
nosze płachtowe, zestaw do ra-
townictwa lodowego i zestaw do 
segregacji (ze względu na rodzaj 
obrażeń i wymaganej pomocy) 
osób poszkodowanych w zdarze-
niach masowych.   tm Strażacy wkraczają na teren stacji w żaroodpornych kombinezonach. 
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Łowicz | zakład Karny

Będzie nowe wejście
Budowa hali produkcyjnej to 

nie jedyna inwestycja realizowana 
na terenie Zakładu Karnego w Ło-
wiczu. Niebawem powstanie też 
nowe wejście na teren zakładu.

Obecnie trwają prace rozbiór-
kowe, przygotowujące wyznacze-
nie nowego wejścia. Dotychczas 
było tylko jedno wejście na teren 
więzienia, po zrealizowaniu inwe-
stycji będą dwa - osobne dla od-
wiedzających, osobne dla funk-
cjonariuszy i innych pracowników. 

Po zrealizowaniu inwestycji, od-
wiedzający nie będą już musie-
li czekać na wizyty pod murem, 
będą mieli też możliwość skorzy-
stania z poczekalni, w tym także 
z toalety. Poczekalnia zostanie do-
stosowana do potrzeb osób niepeł-
nosprawnych. 

Nowe wejście dla odwiedzają-
cych będzie otwarte w godzinach 
pracy administracji zakładu. In-
westycja ma zostać jeszcze przed 
końcem tego roku.   tm
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Łowicz | Niepodległościowy happening

Różne wizje, jedna Polska
Uczniowie łowickich 
szkół średnich 11 
października wzięli udział 
w niepodległościowym 
przemarszu ze starostwa 
na Nowy Rynek. 
Zaprezentowali też krótkie 
scenki, prezentujące 
wielkie postacie polskiej 
polityki czasów walki  
o niepodległości i II RP.

Akcję zorganizowało II LO  
w Łowiczu pod patronatem staro-
sty łowickiego, a przyłączyło się 
do niej jeszcze pięć innych szkół, 
dla których organem prowadzą-
cym jest starostwo powiatowe. 
Wzięło w niej udział przeszło 200 
uczniów. Przygotowali kostiumy 
nawiązujące do tematyki i całej 
epoki sprzed 100 lat – były m.in. 

mundury, stroje ludowe, damskie 
futra, eleganckie męskie kapelu-
sze czy też stroje w biało-czerwo-
nych barwach. Uczniowie nieśli 

transparenty z hasłami nawiązu-
jącymi do tematyki happeningu, 
śpiewali przy tym ułańskie i pa-
triotyczne pieśni.

Na Nowym Rynku każda ze 
szkół w ciekawej formie prezen-
towała sylwetki ojców niepodle-
głości, akcentując to, co było im 
wspólne, ale też znaczące różnice 
między ich wizjami. I LO przed-
stawiło Romana Dmowskiego, 
ZSP nr 1 – Józefa Piłsudskiego, 
ZSP nr 2 – Wincentego Witosa, 
ZSP nr 3 – Józefa Hallera, ZSP nr 
4 – Władysława Grabskiego (któ-
ry na co dzień jest patronem szko-
ły), zaś II LO – Ignacego Jana Pa-
derewskiego. W prezentacjach 
pojawiały się fragmenty rzeczy-
wistych wypowiedzi tych postaci.

Komisja konkursowa, w niej 
dyrektorzy szkół i przedstawiciele 
władz powiatu, mieli przyznać na-
grodę najlepszej scence. Uznanie 
zdobyły jednak wszystkie sceny, 
toteż postanowiono przyznać na-
grodę – po 1.000 zł – dla każdej ze 
szkół biorących udział.    tm 

Korowód wyrusza spod budynku Starostwa Powiatowego w Łowiczu w kierunku Ronda Księstwa 
łowickiego (gdzie zawracał, by udać się na Nowy Rynek). 

ZSP nr 2, jako szkoła związana z rolnictwem, ma szczególny 
stosunek do tradycji ludowych – stąd nie dziwi, że prezentowała akurat 
wincentego witosa. 

Historię Józefa Piłduskiego i jego legionów zaprezentował zSp nr 1, jedna ze szkół, w których działa klasa 
mundurowa.

Scenka ii Lo miała elementy humorystyczne, np. damy piszczące  
pod wpływem elegancji i wdzięku Ignacego jana paderewskiego. 

ignacy Jan Paderewski – uczniowie przypomnieli, że choć dziś 
pamiętamy go raczej jako wybitnego polityka, to światową sławę zyskał  
jako artysta. 

Korowód był też pokazem mody nawiązującej do lat 20. i 30. 
poprzedniego stulecia. 

uczennice ZSP nr 3 w Łowiczu tanecznym krokiem odprowadzają żołnierzy błękitnej Armii. 
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uczniowie Szkoły Podstawowej i Gimnazjum w Sobocie odwiedzili najbardziej znane zakątki litwy. 
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Aktualności
Sobota | patriotyczna wyprawa uczniów

Polskimi śladami na Litwie
Odwiedzenie cmentarza 
na Rossie w Wilnie 
stało się głównym 
celem patriotycznej 
wyprawy uczniów Szkoły 
Podstawowej w Sobocie.  
Na Litwę wybrali się oni  
w dniach 25-28 września.

W pierwszej kolejności ucznio-
wie trzech klas szkoły podsta-
wowej (VI, VII, VIII) oraz trze-
ciej klasy gimnazjum odwiedzili 
Kowno, w którym zobaczyli ru-
iny zamku u zbiegu Wilii i Nie-
mna, ratusz zwany „Białym Łabę-
dziem”, bazylikę archikatedralną 
św. Piotra i Pawła oraz farę Witol-
dową. 

Kolejne dwa dni spędzili  
w Wilnie, gdzie przy okazji swo-
ich patriotycznych poszukiwań 
odwiedzili m.in. klasycystyczną 
pozostałość fortyfikacji miejskich 
– Ostrą Bramę z Kaplicą Mat-
ki Boskiej Ostrobramskiej, Mu-
zeum Mickiewicza, Górę Trzech 
Krzyży z pomnikiem poświęco-
nym ofiarom stalinizmu na Li-
twie, a także Barokowy Zespół 
Uniwersytetu Wileńskiego, któ-
rego studentami byli m.in. Adam 
Mickiewicz, Juliusz Słowacki czy 
Czesław Miłosz. 

Głównym celem podróży były 
odwiedzimy najstarszego wileń-
skiego cmentarza na Rossie, gdzie 
znajduje się grobowiec, w którym 
spoczywa serce Józefa Piłsudskie-

go oraz ciało jego matki, Marii 
Piłsudskiej. Nostalgiczny spacer 
po cmentarzu pozwolił młodym 
ludziom również zobaczyć groby 
innych zasłużonych dla ojczyzny 
oraz wybitnych Polaków. 

– W tym szczególnym jubi-
leuszowym roku zależy nam na 
promowaniu wśród uczniów na-
szej szkoły postawy patriotycznej 
oraz krzewieniu idei miłości do 
ojczyzny. Przy okazji dzieci mo-
gły dowiedzieć się czegoś nowe-
go i odkryć fascynujące miejsca. 
Wszystkim bardzo się podobało 
– powiedział naszemu reportero-
wi dyrektor Wojciech Szcześniak. 

Ostatnim przystankiem na tra-
sie wrześniowej wyprawy soboc-
kiej grupy były Troki. W tym miej-
scu uczniowie poznali zabytkowe 
budynki architektury karaimskiej 
oraz średniowieczny zamek  
na wyspie na jeziorze Galwe. aw

Popów | powiatowy Konkurs historyczny 

Tematyka okazała się 
trudna dla uczniów

W tym roku tylko 11 uczniów 
z 4 szkół podstawowych z terenu 
powiatu łowickiego wyłoniono do 
uczestnictwa w V Powiatowym 
Konkursie Historycznym z oka-
zji 100-lecia odzyskania niepod-
ległości prze Polskę, którego etap 
powiatowy odbył się w czwartek, 
11 października, w Szkole Podsta-
wowej w Popowie. Wzięli w nim 
udział uczniowie 4 szkół podsta-

wowych: w Popowie, Dąbkowi-
cach Dolnych, nr 3 w Łowiczu 
i szkoły pijarskiej. Dla uczniów 
kl. V-VI obowiązywała tematyka 
„Rzeczpospolita Polska w latach 
1914-1923”, zaś dla uczniów kl. 
VII-VIII przygotowano zestaw py-
tań z okresu „Rzeczpospolita Pol-
ska w latach 1914-1939”. 

– To jest ciekawy temat, ale ja 
ogólnie lubię historię, mam dużo 

ulubionych okresów historycz-
nych, więc pewnie łatwiej byłoby 
mi powiedzieć, co mnie z histo-
rii nie interesuje. Spodziewam się 
pytań o daty, działaczy niepod-
ległościowych i o Piłsudskiego  
– mówił nam przed przystąpie-
niem do konkursu Mateusz Śli-
wiński, uczeń kl. VIII w Szkole 
Podstawowej nr 3 w Łowiczu. 

– Okres odzyskania niepodle-
głości mniej mnie interesuje niż 
np. II wojna światowa. Myślę, że 
mogą pytać o Józefa Piłsudskie-
go, ale też o Bitwę Warszawską, 
Konstytucję marcową, kwietnio-
wą i Małą Konstytucję – mówił 
Jan Strycharski-Gać. 

Dyrektor szkoły w Popowie 
Grażyna Sobieszek powiedziała, 
że zaproszenia do udziału w kon-
kursie zostały rozesłane do szkół 
jeszcze przed wakacjami, a więc 
było dużo czasu, żeby się do niego 
przygotować. – Rozmawialiśmy 
z wieloma szkołami, z wieloma 
przedstawicielami szkół i stwier-
dzono, że uczniowie nie zgłaszają 
się do konkursu, ponieważ jest to 
trudny okres historyczny i bardzo 
trudny materiał dla uczniów szkół 
podstawowych – mówiła dyrektor. 

Wyniki konkursowych zma-
gań zostaną ogłoszone 9 listopada  
w szkole w Popowie.  aa 

Łowicz | Studyjna wizyta amerykańskiego obieżyświata

Świat jest w stanie chaosu  
i wcale mnie to nie cieszy
Ken Sandler z Nowego 
Jorku, mężczyzna w sile 
wieku, od kilkunastu lat 
podróżujący po świecie, 
odwiedził 11 września 
Łowicz. Mieliśmy okazję  
z nim rozmawiać.

Zatrzymał się u Wojciecha 
Groneckiego, właściciela ruin 
zamku prymasowskiego, którego 
poleciło mu jedno z biur podró-
ży, z którymi Gronecki współpra-
cuje. Sandler tylko pozornie jest 
typowym bogatym obieżyświa-

tem, bo faktycznie najpierw za-
robił sporo pieniędzy, pracując 
bardzo intensywnie na lukratyw-
nych stanowiskach w przemyśle 
farmaceutycznym, zgromadził 
oszczędności, wypuścił dorosłe 
dzieci z domu, a potem, przed 16 
laty, zrezygnował z pracy i ruszył 
w świat. Takich ludzi nie brakuje, 
zwykle zwiedzają dla zwiedzania, 
zachwycając się spotkanymi ludź-
mi, obejrzanymi krajobrazami i je-
dzeniem. On w ten sposób podró-
żował przez pierwszych kilka lat, 
potem zmienił sposób patrzenia. 
Obecnie interesują go przemia-
ny zachodzące w świecie, a igłą 

kompasu w podróży jest to, czy 
w danym miejscu dzieją się jakieś 
przemiany. – Świat jest chaotycz-
ny i chaos świata jest dla mnie klu-
czowym kryterium jego poznawa-
nia – mówi. 

Praktycznie w każdym mie-
siącu w roku jest w innym kraju, 
takim, w którym dzieją się istot-
ne zmiany, o którym mówi się  
w mediach. Przy czym nie jeździ 
w rejony ogarnięte wprost wojną, 
nie tam gdzie byłoby zbyt niebez-
piecznie. Ale zawsze jedzie tam, 
gdzie jest konkretny temat. W Pol-
sce był w roku 2002, gdy szyko-
wało się nasze wejście do Unii 

Europejskiej, przyjechał ponow-
nie teraz, chcąc poznać przyczy-
ny dużej zmiany społecznej i po-
litycznej, jaka zachodzi w kraju  
w wyniku wyborów roku 2015. 
Spędził 4 dni w Warszawie, je-
dynym miastem na prowincji, do 
którego się udał, był Łowicz. Mie-
liśmy ciekawą rozmowę, przy-
znał, że niektóre wyjaśnienia, ja-
kie otrzymał, były dlań bardzo 
interesujące, wręcz odkrywcze.

Jaki obraz wyłania się z jego 
wędrówek po całym świecie? 
Czy świat się zmienia na lepsze, 
czy nie? – zapytałem go. – Nie  
– odpowiedział. – Przeciwnie. 
Tłumacząc dlaczego taką prezen-
tuje opinię, przypomniał, że za-
chodni świat cieszył się 70 lata-
mi pokoju, który zawdzięczamy 
liberalnemu porządkowi, na któ-
ry składały się rola takich instytu-
cji jak Bank Światowy czy ONZ, 
amerykańska pomoc dla Europy 
w formie Planu Marshalla, zgo-
da co do konieczności powstrzy-
mywania komunizmu w czasach, 

gdy był zagrożeniem i domina-
cja amerykańskiej gospodarki.  
– Stany rosły, to i cały świat rósł 
– twierdzi. 

Taki świat zaczął się kończyć 
w następstwie głupiej – jego zda-
niem – amerykańskiej inwazji  
na Irak w roku 2003. Potem na-
stąpiła długotrwała okupacja tego 
kraju, turbulencje w wielu innych 
państwach arabskich i wzmożenie 
fali terroryzmu – a to doprowadzi-
ło do wzmocnienia w USA ten-
dencji do wycofywania się z zaan-
gażowania w odległych rejonach 
świata. Ta tendencja znalazła też 
swe odzwierciedlenie w wyborze 
Donalda Trumpa na prezydenta  
w roku 2016. – A wycofywanie się 
Ameryki z wielu miejsc powodu-
je powstawanie tam agresywnych 
reżimów – zauważa Ken Sandler. 
Do tego dezintegruje się Europa, 
wyrazem tego jest Brexit.

– Boję się – mówi bez ogró-
dek Sandler. Nienawidzę to mó-
wić, ale taka jest moja obserwacja: 
świat zmienia się na gorsze.  wal

Ken Sandler z Nowego jorku
podczas wizyty w łowiczu

Na chwilę przed rozpoczęciem Powiatowego Konkursu 
Historycznego w Szkole podstawowej w popowie. 
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Gmina Domaniewice | Kgw

Z wizytą w Lipcach Reymotowskich
Ostatni dzień tegorocznego lata 

w miłej atmosferze upłynął repre-
zentantkom Kół Gospodyń Wiej-
skich z gminy Domaniewice.  
W piątkowe popołudnie, 21 wrze-
śnia, odwiedziły one Lipce Rey-
montowskie.

Wycieczka była dla gospodyń 
okazją zwiedzenia najważniej-
szych zabytków Lipiec Reymon-
towskich, w tym Zagrody Ludowej 
oraz okolicznościowych wystaw 
poświęconych sylwetce i twórczo-

ści Władysława Stanisława Rey-
monta. Poznały również historię 
tego miejsca. W malowniczej prze-
strzeni – Zagrodzie Reymontow-
skiej – członkinie KGW spotkały 
się również z władzami gminy Do-
maniewice. Przy okazji tego wy-
darzenia wójt Paweł Kwiatkowski 
docenił pracę gospodyń na rzecz 
rozwoju gminy, a także ich zaanga-
żowanie w życie społeczne i kultu-
ralne. Wspólne chwile mieszkań-
com gminy umiliły śpiewy oraz 

poczęstunek. – Spędziłyśmy razem 
wspaniały czas. Pogoda nam dopi-
sała, a wspólne biesiadowanie po-
zwoliło nam się integrować. Wy-
jazd był bardzo udany – podkreśla 
jedna z uczestniczek, Beata Miki-
tuła, sołtys Rogóźna. 

Wrześniowy wyjazd, jak co 
roku, organizowany był przez 
wójta gminy w porozumieniu  
z domaniewickim GOK-iem. Był 
on finansowany ze środków Urzę-
du Gminy.  aw

Gospodynie z gminy Domaniewice zwiedziły w Lipcach Reymontowskich m.in. zagrodę ludową 
z obiektami dawnego budownictwa zagrodowego. 
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Łowicz | Dzień edukacji w łoK

Na poważnie i na wesoło z lekką nutą polityki
35 pracowników szkół  
i przedszkoli podległych 
Urzędowi Miejskiemu  
w Łowiczu otrzymało 
nagrody burmistrza z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej.

12 października w kinie Fenix 
zorganizowana została uroczy-
stość z tej okazji. W tym roku jej 
oprawę powierzono Szkole Pod-
stawowej nr 1. 

Jak zawsze Dzień Edukacji 
miał podniosły charakter, może 
nawet refleksji na temat tego,  
w jakim kierunku zmierza edu-
kacja, było więcej niż zwykle. 
Rozpoczął je burmistrz Krzysztof 
Kaliński dość długim, ale cieka-
wym wystąpieniem. Mówił m.in. 

o tym, że reforma oświaty zosta-
ła wprowadzona w Łowiczu dość 
bezboleśnie, że ostatnio udało się 
pozyskać 1,5 mln zł na projekt 
edukacyjny, który realizowany bę-
dzie w szkołach. Mówił o planach 
wspomagania prywatnych żłob-
ków dotacją z Urzędu Miejskiego 
i planach rozbudowy żłobka miej-
skiego. Powtórzył to, co często 
mawia przy takich okazjach, że 
zawsze uważał, że lepiej jest poło-
żyć kilometr asfaltu mniej, niż nie 
dopilnować czegoś na czas w edu-
kacji dzieci. 

Swoim wystąpieniem sprowo-
kował kolejne osoby. Danuta Za-
krzewska, dyrektorka Okręgowej 
Komisji Egzaminacyjnej w Łodzi, 
zabierając głos powiedziała, że 
cieszy ją, że miniony rok szkolny 

minął bezboleśnie, ale ten będzie 
trudniejszy. – Nie chcę straszyć, 
ale nie oszukujmy się, bo czeka 
nas egzamin klas ósmych i egza-
min gimnazjalny, a rodzice już się 
do mnie zgłaszają, pytając, czy 
ich dzieci dostaną się do wybranej 
szkoły średniej. 

Anna Podkońska, wizytator  
z Łódzkiego Kuratorium Oświaty 
odczytała list, w którym była za-
równo wzmianka o powstaniu Ko-
misji Edukacji Narodowej, reflek-
sja o autorytetach we współczesnej 
szkole, jak i życzenia. W dalszej 
części burmistrz podziękował 
przedstawicielce kuratorium za 
docenianie łowickiej oświaty, do-
dając jednak, że nikt z nauczycie-
li placówek podległych ratuszowi 
nie otrzymał nagrody kuratorium. 

Głos zabrał też proboszcz para-
fii katedralnej ks. Robert Kwatek, 
który podziękował burmistrzo-
wi za świadectwo wielkiej troski  
o edukację i kształtowanie warto-
ści, na jakich opiera się nasze czło-
wieczeństwo – na co zwracał uwa-
gę św. Jan Paweł II. Ksiądz ocenił, 
że nastały już czasy, w których 
trwa „zamiatanie” po Janie Paw-
le II, przez odchodzenie od jego 
nauk, brak wznowień jego publi-
kacji. Tymczasem autorytety na-
dal są ważne, bo autorytet uczy  
i po latach pamiętamy zwykle te 
postaci, które były wartościowe. 
W dalszej części uroczystości na 
scenie ŁOK burmistrz z zastęp-
cą przewodniczącego Rady Miej-
skiej Henrykiem Zasępą wręczy-
li nauczycielom listy gratulacyjne 

związane z przyznanymi nagroda-
mi burmistrza. Co podkreślali pro-
wadzący uroczystość nauczyciele 
z „Jedynki”, zarówno dyrektorzy, 
jak i nauczyciele czy pracownicy 
administracji i obsługi otrzyma-
li nagrodę takiej samej wysoko-
ści (3.000 zł) i jest to standard, jaki 
wprowadził Krzysztof Kaliński. 

A oto nagrodzeni przez burmi-
strza dyrektorzy: Teresa Sokalska-
-Lebioda z SP 1, Ewa Chudzyń-
ska z SP 2, Wioletta Puszcz z SP 
3, Artur Balik z SP 4, Maria Woj-
tylak z SP 7, Joanna Sylwestrzak 
z Samorządowej Szkoły Muzycz-
nej, Agnieszka Walczak z Przed-
szkola nr 1, Mariola Mońko z P. 2, 
Iwona Kosiorek z P. 3, Małgorza-
ta Rudnicka z P. 5, Emilia Raczek  
z P. 5, Jolanta Kępka z P. 7 i Emilia 
Żebrowska z P. 10.

Nauczyciele: Renata Balik z SP 
1 i SP 2, Magdalena Zielińska-
-Koza z SP 1, Elżbieta Lis z SP 2, 

Ewa Więcek z SP 2, Agata Por-
czyńska z SP 3, Elżbieta Krajew-
ska z SP 3, Marta Matuszewska  
z SP 4, Piotr Wysocki z SP 7, Mał-
gorzata Wiśniewska z SP 7, Ma-
teusz Wojtkiw z SSM, Małgorza-
ta Durka z P. 1, Beata Dyngus z P. 
3, Ewa Rutkowska z P. 5 i Ewelina 
Sujkowska z P. 10. Pracownicy ad-
ministracji i obsługi: Monika Kac-
prowska z SP 2, Teresa Chlebna 
z SP 3, Marzena Kurman z SP 4, 
Małgorzata Jezierska z SP 4, Jani-
na Tokarska z SP 7, Ewa Grzego-
ry z P. 2, Barbara Klimczak z SP 
4, Maria Szustak z P. 10. 

Nie zapomniano też o emery-
towanych pracownikach oświaty, 
którzy zostali zaproszeni na Dzień 
Edukacji i siedzieli na widowni. 
Dla każdego z nich przygotowano 
czerwoną różę. 

Na koniec z akrobacjami, śpie-
wem i tańcem na scenę wkroczyły 
dzieci z SP 1.  mwk

Łowicz | powiatowy Dzień edukacji Narodowej w muzeum

Podziękowania dla wszystkich, 
którzy pracują w oświacie
Gromkimi brawami publiczność podziękowała 
uczniom Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii  
w Kiernozi, którzy wystąpili 12 października  
w sali barokowej muzeum w czasie uroczystości 
z okazji Dnia Edukacji Narodowej.

W swoim występie w zabawny 
sposób pokazali troski nauczycie-
la, w którego wciela się nastolatek. 
Z ich występu płynął też wniosek, 
że nauczyciele marzą o uczniu 
idealnym, a takiego nie ma. Na 
koniec występu do uczniów do-
łączyła dyrektor placówki Doro-
ta Zielińska, która wyjaśniła, że  
w klasie IV, która wystąpiła, są 
sami chłopcy, stąd niektórych 
trzeba było obsadzić w rolach 
żeńskich. Dodała też, że ucznio-
wie MOS czasem są niegrzeczni, 
ale pedagodzy z placówki stara-

ją się wydobyć z nich to, co mają  
w sobie dobrego. 

Młodzież z MOS dziękowała 
też władzom powiatu za pobudo-
wanie nowej siedziby szkoły i in-
ternatu, wręczając im oprawione 
zdjęcia obiektu. 

Uroczystość otworzył staro-
sta łowicki Krzysztof Figat, któ-
ry mówił m.in. o tym, że powiat 
nie musi wstydzić się warunków,  
w jakich młodzież zdobywa 
wiedzę, a nauczyciele pracują. 
Krzysztof Górski, przewodniczą-
cy Rady Powiatu Łowickiego, 

uzupełnił potem te słowa, mówiąc, 
że trzeba dokończyć remonty  
w I LO, a przy ZSP nr 4 pobudo-
wać salę gimnastyczną. Starosta 
dodał też, że chciałby, aby w kolej-
nych latach kładziony był większy 
nacisk na szkolnictwo zawodowe, 
co w jego ocenie w tej kadencji 
zostało zapoczątkowane. 

Na koniec Powiatowego Dnia 
Edukacji Narodowej wystąpiła 
młodzież z Zespołu Szkół Ponad-
gimnazjalnych nr 1. 

nagrody nie tylko  
od starosty
Wcześniej wręczono listy gra-

tulacyjne dyrektorom i nauczy-
cielom, którzy otrzymali nagrody 
starosty (dla dyrektorów po 3.000 
zł, dla nauczycieli – po 1.400 zł), 
ministra edukacji, kuratora oświa-

ty oraz krzyże zasługi i medale 
Komisji Edukacji Narodowej.

Nagrody starosty odebrali: Do-
rota Dziekanowska – dyrektor  
I LO, Agnieszka Ruta-Kucińska 
– dyrektor II LO, Dariusz Żywic-
ki – dyrektor ZSP nr 1, Ewa Bury 
– dyrektor ZSP nr 4 i Ewa Pierz-
chała-Kurek – dyrektor Poradni 
Psychologiczno-Pedagogicznej. 
Z grona nauczycieli: Renata Staju-
da z I LO, Kamila Stępień z II LO, 
Ewa Wieczorek z ZSP nr 1, Olga 
Kwapisz-Wojda z ZSP nr 2, Boże-
na Felczyńska-Pieklak z ZSP nr 3, 
Teresa Wojciechowska z ZSP nr 4, 
Danuta Gajewska-Łysio z MOS  
w Kiernozi, Urszula Latoszew-
ska z SOS-W i Karolina Myssu-
ra z PPP.

Gratulacje związane z przyzna-
niem Brązowego Krzyża Zasługi 

składano: Dariuszowi Żywickie-
mu, Krzysztofowi Błaszczykowi  
– nauczycielowi ZSP nr 2, Marii 
Lasce i Renacie Plichcie-Łazar-
skiej z ZSP nr 3. 

Medalu Złotego za Długolet-
nią Służbę gratulowano: Dorocie 
Garstce z II LO, Bogumile Ro-
sie z ZSP nr 2, Jolancie Dębskiej 
z ZSP nr 2 i Barbarze Starzec  
z ZSP nr 3, a Medalu Srebrnego 
za Długoletnią Służbę oraz nagro-
dy Ministra Edukacji Narodowej  
– Edycie Kłak z ZSP nr 2. Medalu 

Brązowego za Długoletnią Służbę 
– Aleksandrze Wojciechowskiej-
-Gasik z I LO, 

Listy gratulacyjne związane  
z przyznanym medalem Komisji 
Edukacji Narodowej otrzymały: 
Małgorzata Bolimowska z ZSP nr 
1, Iwona Więsek z ZSP nr 1, Olga 
Kwapisz-Wojda z ZSP nr 2 i Ma-
ria Tataj z ZSP nr 2. 

Łódzki kurator oświaty przy-
znał nagrodę Piotrowi Słomie  
z ZSP nr 1 oraz Renacie Plichcie-
-Łazarskiej.  mwk

W gronie nauczycieli, którzy otrzymali nagrodę starosty z okazji 
Dnia edukacji Narodowej, znalazły się (od prawej): olga Kwapisz-
wojda, ewa wieczorek, Kamila Stępień i Renata Stajuda. obok nich 
Krzysztof górski – przewodniczący Rady powiatu łowickiego. 
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Łowicz | XIII Rajd Szlakiem cichociemnych 

Podążali szlakami niepodległości
Miłośnicy historii 
oraz weekendowego 
wędrowania wyruszyli  
w sobotę, 13 października, 
na XIII Rajd Szlakiem 
Cichociemnych  
Żołnierzy AK

U celu, czyli pod pomnikiem 
cichociemnych w Czatolinie, 
uczcili oni 77. rocznicę pierwsze-
go oficjalnego zrzutu skoczków 
cichociemnych na terenie okupo-
wanej przez Niemców Polski. 

W patriotycznym wydarze-
niu udział wzięły dwie grupy 
uczestników: ok. 80-osobowa 
kompania piesza, pokonująca tra-
sę z Bobrowej oraz nieco mniej-
sza (ok. 50 osób), przemierza-
jąca trasę z Łowicza rowerami.  
W trakcie swojej wędrówki pie-

churzy oddali hołd partyzantom 
pod pomnikiem w Bobrowej oraz 
w Trzciance – w  miejscu upa-
miętniającym śmierć Tadeusza 
Golki, organizatora oddziału 
Batalionów Chłopskich. Cykli-
ści obrali kierunek na Łyszkowi-
ce, by na cmentarzu parafialnym 
złożyć kwiaty na grobie Henry-
ka Kocemby – zastępcy dowódcy 
przyjmującego zrzut w Czatoli-
nie, a następnie w młynie w Dań-
ku, będącym domem rodzinnym 
Kocembów, a zarazem kryjówką 
cichociemnych. 

Obie grupy spotkały się w po-
łudnie pod pomnikiem w Czatoli-
nie, gdzie uczestnicy opowiedzieli 
o swoich wrażeniach naszemu re-
porterowi. 

– Było dość ciężko, ale cieszy-
my się, że w tym roku dopisa-
ła nam pogoda. W poprzednich 

latach było chłodniej. To dobry 
znak! – powiedzieli. 

W patriotycznym wydarzeniu 
udział wzięło też 14 przedstawi-

cieli Łódzkiego Klubu Turystów 
Kolarzy PTTK. – Rajd jest dla 
nas szansą spotkania z przyjaciół-
mi, z którymi podzielamy wspól-
ną pasję. To również okazja, by 
wesprzeć swą obecnością działa-
nia zaprzyjaźnionego koła PTTK. 
Wreszcie, to dla nas sposób na 
przyjemne spędzenie weekendu. 
Cieszymy się, że z roku na rok jest 
nas tu coraz więcej – zauważył  
w rozmowie z NŁ członek łódz-
kiej grupy, Marek Krawczyk. 

Upamiętniając czyny bohate-
rów, uczestnicy historycznego raj-
du złożyli pod pomnikiem w Cza-
tolinie kwiaty oraz zapalili znicze. 
Po części oficjalnej chętni udali się 
na ognisko przy pobliskiej strażni-
cy OSP, gdzie mieli okazję zmie-
rzyć się w historycznym teście 
wiedzy, przekazanej w czasie raj-
du przez przewodników – Andrze-
ja Słomskiego i Adama Szymań-
skiego. Po odpoczynku udali się  
w drogę powrotną. Wracając do 
Łowicza odwiedzili m.in. kościół 
św. Bartłomieja w Domaniewi-
cach.  aw

Łyszkowice
Patriotycznie  
na otwarcie parku

Z okazji setnej rocznicy odzy-
skania przez Polskę niepodległo-
ści, w Łyszkowicach zorganizowa-
ny został 12 października Wieczór 
Patriotyczny, połączony z otwar-
ciem parku po rewitalizacji. 

Spotkanie rozpoczęło się od 
odśpiewania hymnu oraz złożenia 
kwiatów i zapalenia zniczy przed 
pomnikiem mieszkańców gmi-
ny poległych w walce o granice II 
Rzeczypospolitej. Później występ 
z pieśni i utworów patriotycznych 
zaprezentowała młodzież z zajęć 
wokalnych w Gminnym Ośrodku 
Kultury i Sportu, grała też miej-
scowa strażacka orkiestra dęta. 

Na zakończenie wszyscy zo-
stali zaproszeni na poczęstunek 
przygotowany przez pracowników 
GOKiS oraz do obejrzenia zrewi-
talizowanego parku. Prace rozpo-
częła późną wiosną firma Nova  
z Łowicza, która zaoferowała naj-
niższą cenę – 574.512,30 zł brutto 
z gwarancją na 5 lat. Obejmowa-
ły wyrównanie terenu, wymia-
nę kostki brukowej, nasadzenia, 
oświetlenie i elementy „małej ar-
chitektury”.  oprac. tm

Dzierzgówek | uczniowie Sp w podróży po gminie

Poznawali miejsca pamięci narodowej
– Wyszliśmy z założenia, że 

ważne jest, aby młodzi ludzie po-
znawali wielką historię w opar-
ciu o wydarzenia, które były jej 
częścią, w sąsiedztwie miejsca 
ich zamieszkania, stąd nasza wy-
cieczka po terenie gminy Niebo-
rów – powiedział nam dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Dzierz-
gówku Bolesław Kowalski o ini-
cjatywie związanej ze 100-leciem 

odzyskania niepodległości Pol-
ski. 3 października grupa uczniów 
tej szkoły udała się autokarem na 
cmentarz wojenny w Kompinie, 
gdzie spoczywa 324 żołnierzy  
z 26 Dywizji Piechoty Armii „Po-
znań”, poległych w dniach 14-
15 września w bitwie nad Bzu-
rą 1939 r. oraz 6 członków AK 
zamordowanych przez Niem-
ców. Potem odwiedzili cmentarz  

w Bednarach, gdzie w kwaterze 
wojennej pochowano m.in. żoł-
nierzy łowickiego 10 Pułku Pie-
choty. W drodze do Nieborowa 
uczniowie zatrzymali się przy ka-
plicy w Julianowie, upamiętniają-
cej walkę patrolu Legionów Pol-
skich z Kozakami w październiku 
1914 r. Zginęło tam, bądź zmarło 
z ran 4 legionistów pochodzących 
z Żywca.

W każdym z tych miejsc 
uczniowie złożyli kwiaty i zapa-
lili znicze, ale też wysłuchali opo-
wieści o walkach nad Bzurą, jak 
i toczonych w 1914 roku na tere-
nie gminy i udziale w nich Legio-
nistów.

Na zakończenie wyciecz-
ki uczniowie odwiedzili Urząd 
Gminy w Nieborowie, gdzie spo-
tkał się z nimi wójt Andrzej Werle  
oraz przewodniczący Rady Gmi-
ny Tadeusz Kozioł. Na koniec 
uczniowie zwiedzili pałac Radzi-
wiłłów w Nieborowie.  tb

Występ młodzieży w goKiS.
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uczniowie szkoły w Dzierzgówku 
przed kapliczką upamiętniającą 
potyczkę żołnierzy legionów 
polskich z żołnierzami rosyjskimi.

W patriotycznym rajdzie wzięli udział m.in. kolarze z Łodzi.  
w wydarzeniach organizowanych przez pTTK w łowiczu biorą oni udział 
od kilku lat. 
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Park Błonie | I łowicki bieg w Szpilkach 

Pobiegli nie tylko na wysokich obcasach
W niedzielne popołudnie 
14 października 
stowarzyszenie Łowickie.
pl zaprosiło na I Łowicki 
Bieg w Szpilkach  
w ramach Europejskiego 
Dnia Walki z Rakiem.

Impreza dostarczyła wszystkim 
wielu uśmiechów, tym bardziej, 
że uczestnicy biegu – którymi byli 
także panowie – postawili nie tyl-
ko na wysokie obcasy, ale też na 
kolorowe stroje. 

Rozgrzewkę poprowadzili tre-
nerzy Piotr Antosik i Aneta Wal-
kiewicz. Po niej około 25 osób 
wystartowało w biegu na dystan-
sie 100 metrów. Uwagę obser-
watorów przykuwało wymyślne 
obuwie, jakie na ten dzień przy-
gotowali panowie, a zrobili to  
z prostego powodu: dostanie szpi-
lek w rozmiarze np. 44 nie byłoby 
rzeczą prostą. Dlatego otrzymane 
od żon lub kupione w second han-
dach buty rozcinali, kleili taśmą  
i doprawiali do nich obcasy. 

W przebraniach pojawiły się 
takie akcenty, jak kolorowe pe-
ruki i tiulowe spódniczki, wian-
ki z kwiatów, kocie uszy i kapelu-
sze z szerokimi rondami, a jeden 
z uczestników przebrał się nawet 
za... księdza. Wszyscy podkreśla-
li, że zrobili to dla zabawy i mają 
do siebie dystans. Podczas im-
prezy w muszli koncertowej wy-

stąpił zespół „Cosmo”. Niektó-
rzy panowie po założeniu szpilek 
szybko docenili, jakim poświę-
ceniem wykazują się kobiety, by 
pięknie wyglądać. – Założyłem 
te buty 5 minut temu, od same-
go stania bolą mnie nogi, a jesz-
cze trzeba w nich pobiec – mówił 
nam jeden z uczestników. – Je-
steśmy na świeżym powietrzu, 

mamy zdrowie i ćwiczenia gratis, 
spędzamy czas z rodziną i przy-
jaciółmi – mówiła o zaletach im-
prezy Krystyna Kopeć. – Pano-
wie już nie wytrzymują na tych 
szpilkach, na pewno docenią, jak 
kobiecie jest ciężko, ile wysiłku 
musi włożyć w to, by pięknie wy-
glądać – dodała. 

Piotr Zrazek wykazał się kre-
atywnością, gdy szpilki w krzykli-
wym wzorze w panterkę przedłu-
żył aż o 5 rozmiarów. – Włączył 
mi się tzw. Adam Słodowy (przyp. 
red. – popularyzator majsterkowa-
nia) i udało mi się przedłużyć roz-
miar 39 do 44 – opowiada nam. 

Przez cały czas trwania impre-
zy, członkowie stowarzyszenia za-
chęcali kobiety do profilaktyczne-
go badania piersi, można też było 
skorzystać z porad przy stoisku 
Stowarzyszenia Amazonki w Ło-
wiczu. – Moja mama ma 67 lat  
i jeszcze nigdy się nie badała, cięż-
ko ją namówić, ale dzisiaj jak się  
z nią spotkam, na pewno będę 
mocno ją przekonywał – mówił 
nam uczestnik imprezy.  aa

RZut oKiem | INTegRAcjA

Gospodynie z Kół Gospodyń Wiejskich z terenu gminy 
Domaniewice oraz przedstawiciele powiatu bawili się wspólnie na 
imprezie integracyjnej. miała ona miejsce w sobotę, 13 października, 
w sali oSp w Rogóźnie. jedną z atrakcji imprezy był występ lokalnego 
kabaretu „Ryśki”, tworzonego przez młodych mieszkańców Rogóźna. 
przygotowany przez studentów skecz rozbawił publiczność do łez. – 
celem tego wydarzenia jest integracja gospodyń Kgw  
z przedstawicielami powiatu. Imprezę organizujemy od 2 lat i wiem, że 
cieszy się ona zainteresowaniem. Nastroje uczestników świadczą o tym, 
że nasz cel udało się osiągnąć. zabawa jest wspaniała – powiedziała 
nam sołtys Rogóźna, beata mikituła. aw

W i Łowickim Biegu w Szpilkach panowie pobiegli w obuwiu, które 
sami przygotowali, a zrobili to z prostego powodu: dostanie szpilek 
w rozmiarze np. 44 nie byłoby rzeczą prostą. 
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Nieborów | uroczysta sesja Rady gminy 

Wzruszające pożegnanie odchodzącego 
wójta Andrzeja Werle
Radni gminy Nieborów, sołtysi, urzędnicy oraz zaproszeni goście spotkali 
się 12 października na uroczystej sesji kończącej kadencję Rady Gminy 
2014 – 2018 w strażnicy OSP w Nieborowie. Spotkanie zdominowało jednak 
pożegnanie wójta Andrzeja Werle, który odchodzi na emeryturę i żegna się 
ze swoją funkcją piastowaną nieprzerwanie przez ostatnie 28 lat.

– Wzruszyłem się, oko było 
przez chwilę mokre – powiedział 
nam po sesji wójt Werle. Miło 
było mu usłyszeć dużo dobrych 
słów na swój temat od ludzi, z któ-
rymi współpracował w czasie pra-
cy w gminie. Emerytura będzie 
dla niego trudnym wyzwaniem. – 
Już czuję, że będzie mi brakowa-
ło tej pracy, zaangażowanie i emo-
cje mocno mnie trzymały – mówi 
– Kładłem się spać i wstawałem 
myśląc o gminie, co trzeba jesz-
cze zrobić. Nawet urlopy były do-
stosowane do mojej pracy, zawsze 
w Polsce, tylko raz wyjechałem na 
dłużej za granicę – i cały czas pod 
telefonem, bo w gminie ciągle się 
coś dzieje.

Na emeryturze boi się bezczyn-
ności, na pewno nie odmówi po-
mocy nowemu wójtowi – obu 
kandydatów na tę funkcję zna 
od dawna i nie ukrywa, że każdy  
z nich zna gminę i ma doświad-
czenie w samorządzie. Jaką dałby 
im radę? Starałem się przez lata 
trzymać jednej zasady i powtarza-
łem ją podległym mi urzędnikom 
– Ty jesteś dla ludzi a nie ludzie 
dla ciebie – odpowiada.

W czasie sesji radni i sołtysi, 
otrzymali pamiątkowe wydawnic-
two związane z 100. jubileuszem 
odzyskania przez Polskę niepod-
ległości. Wójt Andrzej Werle i 
przewodniczący Tadeusz Kozioł, 
który żegna się z samorządem 
gminnym bo kandyduje do Rady 
Powiatu, otrzymali kwiaty i pa-
miątkowe tabliczki. Jednak naj-

więcej wzruszeń wywołało poże-
gnanie wójta i to nie tylko u niego.

Kandydat na wójta Dariusz 
Kosmatka nazwał wójta Werle 
dobrym człowiekiem. – A sko-
ro jest dobrym człowiekiem, to 
jest też dobrym wójtem – mówił. 
Już w pierwszej rozmowie z nim, 
gdy został radnym gminnym, na-
wiązał szybki i przyjacielski kon-
takt z Andrzejem Werle. Automa-
tycznie przeszli na „ty”, a jednym 
z ich ulubionych tematów, oprócz 
spraw gminy, była muzyka. – 
Okazał się człowiekiem ciepłym  
i otwartym i taki jest do tej pory, za 
to go szanuję – powiedział. Wspo-
mniał też dobrą współpracę, gdy 
był wicestarostą łowickim, m.in. 
przy modernizacji dróg.

Drugi z kandydatów, Jarosław 
Papuga mówił – Gdy wójt Werle 
zabiera głos, sala milknie i słucha 
w uwadze i skupieniu. Zawsze był 

dobrym dyplomatą i to nie jest 
przypadek, że przez 28 lat spra-
wuje urząd. Wójt Werle przez cały 
okres swojej działalności potra-
fił współpracować z różnymi śro-
dowiskami i zjednać sobie ludzi. 
Pracownicy gminy darzą go bar-
dzo dużym szacunkiem – mówił, 
dodając, że był on w stanie pora-
dzić sobie w trudnych sytuacjach, 
szczególnie w czasie burzliwych 
spotkań z mieszkańcami.

– Współpracowałem z panem 
Wójtem od 1990 roku, czasami 
było ciężko, nie zawsze się zga-
dzaliśmy ze sobą, nie zawsze zga-
dzała się z nim Rada Gminy, przy-
pomnę, że zdjęła ona w ubiegłym 
roku część inwestycji drogowych, 
pokazując tym samym swoją siłę 
– mówił przewodniczący Rady 
Gminy Tadeusz Kozioł – Wszyst-
ko co dobre jak i złe już jest za 
nami, za dobre dziękuję, za złe, 

czego było chyba mało, przepra-
szam – zakończył. Wójt szybko 
odpowiedział, że nie pamięta.

Za wspólną pracę wójtowi dzię-
kowali kwiatami dyrektorzy szkół, 
ale też prezes SKR w Nieborowie 
Krzytsztof Golant i honorowy pre-
zes Zarządu Gminnego OSP gmi-
ny Nieborów Stanisław Bednarek, 

który podkreślił, że dzięki otwar-
tości wójta na los jednostek OSP 
udało się pozyskiwać z sukcesem 
sprzęt przeciwpożarowy w tym 
nowe samochody, wyremonto-
wać, zmodernizować a także wy-
budować nowe strażnice.

Radny Krzysztof Osóbka  
z Dzierzgowa powiedział zaś, że 

wójt pozostanie dla niego nauczy-
cielem pracy w samorządzie.

Radny Jan Pierzankowski  
z Bełchowa podkreślił w rozmo-
wie z Nowym Łowiczaninem, że 
Andrzej Werle cieszy się dużym 
szacunkiem mieszkańców gminy 
wynika dlatego, że ma w sobie 
sympatię dla ludzi, a w swoich 
decyzjach starał się być zawsze 
sprawiedliwy. Nie zapomni mu, 
że w okresie, gdy w gminach li-
kwidowano szkoły, wójt Werle 
postawił na oświatę, że właśnie  
w tym okresie zdecydował się 
popierać i doprowadzić do budo-
wy sali gimnastycznej przy szko-
le w Bełchowie. 

Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Dzierzgówku Bolesław Kowal-
ski powiedział z kolei, że wójt dy-
rektorów szkół zawsze traktował 
jak partnerów, decyzje zawsze 
podejmował w porozumieniu  
z nimi, czym zyskał sobie ogrom-
ny szacunek. Właśnie tego oczeki-
wałby od nowego wójta: umiejęt-
nej współpracy. 

tomasz 
bartos

tomasz.bartos@lowiczanin.info

ze swoją funkcją piastowaną nieprzerwanie przez ostatnie 28 lat.

Radny z Bobrownik Zbigniew Szymański wręcza przewodniczącemu 
Rady tadeuszowi Koziołowi albumowe wydanie Pana tadeusza,  
w tle radni: barbara Kostusiak i henryk bakalarski.
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Radna z Bobrownik Barbara Kostusiak wręcza kwiaty wójtowi Andrzejowi Werle, chwilę wcześniej radny 
jan pierzankowski (z tyłu) wręczył mu pamiątkową tabliczkę.
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Pracownicy bibliotek i ośrodków kultury gminy Nieborów 
podziękowali kwiatami wójtowi werle za lata współpracy.
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1918-2018
100 lat odzyskania Niepodległości

Historia i teraźniejszość | czego nas uczy ostatnie 100 lat

21 postulatów
Dziś 41. odcinek naszego cyklu „Nieskończenie Niepodległa”, realizowanego przy 
współpracy z niezależnym ośrodkiem dokumentacji i najnowszych dziejów Polski „Karta”. 
Piszemy w nim o przełomie sierpnia roku 1980, gdy po fali strajków w wielu zakładach 
przemysłowych w całym kraju, ze szczególną rolą Wybrzeża i Stoczni Gdańskiej, władza 
nie zdecydowała się na siłowe stłumienie buntu, lecz wybrała negocjacje, w wyniku 
których zgodziła się na realizację historycznych 21 postulatów – z których najważniejszym 
była zgoda na powstanie niezależnych związków zawodowych. 

Wypracowana przez KSS 
„KOR” metoda walki strajkowej 
wprowadzona zostaje w życie. 
Już w lipcu 1980, głównie na Lu-
belszczyźnie, strajki przeciw pod-
wyżce cen żywności prowadzą do 
negocjacji z władzą i podpisywa-
nia porozumień. 14 sierpnia ru-
sza Stocznia Gdańska, w której po 
dwóch dniach strajk zyskuje cha-
rakter solidarnościowego i roz-
szerza się na cały kraj. Ustalona  
w Gdańsku lista 21 postulatów, 
aprobowana powszechnie, staje 
się narzędziem walki także tam, 
gdzie nie ma opozycji.

W roli lidera buntu ogólno-
polskiego, Lech Wałęsa ogłasza  
31 sierpnia porozumienie z wła-
dzą. Powstaje niezależny związek 
zawodowy, zarejestrowany w li-
stopadzie – NSZZ „Solidarność” 
zyskuje po kilku miesiącach po-
nad 9 milionów członków. Gdy w 
marcu 1981 dochodzi do ostrego 
konfliktu z partią, w strajku ostrze-
gawczym zamiera cały kraj. Za-
warty kompromis odbiera z cza-
sem Związkowi moc sprawczą.

 31 sierpnia 1980 – w sali 
BHP Stoczni Gdańskiej zosta-
je podpisane porozumienie po-
między komitetem strajkowym 
(reprezentującym ponad 700 za-
kładów pracy) oraz przedstawi-
cielami władzy. Pozwala ono na 

zarejestrowanie Niezależnego 
Samorządnego Związku Zawo-
dowego „Solidarność”. W krót-
kim czasie do „Solidarności” do-
łącza około 10 milionów osób.

 Czesław Bielecki (członek 
PPN i NSZZ „Solidarność”)  
w „Kulturze” paryskiej

Parę dni temu I sekretarz trzy-
milionowej PZPR Stanisław 
Kania spotkał się z przywódcą 
dziewięciomilionowych Nieza-
leżnych Samorządnych Związ-
ków Zawodowych „Solidarność” 
Lechem Wałęsą. 10 listopada, na 
dwa dni przed zapowiedzianym 
generalnym strajkiem okupacyj-

nym w całej Polsce, Sąd Najwyż-
szy zarejestrował „Solidarność” 
bez zmian w statucie. Pokonali-
śmy w ten sposób już drugi próg 
w tym pracowitym i trudnym po-
wrocie ze świata komunistycznej 
fikcji do świata komunistycznej 
rzeczywistości. […]

To, co się stało i to, co się 
dzieje partia opatrzyła okrągłą 
formułą „umowy społecznej”.  
W terminie tym kryje się uznanie 
podstawowego faktu, że istnieją 
w Polsce dwie strony i to stanowi 
już pierwszy decydujący cios dla 
partyjnej nowomowy.  

Warszawa, 
koniec listopada 1980 

 27 marca 1981 – po po-
biciu trzech związkowców przez 
milicję NSZZ „Solidarność” 
przeprowadza czterogodzinny 
powszechny strajk ostrzegawczy 
w całym kraju.

 teresa Konarska (miesz-
kanka Warszawy) w dzienniku

Właśnie toczą się rozmowy 
Wałęsa – [wicepremier Mieczy-
sław] Rakowski. Boże! Żeby się 
to jakoś polubownie załatwiło! 
Od tego teraz zależy wszystko. 
Jeżeli nie dojdą do porozumienia 
– to strajk generalny. I wtedy, być 
może… czołgi sowieckie! Nie-
szczęście ostateczne. Finis Polo-
niae. Daj Boże, żeby się dogadali!

Warszawa, 
22 marca 1981

 Karol modzelewski (rzecz-
nik Krajowej Komisji Porozu-
miewawczej): Ludzie szli na ten 
strajk ponurzy, tak jak się idzie 
na wojnę domową. To nie byli 
ochotnicy, to nie byli żołnierze. 
To byli zwykli cywile. Szli zde-
terminowani, ale ponurzy. I to, 
co powiedzieli Wałęsa i Gwiazda 
w telewizji [o podpisaniu poro-
zumienia], przyjęli z ogromnym 
westchnieniem ulgi. To wes-
tchnienie było słychać w całym 
kraju.  

Wrocław, 
30 marca 1981

Gdańsk, 14-31 sierpnia 1980. Napisy na murze Stoczni gdańskiej im. lenina podczas strajku oraz transparenty z hasłami strajkujących.
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Gdańsk, 14-31 sierpnia 1980. Transparent z hasłem strajkujących  
w Stoczni gdańskiej i krzyż przed bramą stoczni.

Bydgoszcz, 16-18 marca 1981. Tłum zgromadzony przed siedzibą 
wojewódzkiego Komitetu zjednoczonego Stronnictwa ludowego 
podczas tzw. wydarzeń marcowych. 

Gdańsk, 17-31 sierpnia 1980. Tablice z postulatami 
międzyzakładowego Komitetu Strajkowego zawieszone przy bramie nr 2 
Stoczni gdańskiej im. lenina. 

o
ś

R
o

D
e

K
 K

A
R

TA

o
ś

R
o

D
e

K
 K

A
R

TA

Rozmowy  
Nowego Łowiczanina  
– przerwa na wybory
z racji chęci zaprezentowania państwu w obszernych materiałach 
kandydatów na burmistrzów i wójtów w naszej okolicy, potrzebujemy 
w gazecie dużo miejsca na te artykuły – co skutkuje tym,  
że chwilowo zawieszamy druk naszych rozmów o polsce, jaką jest 
w 100-lecie odzyskania niepodległości. powrócimy do nich tuż po 
wyborach samorządowych. liczymy na zrozumienie. Redakcja

Łowicz | miejski Dzień Seniora

Na patriotyczną nutę
11 października w kinie 
Fenix łowicki Klub Seniora 
Radość zorganizował 
Miejski Dzień Seniora. 
Impreza wpisana była do 
kalendarza obchodów 
100-lecia odzyskania 
niepodległości, nie zabrakło 
wątków patriotycznych  
– ze śpiewaniem utworów  
o takiej tematyce  
z rozdanych śpiewników. 

Występy rozpoczął chór senio-
ra. Potem odbył się konkurs pio-
senki patriotycznej dla członków 
różnych organizacji. Jury I miej-
sce przyznało Łukaszowi Kuni-
kowskiemu z Zakładu Aktywi-
zacji Zawodowej, który wykonał 
piosenkę „Ułani, ułani”, miejsce 
II zajęła Maria Nierobisz z Klubu 
Seniora Radość, która zaśpiewa-
ła „Modlitwę” Bułata Okudżawy,  
III – Janina Śmigielska z Łowic-
kiego Stowarzyszenia Przyjaciół 
Zwierząt, która wybrała „Roz-
kwitały pąki białych róż”, wy-
różnienie przyznano Marii Zając  
z Miejsko-Powiatowego Koła Dia-
betyków, która zaśpiewała „Roz-
szumiały się wierzby płaczące”. 

W dalszej części dyrektor Miej-
skiej Biblioteki Magdalena Pa-
kulska ogłosiła wyniki konkursu 
literackiego „Opowiadania z nie-
podległą w tle”, w którym głów-
ną nagrodę otrzymał lekarz – po-
eta Zbigniew Kostrzewa za pracę 
„Próba poematu”. Laureat był 
nieobecny na Miejskim Dniu 
Seniora, ale usprawiedliwiony 
obecnością na spotkaniu Rodzin 
Katyńskich, do której należy. 

Wyróżnienie otrzymały człon-
kinie „Radości”: Krystyna Czer-
wińska za pracę „Rok 1863...”, 
Władysława Godziszewska za 

pracę „Moja niepodległość”, Ewa 
Tomczak za pracę „Opowieść...”, 
Helena Świątkowska za pracę 
„Droga do...” i Krystyna Kuni-
kowska za pracę „W 100. roczni-
cę”. 

W imieniu wyróżnionych głos 
zabrała Helena Świątkowska, któ-
ra podziękowała dyrektor biblio-
tece za zorganizowania konkursu, 
a burmistrzowi Krzysztofowi Ka-
lińskiemu – za patronat nad nim 
i nad innymi wydarzeniami orga-
nizowanymi przez klub. Nawiązu-
jąc do kampanii wyborczej, choć 
nie wprost, powiedziała, że ma na-
dzieję, że burmistrz nadal będzie 
patronował. 

Anna Bieguszewska – prze-
wodnicząca klubu od początku 
jego powstania, przypomniała to, 
co w ostatnim czasie robili senio-
rzy. Ona też zwróciła się do bur-
mistrza mówiąc, że ma nadzieje, 
że jest dumny z klubu. On odpo-
wiedział z uśmiechem, że zawsze 
był dumny, jest i ma nadzieję, że 
będzie. 

Dalsze patriotyczne występy 
rozpoczęli uczniowie II Liceum 
Ogólnokształcącego – Franciszek 
Petelewicz wykonał „Dziś do cie-
bie przyjść nie mogę”, a Maria 
Strycharska „Czerwone maki na 
Monte Cassino”. 

Ostatnią częścią spotkania był 
koncert chóru seniora, który wy-
konał 11 utworów, zapraszając do 
udziału publiczność, która otrzy-
mała śpiewniki przygotowane 
przez Stowarzyszenie Forum 4 
Czerwca, z którym Klub Senio-
ra nawiązał współpracę. Razem 
z tym stowarzyszeniem łowic-
ki klub bierze udział w projekcie 
Funduszu Inicjatyw Obywatel-
skich pod nazwą „Komu zawdzię-
czamy naszą niepodległość – od 
Paderewskiego do lokalnych bo-
haterów tamtych czasów”.  mwk

uczestnicy uroczystości otrzymali śpiewniki, aby razem  
z chórem seniora śpiewać patriotyczne utwory. Na pierwszym 
planie radna zofia wielemborek, kierownik środowiskowego Domu 
Samopomocy urszula marszałek, dyrektor Samorządowej Szkoły 
muzycznej joanna Sylwestrzak.
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Urodził się 18 lipca 1930 roku 
w Łowiczu, był synem Jana i Jó-
zefy Wojdów.

Jak dla całego pokolenia, tak 
i dla młodego Jerzego najwięk-
szym przeżyciem była wojna. 
Jako harcerz uczestniczył w an-
tyhitlerowskiej konspiracji. Wstą-
piwszy do Zawiszy przyjął pseu-
donim „Sęp” (nie był jedynym 
w łowickich Szarych Szeregach, 
który się nim posługiwał). Był  
w patrolu „Lwów” Jana Straszyń-
skiego. Brał też udział w tajnych 
kompletach nauczania. W 1944 
roku kończył szkołę podstawo-
wą. Po latach zawsze podkreślał, 
że działalność edukacyjna i wy-
chowawcza była wtedy nie mniej 
ważna niż sabotaż czy walka.

Znany łowicki harcmistrz Je-
rzy Garczarczyk przyjaźnił się  
z Jerzym Wojdą od lat młodzień-
czych aż do końca. – Poznali-
śmy się przez harcerstwo, Ju-
rek był rówieśnikiem mojego 
brata Stanisława, ode mnie byli  
o 5 lat starsi, więc byłem dla nich 
trochę jak dzieciak – wspomina 
Jerzy Garczarczyk. Zapamięta Je-
rzego Wojdę jako człowieka za-
wsze życzliwego, koleżeńskiego  
i uczynnego, a przy tym niezwy-
kle energicznego i żywiołowego.

– Razem z kolegami zamyka-
liśmy oczy, kiedy on skakał na 
główkę do Bzury – opowiada Je-
rzy Garczarczyk. – To było na 
krawędzi ryzyka, bo choć dosko-
nale, najlepiej z nas wszystkich 
pływał, to zdarzało się, że nawet 
nie sprawdził dna przed skokiem.

Jerzy Garczarczyk dodaje, że 
w ciągu całego życia Jerzy Wojda 
uratował życie niejednemu topią-
cemu się człowiekowi. Inne osoby 
pamiętały szczególnie jego akcję 
ratunkową w zbiorniku na Guź-
ni, kiedy musiał kilkakrotnie nur-
kować, ryzykując własne życie, by 
w mętnej wodzie znaleźć i wycią-
gnąć dużo większego i cięższego 
mężczyznę.

O zamiłowaniu Jerzego do 
wody opowiadała nam też jego 
córka, potwierdzając, że to był 
jego żywioł. – Woda działa-
ła na niego jak narkotyk. Nigdy 
nie było złej pogody albo za wy-

sokiej fali w Bałtyku, żeby nie  
wejść i nie popływać. On się  
nie kąpał, on wypływał w morze  
i w nim znikał na długi czas. Po-
dobnie było na Mazurach. Zda-
rzało się, że przepływał na drugi 
brzeg jeziora, pograł tam w siat-
kówkę i dopiero wracał. 

Krewny Krzysztof Pawelec, 
wspominając wujka podczas wa-
kacyjnego pobytu nad Narwią  
u rodziny w Serocku w 2016 roku, 
nie mógł się nadziwić jego umie-
jętnościom pływackim. Mając 86 
lat Jerzy Wojda płynął kraulem.

Po wojnie Jerzy Wojda ukoń-
czył Liceum Ogólnokształcące  
w Łodzi w 1954 r. Następnie pod-
jął czteroletnie studia na Akademii 
Wychowania Fizycznego w War-
szawie, uzyskując tytuł magistra 
wychowania fizycznego, kończąc 
jednocześnie specjalizację koszy-
kówki ze stopniem trenera II klasy.

Jeździł kilka razy na obozy har-
cerskie jako instruktor. Kiedy jed-
nak w 1951 roku władze komu-
nistyczne przekształciły Związek 
Harcerstwa Polskiego w Organi-
zację Harcerską, podległą Związ-
kowi Młodzieży Polskiej, całko-
wicie wycofał się z harcerstwa. 
– Wycofał się w sensie formal-
nym, bo harcerzem, jeśli chodzi 
o wychowanie i ideały, to on nie 
przestał być nigdy – mówi nam 
Jerzy Garczarczyk. – Wierny był 
ideałom Roberta Baden-Powel-

la. Zawsze mówił, że harcerstwo 
z nich odarte, to już nie jest har-
cerstwo.

W późniejszych latach zdarzało 
się, że jeździł na obozy harcerskie, 
ale już nie jako instruktor, ale ra-
townik.

Jerzy Wojda ukończył studia 
na AWF w Warszawie. W 1958 
roku rozpoczął pracę jako na-
uczyciel wychowania fizycznego  
w Liceum Ogólnokształcące-
go im. Krystyny Idzikowskiej  
w Zdunach. Jako jeszcze bardzo 
młodego, ale już cenionego na-
uczyciela, doskonale pamięta go 
Krzysztof J. Guzek, absolwent  
placówki w Zdunach z rocznika 
maturalnego 1961, dziś heraldyk 
o światowej renomie. – To był na-
uczyciel z krwi i kości, jakich dziś 
nie ma, albo jest bardzo niewielu – 
mówi. – Całkowicie oddany swej 
pracy, uwielbiający młodzież.

Jerzy Wojda trenował z ucznia-
mi różne dyscypliny sportowe. Pan 
Krzysztof szczególnie pamięta za-
jęcia z lekkiej atletyki, piłki ręcz-
nej, a przede wszystkim siatkówki, 
bo grał w prowadzonej przez nie-
go drużynie, która zdobyła wice-
mistrzostwo województwa. – Co 
drugą niedzielę graliśmy mecze  
w Łowiczu, w szkole przy Po-
drzecznej, co drugą zaś jeździ-
liśmy po całym województwie 
– wspomina. – Wiem, że pan 
profesor do pokrycia kosztów 
tych naszych wyjazdów bardzo 
dużo dokładał z własnej kieszeni.  
W tygodniu, po szkole, były na-
tomiast treningi całymi godzina-
mi. Mieszkał w Łowiczu, skąd do-
jeżdżał pociągami, ale praktycznie 
jeździł tam tylko nocować, bo 
większość czasu spędzał w Zdu-
nach z uczniami.

Jerzy Wojda pracował też  
w Zasadniczej Szkole Zawo-
dowej nr 2 w Łowiczu w latach 
1962-1970, a potem w Techni-
kum Przemysłu Spożywcze-
go, którego został dyrektorem. 
Funkcję tę sprawował przez  
10 lat. Jako dyrektor wpadł na 
pomysł, aby nadać szkole imię 
generała Tadeusza Kutrzeby, co 
niemal wszyscy w tamtych cza-
sach uznali za szaleństwo, a jed-

nak pomysł ten przedłożył nawet  
w ministerstwie oświaty.

– Sekretarzem partii w Łowiczu 
był wtedy kolega Jurka jeszcze  
z Szarych Szeregów, który wyraził 
zgodę – wspomina tamtą sytuację 
Jerzy Garczarczyk. – Sugerując 
się pozytywną opinią sekretarza, 
taką samą wyraził również kurator 
oświaty w Skierniewicach, trzeba 
jednak było przekonać minister-
stwo. Jurek pojechał do minister-
stwa, choć niemal wszyscy go 
przed tym przestrzegali i, niestety, 
mieli rację. Wniosek odrzucono, 
a w szkole zaczęły się wnikliwe 
kontrole. Malutki gabinet dyrek-
tora został przeszukany wzdłuż  
i wszerz, w biurku znaleziono kie-
liszek – co prawda pusty, ale wy-
starczyło to za pretekst do odwo-
łania Jurka.

Niewykluczone, że kieliszek 
został wtedy podrzucony, bo Jerzy 
Wojda był praktycznie abstynen-
tem, co potwierdzają bliscy.

14 października 1973 roku Je-
rzy Wojda otrzymał decyzją łódz-
kiego kuratora oświaty tytuł profe-
sora szkoły średniej. Nagrodzony 
został także Złotym Krzyżem Za-
sługi i Nagrodą Kuratora Oświa-
ty za pracę dydaktyczną. Z innych 
odznaczeń zgromadzonych w cią-
gu lat pracy w szkole, szczegól-
nie cenił sobie Srebrną Honorową 
Odznakę Związku Koszyków-
ki, a także Honorową Odznakę 
za Zasługi w Sporcie Szkolnym.  
W 2000 toku otrzymał też Zło-
tą Odznakę Honorową za zasługi 
w rozwoju koszykówki na terenie 
okręgu łódzkiego.

Pracował też jako trener, treno-
wał m.in. drużynę koszykarską 
OSiR w Łowiczu. – Trener, wy-
chowawca, idol i kumpel zara-
zem – tak wspomina go kapitan 
tamtej drużyny Zdzisław Mosiń-
ski. – Konserwatywny i zasadni-
czy, ale też otwarty na nowe meto-

WSPomNieNiA | pozoSTANą w NASzej pAmIęcIoDeSZLi oD NAS | 25.09. – 14.10.2018
  25 września: mieczysława 

cipińska, l.68; Kazimiera machaj, 
l.89; franciszka zakrzewska, l.92; 
władysław Romanowicz, l.84, 
głowno.

  26 września: Kazimierz Rusek, 
l.72; zofia lange, l.83.

  27 września: Krystyna markie-
wicz, l.93; Teresa muras, l.76.

  29 września: włodzimierz 
oskroba, l.83, głowno; 
mieczysław fidrych, l.76.

  2 października:  
zenon grzejszczak, l.72;  
zofia Kosmowska, l.78;  

Stanisław Kmieciak, l.86.
  5 października:  

marianna zdziarska, l.100.
  6 październiaka:  

Danuta Roganowska, l.62;  
Anna Sokół, l.64.

  11 października:  
eugenia golaska, l.91.

  12 października:  
marian wojda, l.59;  
julianna maciejewska, l.93.

  13 października:  
marcin janicki, l.40.

  14 października:  
marian grzanka, l.85.

ReKlAmA

Jerzy Wojda do końca 
życia pozostał człowiekiem 
samodzielnym i niezależnym. 
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 Jerzy Wojda 
(1930-2018)

w czasie II wojny światowej 
należał do łowickich 
Szarych Szeregów pod 
pseudonimem „Sęp”  
i uczestniczył w tajnym 
nauczaniu. po wojnie 
formalnie odszedł z zhp,  
nie godząc się  
na upolitycznienie 
organizacji, ale – jak mówią 
ci, którzy znali go dobrze – 
harcerskim ideałom Roberta 
baden-powella pozostał 
wierny na całe życie.  
przez wiele lat był niezwykle 
oddanym nauczycielem wf  
i wychowawcą młodzieży  
w szkołach w zdunach  
i w łowiczu. uwielbiał sport 
w każdej postaci, szczególnie 
koszykówkę, siatkówkę, 
pływanie i lekkoatletykę.

Jerzy Wojda (1930-2018)
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dy szkolenia i taktyki, a przy tym 
życzliwy. Można było go odwie-
dzić w domu i miło spędzić czas, 
ale kiedy przychodził czas na tre-
ning, trzeba było być gotowym  
i nie było taryfy ulgowej. 

Do I Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Józefa Chełmońskie-
go w Łowiczu Jerzy Wojda trafił  
w 1980 roku i nauczał tam WF aż 
do emerytury w 1988 roku. Na-
uczycielem był już wtedy Hen-
ryk Zasępa, dyrektor szkoły od 
1992 roku. Opowiada on o Je-
rzym Wojdzie w samych superla-
tywach. – To był nauczyciel bar-
dzo uprzejmy i kulturalny, ale też 
stanowczy, umiejący trzymać dys-
cyplinę – mówi. – Po prostu pro-
fesjonalista w każdym calu. Oso-
biście bardzo go ceniłem, on do 
mnie też odnosił się z bardzo du-
żym szacunkiem, zapewne też 
dlatego, że sam był wcześniej dy-
rektorem w TPS, wiedział więc, 
jak trudną i odpowiedzialną jest 
ta praca. Nie sposób było nie za-
uważyć, że uczniowie też go bar-
dzo lubili. W rozmowach między 
sobą nazywali go „Jurasem”, ale 
nie było w tym jakiejś złośliwości 
czy braku szacunku, raczej wyni-
kało to z sympatii. 

Obecny burmistrz Łowicza 
Krzysztof Jan Kaliński był dla 
Jerzego Wojdy kolegą z pracy  
w I LO, choć, jak mówi, ze wzglę-
du na różnicę wieku i szacunek on 
i inni młodsi nauczycie zwykle 
zwracali się do niego albo „panie 
profesorze”, a jeśli w luźniejszych 
sytuacjach, to „panie Jureczku”. 
Krzysztof Jan Kaliński pamięta 
go jako nauczyciela, który zawsze 
miał czas dla uczniów i dla spor-
tu. – Mógł nie zjeść obiadu i zapo-
mnieć o wielu własnych, prywat-
nych sprawach, ale nie o sporcie 
czy wychowaniu – mówi. – Miał 
to do siebie, że jak się za coś brał, 
to na poważnie, do końca. To, że 
uwielbiał swoich uczniów, nie 
znaczy, że wszystko tolerował, bo 
bardzo zwracał uwagę na postawy 
młodzieży, często je komentował 
na posiedzeniach rady. Pod wzglę-
dem zachowania koleżeńskiego, 
sportowego, zasad dobrego wy-
chowania, był bardzo wymagają-
cy. Nigdy nie przyjmował tłuma-
czenia, że teraz są inne czasy i coś, 
co przed wojną było niedopusz-
czalne, stało się już normą. Miał  
w sobie kulturę i szacunek dla in-

nych, że nawet kiedy dawał swo-
im uczniom za coś ostry obsztorc, 
to w taki sposób, że przyjmowali 
to łagodnie, bez gniewu czy żalu.

Jerzy Wojda należał do łowic-
kiego oddziału Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów i od samego 
początku aktywnie uczestniczył  
w jego działalności. Kiedy tyl-
ko dopisywało mu zdrowie, brał 
udział w miejskich uroczysto-
ściach patriotycznych i religij-
nych. Miał szczególny stosunek 
do symboli, zwłaszcza do biało-
-czerwonej opaski, którą z dumą 
zakładał na uroczystości państwo-
we. – Pamiętam nasze spotkania 
w sierpniu przy pomniku Józefa 
Piłsudskiego, czy też uroczysto-
ści szkolne – wspomina była dy-
rektor I LO Elżbieta Skoneczna.  
– Zawsze skromnie zasiadał 
gdzieś w kolejnym rzędzie, w gar-
niturze i opaską na przedramieniu.

Był też członkiem Łowickie-
go Klubu Katolickiego i, dopóki 
zdrowie mu na to pozwalało, nie 
opuścił żadnego spotkania.

Jerzy Wojda miał żonę Ali-
nę, także nauczycielkę, z którą 
się rozwiódł. Ich jedyna córka to 
urodzona 1964 roku Agnieszka, 
przez rodzinę i znajomych nazy-
wana Beatą.

– Był bardzo wymagający od 
siebie i od innych – wspomina 
córka. – Jeśli się za coś zabierał 
to oddawał się temu w stu pro-
centach. Nigdy nie wycofywał się  
z danego słowa. Kochał swoją  
pracę. Mówił, że nie mógłby wy-
konywać żadnej innej i jest szczę-
śliwy bo robi to co lubi. Był bar-
dzo związany ze swoim miastem, 
jego historią i okolicami. Nie wy-
obrażał sobie życia w żadnym in-
nym miejscu. Pieczołowicie prze-
chowywał pamiątki rodzinne oraz 
po odchodzących kolegach. Prze-
żywał i bardzo angażował się we 
wszelkie uroczystości patriotycz-
ne. O Sztandarze Szarych Sze-
regów mógł rozmawiać godzi-
nami. Dla mnie był troskliwym  
i kochającym ojcem, wspierają-
cym w trudnych chwilach. Cią-
gle martwił się o moje zdrowie. 
Codziennie rozmawialiśmy przez 
telefon. Kiedy przyjeżdżałam do 
Łowicza zawsze wyjeżdżał po 
mnie na dworzec samochodem  
i zawsze odwoził. Ciągle się kłó-
ciliśmy kto ma nieść walizkę, bo 
on nie pozwalał sobie pomóc. 
Wspólnie oglądaliśmy mecze te-
nisowe, których był wielkim fa-
nem.

Do samego końca życia udało 
mu się zachować samodzielność  
i niezależność, co niezwykle sobie 
cenił. Często żartował, że kiedy 
zostanie pozbawiony prawa jazdy, 
to można go będzie od razu po-
chować, bo same kapcie i telewi-
zor mu nie wystarczą.

Jerzy Wojda zmarł 6 sierpnia 
2018 roku, w wieku 88 lat. W cią-
gu życia został odznaczony Krzy-
żem Zasługi dla ZHP i Roze-
tą, Krzyż Armii Krajowej i Złotą 
Odznaką Stowarzyszenia Szarych 
Szeregów.  tm

WitAmY WŚRóD NAS
w tej rubryce zamieszczamy 
fotografie noworodków,  
które w dniach poprzedzających 
to wydanie naszej gazety urodziły 
się w szpitalach w łowiczu  
i w głownie, wraz z datą 
i godziną tej szczęśliwej  
dla rodziców chwili. Dziękujemy 
rodzicom, którzy zgodzili się  
na publikację i życzymy dużo 
radości z powiększenia rodziny. 
Każde nowo narodzone dziecko 
witamy serdecznie 
w naszej lokalnej społeczności. 
Redakcja

Woda była żywiołem pana 
Jerzego. – Działała na niego 
jakby narkotyk – mówi córka. 
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Wiktoria Kosmala, 
ur. 2.10.2018 r., godz. 3.16, 
dł. 54 cm, waga 2.900 g, 
córka Anny i Kamila, zam. łowicz.

Franciszek Frątczak, 
ur. 5.10.2018 r., godz. 12.30, 
dł. 52 cm, waga 2.700 g, syn oliwii
i jarosława, zam. bednary.

tymon Dęgus,  
ur. 6.10.2018 r., godz. 18.25,
dł. 57 cm, waga 3.500 g, syn marty
i Sebastiana, zam. chąśno Drugie.

Ksawery Gładki,  
ur. 7.10.2018 r., godz. 21.00, 
dł. 60 cm, waga 3.880 g, syn 
eweliny i łukasza, zam. Sokołów.

tymon Gospoś, 
ur. 10.10.2018 r., godz. 10.30, 
dł. 55 cm, waga 2.700 g, syn 
Aleksandry i piotra, zam. łowicz.

Kiernozia | złote gody 

Przeżyli razem 50 lat i więcej
7 par małżeńskich 
z gminy Kiernozia 
zostało uhonorowanych 
medalami Prezydenta RP 
przyznawanymi  
z okazji 50-lecia pożycia 
małżeńskiego.

Uroczystość została zorganizo-
wana w środę, 10 października,  
w odnowionej w tym roku niedu-
żej sali Urzędu Stanu Cywilnego 
w kiernozkim urzędzie, a część 
nieoficjalna, z poczęstunkiem  
– w sali Gminnego Ośrodka Kul-
tury. Tam dla seniorów wystąpiły 
m.in. dzieci z miejscowego przed-
szkola z krótką i żartobliwą insce-
nizacją ślubu i piosenkami. Wrę-
czyły seniorom przygotowane  
w przedszkolu aniołki. 

W środę wójt Beata Miazek 
wręczyła medale czterem parom. 
Nie wszyscy przybyli na uroczy-

stość – z powodów zdrowotnych 
czy też rodzinnych. Z medalami 
do części par pojechała w piątek, 
12 października, delegacja z gmi-
ny, jedna z par odbierze medal  
w późniejszym terminie. 

Prezydenckimi medalami od-
znaczono: Mariannę i Maria-
na Gutkowskich z Kiernozi, Ire-
nę i Jana Miziołków ze Stępowa, 
Annę i Henryka Kaźmierczaków 
z Kiernozi, Annę i Lecha Kapu-

stów z Brodnego Józefowa, Da-
nutę i Wacława Sieczkowskich  
z Kiernozi, Elżbietę i Sławomira 
Grupińskich z Woli Stępowskiej 
oraz Lucynę i Tadeusza Siekier-
skich z Kiernozi. 

Jaka jest ich recepta na takie 
długoletnie małżeństwo? 

– Wielka miłość, zaufanie, cier-
pliwość. Tyle wystarczy – powie-
działa Anna Kaźmierczak z Kier-
nozi. Wraz ze sporo starszym 
mężem, Henrykiem, poznali się 
wiele lat przed ślubem. – Nasi 
rodzice bardzo się przyjaźnili, 
więc się znaliśmy dużo wcześniej  
– wspomina pani Anna. Wycho-
wali wspólnie córkę i syna. Nie-
stety syn ok. 3 lata temu zmarł.  
– Ciężko jest, ale trzeba jakoś żyć, 
jakoś sobie radzić – opowiada. 

Córka wraz z dziećmi (czyli 
wnukami pani Anny i Henryka) 
oraz synowa z dziećmi mieszka-
ją w Brukseli, ale przyjeżdżają do 
rodzinnej miejscowości na waka-
cje i ważniejsze święta. Najstar-
szy wnuk ma 24 lata, najmłodsza 
wnuczka – 15.  mak   

Wierznowice | jubileusz ochotniczej Straży pożarnej i Koła gospodyń wiejskich

Święto strażaków i gospodyń świętem całej wsi
Około 130 osób 
zgromadziło się 22 września 
w Wierznowicach w gminie 
Zduny, na uroczystości  
z okazji 100-lecia jednostki 
miejscowej OSP  
oraz 70-lecie KGW.

W Wierznowicach liczących 
około 70 mieszkańców, na uro-
czystość zaproszono wszystkich. 
Organizatorzy wyszli bowiem  
z założenia, że święto OSP i KGW 
to święto wszystkich mieszkań-
ców. Gospodynie zaprosiły po-
nadto przedstawicielki innych  
18 kół, z którymi współpracują. 
Jak nam powiedziała Krystyna 
Guzek, która od 20 lat jest prze-
wodniczącą KGW w Wierzno-
wicach, w ciągu 70 lat miało ono  
16 przewodniczących, 

Obecnie średnia wieku człon-
kiń wynosi około 50 lat, brakuje 
przedstawicielek młodego poko-
lenia, ale to też wynika z demo-
grafii tej wioski. Do koła należy 
13 pań, są one aktywne, chętnie 
biorą udział we wszystkich uro-
czystościach, wycieczkach czy in-
nych przedsięwzięciach, na które 
zaprasza je Gminna Rada Kobiet. 
Krystyna Guzek jest też dobrym 
„łącznikiem” między tą radą a po-
zostałymi członkiniami, ponieważ 
w Gminnej Radzie jest skarbni-
kiem. 

– Ludzie chcą się spotykać, nie 
tylko gospodynie i strażacy, ale też 
inni mieszkańcy. Jubileusz był do-
brą do tego okazją. Nasza wierz-
nowicka integracja, może była 
skromna, ale na pewno wesoła  
i godna – mówi przewodnicząca 
KGW. Dodaje też, że organizację 

spotkanie wsparli miejscowi spon-
sorzy.

Co nietypowe przy tego ro-
dzaju jubileuszach – organizato-
rzy nie wręczali swoim członkom 
żadnych medali i odznaczeń. Pa-
nie z KGW zostały uhonorowane 
w czasie poprzedniego jubileuszu, 
strażacy również nie występowali 
o przyznanie medali i odznaczeń. 
Jedynie sama jednostka otrzyma-
ła złoty medal „Za Zasługi dla Po-
żarnictwa”.   

Prezes OSP Wierznowice Da-
riusz Gawroński powiedział nam, 
że jednostkę również dotknął niż 
demograficzny. Obecnie liczy za-
ledwie 20 członków, od kilku lat 
nie bierze udział w gminnych za-
wodach sportowo-pożarniczych, 
bo nie ma tylu młodych druhów, 
aby mogli rywalizować z innymi 
jednostkami. 

Ochotnicy z Wierznowic, po-
mimo że dysponują jedynie Żu-
kiem, chętnie biorą jednak udział 
w akcjach, jeśli zdarza się w bli-
skiej okolicy. – Nie jesteśmy jed-
nostką ani dużą, ani prężną, ale 
chcemy tę tradycję kontynuować. 
Ale żeby pomagać ludziom, trze-
ba być przeszkolonym, wyposa-
żonym ubezpieczonym, a takie 
możliwości daje nam jednostka – 
mówi prezes. 

trochę historii
Nie jest pewne, czy OSP  

w Wierznowicach powstała  
w 1917 czy 1918 roku, ponieważ 
nie odnaleziono dokumentów po-
twierdzających datę założenia. W 
wydawnictwie Biblioteki Woje-
wództwa Warszawskiego z l. 20. XX 
w., pt. „Bezpieczeństwo pożarowe  
w woj. warszawskim” podany 

jest rok 1918. Założycielami stra-
ży byli Kacper Pilich – który zo-
stał pierwszym jej naczelnikiem,  
a wcześniej działał w OSP w Zdu-
nach i Stanisław Guzek – wybrany 
na pierwszego prezesa.

Przedwojenny „Łowiczanin”, 
relacjonując uroczystości patrio-
tyczne w Łowiczu 29 listopada 
1919 roku, wymienia wśród obec-
nych w pochodzie narodowym 
m.in. Straż Ogniową z Wierzno-
wic. 

W okresie międzywojennym 
straż brała udział w ćwiczeniach, 
zawodach strażackich, jeździła do 
akcji i organizowała loterie, z któ-
rej dochód przeznaczony był ma 
zakup wyposażenia dla jednost-
ki. Z zachowanych dokumentów 
z 1935 roku wynika, że liczyła 
wówczas 15 członków, prezesem 
był Jan Reczyk. 

Znany jest też skład pierwszego 
powojennego zarządu, w którym 

funkcję prezesa pełnił Kacper Pi-
lich. W kolejnych kadencjach na 
czele jednostki stali: Kazimierz 
Wiechno, Eugeniusz Mikurenda, 
Jan Pilich, Stanisław Pilich i Da-
riusz Gawroński.   

Obecna remiza (pierwsza była 
drewniana) pobudowana została 
na początku lat 70. W 1997 roku 
była remontowana i rozbudowy-
wana. 

Ważną datą w kronice jednost-
ki jest 7 maja 1961 roku, kiedy 
to w Wierznowicach rozpętał się 
wielki pożar, który strawił 12 bu-
dynków (w tym 7 stodół), w cza-
sie gaszenia którego trwała bu-
rza. Na ratunek mieszkańcom wsi 
pospieszyli wówczas druhowie  
z Wierznowice, Zdun, Strugienic, 
Urzecza, Bogorii Dolnej, Bąko-
wa, Łowicza, Maurzyc, Bochenia, 
Mystkowic, Wiskienicy, Łaźnik, 
Soboty, Bielaw i Złakowa Boro-
wego.  mwk 

Poseł Paweł Bejda wręcza Dariuszowi Garwońskiemu – prezesowi 
oSP Wierznowice złoty medal „za zasługi dla pożarnictwa”. 
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Pamiątkowe zdjęcie w sali urzędu Stanu cywilnego w Kiernozi. 
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Boczki Chełmońskie | Stanisław madanowski i Alicja węgorzewska w TVp Kultura 

Dwa niezwykłe głosy: 
operowy i ludowy
W czwartek i piątek,  
11 i 12 października, 
TVP Kultura nagrywała 
kolejny odcinek programu 
dokumentalnego „Szlakiem 
Kolberga”. Tym razem 
ekipa pojawiła się  
w Boczkach Chełmońskich,  
a my towarzyszyliśmy  
jej na planie.

Gośćmi odcinka byli śpiewak 
ludowy Stanisław Madanowski 
oraz znana śpiewaczka operowa 
Alicja Węgorzewska (mezzoso-
pran) – dyrektor artystyczny War-
szawskiej Opery Kameralnej. 

Stanisław Madanowski nie krył 
dumy z tego, że został zaproszony 
do udziału w nagraniach do pro-
gramu u boku znanej śpiewaczki 
operowej. – Jestem dumny i za-
szczycony, nigdy bym się nie spo-
dziewał, że akurat Alicja zawita  
w moje skromne progi – mówił 
nam na planie. 

„Szlakiem Kolberga” to cykl 
programów dokumentalnych pre-
zentujących artystów ludowych  
– jest to nawiązanie do wielkiej 
pracy Oskara Kolberga, polskie-
go kompozytora, etnografa i folk-
lorysty, który badał, opisywał  
i systematyzował wiedzę o folk-
lorze ziem Polskich. Każdy od-
cinek jest muzyczną podróżą do 
różnych rejonów Polski, a spoty-
kają się w nim muzycy reprezen-
tujący różne style muzyczne (za 
każdym razem inni) z muzykami 
ludowymi, co stanowi okazję do 
poznania polskiego folkloru. – Po-
mysłem na ten cykl są spotkania 
artystów z różnych muzycznych 
światów. Zazwyczaj do artysty lu-
dowego przyjeżdża artysta z kręgu 
muzyki popularnej, rockowej, jaz-
zowej, a tym razem mamy artyst-
kę operową. W tych spotkaniach 
chodzi o wymianę przeróżnych 
doświadczeń, rozmowę, bycie ra-

zem, ale przede wszystkim naukę. 
Alicja przyjechała tutaj nauczyć 
się przyśpiewek i w ten sposób po-
znać tradycyjną muzykę łowicką 
– mówiła nam osoba z produkcji 
programu. 

od razu się polubili 
Na planie udało nam się do-

wiedzieć, że Stanisław Madanow-
ski i Alicja Węgorzewska polubili 
się od pierwszych chwil i szybko 
zaczęli sobie mówić po imieniu. 

Alicja Węgorzewska zachwyciła 
się głosem Stanisława Madanow-
skiego, w którym wychwyciła 
operowe zacięcie. – Dostałam ser-
deczność, uśmiech, pyszne ciasto 
i jeszcze lekcję śpiewu. Jestem 
zachwycona emisją głosu Stani-
sława: każdy tenor chciałby śpie-
wać takim pięknym, naturalnym 
głosem, ludzie całe życie się tego 
uczą, a Stanisław po prostu to do-
stał – mówiła nam Alicja Węgo-
rzewska. – Jestem dumny, że ktoś 
taki jak Alicja mówi o mnie w ten 
sposób – przyznał Stanisław Ma-
danowski. 

Muzycy mówili zgodnie, że  
w reprezentowanych przez nich 
stylach wykonawczych istnieją 
różnice, ale muzyka nie zna gra-
nic. Artystka przyznała, że muzy-
ka ludowa podobała jej się zawsze, 
była częścią jej edukacji muzycz-
nej, zawsze wydawała się jej natu-
ralna i piękna. – Każda muzyka, 
żeby była dobra, musi być za-

śpiewana czysto, naturalnie, musi 
mieć przekaz, energię i siłę wyko-
nawczą, a to jest u Stanisława nie-
samowite – zachwycała się Alicja 
Węgorzewska. I istotnie, nagrania 
przebiegały w bardzo swobodnej 
atmosferze, m.in. w domu śpie-
waka, bez scenariusza, w oparciu  
o naturalną relację, jaka się mię-
dzy muzykami zrodziła. 

– Myślę, że radość wspólnego 
muzykowania jest niezwykle sil-
na, bo to nie tylko śpiewanie, ale 
wspólna energia, wymiana rado-
ści i fluidów. Proszę tylko zwró-
cić uwagę, kiedy ludzie najczę-
ściej wspólnie śpiewają? Kiedy 
są bardzo radośni. Wtedy siadają 
i zaczynają śpiewać, i myślę, że na 
tym to wszystko polega – stwier-
dziła śpiewaczka. 

To niezwykłe spotkanie i zara-
zem duet muzyczny zobaczymy  
w programie „Szlakiem Kolber-
ga” w TVP Kultura prawdopo-
dobnie w grudniu.  aa 

Zduny | Dom Kultury

Festiwal Tra la la  
po raz drugi
Do 19 października  
Dom Kultury gminy Zduny 
przyjmuje zgłoszenia dzieci 
chętnych do wzięcia udziału 
w II Gminnym Przeglądzie 
Piosenki Dziecięcej  
Tra, la, la.

Nowa i mniejsza niż Festiwal 
Piosenki Polskojęzycznej (które-
go tegoroczna edycja odbędzie się 
30 listopada) impreza adresowana 
jest tylko do dzieci z gminy Zdu-
ny, uczących się w szkołach pod-
stawowych. 

W przeglądzie, który odbędzie 
się 24 października, mogą wziąć 

udział soliści oraz zespoły liczą-
ce do 4 osób. Zgłoszenia przyjmo-
wane są indywidualnie lub przez 
szkołę. Jury odrębnie oceniać bę-
dzie wykonawców w podziale na 
trzy kategorie wiekowe: uczniów 
klas 0-III, IV-VI oraz VII-VIII. 
Do każdego z wykonawców scena  
w sali widowiskowej Domu Kul-
tury należeć będzie nie dłużej niż 
5 minut. Więcej informacji, regu-
lamin i karty zgłoszeniowe do-
stępne są u organizatora. 

Pierwsza jej edycja została zor-
ganizowana 14 czerwca ubiegłe-
go roku. Zgromadziła tylko 10 
uczestników. Może tym razem bę-
dzie ich więcej?  mwk

Każdy tenor chciałby 
śpiewać takim pięknym, 
naturalnym głosem, 
ludzie całe życie się 
tego uczą, a Stanisław 
po prostu to dostał.

Duet muzyczny: śpiewak ludowy Stanisław madanowski oraz artystka operowa Alicja węgorzewska. 
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RZut oKiem | popołuDNIe z opeRą 

otwarty recital artystów Fundacji Avangart, do wysłuchania którego 
zaprosił mieszkańców Komitet wyborczy porozumienie łowickie  
z kandydatem na burmistrza miasta michałem Sobczakiem, miał miejsce 
w sobotę, 13 października, o godz. 17.00 w sali barokowej w muzeum 
w łowiczu. w programie znalazły się hity opery, operetki oraz piosenki 
międzywojenne. wystąpili soliści ewa Spanowska oraz piotr wołosz 
(prezes fundacji) przy akompaniamencie grażyny malec-przedlackiej. 
podczas spotkania został zaprezentowany program porozumienia 
łowickiego dla naszego powiatu. aa 
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Nieborów | filmowy pracowali w parku i pałacu

Dwa dni zdjęciowe 
„Legionów”– efekt za rok
4 i 5 października w parku i pałacu w Nieborowie 
kręcone były zdjęcia do filmu „Legiony”  
w reżyserii Dariusza Gajewskiego, wiceprezesa 
Stowarzyszenia Filmowców Polskich,  
autora filmu Warszawa (2003), uhonorowanego  
za ten obraz Złotymi Lwami.

„Legiony” mają być klasycz-
nym, epickim filmem wojennym, 
jedną z największych produkcji 
ostatnich lat, która początkowo 
miał być zakończona w tym roku, 
aby premiera mogła się wpisać 
w obchody 100-lecia odzyskania 
niepodległości. Z powodu proble-
mów z finansowaniem, premiera 
obędzie się dopiero za rok. 

Obraz opowiadać będzie o tytu-
łowych Legionach z perspektywy 
ludzi, którzy podjęli walkę o nie-
podległość pod dowództwem Jó-
zefa Piłsudskiego. Pierwszoplano-
wi bohaterowie to ludzie młodzi, 
mający niewiele ponad 20 lat. Je-
den jest dezerterem z rosyjskiej ar-
mii, który przypadkowo zaplątał 
się w wir wydarzeń, drugi – uła-
nem z drużyn strzeleckich, a trze-
cia osoba to dziewczyna – agentka 
wywiadu i działaczka Ligi Kobiet. 
Sam marszałek pojawia się w fil-
mie, ale jako osoba która np. roz-
strzyga spory między młodymi 
ludźmi. 

Naszemu reporterowi udało się 
spotkać z producentem filmu Ma-
ciejem Pawlickim, który powie-
dział, że „Legiony” pokażą wyda-
rzenia z lat 1914-1916, począwszy 
od wymarszu z Oleandrów, a koń-
cząc na bitwie pod Kościuchnów-

ką. Praca nad filmem również 
trwać będzie dwa lata. – Zbliża-
my się do połowy zdjęć, bo mamy 
za sobą około 20 z 50 zaplanowa-
nych dni zdjęciowych. Pogoda – 
jak na razie – nam sprzyja. 

Dodał, że realizacja zdjęć trwa 
tak długo ze względu na wiele lo-
kalizacji, na jakie się zdecydowa-
no. Nieborów znalazł się na tej li-
ście, ponieważ to miejsce piękne, 
mające wyjątkowy klimat. Decy-
zję o tym, że zdjęcia będą tu robio-
ne podjęli reżyser i scenograf. 

W filmie Nieborów nie będzie 
Nieborowem, ale nie nazwanym 
miejscem, położonym znacznie 
bardziej na południe niż faktycz-
nie leży. Jeden z bohaterów, ran-
ny w bitwie, trafi tu do szpitala 
polowego, prowadzonego przez 
dziedziczkę tego majątku. Uważ-
ni widzowie na pewno rozpo-
znają rezydencję Radziwiłłów, 
ponieważ będzie ona ukazana  
z zewnątrz. 

Ekipa goszcząca w Nieboro-
wie była kilkudziesięcioosobo-
wa. Z aktorów, których możemy 
kojarzyć, w byli w niej Sebastian 
Fabijański, Maja Bartoszewska  
i Wiktoria Wolańska. W roli mar-
szałka wystąpić ma Andrzej Frycz.  
W pozostałych rolach zobaczymy 
m.in. Borysa Szyca, Bartosza Gel-
nera, Mirosława Bakę, Antoniego 
Pawlickiego, Piotra Żurawskiego  
i Macieja Musiała.  mwk

ReKlAmA

ReKlAmA

ŁoK | projekt X muza dla szkół średnich 

Filmy, które warto  
znać i zrozumieć 
Łowicki Ośrodek Kultury 
zachęca do udziału  
w zajęciach  
z edukacji filmowej  
dla szkół średnich z cyklu 
X Muza – Instrukcja 
obsługi „Historia  
o różnych obliczach”.

Zajęcia, tak jak dotychczas, 
poprowadzi filmoznawca i wy-
kładowca Akademii Filmu i Te-
lewizji – Grzegorz Pieńkowski. 
Odbywają się one według harmo-
nogramu, zawsze o godz. 12.00. 

Przygotowana edycja ma zapre-
zentować uczestnikom różne spoj-
rzenia na historię w różnych kra-
jach – zależne od perspektywy 
opowiadającego i epoki, w któ-
rej powstały. Każde zajęcia skła-
dają się wykładu, projekcji filmu 
i ewentualnej dyskusji, a czas ich 
trwania to ok. 140 min. 

Najbliższe zajęcia zostały za-
planowane na 5 listopada, a po-
kazany zostanie film pt. „Śmierć 
prezydenta” w reż. Jerzego Kawa-
lerowicza (Polska, 1977). Tema-
tem spotkania będą wydarzenia 
z początku II Rzeczypospolitej – 
zabójstwo Gabriela Narutowicza 
w kontekście przestrogi przed ide-
ologicznymi nienawiściami. 

28 listopada zaplanowano pro-
jekcję zrealizowanego z rozma-
chem filmu „Yamato” w reż. 
Yunya Sato (Japonia 2005), opo-
wiadającego historię japońskiego 
pancernika, który został zatopiony 
7 kwietnia 1945 roku przez ame-
rykańskie lotnictwo. 

Mateusz Rudak z ŁOK po-
wiedział nam, że dotychczas  
w zajęciach zwykle uczestniczy-
ły szkoły: Ekonomik, Medyk, 
Podrzeczna i Chełmoński, ale 
zaproszenie jest skierowane do 
wszystkich szkół średnich. W za-
jęciach mogą uczestniczyć także 
mieszkańcy naszego miasta, ko-
rzystały z nich m.in. grupy człon-
ków ŁUTW i Klubu Seniora. 

– Od dawna uczestniczymy  
w tych zajęciach, kiedy kino  
w Łowiczu miało jeszcze takich 
zapaleńców i przychodzili oni do 
szkoły. Zależało mi, żeby tego 
nie zgubić – mówi nam dyrektor 
ZSP nr 4 w Łowiczu, Ewa Bury. 
Jej zdaniem walorem tych spo-
tkań jest to, że o filmach opowiada 
osoba, która się na tym zna, któ-
ra wskazuje, jak można interpre-
tować dzieło twórcy. To mówiąc 
dodaje, że od tego roku, grupa 
uczniów jej szkoły, którzy rozsze-
rzają język polski, realizuje przed-
miot uzupełniający pod nazwą 
edukacja filmowa.  aa 

Koncert | z piosenką przez 100-lecie

Łowicz dla niepodległej
W murach byłego 
Gimnazjum nr 1  
w Al. Sienkiewicza  
w piątek, 19 października 
o godz. 17. rozpocznie się 
koncert patriotyczny  
z okazji 100-lecia 
odzyskania niepodległości.

Choć wystąpi w nim młodzież, 
to do wzięcia udziału zaproszeni 
są wszyscy którzy lubią słuchać  
i śpiewać – zaplanowano bowiem 
wspólne śpiewanie. 

Pomysł zorganizowania kon-
certu zrodził się w lutym. Zgło-
sili go mieszkańcy. Władze mia-
sta i powiatu zaakcentowały go,  
a przygotowanie i realizację po-
wierzono doświadczonym na-
uczycielom. Przygotowany przez 

nich scenariusz wykonanie  
20 znanych piosenek, trwać około 
dwóch godzin . W przedsięwzię-
ciu udział wezmą uczniowie „Me-
chanika” (zespół muzyczny), so-
liści z „Medyka”, „Ekonomika”, 
SP 1 oraz Gimnazjum nr 1 oraz 
absolwentka „Hotelarza”. 

W ich wykonaniu zabrzmią 
najbardziej znane utwory, o róż-
nym charakterze, których słucha-
li Polacy na przestrzeni ostatnie-
go wieku lub śpiewali je. Będą to 
m.in. przedwojenne utwory o woj-
sku „Marsz pierwszej brygady”, 
„Szara piechota”, miłości – Mie-
czysława Fogga „Umówiłem się z 
nią na dziewiątą”, „Ostatnia nie-
dziela”, czy też inne, bardzo róż-
norodne piosnki jak np. „Biały 
krzyż” z repertuaru Czerwonych 
Gitar, „Mury” Jacka Kaczmar-
skiego, „Do kołyski” Dżemu. mwk

Scenografia za pałacem w Nieborowie, zbudowana dla potrzeb  
filmu „legiony”.

pierwszoplanowi 
bohaterowie  
to ludzie młodzi, 
mający niewiele  
ponad 20 lat.
Sam marszałek 
pojawia się w filmie, 
ale jako osoba, która 
np. rozstrzyga spory 
między młodymi.

A tak zobaczymy Nieborów w filmie Dariusza Gajewskiego: ognisko za 
pałacem, w jego oknach światła takie, jak dają świece lub lampy naftowe. 
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Łowicz| Koncertowy piątek 

Muniek i Przyjaciele  
grali w ŁOK
Przy wypełnionej po brzegi 
sali kina Fenix odbył się 
w piątek 12 października 
koncert Muńka i Przyjaciół, 
który zainaugurował 
nowy cykl przeglądów 
Dyskusyjnego Klubu 
Filmowego „Bez Nazwy”.

Koncert był częścią jesiennej 
trasy w wykonaniu Muńka Stasz-
czyka z Przyjaciółmi. Grupa T.Lo-
ve, której liderem jest wokalista, 
została zawieszona, ale niektóre 
utwory formacji można było usły-
szeć w kinie Fenix. Nie zabrakło 
kawałków z solowych projektów, 
jak i nowych propozycji. Obecny 
od kilkudziesięciu lat na scenie 
Muniek Staszczyk szybko nawią-
zał kontakt z publicznością, za-
chęcał do klaskania, w przerwach 

pomiędzy utworami zagajał roz-
mową. 

Było to jedno z bardziej ocze-
kiwanych wydarzeń sezonu, bi-
lety rozeszły się w kilka dni po 
ogłoszeniu sprzedaży. Poza miej-
scami w sali kinowej dołożono 
jeszcze kilka miejsc w ramach 
dostawek. 

Po raz pierwszy taką formę 
rozpoczęcia nowego sezonu fil-
mowego zaproponowano widzom 
rok temu, gdy Dyskusyjny Klub 
Filmowy „Bez Nazwy” zdobył 
Nagrodę Polskiego Instytutu Sztu-
ki Filmowej dla najlepszego DKF 
w Polsce. Sukces w Gdyni święto-
wano wówczas koncertem grupy 
New People. W piątek Mateusz 
Rudak z ŁOK mówił ze sceny, że 
koncerty na początek nowego se-
zonu DKF będą elementem nowej 
tradycji kina Fenix.  aa 

Grupa t.Love, której liderem jest muniek Staszczyk,  
została zawieszona, ale niektóre utwory formacji można było usłyszeć 
w piątek w kinie fenix.

Arkadia | zaproszenie do biblioteki

Filmy i spotkanie z reżyserem
Filia nieborowskiej 
Biblioteki Publicznej  
w Arkadii zaprasza dziś, 
18 października, na projekcję 
dwóch filmów i spotkanie  
z reżyserem. Wstęp wolny.

W sali spotkań mieszczącej się 
budynku, w którym działa biblio-
teka, wyświetlone zostaną dwa fil-
my: „Nie płacz kiedy odjadę” oraz 
„Niedziela” w reżyserii Sławomi-
ra Grünberga, operatora, reżyse-
ra, producenta filmowego i tele-
wizyjnego, który po ukończeniu 
studiów reżyserskich w 1981 r. 
wyjechał na stałe do Stanów Zjed-
noczonych. Pierwszy z obrazów 
opowiada o życiu i pracy ocalałej 

z getta Wandy Sieradzkiej, która 
po II wojnie światowej pracowała 
w polskiej telewizji, autorki dzie-
siątków niezapomnianych utwo-
rów: scenariuszy, wierszy, tek-
stów piosenek (śpiewali je m.in. 
Jerzy Połomski, Sława Przybylska 
i Czerwone Gitary). Jest też autor-
ką słów „Nie płacz, kiedy odjadę”, 
którą zaśpiewał Marino Marini. 
Drugi z filmów to ośmiominuto-
wa etiuda z 1979 roku, zrealizowa-
na w ramach dyplomu operator-
skiego. Po projekcji przewidziane 
jest spotkanie z reżyserem.

Spotkanie w bibliotece w Ar-
kadii jest realizowane w ramach 
współpracy GBP Nieborów z Mu-
zeum Kinomatografii w Łodzi.  tb

Łowicz | Nie ma ostatecznej decyzji co do przyszłości orkiestry

„Sonus” jednak zostanie
w mieście?
Orkiestra Sonus prosi władze Łowicza o wsparcie 
finansowe, które umożliwiłoby orkiestrze funkcjonowanie  
w tym mieście na w pełni profesjonalnym poziomie.  
Ma ambitne plany, ale wymagałyby one znacznie wyższej 
niż w ubiegłych altach dotacji – około 70-80 tys. zł.

Na sesji Rady Miejskiej 27 
września głos zabrał Michał Jano-
cha – dyrygent i kompozytor or-
kiestry. Zaznaczył, że przez 7 lat 
otrzymywała od Urzędu Miejskie-
go i Łowickiego Ośrodka Kultury 
wsparcie, za które jest wdzięcz-
ny i które docenia. Kwoty, jakie 

wystarczały do tej pory, byłyby 
jednak za małe, gdyby muzycy 
chcieli funkcjonować na w pełni 
profesjonalnym poziomie, grając 
w mieście po trzy duże koncerty 
rocznie. – Zaczynaliśmy jako stu-
denci i uczniowie, dziś większość 
z nas ma na swoim koncie ukoń-
czone studia muzyczne, w tym 
niejednokrotnie z wyróżnieniem  
– zauważa Michał Janocha. – Żeby 
orkiestra Sonus dalej funkcjono-
wała, niezbędne jest przeniesienie 
jej działalności na inny poziom.

Przypomnijmy, że koncert  
1 września miał być pożegna-
niem „Sonus” z Łowiczem, ale 
po wielu prośbach od słuchaczy, 
muzycy postanowili jeszcze spró-
bować. Jeśli uzyskaliby wsparcie 
finansowe, zamierzają grać co 
roku trzy koncerty – oprócz gra-
nego do tej pory co roku letniego, 
także muzyki klasycznej oraz no-
woroczny. Generowałoby to jed-
nak koszty w granicy ok. 70-80 
tys. zł rocznie.

Burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński w rozmowie z nami mówił, 
że nad wnioskiem Michała Jano-
chy będzie trzeba się jeszcze po-
chylić, planując budżet. Zapew-
nia o przychylności władz miasta 
dla orkiestry, a także o tym, że je-
żeli dopełni ona wszystkich wa-
runków formalnych, to będzie 
mogła ubiegać się dotację. 

Wyjaśnił, że w tym roku dota-
cji dla orkiestry nie było, ponie-

waż nie wystąpiła o nie jako sto-
warzyszenie. 

Czy jednak wchodzi w grę 
kwota, jaką Michał Janocha uwa-
ża obecnie za minimum, gwaran-
tujące orkiestrze rozwój? Bur-
mistrz nie mówi, że nie, ale też 
zaznacza, że wniosków do bu-
dżetu na przyszły rok jest już bar-
dzo dużo, są wśród nich także 
wnioski związane z muzyką, tak-
że tą na wysokim poziomie arty-
stycznym (jako przykład podaje 
przedsięwzięcia Dominika Do-
mińczaka, takie jak koncerty pro-
mujące muzykę kameralną).

Burmistrz zwraca też uwa-
gę, że udzielenie jednej dotacji 
przez miasto nie zamykałoby or-
kiestrze możliwości starania się 
równolegle o wsparcie z innych 
źródeł, w tym na przykład ma-
łych grantów ŁOK (z których 
Michał Janocha korzystał rów-
nież w tym roku). 

tomasz
matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Łowicz | Koncert w sali przy Syntexie 

Wolna Grupa Bukowina 
wystąpi w ZAZ-ie
Koncert legendarnej 
Wolnej Grupy Bukowina 
odbędzie się w najbliższą 
sobotę, 20 października, 
o godz. 19.00,  
w Zakładzie Aktywności 
Zawodowej przy ulicy 
Powstańców 1863 roku  
w Łowiczu  
(sala przy Syntexie).

Jest on otwarty dla wszystkich 
zainteresowanych, ale jest odpłat-
ny. Bilety są do nabycia od ponie-
działku do piątku w godzinach od 
12.00 do 16.00 w restauracji pro-
wadzonej przez ZAZ. Ponieważ 
zainteresowanie jest spore, może 
zabraknąć biletów w sprzedaży 
bezpośrednio przed koncertem. 

– To zespół bardzo dobrze zna-
ny osobom w średnim wieku, ale 
okazuje się, że ma też wielu młod-
szych fanów. Widzimy przecież 
kto kupuje bilety – usłyszeliśmy 
w ZAZ-ie

Osoby, które wypełnią ankietę 
na stronie www.zdrowiepsychicz-
ne.org, będą mogły zakupić bilety 

w cenie 20 zł. Normalna cena wej-
ściówek to 30 zł. 

Wolna Grupa Bukowina to ze-
spół z nurtu piosenki turystycz-
nej, studenckiej, folk rocka i poezji 
śpiewanej, założony przez Wojcie-
cha Belona w 1970 roku. Obecnie, 
po reaktywowaniu zespołu w po-
czątku lat 90., już bez zmarłego  
w 1985 Belona, Wolna Grupa Bu-
kowina występuje nadal w skła-
dzie z Grażyną Kulawik oraz Woj-
ciechem Jarocińskim i Wacławem 
Juszczyszynem – którzy tworzyli 
jej trzon od początku.

Koncert organizuje Stowarzy-
szenie Wsparcie Społeczne „Ja-
-Ty-My”, które dzierżawi salę 
wraz z kuchnią oraz zapleczem 
i prowadzi tam Zakład Aktyw-
ności Zawodowej, w którym oso-
by niepełnosprawne mają okazję 
wykazywać się zawodowo. Pod-
czas koncertu będzie można rów-
nież zapoznać się z działalnością 
ZAZ-u. Nie jest to pierwszy kon-
cert w tym miejscu, można było 
tam posłuchać kilka miesięcy 
temu muzyki włoskiej do tańca, 
były też organizowane potańców-
ki, np. dla członków Klubu Se-
niora.  mak 

Pih na scenie w muszli koncertowej w parku błonie. 

Łowicz | paluch i pih na jednej scenie 

Hip-hop rządził
Około 200 osób, w większo-

ści młodzieży, bawiło się w pią-
tek 12 października na koncertach 
hip-hopowych i wydarzeniach im 
towarzyszących w muszli kon-
certowej w Parku Błonie. Tego 
wieczoru wystąpili raperzy Pih  
i Paluch. Otwarcie bram prowa-
dzących na teren imprezy nastąpi-
ło o godz. 20. Jako support wystą-
pił Placo (Łowicz), po nim odbył 
się pokaz breakdance w wykona-
niu Oldskulowych Trampek oraz 
pokaz yoyo w wykonaniu repre-
zentantów Łowicza: Marcela 
Ołubka, finalisty programu „Mam 
talent!” i Kacpra Pałatyńskiego, 
dwukrotnego Mistrza Polski i Eu-

ropy juniorów w yoyo. Po nich na 
scenie wystąpił Pih, który gościł  
w Łowiczu po raz drugi, poprzed-
nio był u nas w 2012 roku, na cha-
rytatywnym festiwalu hip-hopo-
wym zorganizowanym dla Jasia 
Łazińskiego. Raper wykonał swo-
je najbardziej znane kawałki, pod-
czas koncertu wspomniał też nie-
żyjącego rapera Chadę. Imprezę 
zakończył koncert Palucha.

W wydarzeniu łącznie wzię-
ło udział ok. 200 osób, choć ich 
ilość pod sceną zmieniała się  
w różnych momentach wydarze-
nia. Część osób nie zdecydowała 
się kupić biletu, a koncertu słucha-
ła z górki w Parku Błonie.  aa 
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opinie | jak się niszczy piękne niegdyś miejsca

Barbarzyńcy w Dąbrowie Zduńskiej
Od lat obserwuję systematyczną dewastację 
jednego z najpiękniejszych miejsc na Ziemi 
Łowickiej, jakim jest Dąbrowa Zduńska, bo tak 
z językowego punktu widzenia powinna brzmieć 
nazwa tej historycznej części Nowych Zdun. 

Jej wyjątkowość polega na tym, 
że była nie tylko nową formą urba-
nistyczną, ale też ideą związaną  
z odzyskaniem przez Polskę nie-
podległości w 1918 u. Wzniesione 
w latach 1928-1930 według pro-
jektu Karola Sicińskiego budyn-
ki jednorocznej żeńskiej szkoły 
rolniczej były utrzymane w tzw. 
stylu swojskim. Siciński zastoso-
wał tu m.in. sklepienia stosowane 
w średniowiecznych klasztorach. 
W konsekwencji powstał zespół 
architektoniczny, zachwycający  
z jednej strony prostotą i harmo-
nią, z drugiej zaś powagą skła-
niającą do refleksji nad naszą hi-
storią. Jest też uważny za jeden  
z najpiękniejszych obiektów 
szkolnych w Polsce.

Wszystko to osadzone było  
w stopniowo wprowadzanej ziele-
ni, reprezentowanej przez różno-
rodne drzewa i krzewy, rozmiesz-
czone z myślą o teraźniejszości  
i przyszłości. Ideą przewod-
nią było przekonanie, że zieleń  
w wiejskim otoczeniu nie może 
sprawiać wrażenia sztucznej, cze-
goś na miarę ogrodu francuskie-
go, ale naturalnego, choć stworzo-
nego ręką człowieka. Południową 
ścianę domu nauczycielskiego  

z rzędami unikalnych okien we-
neckich zdobiły piękne krzewy 
róż. We wrześniu 1939 roku ule-
gły jednak zniszczeniu, ale pod 
koniec okupacji niemieckiej przy-
wrócono dawne otoczenie szkoły. 
Założono też nowe trawniki, posa-
dzono nowe drzewa i krzewy, wy-
budowano też dwa baseny i jeden 
dla dzieci z pergolą.

 Po drugiej wojnie Dąbrowa 
Zduńska kontynuowała swoją mi-
sję. Tam też już w listopadzie 1945 
roku powstał gmach Sejmikowe-
go Koedukacyjnego Gimnazjum i 
Liceum, bo taka była jego oficjal-
na nazwa, a rok później dom na-
uczycielski, zaprojektowane przez 
łowickiego architekta Ryszarda 
Pawłowskiego. Bryła liceum ze 
spadzistym dachem na krańcach 
i drewnianymi ścianami z ryzali-
tami, nawiązywała do tradycyjnej 
architektury księżackiej. Fronton 
szkoły miał formę prostokątnej 
płaszczyzny, nawiązującej do mię-
dzywojennego funkcjonalizmu. 

Wznieśli ją sami mieszkańcy, 
nie tylko własną pracą, ale też po-
kaźnym wkładem finansowym. 
Sami na chłopskich furach zwieź-
li materiał budowlany po niemiec-
kich budynkach celnych na grani-
cy Generalnego Gubernatorstwa  
i Rzeszy w Kaczkowiźnie i Grzy-
bowie. To, co służyło przemocy  
i zniewoleniu narodu polskiego, 

zaczęło służyć młodym pokole-
niom.

Z kolei na przedłużeniu domu 
nauczycielskiego wkrótce powstał 
budynek Spółdzielczego Ośrod-
ka Zdrowia. Była to pierwsza tego 
typu instytucja na powojennej wsi 
polskiej, również autorstwa Ry-
szarda Pawłowskiego, stanowiąca 
swoiste „lustrzane odbicie” gma-
chu liceum. Na jego przedłużeniu 
wzniesiono stylowy drewniany 
dom jednorodzinny, o charaktery-
stycznym ceglanym kolorze, jako 
wzorcowy budynek dla okolicz-
nych parcelantów, dalej również 
drewniany kiosk uczniowskiej 
spółdzielni z pięknymi podcie-
niami. Wieńczyła to stylowa bra-
ma, prowadząca do gospodarstwa 
szkoły rolniczej, tam zaś wzrok 
przyciągała wspaniała stodoła  
o proporcjach egipskich piramid. 

 Wokół rozpościerał się dobrze 
utrzymany ogród i sad. Od stro-
ny zaś południowej dominowała 
nowoczesna sylwetka dzisiejsze-

go technikum rolniczego, utrzy-
mana również w konwencji funk-
cjonalizmu. Budynek wzniesiono 
z Funduszu Burs i Stypendiów 
oraz składek okolicznych miesz-
kańców. Miał być przeznaczo-
ny na internat dla liceum. Wte-
dy też zrodziła się koncepcja, aby  
w oparciu o już istniejące placów-
ki oświatowe oraz ich infrastruktu-
rę stworzyć tu coś na kształt kom-
binatu oświatowego. Z czasem 
pustą i monotonną przestrzeń wy-
pełniły rozmieszczone na planie 
koła wspaniale lipy, zaś na krań-
cach smukle topole, niczym wło-
skie cyprysy. A całość dopełniały 
kwitnące od wczesnej wiosny do 
późnej jesieni róże. Systematycz-
nie dosadzano też klony, wiązy  
i kasztany.

 W ciągu więc jednego poko-
lenia powstała unikalna nawet  
w skali Polski forma przestrzenna, 
łącząca klasyczny prostokątny ry-
nek z naturą, tworząc to, co wybit-
ny polski urbanista Oskar Hansen 

nazwał „otwartą przestrzenią”. 
Za ukrytymi w zieleni budynka-
mi otwierał się bowiem widok 
na rozległe zduńskie, bogoryjskie  
i strugienickie pola. Granica mię-
dzy „naturą” a „kulturą” była więc 
bardzo delikatna, jedno przecho-
dziło w drugie. Nic też dziwne-
go, że Dąbrowa Zduńska urzekała 
każdego, kto spędził tu choć kilka 
chwil, swoistą elegancją, spójno-
ścią i przestrzennością. Spędzając 
tu kilka godzin w szkolnych sa-
lach i obok nich miało się poczu-
cie wyobcowania z realnego świa-
ta, dotknięcia jakiejś tajemnicy, 
którą należało wyjaśnić. 

Już jednak pod koniec lat 70. 
rozpoczął się stopniowy, ale syste-
matyczny, proces niszczenia tego 
wyjątkowego miejsca. Zaczęło się 
to od wycięcia zachodniej pierzei 
historycznej alejki grabowej, jed-
nego z symboli odrodzonej Polski. 
Wkrótce bowiem po odzyskaniu 
niepodległości zaczęto obsadzać 
drzewami i krzewami wiejskie 
drogi, jak właśnie tę prowadzącą 

do Dąbrowy Zduńskiej czy też te 
do Bogorii i Bąkowa, obsadzone 
jabłoniami. 

Niemal kompletnej zagładzie 
uległ też park przy szkole rolni-
czej, razem z basenami, stawami  
i piękną pergolą. Niedawno wy-
cięto w pień otaczający dawną 
szkołę rolniczą starodrzew wraz 
ze wspaniałymi bzami, pamię-
tającymi jeszcze czasy folwarku 
Księstwa Łowickiego. To samo 
spotkało otoczenie Liceum Ogól-
nokształcącego, zmieniającego 
się powoli w zdziczały park. Jak 
na ironię przez lata w sąsiednim 
zespole szkół rolniczych działa-
ło… Technikum Architektury 
Krajobrazu.

Wreszcie przyszła kolej na ar-
chitekturę. Zaczęło się to już  
w latach 60., gdy w centrum Zdun 
Kościelnych powstał nowy bu-
dynek ośrodka zdrowia. Stary, 
tak przecież ważny element całej 
kompozycji, znalazł się w admini-
stracji technikum rolniczego, któ-
re przeznaczyło go na mieszkania 
dla pracowników gospodarstwa 
rolnego. Nie konserwowany popa-
dał w ruinę i w końcu na począt-
ku lat 80. zniknął z powierzchni 
ziemi, po prostu zburzony, po-
dobnie jak dom dla parcelantów 
i kiosk uczniowskiej spółdzielni. 
Zdewastowana została też zabyt-
kowa brama, a klasyczne okna 
weneckie we wschodniej części 
domu nauczycielskiego zastąpio-
no prostackimi plastikowymi! Na 
miejscu zburzonych historycznych 
budowli wzniesiono zaś trzy ob-
skurne bloki mieszkalne utrzyma-
ne w „stylu” pegeerowskiej archi-
tektury PRL-u.  str. 41

dobiesław 
JędrzeJCzyk

Dom nauczycielski od strony południowej, rok 1970.
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Niemal kompletnej 
zagładzie uległ park 
przy szkole rolniczej, 
razem z basenami, 
stawami i piękną 
pergolą. Niedawno 
wycięto otaczający 
szkołę starodrzew.
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Sąd Rejonowy w Łowiczu | proces oszustów bankowych

Zeznania byłej kochanki 
nie pomogą Mariuszowi M.
4 października w Sądzie 
Rejonowym w Łowiczu 
miało miejsce kolejne 
posiedzenie w sprawie 
w sprawie wyłudzeń 
pieniędzy z banków  
i firm parabankowych 
dokonywanych w 2014, 
2015 i 2016 r. Sąd tym 
razem przesłuchał kilku 
świadków z instytucji 
bankowych oraz 
kochankę oskarżonego 
Mariusza M.

Przypomnijmy, w tej sprawie 
664 zarzuty prokuratorskie usły-
szało 10 osób, sześciu mężczyzn 
i cztery kobiety w wieku od 22 
do 46 lat. Zarzuty obejmują m.in. 
przestępstwa przeciwko obroto-
wi pieniędzmi i papierami war-
tościowymi (wyłudzenia pienię-
dzy), fałszowanie dokumentów 
oraz oszustwa. Oparte one były 
na zawieraniu umów z instytucja-
mi bankowymi lub telekomunika-
cyjnymi na nazwiska innych osób 
przez internet i realizowaniu ich 
przez kurierów, którzy brali udział 
w procederze.

Sąd przesłuchał 29-letnią Mar-
tę P., która w trakcie dwu i pół-
letniej znajomości (koniec 2013 
– lipiec 2016) była w nieformal-
nym związku z oskarżonym, Ma-
riuszem M. (żonaty, usłyszał naj-
więcej bo 338 zarzutów, przebywa  
w areszcie). Ich znajomość roz-
poczęła się pod koniec 2013 roku, 
gdy wyszedł on z Zakładu Kar-
nego. Pracowała ona wówczas  
w jednym z salonów gier, w któ-
rym był stałym gościem.

W zeznaniach złożonych  
w toku postępowania przygoto-
wawczego, a przeczytanych na 
rozprawie oraz w odpowiedziach 

na pytania stron, opisywała, że 
widziała u oskarżonego kilka te-
lefonów komórkowych, kartki  
z zapisanymi różnymi danymi, za-
znaczyła jednak, że nigdy nie wi-
działa kopii dowodów tożsamości 
osób, na które brane były kredyty  
i inne zobowiązania.

słyszała jak udawał 
kogoś kim nie był
Zeznała, że była świadkiem 

jego telefonicznych rozmów  
z bankami, w czasie których po-
dawał się za kogoś innego niż był 
oraz kilkunastu spotkań z kurie-
rem Krzysztofem B., który prze-
kazywał oskarżonemu dokumen-
ty adresowane do osób, na których 
dane zaciągane były zobowią-
zania. W zamian, jak to dokład-
nie określiła, dostawał on kwo-
tę 500 zł. Kobieta powiedziała, 
że widziała jak Mariusz M. wyj-

mował właśnie taką kwotę z port-
fela i przekazywał ją kurierom  
„z ręki do ręki”, nie słyszała za to 
ich rozmów. Wszystko odbywa-
ło się, na zewnątrz, gdy siedziała  
w samochodzie, obserwowała 
mężczyzn przez szybę. Do spo-
tkań z kurierami dochodziło naj-
częściej w ustronnym zakątku 
przy szpitalu w Łowiczu lub na 
stacji paliw przy ul. Bolimowskiej.

Mówiła też, że jej zdaniem ku-
rierzy dostarczający dokumen-
ty Mariuszowi M. byli świadomi 
tego, że uczestniczą w przestęp-
stwie. 

Zeznała też, że oskarżony pa-
lił w Lesie Miejskim dokumenty 
kredytowe, które winny były się 
znaleźć u osób, na nazwiska któ-
rych zobowiązania zostały wzięte.

W czasie przeprowadzonego 
okazania osób w trakcie postę-
powania przygotowawczego roz-

poznała osoby, które jej zdaniem 
za kilkadziesiąt złotych składały 
podpisy na dokumentach, czy za-
kładały rachunki bankowe. Sama 
twierdzi, że nigdy nie składała 
podpisów i nigdy nie była do tego 
namawiana.

mariusz m. brał 
morfinę, miał problem 
alkoholowy
Marta P. wzięła też udział  

w eksperymencie procesowym, 
w trakcie którego wskazała miej-
sca w Skierniewicach, gdzie Ma-
riusz M. udał się w celu nabycie 
morfiny, która była mu potrzebna. 
Zdaniem świadka - w celu uśmie-
rzenia bólu, spowodowanego abs-
tynencją od alkoholu. Zeznała też, 
że uzależnienie od alkoholu było 
poważnym problemem Mariusza 
M,: potrafił znikać na 2 – 3 tygo-
dnie z domu, pijąc w ciągu alko-

holowym, lub znikał na kolejnych 
odwykach.

Kobieta zeznała, że była świad-
kiem spotkań z innymi oskarżony-
mi, którzy według niej za niewiel-
kie opłaty (kilkadziesiąt złotych) 
przekazywali Mariuszowi M. 
dane osób, na które wystawiane 
były zobowiązania, czy podpisy-
wali umowy kredytowe, wskazu-
jąc przy tym konkretne nazwiska.

kochanek sugeruje 
współudział 
Pytania zadał świadkowi też 

Mariusz M. Kobieta odpowiada-
jąc zaprzeczyła, aby miała się kon-
taktować z oskarżonymi Krzysz-
tofem B. czy Mateuszem M. za 
pomocą facebooka, zaprzeczy-
ła też, jakoby to ona wyszła z po-
mysłem, aby podpisywanie doku-
mentów bankowych dać kolejnym 
osobom, w obawie o los oskarżo-

nego i swój, zaprzeczyła też, aby 
niszczyła dokumenty związane 
z prowadzonym procederem na 
własną rękę. Na pytanie jak wy-
jaśni to, że oskarżony zabierał ją 
samochodem na umówione spo-
tkania z kurierem powiedziała, że 
była w samochodzie ponieważ się 
ona z Maruiusz M. się spotykali. 
Na to oskarżony rzucił – Bo mie-
liśmy wspólny temat! Odmówiła 
odpowiedzi na pytanie, czy sama 
podpisywała dokumentu banko-
we. Biegły psycholog sądowy 
Anna Borowska-Tokarska, po za-
kończonym przesłuchaniu powie-
działa, że postąpiła tak, ponieważ 
odpowiedź była dla świadka nie-
wygodna, przy czym potwierdzi-
ła ona wiarygodność jej zeznań, 
choć podkreśliła, że świadek naj-
wyraźniej żywi do oskarżonego 
urazę.

zabrała dzieci i uciekła, 
bo nie tylko groził
Znajomość Marty P. z Mariu-

szem M. zgodnie z tym co powie-
działa kobieta miała się popsuć  
w 2016. W lipcu wyjechała wspól-
nie ze swoimi dziećmi i Mariu-
szem M. na wakacje, byli w Zako-
panem i nad morzem, przerwała 
jednak wyjazd i zerwała znajo-
mość. Biegły psycholog pyta-
ła dlaczego związek ten się skoń-
czył. – Bo się bałam. Nie dawał mi 
spokoju, groził, czasem uderzył – 
powiedziała, dodając, że na po-
czątku ich relacje były prawidło-
we, Mariusz M. był dla niej miły. 
Ponadto mężczyzna zaczął od niej 
pożyczać pieniądze, których nie 
oddawał. Świadek mówiła przed 
sądem wprost, że nadal się go oba-
wia i że jest on w stanie swoim za-
chowaniem zniszczyć człowieka 
zarówno fizycznie, jak i psychicz-
nie. – Mnie zniszczył – dodała. 

Psycholog dopytywała, czy 
składając obciążające oskarżone-
go zeznania, kierowała się chęcią 
odwetu. Marta P. odpowiedzia-
ła, że chciała powiedzieć prawdę, 
wszystko to co wie. Choć, co cie-
kawe, w trakcie jej przesłuchania 
okazało się, że zeznając na Ko-
mendzie Policji była przekonana, 
że wszystko co powie na temat 
sprawy, będzie poufne i Mariusz 
M. się o tym nie dowie. Gdy sta-
nęła tydzień temu przed sądem nie 
odwołała jednak swoich poprzed-
nich zeznań, odpowiadała na pyta-
nia sądu i obrony. 



41www.lowiczanin.info     nr 42      18 października 2018

dokończenie ze str. 39
Ostateczna zagłada tego miej-

sca zaczęła się w 2013 roku, gdy 
zapadła niezrozumiała dla wszyst-
kich decyzja władz powiatowych 
o likwidacji Liceum Ogólno-
kształcącego, noszącego od 1973 
roku imię Krystyny Idzikowskiej. 

W 2016 roku 43. absolwen-
tów Liceum Ogólnokształcącego 
skierowało do starosty łowickie-
go list otwarty, opublikowany w 
numerze 9. „Nowego Łowiczani-
na”. W liście tym pytali, co stanie 
się z budynkami Liceum. „Zanie-
pokojeni jesteśmy faktem – pisali 
– że mogą być sprzedane za bez-
cen. Stoimy bowiem na stanowi-

sku, że tradycje szkoły w tej czy 
innej postaci powinny być konty-
nuowane”. Odpowiedzi nie otrzy-
mali, władza uznała widocznie, 
że głos obywateli nie ma dla niej 
żadnego znaczenia. Polityka sta-
rostwa powiatowego była oczy-
wista i czytelna. Chodzi bowiem  
o doprowadzenie do ruiny obiek-
tów liceum. W ten sposób powsta-
nie kilka działek, łakomy kąsek 
dla miejscowych deweloperów, 
którzy podobnie jak w całej Pol-
sce bezkarnie kształtują przestrzeń 
publiczną. Mają ułatwione zada-
nie, gdyż gmina Zduny nie ma do 
dziś dzień planu zagospodarowa-
nia przestrzennego, decyzje o za-
budowie wydaje więc wójt.

W maju tego roku po cichu  
i bez rozgłosu zburzono dom na-
uczycielski, uzyskując w ten spo-
sób kolejne działki budowlane. 
W konsekwencji zniszczono coś 
więcej niż jeszcze jeden zabytko-
wy budynek, zniszczono bowiem 
„serce i duszę” Liceum Ogólno-
kształcącego. To tu znaleźli swój 
nowy dom znakomici nauczy-
ciele, absolwenci najlepszych 
polskich uczelni i nie tylko pol-
skich, których los rzucił do Dą-
browy Zduńskiej po dramatycz-
nych przeżyciach wojennych. Nie 
tylko kształcili młodzież z oko-
licznych wsi, ale byli też wzorem 
postaw patriotycznych i moral-
nych. Dom tonął w zieleni, oto-
czony drzewami i krzewami, za-
chwycał elegancją, harmonią  
i swoistą dyskrecją, godną tego 
miejsca. Był perełką architektu-
ry wiejskiej, która już nie była 
tylko wiejska. Z tyłu zachwyca-
ły starannie utrzymane klomby  
i wspaniałe bzy, otoczone gęstym 

żywopłotem morwowym. Wkrót-
ce podobny los spotka gmach li-
ceum. To kwestia czasu i nowo-
czesnych maszyn budowlanych. 
Teraz opuszczony niszczeje, ogra-
biony ze sprzętów, archiwum i pa-
miątek sprawia przygnębiające 
wrażenie. W opuszczonej biblio-
tece walają się po podłodze książ-
ki i czasopisma.

Niedługo więc to miejsce, 
symbol żywotności Polski i Po-
laków, przestanie istnieć w pier-
wotnym kształcie za sprawą miej-
scowych i nie tylko miejscowych 
barbarzyńców. O przeszłości 
przypominać będzie już tylko sa-
motny kamień, poświęcony pa-
tronce Liceum, Krystynie Idzi-
kowskiej. W 1968 roku został 
on przeniesiony na teren szkoły  
z jej rodzinnej Wiskienicy Dol-
nej. W rok później, 1 września 
1969 roku, w liceum zorganizo-
wano uroczystości związane z 30. 
rocznicą napaści hitlerowskich 
Niemiec na Polskę z udziałem 
miejscowych władz, kombatan-
tów, miejscowej ludności i mło-
dzieży szkolnej. Pamiątkowy ka-
mień odsłonił Eliasz Idzikowski, 
brat patronki szkoły. O ostatnich 
chwilach życia Krystyny mówił 
profesor Dyzma Gałaj, późniejszy 
marszałek Sejmu.

Ten symboliczny kamień po-
winien pozostać w tym samym 
miejscu i w tym samym kształ-
cie, tak jak został tu umieszczony 
przed laty. Nikt nie ma moralne-
go prawa, aby zmienia jego kształt 
czy też widniejące na nim napisy. 
Zwłaszcza ci, którzy przez lata pa-
trzyli obojętnie jak niszczeje Li-
ceum Ogólnokształcące i jego 
otoczenie. Dobiesław Jędrzejczyk

ReKlAmA

kredyty przez internet 
nawet na 70 tys. zł
Ciekawie wypadły też zeznania 

kilku przedstawicieli banków i in-
stytucji udzielających pożyczek, 
którzy zajmują się w swoich fir-
mach przeciwdziałaniem wyłu-
dzeniom kredytów.

Przemysław L., który reprezen-
tował jeden z dużych banków, ze-
znał przed sądem, że jesienią 2015 
roku, bank zawarł około 20 umów 
za pomocą Internetu i kuriera, któ-
ry je dostarczył do klientów. Były 
to umowy na różne kwoty, od ok. 
12 tys. zł. aż po 73 tys. zł. Zobo-
wiązania wynikające z tych tych 
umów sięgają obecnie 1,6 mln zł. 
Jak się okazało, umowy zawarte 
zostały na sfałszowane dane.

Bank otrzymał w krótkim cza-
sie, na początku 2016 roku 3 re-
klamacje z Łowicza, od osób, 
które otrzymały upomnienia o 
niepłaconych ratach kredytowych. 
Jak twierdziły, one żadnej umowy  
z bankiem nie zawierały i nie mają 
wiedzy o kredytach, którymi są 
obciążone. W banku przeprowa-
dzono analizę tych przypadków 
i znaleziono wspólny mianow-
nik – kuriera Krzysztofa B., któ-
ry podpisywał się na blankietach 
bankowych w czasie dostarczania 
umów. Na nim też ciążyła odpo-
wiedzialność weryfikacji umów 
przygotowanych na podstawie 
zgłoszenia internetowego z doku-
mentami klienta.

emeryt łatwy cel, 
bo zus bankom nie 
przekazuje danych
Przeprowadzono szerszą anali-

zę umów, które w podobnym cza-
sie w Łowiczu zawierał z klienta-
mi Krzysztof B. i okazało się, że 
jest w nich szereg nieprawidło-
wości mogących świadczyć o ich 
sfałszowaniu. Chodziło np. o ad-
resy zameldowania na kopiach 
dowodów osobistych. Były one 
zapisane większą i wyraźniejszą 
czcionką niż pozostałe informacje 
na kopii dokumentu, co mogłoby 
świadczyć, że zostały wprowa-
dzone na nią, po usunięciu właści-
wego adresu. Okazało się też, że 
część adresów jest fikcyjna.

Ujawniono także, błędy na in-
formacjach o dochodach. Co 
ciekawe Przemysław L. powie-
dział, że wszyscy poszkodowa-
ni, to emeryci, „przedstawili oni” 
bankowi dokument o waloryza-
cji emerytury, jako podstawę do 
określenia świadczenia kredyto-
wego. Niestety, bank nie mógł 
zweryfikować tych dokumentów 
na etapie udzielania świadczenia, 
ani później, bo ZUS nie udziela 
takich informacji. Weryfikowa-
no klientów w inny dostępny spo-

sób. np poprzez rejestr dłużników. 
Oznacza to, że oszust wiedział 
co robi. Co więcej, kredyty za-
ciągnięte na większe kwoty były 
spłacane. Bank otrzymywał 3 lub 
4 raty. – Prawdopodobnie w celu 
uśpienia naszej czujności i po to, 
aby osoby, które za tym stały, zy-
skały więcej czasu – powiedział. 
Rady nie były wysokie w stosun-
ku do zobowiązań, sięgały kilku-
set złotych.

bank i sieć telefonii 
komórkowych 
„zamroziła” 
zobowiązania
Przemysław L. zaznaczył, że 

z chwilą, gdy wykryto nieprawi-
dłowości, bank wstrzymał wo-
bec osób, na które wzięte zostały 
kredyty, procedury windykacyj-
ne. Podobnie postąpiła, jak przy-
znał przed sądem jej przedstawi-
ciel, jedna z dużych sieci telefonii 
komórkowej, w której w sierpniu 
2016 roku na podstawie sfałszo-
wanych danych zostało zamówio-
nych w Łowiczu kilka telefonów, 
po 4.129 zł każdy i z wysokim 
abonamentem. Obaj przedstawi-
ciele zapewnili, że wobec faktu, 
iż chodzi o przestępstwo, nie od-
sprzedano wierzytelności firmom, 
zajmującym się ściąganiem dłu-
gów. Poszkodowani więc w tych 
przypadkach mogą spać spokoj-
nie, gorzej jest w przypadku insty-
tucji parabankowych, udzielają-
cych tak zwanych chwilówek. 

Parabanki sprzedały 
długi
Dwóch przedstawicieli takich 

instytucji, w tym jednej szeroko 
reklamującej się w mediach, ze-
znając przed sądem stwierdziło, 
że wierzytelności w zdecydowa-
nej większości zostały sprzeda-
ne w marcu i czerwcu 2016 roku. 
Kwoty na umowach są różne, od 
750 zł do ponad 3 tys. zł.

W odróżnieniu od zaciągania 
kredytów w dużym banku, for-

malności przy chwilówkach na 
okres 30 dni były skrócone do mi-
nimum, wystarczyło zgłoszenie  
i po przejściu wstępnej weryfikacji 
wpłacenie z rachunku bankowego 
1 grosza lub 10 groszy w celu po-
twierdzenia danych. Te z przelewu 
były porównywane z widniejący-
mi w zgłoszeniu. 

Przed sądem zeznawał też 
przedstawiciel dużego banku  
o niemiecko brzmiącej nazwie. 
Świadek podkreślił, że jego bank 
otrzymał informację, że jedno  
 kont utworzonych w jego banku 
zostało wykorzystane prawdopo-
dobnie do oszustwa. Dlatego prze-
prowadzono wewnętrzną analizę, 
w wyniku której ustalono około 
30 kont, na różne nazwiska, zało-
żonych z tego samego IP (numeru 
identyfikującego komputer w sie-
ci internetowej).Po dalszej analizie 
okazało się, że na wszystkie kon-
ta wpłynęły pożyczki, a pieniądze  
z nich były pomiędzy tymi konta-
mi przelewane. W tym przypad-
ku zakładanie kont odbywało się 
także przez Internet, z weryfika-
cją umowy przeprowadzaną przez 
kuriera.

mariusz m.  
zostaje w areszcie
Sędzia Małgorzata Szubert-

-Fiałkowska przystała na wnio-
sek obrony, aby środek zapobie-
gawczy w postaci tymczasowego 
aresztu nie był przedłużany wo-
bec Adama S. Obrona argumento-
wała, że postępowanie dowodowe 
w sprawie jest już na ukończeniu 
i nie zachodzi groźba mataczenia, 
oprócz tego oskarżony przyznał się 
do winy i wyraził chęć dobrowol-
nego poddania się karze. Adam S. 
wyjdzie na wolność w chwili, gdy 
dobiegnie końca obejmująca go 
obecnie decyzja o areszcie. Pro-
kurator Jakub Młoczak nie sprze-
ciwił się temu wnioskowi i decy-
zję pozostawił sądowi. 

Inaczej było w przypadku dru-
giego aresztanta Mariusza M., 
tu obrona wystąpiła z podobnym 
wnioskiem, starając się przeko-
nać, że oskarżony jest w stanie 
nawet codziennie stawiać się na 
KPP w Łowiczu. Sędzia Małgo-
rzata Szubert-Fiałkowska prze-
dłużyła jednak areszt do 20 grud-
nia tego roku. Jak powiedziała  
w uzasadnieniu decyzji – nie może 
przychylić się do wniosku obrony 
wobec ilości zarzutów, które ob-
ciążają oskarżonego, zakresu od-
powiedzialności oraz grożącej mu  
kary, która może przekroczyć na-
wet 3 lata pozbawienia wolności. 
Przypomnijmy, że oskarżony ma 
postawionych najwięcej zarzutów 
i wcześniej był już karany za po-
dobne przestępstwa.  tb

świadek mówiła  
przed sądem,  
że nadal się go obawia 
i że jest on w stanie 
swoim zachowaniem 
zniszczyć człowieka 
zarówno fizycznie  
jak i psychicznie.  
– mnie zniszczył  
– dodała.
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Barbarzyńcy w Dąbrowie Zduńskiej

LGD „Ziemia Łowicka” | Kolejne dotacje

200 tys. rozdane w trzech konkursach
Lokalna Grupa Działania 
„Ziemia Łowicka” 
11 października ogłosiła 
wyniki kolejnych 
naborów wniosków  
o dofinansowanie. 

W konkursie na doposażenie 
zespołów ludowych, organizacji 
pozarządowych i stowarzyszeń 
wpłynęły trzy wnioski, wszyst-
kie otrzymały dotacje po 16.666 
zł. OSP w Teresewie otrzymane 
pieniądze przeznaczy na doposa-
żenie, Stowarzyszenie „Aktywny 
Senior” na projekt „Zatańczmy 
oberka!”, czyli kultywowanie tra-
dycji tańca ludowego na terenie 
gminy Domaniewice, zaś OSP  

w Boczkach Chełmońskich na 
doposażenie Zespołu Pieśni  
i Tańca „Boczki Chełmońskie”.

W konkursie na organizację 
wydarzeń kulturalnych o tema-
tyce ekologicznej przyznano pięć 
dotacji po 15 tys. zł. 

Otrzymały je GLK „Olimpia” 
Chąśno na festyn ekologiczny, 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju Oświaty Gminy Łowicz na 
projekt „W Łowickiem ekolo-
gicznie”, Stowarzyszenie Rozwo-
ju Bednar i Okolic na piknik ro-
dzinny „Kolory ekologii”, LUKS 
„Asik” z Domaniewic na projekt 
„Moja EKOojczyzna” oraz Gmi-
na Kocierzew Południowy na re-
alizację pikniku na terenie gmi-
ny. Również pięć dotacji po 15 

tys. zł. rozdano w zakresie eduka-
cji prozdrowotnej. GLKS „Olim-
pia” Chąśno otrzymał kolejne 
15 tys. zł na organizację pikniku  
z okazji Dnia Zdrowia, Stowa-
rzyszenie Rozwoju i Współpracy  
w Niedzieliskach na projekt „Je-
dziemy po zdrowie”, czyli promo-
wanie zdrowego stylu życia wśród 
mieszkańców gminy Kiernozia, 
Gmina Kocierzew Południowy 
na Dzień Zdrowia w Kocierze-
wie Południowym, OSP Karszni-
ce Duże na warsztaty kulinarne 
„Odżywiaj się zdrowo”. a Stowa-
rzyszenie Klub Sportowy „Astra” 
Zduny na turniej piłkarski pod 
hasłem: „Zamiast miejsce grzać  
w fotelu, zagraj w piłkę przyjacie-
lu”.  tm

Łowicz | mini skansen przy muzeum

Sucha topola niepokoi
Na terenie mini skansenu przy 

łowickim muzeum, tuż przy ogro-
dzeniu wzdłuż ulicy 3 Maja, znaj-
duje się obumarła topola. O drze-
wie tym, które może powodować 
zagrożenie dla przechodniów i ru-
chu odbywającego się ulicą, poin-
formował nas stały czytelnik. 

We wskazanym przez czytelni-
ka miejscu nasz reporter bez trudu 
znalazł włoską topolę, znajdującą 
się blisko bramy prowadzącej do 
skansenu. Dyrektor muzeum Ma-
rzena Koznacka-Zwierz pytana 
o to drzewo powiedziała nam, że 
kilka lat temu na terenie muzeum, 
za zgodą konserwatora zabytków 

usuwana była część obumarłych 
drzew. Nie na wszystkie drze-
wa, które wtedy muzeum chcia-
ło wyciąć, została wydana zgoda, 
a taka być musi, ponieważ jest to 
zieleń w strefie ochrony konser-
watorskiej. Przyczyną braku zgo-
dy mogło być to, że były jeszcze 
minimalne rokowania na to, że te 
drzewa nie uschną. Topola przy 
ogrodzeniu była jednym z nich.

– Monitujemy sytuację, ale też 
dziękujemy za czujność. Na pew-
no zgłosimy to do konserwatora  
w tym roku – mówi dyrektor.   
Zgoda na wycięcie powinna być 
formalnością.  mwk

uschnięta, wysoka topola, 
znajduje się na terenie mini 
skansenu tuż przy ogrodzeniu od 
strony ul. 3 maja. 
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 iNFoRmAtoR łowIcKI 

informacje
 � infolinia PKP Intercity 703 200 200, 

Koleje mazowieckie 22 364 44 44, łódzka 
Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

 � informacja PKS 46-837-38-13
 �Krajowe Biuro Numerów 118-913
 �międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
 �Rozmowy krajowe – zamawianie 

19050 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Rozmowy międzynarodowe – zama-

wianie 19051 (koszt 1,07 zł z VAT)
 �Awarie tel. stacjonarnych – zgłoszenia: 

801 505 505
 �Biuro zleceń 19497 (zamawianie budze-

nia, przypominanie o terminie załatwienia 
sprawy, przekazywanie życzeń itp.).

telefony
 �  taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308; 
Dworcowa: 602-774-552

 �taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 �Powiatowy urząd Pracy: 46-837-04-20
 �Starostwo Powiatowe w Łowiczu: 

sekretariat 46 837-59-02
 �urząd miejski: sekretariat 46-830-91-51 
 �urząd Skarbowy: centrala 46 837-43-

58, 46-837-32-38, sekretariat 46-837-80-28 
 �ZuS 46-830-17-12
 �Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie „Pasiaczek” łowicz, ul. św. floriana 7, 
tel. 46-837-66-92, pon.-pt. godz. 16.-20.00.

 �Grupa AA „Łowiczanka” spotkania  
przy Klubie pasiaczek czw. godz. 19.00. 

 �Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie (siedziba Stowarzyszenia 
„Nadzieja” ul. podrzeczna 3a),  
tel. 46-830-03-63, czynny: 16.00-19.00.

 �Gminna Grupa Abstynencka  
w Bielawach, spotkania w czwartki 
w godz. 10-11. Informacji udziela ug biela-
wy w czwartki w godz. 8.00-10.00.

 �Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia „Przeminęło z wiatrem”  
w Domaniewicach, (problem przemocy)  
czynny: pt. 16-18 tel. 46-838-33-11.

 �Samopomocowa Grupa Abstynencka 
„Nie ma mocnych” w Zdunach 
(siedziba goK), czw. godz. 18.00.

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h). 

 �Poradnia Leczenia uzależnień,  
ul. ułańska 28, tel.46-837-37-07

 �Poradnia Zdrowia Psychicznego  
ul. 3 maja, tel. 46-837-33-07

pogotowia
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy
 �Policja 997 alarmowy
 �Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �ogólnopolska poradnia telefoniczna  

dla osób dorosłych w kryzysie  
emocjonalnym, czynna od pon.-pt. godz. 
14.00-22.00 pod bezpłatnym numerem 
telefonu 116 123; www.116123.edu.pl

 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16

 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 �Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski  

łSm 46-837-65-58
 �Gaz butlowy: 516-053-554, 697-

649-492, 46-837-84-40, 46-837-16-16, 
46-837-66-08, 46-837-41-02, 46-837-30-30, 
46-837-20-37, 46-838-36-36, 509-887-080; 
46-837-47-77, 46-837-44-44

 �Zakłady pogrzebowe: 46-837-53-85, 
46-837-07-10, 46-837-20-22, 46-837-26-74, 
46-838-72-62, 602-131-698

 �Lecznice dla zwierząt:  
ul. Starościńska 5, tel. 46-837-52-48, 
ul. chełmońskiego 31, tel. 46-837-35-24, 
ul. Krakowska 28, tel. 46-830-22-86,  
łyszkowice, tel. 46-838-87-19 
bielawy, tel. 46-839-20-95

 �Wojewódzkie Centrum Zarządzania 
Kryzysowego w łodzi 9287; 42 664-14-09, 
42 664-14-10, 26 144-44-05

apteki
 �Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 �Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 �Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 �Bazylika Katedralna: 7.00, 9.00, 10.30, 
12.00, 18.00.

 �Kościół o.o. Pijarów: 8.00, 9.30, 11.00, 
12.30, 16.00. 

 �Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 �Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

Grafik wejść na pływalnię dla posiadają-
cych karnety i kupujących bilety  
(grafik orientacyjny, dokładne informacje 
na miejscu); pon.-pt. ostatnie wejście o 21; 
sob.-ndz. ostatnie wejście o 19.00:

 �Poniedziałek, środa, piątek  
– 16.20-18.30; 19.30-22.00;

 �Wtorek, czwartek – 15.45-18.30; 
19.30-22.00;

 �Sobota – 10.30-20.00;
 �Niedziela – 9.40-20.00.

boiska i hale 
sportowe

 �Boiska orlik ul. Grunwaldzkiej 9 
w Łowiczu tel. 735-048-951

 �Boiska orlik ul. Bolimowskiej 15/19  
w Łowiczu tel. 516-031-268; czynne: 
12.00-20.00

 �Stadion piłkarski w Łowiczu ul. Starzyń-
skiego 6/8, tel. 46-837-62-08

 �Stadion wielofunkcyjny w Łowiczu  
ul. jana pawła II nr 3, tel. 46-837-51-06

 �Hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła ii nr 3 
w Łowiczu, tel. 46-837-51-06, czynna: 7.00-
15.00 (we wtorki 7.00– 20.00)

 �Hala oSiR nr 2 ul. topolowa 2  
w Łowiczu, tel. 46-837-09-04; czynna: 
8.00– 16.00 (czwartek 8.00-20.00) 

 �Boiska orlik przy SP nr 1 w Łowiczu 
tel. 519-130-551, czynne: pon.-pt. 12.00-
20.00, sob.-ndz. 12.00-20.00;

 �Boisko przy SP nr 4 w Łowiczu –  
tel. 46 837-36-94

 �Boisko przy Lo im. Chełmońskiego  
w Łowiczu – 46 837-42-00

 �Boisko orlik w Popowie tel. 46 895-15-36
 �SP Bąków Górny – 46 838-79-66
 �SP Bednary – 46 8386576
 �SP Kocierzew Płn. – 46 838-48-26
 �SP Stachlew – 46 838-67-29  

(tylko dla mieszkańców gminy łyszkowice)
 �SP mysłaków – 46 838-59-25
 �SP Nieborów – 46 838-56-94
 �Gimnazjum Bolimów – 46 838-03-99
 �Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny od 8.00 do zmroku
 �Gimnazjum Łaguszew – 46 838-43-93
 �ZSP Błędów – 46 838-14-76

muzea i wystawy
 �muzeum w Łowiczu ul. Stary Rynek 5/7 

– czynne codziennie oprócz poniedziałków  
w godz. 10.-16.00 (ostatnie wejście 15.30).  
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy 
czasowe 3 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 30 zł; wstęp bezpłatny na wysta-
wy stałe – środa. 

„Sztuka Baroku” – stała wystawa 
rzemiosła artystycznego (meble, tkaniny, 
szkło, porcelana), malarstwa i rzeźby; 
„Historia miasta i regionu” – stała 
wystawa zabytków archeologicznych,  
militariów, portretów trumiennych, pamią-
tek powstańczych, gabinet kolekcjonera; 
„etnografia Księstwa Łowickiego” 
– stała wystawa strojów ludowych, wycina-
nek, rzeźby, ceramiki, tkanin i eksponatów 
z dziedziny papieroplastyki; 
„Piękno w drewnie ukryte – konserwa-
cja zabytków etnograficznych  
XiX – pocz. XX w. z kolekcji muzeum  
w Łowiczu” – stała ekspozycja etnogra-
ficzna w budynku muzeum, na ekspozycji 
plenerowej w skansenie przy muzeum 
oraz w skansenie w maurzycach.
izba Pamięci Łowickich Żydów – wy-
stawa stała, ukazuje dzieje społecz-
ności żydowskiej w łowiczu, od chwili 
pojawienia się starozakonnych w mieście, 
poprzez powstanie i intensywny rozwój 
gminy Żydowskiej, aktywny udział  
w społeczno-gospodarczym życiu miasta  
w XIX i XX w., wybuch II wojny światowej, 
aż do ostatecznej jej zagłady;
moje „babie lato” – wystawa ceramiki 
jadwigi Dębskiej, czynna do 21 paź-
dziernika.
#1Nowe szycie makatki/otwarty kon-
kurs – wystawa czynna do 30 grudnia.
 �Skansen przy muzeum w Łowiczu –  

czynny do końca października, od wtorku 
do niedzieli w godz. 10.00-16.00. bilety: 
normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, spacerowy 2 zł, 
rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.)  
15 zł; dzień bezpłatny – piątek.  

 �Łowicki Park etnograficzny – Skansen 
w maurzycach – czynny codziennie  
do końca października w godz 9.00-16.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 28 zł.

 �muzeum Diecezjalne, Łowicz, Stary 
Rynek 20; czynne pon.-czw. 10-16; pt. i sob. 
10.-14.00; niedz. i święta – nieczynne. 

 �  Galeria Browarna, Łowicz,  
ul. podrzeczna 17, tel. 691-979-262:

„matter of the earth” – wystawa 
malarstwa prof. wandy paklikowskiej-
-winnickiej (1911-2011)
 �Foto Art. Galeria „ekspozycja 34”,  

łowicz, galeria łowicka (wejście od strony 
ul. Stanisławskiego): 

„Namaste! Podróż do indii i Nepalu” 
– zdjęcia łowiczanki edyty zawół. wstęp 
wolny.
 �muzeum Guzików w Łowiczu – eks-

pozycja 500 guzików, w tym ok. 200 sztuk 
guzików personalnych; galeria łowicka,  
I piętro, ul. Stanisławskiego. 

 � izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu – wystawa urządzona przez 
grupę historyczną „Kampinos” na I piętrze 
baszty im. gen. Klickiego; czynna w niedzie-
le, w godz. 16.00-18.00. wstęp wolny.

 �miejska Biblioteka im. A. K. Cebrow-
skiego, łowicz, os. bratkowice 3a:

„Łowicz w zbiorach biblioteki” – pre-
zentacja wydruków o łowiczu z książek 
wydanych w XIX i XX wieku. ponadto księ-
gozbiór lovicianów (ponad 700 tytułów) 
– dostępny w czytelni. wstęp wolny.
„Lato w bibliotece” – wystawa prac 
plastycznych wykonanych przez uczestni-
ków zajęć w bibliotece.
 �Powiatowa Biblioteka Publiczna w 

łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7:
Zbigniew Herbert – wystawa upamięt-
niająca artystę, z okazji 20. rocznicy jego 
śmierci. 
 �„Powrót do przeszłości 1919-2014 – 

95. rocznica przybycia do Łowicza  

10 PP” – wystawa zdjęć w dużym formacie; 
zespół Szkół ponadgimnazjalnych nr 1 w 
łowiczu, ul. podrzeczna 30.

 �Nieborów: muzeum motoryzacji – 
czynne: pt., sb., ndz. godz. 10.00-18.00 (lub 
po uzgodnieniu tel. 46 838-50-68, 501-945-
960). Bilety: normalny 10 zł, ulgowy (dzieci  
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści) 7 zł,  
dzieci do lat 7 bezpłatnie. Nieborów 231a.

 �Nieborów: Pałac i Wystawa majoliki 
Nieborowskiej – czynne: poniedziałek 
– piątek w godz. 10.00–16.00; bilety: 
poniedziałek – wstęp wolny (oprócz dni 
świątecznych i długich weekendów; soboty, 
niedziele i święta w godz. 10.00-18.00.  
Bilety: pałac, ogród, manufaktura majoliki: 
22 zł – normalny, 13 zł – ulgowy, 50 zł – 
bilet rodzinny (dwie osoby dorosłe, dzieci do 
lat 18, maks. 6 osób), 1 zł  dzieci 7-16 l; 30 zł  
normalny łączony Nieborów i Arkadia; 20 zł  
ulgowy łączony Nieborów i Arkadia; 70 zł 
rodzinny łączony Nieborów i Arkadia; 2 zł 
dzieci 7-16 lat łączony Nieborów i Arkadia.

oprowadzanie z przewodnikiem –  
w każdą niedzielę, do końca października 
o godz. 11 i 13 oprowadzanie z przewod-
nikiem pTTK łowicz. bilety: 7 zł/os., dzie-
ci do lat 12 bezpłatnie plus bilety wstępu 
do zespołu ogrodowo-pałacego. 
„Pamiątki przeszłość 1796-1945. 
Berlińska linia Radziwiłłów” – wystawa 
eksponatów w większości należących 
do potomków berlińskiej linii Radziwiłłów 
(portrety, miniatury, litografie, rysunki, sre-
bra, porcelana oraz licznych przedmiotów 
użytkowych); czynna do 31 października. 
 �ogrody w Nieborowie i Arkadii: 

czynne: wtorek – niedziela w godz. 10.00-
18.00 (świątynia Diany w Arkadii – ostatnie 
wejście 17.30). poniedziałek – wstęp wolny 
(oprócz dni świątecznych i długich weeken-
dów). ogrody czynne do zmierzchu.

 �Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
czynny codziennie w godz. 7.30-22.00; 
opieka przewodnika od pn.-pt. w godz. 
8.00-15.30. zwiedzanie pałacu pod opieka 
przewodnika: pon.-pt. w godz. 8.00-15.30; 
sob.-ndz. 10.00-18.00. bilety do pałacu –10 
zł (normalny), 3 zł (ulgowy), dzieci do lat 6 – 
gratis. Na teren parku – wstęp wolny. 

„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natanso-
nów i Dziewulskich” – wystawa stała 
dotycząca historii kolejnych właścicieli 
dóbr sannickich. 
„Polskie flotylle rzeczne 1918-1939” 
– wystawa plenerowa z okazji 100. 
rocznicy utworzenia marynarki wojennej, 
ze zbiorów muzeum marynarki wojennej 
w gdyni. czynna do 31 października. 
„20 lat Samorządu w Sannikach” 
– wystawa plenerowa, czynna do 31 
października. 
 �Sromów: muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-pt. 9.-17.00, 
ndz. i święta 12.00-17.00. Sromów 11, gmina 
Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 �Walewice: w kompleksie można 
zobaczyć m.in. Apartament Napoleoński, 
kaplicę pałacową, poznać historię hodowli 
koni rasy półkrwi angloarabskiej. 

Pałac – zwiedzanie pon.-pt. w godz. 
9.00-20.00; w weekendy do końca 
października w godz. 11.00-17.00;   
Stadnina koni – zwiedzanie pon.-pt.  
w godz. 8.-14.00, po rezerwacji;  
bilety: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.
 �Złaków Kościelny: obrazy matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci ze Szkoły podstawowej w mastkach; 
wystawa w kościele pw. wszystkich świę-
tych, czynna do odwołania.

 �Wystawa on-line: „Gloria Victis  
1863-1864. Pamięć i tradycja w 150. 
rocznicę wybuchu Powstania Stycznio-
wego na Ziemi Łowickiej” – wystawa 
przygotowana na podstawie materiałów 
archiwalnych prezentowanych w 2013 r.  
w siedzibie oddziału w łowiczu Archiwum 
państwowego m.st. warszawy; www. 
warszawa.ap.gov.pl/powstanie/lowicz/

koncerty
 �Piątek, 19 października :
godz. 17.00 – „Łowicz dla Niepodle-
głej” – koncert i wręczenie nagrody 
głównej w konkursie literackim dla zbi-
gniewa Kostrzewy; budynek gimnazjum 
nr 1, Al. Sienkiewicza 62. wstęp wolny. 
 �Sobota, 20 października: 
godz. 20.00 – tAm tAm Project – piotr 
jackson wolski; hopKultura, łowicz, ul. 
podrzeczna 20. bilety: 15 zł, do nabycia 
przed wejściem
 �Piątek, 26 października: 
godz. 20.00 – Sosnowski – koncert  
w ramach trasy „The hand luggage Stu-
dio” – hopKultura, łowicz, ul. podrzecz-
na 20. bilety: 20 zł (przedsprzedaż), 30 zł 
(w dniu koncertu). 
 �Sobota, 27 października:
godz. 20.00 – DeNoi & JitterFlow – 
Artpiwinca, ul. Stary Rynek 5/7, łowicz. 
bilety: 20 zł (przedsprzedaż), 30 zł (przed 
wejściem na koncert).
 �Niedziela, 28 października: 
godz. 16.00 – Cykl koncertów „Chwile 
ulotne” – Krzysztof Komarnicki – gitara, 
wojciech świętoński – fortepian; Sala 
biała, pałac Radziwiłłów w Nieborowie. 
wstęp wolny. 
 �Piątek, 2 listopada:
godz. 20.00 – Power of trinity – hop-
Kultura, łowicz, ul. podrzeczna 20.  
bilety 30 zł (przedsprzedaż),  
40 zł (w dniu koncertu).
 �Niedziela, 4 listopada:
godz. 19.00 – Farben Lehre + Reszta 
Pokolenia  – koncert w ramach trasy 
„Stacja wolność Tour”; hopKultura, 
łowicz, ul. podrzeczna 20. bilety 30 zł 
(przedsprzedaż), 35 zł (w dniu koncertu).

Kino Fenix 
łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 �Czwartek, 18 października:
godz. 16.15 – mała stopa – film 
animowany, prod. uSA, reżyseria: Karey 
Kirkpatrick, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 16.30 – Kler/sala II – film obycza-
jowy, prod. polskiej, reżyseria: wojciech 
Smarzowski, czas: 2 godz. 13 min.
godz. 18.30 – Serce nie sługa – kome-
dia romantyczna, prod. polskiej, reżyse-
ria: filip zylber, czas: 1 godz. 30 min.
godz. 19.00 – 7 uczuć / sala II – dramat/
komedia, prod. polskiej, reżyseria: marek 
Koterski, czas: 1 godz. 56 min.
godz. 20.00 – Zakonnica – horror, prod. 
uSA, reżyseria: corin hardy,  
czas: 1 godz. 36 min.
 �Piątek – czwartek,  

   19-25 października: 
godz. 16.15 – Kopciuszek. Historia 
prawdziwa – film animowany, prod. 
uSA, reżyseria: lynne Southerland,  
czas: 1 godz. 27 min.
godz. 18.00 – Kler  
godz. 19.00 – Jak pies z kotem/sala 
II – dramat, komedia, prod. polskiej, 
reżyseria: janusz Kondratiuk,  
czas: 1 godz. 42 min. 
godz. 20.30 – Zwyczajna przysłu-
ga – dramat, komedia, prod. polskiej, 
reżyseria: janusz Kondratiuk,  
czas: 1 godz. 42 min. 

inne
 �Czwartek, 18 października: 
godz. 16.30 – Ludzie z pasją: „Realista 
i spirytysta – dwie natury Reymonta” 
– prelekcja Agnieszki wojcieszek; powia-
towa biblioteka publiczna w łowiczu, ul. 
Stary Rynek 5/7 (wejście od ul. 3-ego 
maja). wstęp wolny.
godz. 14.00-15.00 – Dyżur mediatora 
sądowego marcina Fastyna, w ramach 
Dnia mediacji Sądowych; Sąd Rejonowy 
w łowiczu, ul. Kaliska 1/3.

telefony
 � informacja: PKS 42-631-97-06
 �Policja 997 alarmowy
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Filia PuP w Głownie 42-719-20-76
 �Filia Powiatowego urzędu Pracy  

w Strykowie 42-719-84-22
 �urząd Gminy Głowo 42-719-12-91
 �urząd miejski w Głownie 42-719-11-51
 �urząd mista-Gminy w Strykóowie  

42-719-80-02
 �KRuS 42-719-95-15
 �Punkt Selektywnej Zbiórki odpadów 

Komunalnych, teren zgKim w Strykowie 
ul. batorego 25, czynny: wt.–pt. w godz. 
10.00-18.00 oraz w soboty 7.00-14.00.

pogotowia
 �Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-719-

20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 �Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 �Pogotowie ratunkowe  999 alarmowy
 �Lecznica dla zwierząt w Głownie: 

42-719-14-40, 887-894-942;  
w Strykowie: 42-719-80-24 

 �Zakład pogrzebowy  
w Głownie: 42-710-71-90, 42-719-30-24;  
w Strykowie: 42-719-86-16

 �Pogotowie wodociągowe  
w Głownie 42-719-16-39

 �Pogotowie energetyczne w Strykowie 
42-719-80-10; w Zgierzu 42-675-10-00.

apteki
 �Dyżury aptek w Głownie: 
czwartek, 18 października:
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 19 października:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
sobota, 20 października:
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
niedziela, 21 października: 
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
poniedziałek, 22 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 23 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
środa, 24 października:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
Apteki pełnią dyżury: w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do godz. 
8 dnia następnego; w sob. w godz. 20. 
-8 dnia nast.; w niedz. w godz. 18.-8. dnia 
nast.; w święta  w godz. 8.-8 dnia nast..
 �Dyżury aptek w Strykowie:
niedziela, 21 października: 
pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
w godz. 9.00-14.00
 �Punkt apteczny w Popowie Głowień-
skim nr 35:  tel. 42 719-57-57,  
czynny: pon.-pt. w godz. 8.00-15.00.

 �Punkt apteczny w Bratoszewicach,  
ul. Szkolna 14, tel. 42 719-65-25,  
czynny: pon., śr., pt. 8-16, wt., czw. 8-17.

dyżury
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 �Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, 42-719-26-46
 �Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. Norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00; 
Stryków, ul. Kościuszki 29, pon.-pt. 12-16

msze święte  
w niedziele i święta

 �Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00

 �Parafia św. maksymiliana w Głownie: 
8.00, 9.30, 11.30, 16.00

 �Parafia św. Barbary w Głownie:  
7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 �Parafia Św. marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00

wystawy
 �„Fotograficzna podróż ulicami  

Głowna. Zatrzymane w kadrze”  
– wystawa z okazji 100-lecia odzyskania  
przez polskę niepodległości, czynna  
do 21 listopada, w każdą środę w godz. 
15.00-18.00; zespół Szkół licealno-
-gimnazjalnych w głownie, ul. Tadeusza 
Kościuszki 10. wstęp wolny.

 �„Powrót do ogrodów Sztuk” – wystawa 
autocynkografii i monotypii henryka 
płóciennika, galeria bank&Dm w banku 
Spółdzielczym w głownie, ul. młynarska 
5/13, czynna: pon. – pt. w godz. 9.00-17.00.

 �„Historia Biblii” – wystawa replik 
najstarszych manuskryptów i kamiennych 
tablic, skrawków papirusów i zrolowanych 
skór, zapisanych zwojów oraz pierwszych 
drukowanych egzemplarzy pisma świę-
tego, czynna do 22 października w godz. 
9.00-19.00, świetlica pSS „Nadzieja” 
w głownie, plac wolności 11/13.

 �V Grafikalia: „Znasz mnie?” – wystawa 
litografii justyny biskup-Naumienko, czynna 
do 31 października; miejski ośrodek Kultu-
ry, głowno, ul. ul. Kopernika 45. 

inne
 �Czwartek, 18 października:
godz. 16.30 – Spotkanie z małgorzatą 

Gutowską-Adamczyk – pisarką 
i dziennikarką; biblioteka publiczna  
w Strykowie, plac łukasińskiego 4.
 �Czwartek, 25, października:
godz. 10.00 – „Wincenty Witos”  
– spektakl upamiętniający wincentego 
witosa, wielkiego przywódcę polskiego 
ludu i męża stanu; moK, głowno,  
ul. Kopernika 45. wstęp wolny.  
obowiązuje rezerwacja miejsc.
godz. 17.00 – Wieczorek poetycki  
z Zofią Gala – sala ślubów, urząd Stanu 
cywilnego, ul. Aleja legionów polskich 
26, Nieborów. wstęp wolny.
 �Piątek, 26 października: 
godz. 17.00 – Przez trzy kacety – spo-
tkanie z piotrem firkowskim; sala Domu 
Kultury w Niesułkowie. wstęp wolny.  
 �Poniedziałek, 29 października:
godz. 10.00 – „Blizny pamięci – rzecz 
o Janie Karskim” – spektakl dla mło-
dzieży szkolnej; miejski ośrodek Kultury, 
głowno, ul. Kopernika 45. wstęp wolny. 
obowiązuje rezerwacja miejsc.
 �Sobota – niedziela, 17-18 listopada:
godz. 12.32 (17 listopada); godz. 10.00 
(18 listopada) – XVii taneczne Wiktorie 
– przegląd zespołów tanecznych i 
solistów; hala widowiskowo-sportowa, 
przy Szkole podstawowej nr 2 w głownie, 
ul. Andersa 37.
 �Niedziela, 9 grudnia:
godz. 10.00-12.00 – Zbiórka krwi 
organizowana przez Regionalne centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa w łodzi;  
oSp, Strykowie, ul. Targowa 19. 

 iNFoRmAtoR głowIeńSKI I STRyKowSKI 

oFeRtY PRACY
powIATowy uRząD pRAcy w łowIczu
(oferty z dnia 17.10.2018 r.)

 � pracownik gospodarczy
 � operator maszyn przędzalniczych
 � monter maszyn przędzalniczych
 � Sprzedawca
 � Rolnik hodowca
 � pozostali operatorzy maszyn i urzą-
dzeń do obróbki drewna

 � pracownik biurowy

SKARB RoLNiKA 
NoTowANIA z TARgowISKA mIejSKIego 
(ceny z dnia 16.10.2018 r.)

  w łowiczu w głownie
brokuły szt. 3,00-5,00 3,00
brukselka kg 8,00 -
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,50-2,00
cebula  kg 1,50-2,00 1,50-2,00
czosnek szt. 0,40-2,00 1,00-1,50
fasola zielona kg 5,00-6,00 3,00-4,00
fasola żółta kg 5,00-6,00 3,00-4,00
gruszki kg 2,50-3,50 3,00
jabłka kg 1,00-1,50 1,50-2,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 5,50-9,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-13,50
kalafior  szt. 3,00-5,00 4,00
kapusta biała  szt. 2,00-5,00 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00 5,00
kapusta pekińska szt. 4,00-5,00 -
koperek pęczek 0,50-1,00 1,00
maliny 0,5 kg 5,00-8,00 5,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew  kg 1,50-2,00 2,00
natka pietruszki pęczek 1,00 1,00
ogórki kiszone kg 6,00 6,00
ogórek zielony kg 4,50-6,00 5,00
orzechy laskowe kg 12,00 -
orzechy włoskie kg 6,00-10,00 -
papryka czerwona kg 3,80-5,00 2,50-5,00
papryka zielona kg 3,80-5,00 2,50-5,00
papryka żółta kg 3,80-5,00 2,50-5,00
pieczarki kg 8,00 8,00
pietruszka kg 4,00-6,00 4,00
pigwa kg 10,00 
pomidor malinowy kg 7,00 5,00-6,00
pomidor polny kg 3,00-6,00 5,00
por szt. 2,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,00 2,00-2,50
sałata szt. 2,00-2,50 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 1,00 1,00
śliwki kg 2,00-5,00 2,50
włoszczyzna  pęczek 2,50-3,50 2,50-3,00
ziemniaki  kg 1,00-1,20 1,00

RoLNiK SPRZeDAJe 
(ceny z dnia 16.10.2018 r.)

Żywiec wieprzowy:
 � Różyce: 3,90 zł/kg+VAT
 � Domaniewice: 3,90 zł/kg+VAT
 � chąśno: 3,90 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda płd.: 4,00 zł/kg+VAT
 � Karnków: 4,00 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Skowroda płd.: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,10 zł/kg+VAT;

 � Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 � Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 8,00 zł/kg+VAT.

 �Piątek, 19 października:
godz. 14.00-15.00 – Dyżur mediatora 
sądowego Łukasza Kazłowskiego,  
w ramach Dnia mediacji Sądowych;  
Sąd Rejonowy w łowiczu, ul. Kaliska 1/3.
 �Sobota, 20 października:
godz. 15.00 – 5 lat Studia Rampa 
– Charytatywnie dla magdy  
Pałczyńskiej – jubileuszowy 4-godzinny 
maraton fitness i dodatkowe atrakcje. 
Ilość miejsc ograniczona. zapisy.  
Studio Rampa w łowiczu, os. Kostka 20.
 �Niedziela, 21 października:
godz. 11.00 i 13.30 – „Sekretów bez 
liku w moim pamiętniku” – rodzinne 
warsztaty plastyczne; muzeum w łowi-
czu, Stary Rynek 5/7; wstęp 10 zł.
godz. 12.00 – Niedziela misyjna  –  
świadectwo wolontariuszki  
z tegorocznego pobytu w Kenii – msza 
św. w intencji dzieci z krajów misyjnych 
i misjonarzy: kiermasz na rzecz misji 
afrykańskich; Kościół pw. św. Ducha 
w łowiczu. 
 �Środa, 24 października: 
godz. 17.00 – Dobre Książki i Kawa 
– dyskusja o książce „pachnidło” 
patricka Süskinda; powiatowa biblioteka 
publiczna w łowiczu, ul. Stary Rynek 5/7. 
wstęp wolny.
godz. 17.00 – Dyskusyjny Klub Książki 
– elżbieta Dzikowska; europejskie cen-
trum Artystyczne im. fryderyka chopina, 
ul. warszawska 142, Sanniki.
 �Sobota, 27 października: 
godz. 15.00 – „moda nieborowskich 
dam” – wykład barbary Szewczyk, w 
ramach wystawy „pamiątki przeszłości 
1796–1945. berlińska linia Radziwiłłów”; 
Sala biała, muzeum w Nieborowie 
i Arkadii, Aleja lipowa 35, Nieborów. 
wstęp wolny.
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Ogłoszenia

 PuNKtY PRZYJmoWANiA oGŁoSZeń DRoBNYCH Do „NŁ”: BiuRo oGŁoSZeń ŁoWiCZ, ul. pIjARSKA 3A; BeDNARY, SKlep p. pApIeRNIK 24A; BoBRoWNiKi 27, SKlep p. pAcleR; BoLimóW, ul. RyNeK KoścIuSzKI 17, SKlep „ewA”, 
p. pApIeRNIK; DomANieWiCe, ul. główNA 26, SKlep p. jAKubIAK; GąGoLiN PoŁuDNioWY, SKlep „KoS”; iŁóW: pl. RyNeK STARomIejSKI 21; SKlep p. pApIeRowSKIego; KieRNoZiA, RyNeK KopeRNIKA, KIoSK p. weSołowSKIej;  
KoCieRZeW PóŁNoCNY 37A, SKlep p. KRygIeR; KuRABKA 17A, SKlep p. TopolSKIej; ŁoWiCZ, oS. bRATKowIce, KIoSK loTTo; ŁYSZKoWiCe, SKlep „DueT”, ul. gmINNA 6; NieBoRóW, Al. legIoNów polSKIch 18, SKlep 
p. fIgATA; NoWA SuCHA 22, SKlep p. SIewIeRy; oStRóW 20, SKlep p. bejDy; oSmoLiN: ul. RyNeK 2, SKlep p. SeRwAch; ul. RyNeK 19, SKlep SpoŻywczo-pRzemySłowy; PSZCZoNóW 147, SKlep p. lIpIńSKIego;  
SANNiKi, ul. wARSzAwSKA 183, SKlep p. olKowIcz; SoBotA, pl. zAwISzy czARNego 12, SKlep p. bIńczAK; SoKoŁóW 19, SKlep p. głowAcKIego; StACHLeW 113A, SKlep p. wIeRzbIcKIej; StARY DęBSK 6A, SKlep SpoŻywczo-pRzemySłowy,  
ŚLeSZYN, ul. góRNA 5, SKlep p. mączyńSKIej;  ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKIej; ZŁAKóW BoRoWY 139A, SKlep p. pIecKI.

PuNKtY PRZYJmoWANiA oGŁoSZeń DRoBNYCH Do „WieŚCi”: BiuRo oGŁoSZeń GŁoWNo, ul. łowIcKA 40; DmoSiN 1: pIeKARNIA boŻeNA, KRzeSzewSKA; StRYKóW: STARy RyNeK 1;  ul. cmeNTARNA 12.

PuNKtY PRZYJmoWANiA oGŁoSZeń DRoBNYCH Do „NŁ DLA ŻYCHLiNA i oKoLiC”: BeDLNo 28 SKlep mINI-mAg; DoBRZeLiN SKlep „mAgDA”, ul. wł. jAgIełły; PACYNA, ul. TowARowA 4, SKlep p. m. DuRKI;  
PLeCKA DąBRoWA, SKlep „moNIKA”; PoDCZACHY 16, SKlep SpoŻywczo-pRzemySłowy; ŚLeSZYN, ul. góRNA 5, SKlep p. mączyńSKIej; ŻYCHLiN, ul. 29 lISTopADA 28, SKlep SpoŻywczo-pRzemySłowy.

WYDAWCA i ReDAKCJA Nie PoNoSZą oDPoWieDZiALNoŚCi ZA tReŚć oGŁoSZeń i ReKLAm oPuBLiKoWANYCH ZGoDNie Z ARt. 36 uStAWY  Z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWe”

samochodowe

kupno
 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 

sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

 �Każdego Dostawczego, tel. kom. 
725-562-998.

 �Każdego mercedesa, Toyotę, tel. 
kom. 725-361-836.

 �Kupię każde auto, możliwy odbiór 
autolawetą, tel. kom. 733-805-046.

 �od 0 do 10.000 absolutny skup aut, 
tel. kom. 575-006-685.

 �Skup aut rozbitych, skolizjowanych, 
stan obojętny, tel. kom. 510-100-449.

 �złomowanie pojazdów- 
zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, Rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �AuDI A4, 2006 rok, 260.000 km, 

ciemny granat, tel. kom. 609-180-611.

 �AuDI A4, 1.9 TDI, 2003 rok, kombi, 
tel. kom. 606-673-542.

 �cITRoËN berlingo benzyna, 2004 
rok, tel. kom. 694-657-883.

 �cITRoËN c-3 b-g, 1.4, 2007 rok, tel. 
kom. 512-124-832.

 �części do opla Astry g, 2003 rok, tel. 
kom. 519-430-180.

 �DAewoo lanos, tanio sprzdam, tel. 
kom. 505-156-219.

 �DAewoo matiz, 2001 rok, tel. kom. 
667-372-209.

 �fIAT Ducato, 2.2, 2008 rok, tel. kom. 
603-879-670.

 �fIAT panda, 1.1, 2009/2010 rok, 
47.000 km, I właściciel, salon polska, 
tel. kom. 695-323-452.

 �fIAT punto, 1.4, 2010/11 rok, 49.000 
km, I właściciel, salon polska, tel. kom. 
722-090-134.

 �fIAT punto, 1.2 gaz, 2002 rok, 
srebrny, tel. kom. 662-887-512.

 �hyuNDAI getz, 1.1 benzyna/
gaz, 2005 rok, 198.000 km, tel. kom. 
697-240-268.

 �hyuNDAI h200, 1999 rok, 
ładowność 1.2 tony, tel. kom. 
604-781-918.

 �lT28, na części, tel. kom. 
508-286-519.

 �mAzDA premacy, 1.8, 2002 rok, 
122.000 km, w oryginale,  
stan rewelacyjny, tel. kom.  
513-375-786.

 �NISSAN micra, 1999 rok, idealny, tel. 
kom. 794-301-799.

 �opel Astra lpg, 2002 rok, tel. kom. 
509-108-452.

 �opel Astra, 1.7, 2004 rok, tel. kom. 
665-045-806.

 �opel Astra 3, 1.6 benzyna/gaz, 
2005 rok, klimatyzacja, 11.600 zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 �opel Astra kombi, 1994 rok, tel. kom. 
518-668-893.

 �opel Astra, 2007 rok, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 603-741-475.

 �opel corsa, 1.2, 2011/2012 rok, 
salon polska, I właściciel, tel. kom. 
600-944-728.

 �opel merivia, 1.7 cDTI, 2004 rok, 
stan bdb., tel. kom. 501-653-422.

 �opel Vectra c, kombi 1.9 diesel, 
2005 rok, klimatyzacja, nawigacja, tel. 
kom. 507-225-522.

 �opel Vectra, 1.7 Diesel Isuzu, 1997 
rok, 2.000 zł, tel. kom. 501-247-715.

 �peugeoT 206, 1.1 gaz, 2002 
rok, 5-drzwiowy, klimatyzacja, cena 
atrakcyjna, tel. kom. 513-375-786.

 �peugeoT 207, 1.6 hDI, 2007 
rok, 121.000 km, 11.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 �poloNez Track, 1995 rok, sprawny, 
okazja, tel. (46) 837-69-33, tel. kom. 
601-302-054.

 �ReNAulT laguna 2, fl 1.9 DcI, 
2005 rok, 131 Km, pełne wyposażenie, 
zadbana, tel. kom. 691-730-162.

 �ReNAulT megane, 1997 rok, tel. 
kom. 602-437-905.

 �SAAb 9-5, 1.9 TID, 2007 rok, tel. kom. 
504-010-956.

 �SeAT Altea Xl, 1.9 TDI, 2007 rok, tel. 
kom. 660-456-516.

 �SeAT Ibiza, 1996 rok, tel. kom. 
693-552-221.

 �SeAT leon, 1.9 TDI, 2005 rok, 
rzeczywisty przebieg 152.000 
km, bogate wyposażenie, cena 
konkurencyjna, tel. kom.  
604-706-309.

 �SKoDA octavia, 2.0 gaz, 2003 rok, 
kombi, tel. kom. 601-875-474.

 �SKoDA octavia, 1.6 TDI, 2015 
rok, I właściciel, salon polska, 
bezwypadkowy, tel. kom. 577-694-400.

 �ToyoTA Avensis, 2.0 D4D, 2001 rok, 
tel. kom. 608-664-993.

 �ToyoTA Avensis diesel,  
2010 rok, kombi, grafit, stan idealny, 
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
669-303-235.

 �ToyoTA corolla, 1,4D, 2005r., 
garażowany, bogate wyposażenie, 
klimatyzacja aut., tel. 603-757-681, 
607-352-818.

 �ToyoTA Verso Sol Diesel, 2009 rok, 
tel. kom. 666-587-317.

 �ToyoTA yaris, 1.4 D, 2008 rok, tel. 
kom. 604-208-588.

 �ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, 
5-drzwiowy, 11.900 zł, tel. 513-375-786.

 �VolVo S40, 2.0 diesel, 2005 rok, 
stan bdb, tel. kom. 795-488-850.

 �Vw golf II, 1.6 gTD, 1991 rok, tel. 
kom. 505-471-381.

 �Vw golf, 1.9 TDI, 2000 rok, 240.000 
km, kombi, grafit, pełne wyposażenie, 
I właściciel w kraju, tel. kom. 
605-884-584.

 �Vw passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 �Vw passat, 1.9 TDI, 2004 rok, bogate 
wyposażenie, stan rewelacyjny, 10.600 
zł, tel. kom. 604-706-309.

 �Vw passat, 1.9 TDI, 1999 rok, bordo 
metalik, stan rewelacyjny, tel. kom. 
513-375-786.

 �VW Passat, 2.0 FSi 4*4, 
Xii.2008 rok, 200.000 km, dobrze 
wyposażony, serwisowany, i 
właściciel, tel. kom. 506-010-005.

 �Vw passat, 2002 rok, kombi, tel. kom. 
668-937-692.

 �Vw passat, 1.9 TDI b-6, 2007 rok, 
sedan, możliwa zamiana (tańszy), tel. 
kom. 604-706-309.

 �Vw polo, 2004 rok, tel. 505-319-895.

 �Vw polo, 1.4, 2001 rok, tel. kom. 
887-733-595.

 �Vw polo, 1.9 SDI, 1998, kombi, tel. 
kom. 573-447-107.

inne
 �Sprzedam siedzenia do passata b6, 

stan idealny, tel. kom. 606-347-267.

 �opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 
Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika. bratoszewice, 
ul. łódzka 28, www.opony-gaweda.
pl, tel. (42) 719-63-08, tel. kom. 
505-151-701.

 �Sprzedam opony zimowe  
z felgami stalowymi po 2-sezonach 
185/65R14, 4 szt. oraz koła kompletne 
do lublina R15, 4 szt., tel. kom. 
503-681-374.

motorowe

kupno
 �Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 �Kupię części wSK Shl, tel. kom. 
603-444-431.

 �Kupię wSK, Shl, junak i inne, tel. 
kom. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter i rower góral, tel. 

kom. 722-342-605.

garaże

kupno
 �Kupię lub wynajmę garaż: 

Starzyńskiego, tel. kom. 609-135-411.

sprzedaż
 �Sprzedam garaż blaszany 6x3,20 m, 

tel. kom. 604-192-784.

 �garaż, tel. kom. 692-101-989.

 �Sprzedam lub wynajmę  
garaż blaszany przy ul.  
Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
511-785-725.

wynajem
 �garaż do wynajecia przy Intermarche, 

tel. kom. 696-332-993.

nieruchomości

kupno
 �Kupię ziemię, gm. łyszkowice, 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 �Kupię ziemię, przyjmę w dzierżawę 
-łyszkowice, okolice, tel. kom. 
792-387-788.

 �Kupię działkę okolice łowicza lub 
łowicz, tel. kom. 609-111-509.

 �Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. 
kom. 607-809-288.

sprzedaż
 �Działki budowlane, Nieborów, tel. 

kom. 607-328-032.

 �Sprzedam 1/6 udziału w domu, tel. 
kom. 531-217-794.

 �zduny, dom 120 mkw.,  
zabudowania gospodarcze,  
działka 0.97ha , tel. kom. 694-182-993.

 �Sprzedam działkę, okolice głowna, 
+4915217697397.

 �Sprzedam działkę 1.500 mkw, górki, 
tel. kom. 538-438-518.

 �Sprzedam lub zamienię dom 
pod łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 �Dom, łowicz, tel. kom.  
880-651-700.

 �Dom 293 m2, stan surowy otwarty, 
działka 1900 m2, wszystkie media, 
łowicz, grunwaldzka, tel. kom. 
501-932-818.

 �Sprzedam dom wolnostojący w 
łowiczu oraz 1,23 ha ziemi wraz z 
budynkami w zielkowicach, tel. kom. 
784-279-632.

 �mieszkanie 64 mkw, IV piętro, 
bratkowice, tel. kom. 530-131-009.

 �Dom piętrowy z działką, centrum 
łowicza, tel. kom. 513-231-304.

 �Dom, łowicz-przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 �Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1,36 ha, blisko łowicza, tel. kom. 
532-870-111.

 �Dom, budynki gospodarcze, działka 
1600 m2 gmina zduny: sprzedam 
lub zamienię na bloki, tel. kom. 
573-447-107.

 �ziemię odrolnioną pod inwestycję, 
1,48 ha, mysłaków, ul. piaskowa, tel. 
kom. 661-786-442.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną,  
5 km od łowicza, tel. kom. 
509-231-973.

 �Sprzedam działki budowlane, 
Kompina, tel. kom. 508-953-694.

 �Sprzedam posesję łowicz, 
Katarzynów 42, tel. kom.  
603-879-720.

 �Działka budowlana, dom i budynki 
gospodarcze w Niedźwiadzie, tel. kom. 
880-565-192.

 �ziemia 2,5 ha w Niedźwiadzie, 
sprzedam lub wydzierżawię, tel. kom. 
880-565-192.

 �łowicz, parter, tel. kom. 698-581-666.

 �m-5 72 mkw. sprzedam, tel. kom. 691-
711-397, 574-783-824.

 �Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe, 
kuchnia, łazienka, 60 mkw., 
umeblowane, ul. Długa, tel. kom. 
889-465-682.

 �Sprzedam łąkę 1,36 ha, otolice, tel. 
kom. 784-829-996.

 �Sprzedam 2 ha ziemi ornej przy 
DK 92, zabostów Duży, tel. kom. 
721-435-361.

 �Działka rekreacyjna 143 340 m2, 
domek murowany, prąd, ul. łódzka, tel. 
kom. 661-692-840.

 �Tanio sprzedam działkę 4.500 mkw, 
głowno, tel. kom. 607-144-154.

 �Dom 160 m2 na działce 400 m2, 
zduńska, tel. kom. 665-459-116.

 �budowlano-rolna, 9.400 mkw., 
polesie, rzeka, możliwość wykopania 
stawu, tel. kom. 603-878-783.

 �Działka budowlana 3.300 m2 z 
budynkiem gospodarczym, łagów, tel. 
kom. 604-497-153.

 �Sprzedam ziemię 4,22 ha, III klasa, 
ogrodzona, możliwość zabudowy, 
Targowa 74, tel. kom. 693-341-566.

 �wynajmę/ sprzedam Skład 
węgla (powiat brzeziński), tel. kom. 
509-920-555.

 �wynajmę magazyn, baza 
transportowa, waga, plac 4000 m2 
(okolice brzezin), tel. kom. 509-920-555.

 �ziemia, złaków Kościelny, tel. kom. 
692-101-989.

 �pół bliźniaka, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 609-009-558, po 16.00.

 �Sprzedam działkę rolną 
Domaniewice, tel. kom. 666-074-896.

 �Sprzedam działkę 2.000 mkw., 
janowice, tel. kom. 502-768-210.

 �Działka budowlana, głowno, 
graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 �Atrakcyjna działka budowlana w 
łowiczu. cicha okolica. przylega do 
ulicy. Dobra lokalizacja. przystępna 
cena. media, tel. kom. 736-819-830.

wynajem
 �Na działalność gospodarczą 

400 mkw. z dużym placem, łowicz, 
bolimowska 63, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 �Róg warszawskiej i Dworcowej w 
łowiczu 40 m2. lub 160 m2 lub 200 m2 
na działalność, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.
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 �wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. Długa. wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700m2, tel. 
kom. 534-500-595.

 �wynajmę warsztat 500m2, 4 kanały, 
wysokość 5m, ogrzewany, duży plac 
parkingowy, łowicz ul. Armii Krajowej, 
tel. kom. 601-888-400.

 �wynajmę lokal użytkowy 22 mkw., 
po remoncie, zduńska, tel. kom. 
607-442-383.

 �wynajmę pomieszczenie usługowe 
16 mkw., łowicz, ul. Kaliska 49, tel. 
kom. 603-673-948.

 �pokój, tel. kom. 883-363-814.

 �m-3 do wynajęcia, tel. 608-667-148.

 �wynajmę komfortowo urządzone 
mieszkanie, bratkowice, II pietro, tel. 
kom. 606-263-182.

 �wynajmę mieszkanie 2-pokojowe, II 
piętro, tel. kom. 575-003-121.

 �wynajmę dom głowno chętnie firmie, 
tel. kom. 519-479-009.

 �wynajmę lokal nad apteką 
Słoneczko, ul. Krakowska, tel. kom. 
607-809-288.

 �podnajmę pomieszczenie w salonie 
fryzjerskim na stylizację paznokci, 
rzęs lub inną działalność związaną z 
kosmetyką, tel. kom. 501-389-042.

 �wydzierżawię ziemię 8 ha, ciołek, tel. 
kom. 517-446-507.

kupno różne
 �monety, starocie, tel. 606-941-752.

 �Kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe 

(workowane). Skrzynki uniwersalne. 
Trociny., tel. kom. 501-658-261.

 �Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 �Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorach, tel. kom. 
531-467-981.

 �pianino, tel. kom. 577-014-868.

 �Sprzedam piec Defro Duo 15 kw na 
ekogroszek, tel. kom. 606-908-346.

 �Tuja szmaragd 0,62 zł , tel. kom. 
518-518-835.

 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 �Tanio sprzedam meble: szafa, witryna, 
biurko, fotel 2-osobowy rozkładany, tel. 
kom. 508-957-531.

 �płyty paździeżowe, tel. kom. 
885-459-698.

 �budy ocieplane dla psów, tel. kom. 
885-459-698.

 �Sprzedam 2 zamrażarki, tel. kom. 
603-610-750.

 �piec co 50 kw, nowy, tel. kom. 
661-760-254.

 �meble pokojowe. Tanio!, tel. kom. 
660-914-401.

 �Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 �łóżko+materac, tel. kom. 
693-054-784.

 �Sprzedam 3 ścięte topole, tel. kom. 
505-928-735.

 �ogrodzenie metalowe  
- brama+furtka, tanio, tel. kom. 
606-347-267.

 �Siłownik 1300 fi 70 dwustronny, tel. 
kom. 603-809-795.

 �przędza stoki skarpetkowa, tel. kom. 
603-809-795.

 �extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �Żwir (kamień) 16-35 mm  
do ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 �barierki, wózek spacerowy 
maclarena, fotelik do karmienia, tel. 
kom. 602-883-193.

 �Agregat prądotwórczy, tel. kom. 
721-169-137.

 �Drzewo opałowe z drzew 
owocowych, tel. kom. 605-071-907.

 �meble, telewizor, tel. kom. 
695-778-924.

 �Sprzedam kaloryfery aluminiowe 30 
żeberek, tel. kom. 601-850-805.

 �parnik węglowy, barakowóz, tel. kom. 
601-692-105.

 �Silnik z pompą do studni z bojlerem, 
tel. kom. 782-865-398.

 �Duża buda na 2 psy, tel. kom. 
511-311-145.

 �płyty betonowe yumba  
150 sztuk, 24zł/sztuka, tel. kom. 
603-809-795.

 �Kolarzówka, tel. kom. 519-770-911.

 �okna i drzwi tarasowe pcV, używane, 
tel. kom. 661-878-699.

 �Sprzedam kuchnię polską oraz 
koła kompletne 185/70/13, tel. kom. 
535-203-279.

 �Sprzedam skrzynki uniwersalne, 
tel. kom. 698-565-005.

praca

dam pracę
 �pracowników do produkcji ogrodzeń 

betonowych (praca akordowa), osobę 
z uprawnieniami palacza, pracowników 
do obsługi skupu złomu, tel. kom. 606-
238-181, 509-345- 234.

 �monterów stolarki meblowej z 
doświadczeniem, tel. kom. 696-086-527.

 �zatrudnię kierowcę c+e (kontenery 
-stałe trasy), tel. kom. 693-441-700.

 �zatrudnię kierowcę c+e z 
doświadczeniem, kraj, tel. kom. 
699-902-211.

 �Do sprzątania z orzeczeniem 
o niepełnosprawności, umowa + 
premia, tel. kom. 502-136-701.

 �poszukujemy kelnera/kelnerki do 
pracy, Restauracja Na poddaszu, tel. 
kom. 690-030-614.

 �poszukuję do współpracy: 
skrzypce, cajon (nie wesela), tel. kom. 
606-667-605.

 �Zatrudnię krojczego oraz szwaczki 
- dzianina, tel. kom. 604-475-553.

 �zatrudnię kierowcę kat. b do 
rozwożenia gazu, wynagrodzenie od 
3000 zł wzwyż, tel. kom. 600-237-175, 
głowno.

 �zatrudnię przedstawiciela 
handlowego z okolic głowna lub 
łowicza, branża gazowa, butle 11 kg, 
tel. kom. 600-237-175.

 �zatrudnię kierowcę w transporcie 
kontenerów morskich na trasach 
Niemcy-polska-Niemcy, tel. kom. 
501-761-347.

 �Pracowników (również z ukrainy) 
do maszynowego układania  
kostki brukowej z Łowicza  
i okolic, siedziba Gągolin,  
tel. kom. 695-384-425.

 �pilnie zatrudnimy do sprzątania 
na pół etatu, KoNIeczNIe z grupą 
inwalidzką, praca w łowiczu, tel. kom. 
793-331-201.

 �murarzy, okolice głowna, tel. kom. 
515-697-643.

 �zatrudnimy kierowców kat. c+e 
do przewozu kontenerów morskich, 
hamburg-polska, weekendy w domu, 
wysokie zarobki, stabilne warunki pracy, 
tel. kom. 507-861-993.

 �zatrudnię kierowcę kat. c, stała 
trasa, praca w Strykowie, tel. kom. 
503-692-808.

 �zatrudnię operatora koparki, tel. kom. 
691-621-098.

 �zatrudnię kierowców c, c+e, tel. 
kom. 691-621-098.

 �Restauracja mcDonald’s mop 
parma polesie 131A bełchów 
zatrudni na stanowisko pracownik 
restauracji. prosimy o kontakt , tel. kom. 
696-442-485.

 �zatrudnię kierowcę c+e, łowicz-
łowicz, tel. kom. 605-993-107.

 �Przyjmę pracowników. 
Wykończenia, elewacje, tel. kom. 
663-211-953.

 �przyjmę do pracy w sklepie 
spożywczym carrefour Domaniewice, 
tel. kom. 783-295-720.

 �zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, ul. 11 listopada, 
tel. kom. 691-715-550.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e w 
transporcie krajowym. osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+e w 
transporcie krajowym. osoba do 
przyuczenia, tel. kom. 782-157-596.

 �firma polish Rendering company z 
pszczonowa zatrudni kierowcę z kat. 
c+e, krótkie trasy, codzienny powrót do 
bazy, tel. kom. 570-335-682.

 �zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 609-846-316.

 �zatrudnię energicznego pracownika 
(chętnie kat. c lub c+e), tel. kom. 
501-061-306.

 �poszukujemy ślusarzy, spawaczy 
oraz monterów szaf sterowniczych 
w łowiczu. oferujemy atrakcyjne 
wynagrodzenie, zuS od całości 
oraz stabilne zatrudnienie, cV na 
adres e-mail: biuro@pro-vega.pl, 
tel. (46) 811-55-22.

 �poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, tel. 
kom. 603-531-365.

 �zatrudnię handlowca do biura w 
łowiczu, cV na biuro@foodtrade.pl, tel. 
kom. 888-431-443.

 �pracownik budowlany do 
dociepleń domków jednorodzinnych, 
obowiązkowe prawo jazdy kat. b, tel. 
kom. 726-005-701.

 �Zatrudnię szwaczkę całorocznie, 
Głowno, tel. kom. 509-571-801.

 �przyjmę do pizzerii kierowcę na stałe 
oraz pomoc kuchenną -weekendowo, 
tel. kom. 504-859-387, 885-353-500.

 �Zatrudnimy kierowcę na cysternę 
paliwową (również bez ADR).  
CV: sekretariat@damo.com.pl ,  
tel. kom. 509-790-321.

 �Zatrudnię do ociepleń budynków i 
pomocnika, tel. kom. 513-985-412.

 �Zatrudnię kierowcę C+e, transport 
międzynarodowy. Wysokie zarobki, 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
502-605-719.

 �zatrudnię do sprzątania i utrzymania 
czystości na terenie wspólnot 
mieszkaniowych oraz galerii handlowej 
w łowiczu, tel. kom. 519-112-777.

 �zatrudnimy pomoc kuchni oraz 
dostawców pizzy, tel. kom. 501-620-170.

 �Zatrudnię do sklepu z alkoholami, 
praca 2-zmianowa, Łowicz, tel. kom. 
501-788-231.

 �zatrudnię menadżera restauracji, 
kucharkę, kucharza, tel. kom. 
604-208-588.

 �wspólnota mieszkaniowa poszukuje 
„złotej Rączki” do drobnych prac 
remontowych oraz bieżącej konserwacji 
nieruchomości, tel. kom. 794-327-234.

 �zatrudnię kierowcę kat.c+e w 
transporcie krajowym, naczepa 
chłodnia, dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, tel. 
kom. 608-067-847.

 �Zatrudnię do szycia skarpetek na 
Rosso, tel. kom. 668-479-265.

 �Zatrudnię do formowania skarpet 
Łowicz, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Zatrudnię mechanika do maszyn 
dziewiarskich, Strzelcew, tel. kom. 
668-479-265.

 �Tonsmeier centrum zatrudni osobę 
na stanowisko kierowca, wymagana 
kat. c, praca na terenie łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �Tonsmeier centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie łowicza, 
Żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 �poszukuję kierowcy do podwójnej 
obsady, z praktyką, benelux-pl, 
izoterma, tel. kom. 605-470-435.

 �zatrudnię pracownika na myjnię, tel. 
kom. 608-394-596.

 �Salon ślubny maria zatrudni 
krawcową do wykonywania poprawek, 
łowicz, powstańców 4b, tel. kom. 
501-608-641.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, 
transport międzynarodowy pl-IT-pl, tel. 
kom. 505-083-574.

 �zatrudnię na produkcję do stolarni 
praca poniedziałek-piatek 6.00-14.00, 
stawka 13 zł/godzina netto,  
z uwagi na charakter pracy zakaz 
palenia papierosów na terenie zakładu, 
tel. kom. 882-928-505.

 �Zatrudnię pomocników 
do prac budowlanych, tel. kom. 
697-778-557.

 �Zatrudnię do montażu  
pokryć dachowych,  
tel. kom. 724-848-661.

 �zatrudnię fryzjera, tel. kom. 
501-389-042.

 �zatrudnię mężczyznę na stanowisko 
cukiernika/pomoc cukiernika. praca od 
poniedziałku do piątku w godzinach od 
18 do 2. cukiernia milczarek, Dmosin 
Drugi, tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnię cukiernika / osobę  
z umiejętnościami składania  
i dekorowania tortów. praca od 
poniedziałku do piątku.  
cukiernia milczarek, Dmosin Drugi,  
tel. kom. 606-799-177.

 �zatrudnimy Kierownika Apteki. praca 
w okolicy łowicza, tel. kom. 602-255-
161, mail: farmacja.praca@vp.pl.

 �ApT Randstad (47) zatrudni do 
lekkiej pracy na produkcji w nowej hali, 
3 zmiany, Stryków, darmowy dojazd, 
wysoka stawka, tel. kom. 603-207-005, 
501-327-839.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e, w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
782-978-573.

 �zatrudnię solidnego kierowcę kat. 
c+e, tel. kom. 514-499-982.

 �montażystę reklam, bram i 
automatyki, prawo jazdy kat. b, tel. kom. 
602-390-809, michal@ekolo.pl.

 �Restauracja przyjmie do pracy na 
stanowisko: kelner-sprzedawca, cV 
proszę składać: łowicz, Kozia 11/15, 
tel. kom. 605-659-207.

 �zatrudnię kierowcę kat. c+e Stryków, 
tel. kom. 504-985-644.

 �zatrudnię ślusarza, spawacza, 
możliwość przyuczenia, tel. kom. 
605-370-015.

szukam pracy
 �opieka nad dzieckiem, starszą 

osoba, sprzątanie, tel. kom. 
663-252-572.

 �podejmę pracę jako  
magazynier, kierowca kat. b, tel. kom. 
669-960-718.

 �podejmę pracę jako magazynier, 
kierowca kat. b, tel. kom. 669-960-718.

usługi wideo
 �wideofilmowanie. fotografia, tel. kom. 

698-535-780.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 �cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.
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 �układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 �Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 �Docieplanie budynków, 
stropodachów granulatem 
styropianowym; kondygnacja: 1200 zł, 
tel. kom. 602-570-424.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; koparką 
gąsienicową, tel. kom.  
790-606-451.

 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �Kruszywa, piasek, żwir, ziemia 
ogrodowa. Roboty ziemne, 
wyburzeniowe, transport maszyn 
budowlanych, rolniczych, usługi 
kruszarką, tel. kom. 693-565-564.

 �usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 �Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
fVAT, tel. kom. 606-737-576.

 �Tynki maszynowe, wylewki, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-144-668.

 �malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 �płytki, gładzie, malowanie, remonty, 
tel. kom. 729-403-698.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 �parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �Docieplenia, budowy, remonty, tel. 
kom. 730-723-823.

 �tynki tradycyjne, tel. kom. 
537-663-191.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

 �Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. tanio i solidnie, tel. 
kom. 664-712-854.

 �łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 �podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 �www.remontystrykow.pl, tel. kom. 
663-987-289, 721-894-202.

 �ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy i furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, tel. kom. 
505-700-777.

 �układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. kom. 883-215-523.

 �ocieplenia, wykańczanie wnętrz, 
adaptacja poddaszy, płyty K/G, 
budowa budynków, tel. kom. 
513-985-412.

 �Remonty: malowanie, gipsowanie, 
panele podłogowe, sufity podwieszane, 
tel. kom. 603-043-995.

 �Kostka brukowa - odnawianie, 
przywracanie kolorów, usuwanie 
plam, tel. kom. 692-789-266.

 �malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta g/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 �profesjonalne układanie glazury, 
terakoty, tel. kom. 664-767-412.

 �gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji., tel. kom. 609-541-373.

 �glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, sufity podwieszane, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, kamień 
dekoracyjny, gładź, malowanie, 
przeróbki elektryczne, tel. kom. 
605-562-651.

 �malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 �Rozbiorę budynki, garaże, 
wywiozę gruz, tel. kom. 
607-809-288.

 �wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 �Docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 �cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 �układanie kostki brukowej, opaski 
wokół pomników, tel. kom. 667-189-380.

sprzedaż
 �Rusztowania warszawskie, tel. kom. 

500-262-573.

 �Sprzedam 5.000 szt. cegły kratówki, 
tel. kom. 606-818-288.

 �Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 �extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 �piec węglowy galmet 17 kw, z 
bojlerem, używany 3 sezony, tel. kom. 
782-865-398.

 �wciągarkę budowlaną, tel. kom. 
607-809-288.

usługi 
instalacyjne

 �hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
506-522-852.

 �usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 �usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 �usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

 � Instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 723-125-777.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 �Rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 

wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 �wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 �przeprowadzki, transport, tel. kom. 
695-885-953.

 �masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 �Zespół, wokalistka, deejay, tel. 
kom. 503-746-892.

 �wycinka drzew zagrażających, 
pielęgnacja ogrodów, usługi 
alpinistyczne, tel. kom. 693-552-240.

 �wycinka drzew, tel. kom. 
510-052-908.

 �Dj, wodzirej poprowadzi 
niezapomniane: wesela, poprawiny, 
18-nastki, imprezy firmowe, 
okolicznościowe, tel. kom. 
503-399-196.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 �Adversum-odszkodowania: 
szkody majątkowe, wypadki 
komunikacyjne, rolnicze, w pracy, 
inne. wspieramy poszkodowanych, 
negocjujemy w imieniu klienta, 
pokrywamy koszty sądowe, tel. kom. 
606-667-605.

 �Naprawa telewizorów. łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 �profesjonalne cięcie drzew 
niebezpiecznych,  
pielęgnacja zieleni i ogrodów,  
tel. kom. 782-718-483.

 �Naprawa mebli stylowych, 
materace do sypialni na sprężynach 
pod wymiar, tel. kom. 883-589-669.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 �wulkanizacja, sprzedaż opon 
nowych, używanych, naprawy 
bieżące przy zakupie montaż gratis, 
tel. kom. 609-299-950.

 �usługi autolawetą, tel. kom. 
733-805-046.

matrymonialne
 �poznam kobietę do 58 lat sms  

o sobie, tel. kom. 608-029-088.

 �panna pozna kawalera do stałego 
związku, wiek 38-45 lat, tel. kom. 
573-400-880.

 �Naprawa mebli stylowych, materace 
do sypialni na sprężynach pod wymiar, 
tel. kom. 883-589-669.

nauka
 �Nauczyciel języka niemieckiego, 

lekcje, tel. kom. 505-256-528.

 �Angielski, mgr filologii angielskiej, 
nauczyciel, doświadczenie, lekcje, tel. 
kom. 501-475-100.

 �Nauka czytania i pisania. problemy 
z ortografią dla uczniów szkół 
podstawowych, tel. kom. 784-686-235.

 �język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 �matematyka, tel. kom.  
791-802-482.

 �Kanadyjczyk polskiego pochodzenia: 
nauka języka angielskiego i 
francuskiego, wszystkie poziomy, tel. 
kom. 604-621-125.

 �Nauka i korepetycje  
z angielskiego i francuskiego dla 
uczniów szkół podstawowych, 
gimnazjum i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 �matematyka kl. I-VI, tel. kom. 
696-740-690.

 �matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauka języka Angielskiego jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 �Nauczyciel języka niemieckiego 
udzieli korepetycji, tel. kom. 
691-715-557.

 �matematyka: gimnazjum, średnie, 
wyższe, przygotowanie do matury, tel. 
kom. 660-781-884.

 �Angielski, profesjonalnie, tel. kom. 
694-515-130.

 �Korepetycje z matematyki  
dla szkoły podstawowej, gminazjum  
i średniej. przygotowanie  
do egzaminów i matury.  
profesjonalnie w szkole matematyki, os. 
Dąbrowskiego 24 (rampa),  
tel. kom. 577-499-553.

 �język polski, angielski, korepetycje, 
wypracowania, wszystkie poziomy, 
solidnie, tel. kom. 607-328-038.

 �Korepetycje matematyka, tel. kom. 
574-506-095.

 �matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, tel. kom. 
604-449-538.

 �matematyka, tel. kom. 601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 �Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

 �Kupię zboże paszowe również 
gorszej jakości, tel. kom. 726-721-037.

 �Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Skup kukurydzy mokrej, tel. kom. 
600-323-947.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 �Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 �Kupię buraki czerwone na przemysł, 
Kiernozia, tel. kom. 665-358-991.

hodowlane
 �Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 �Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 �Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 �Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 �Każdego władymirca, ursusa, tel. 

kom. 725-361-836.

 �Kupię każdego bizona oraz inne 
maszyny, mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 �Siewnik poznaniak do remontu 
(może być dziurawy zbiornik), tel. kom. 
664-981-618.

 �Kupię Tura do T-25, tel. kom. 
724-644-947.

 �Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, mTz, mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 �Jęczmień jary, pszenżyto, żyto, tel. 

kom. 668-380-714.

 �Suche wysłodki, śruty, otręby, tel. 
kom. 602-235-159.

 �Wysłodki buraczane z dowozem, 
tel. kom. 600-323-947.

 �Wysłodki buraczane, jabłkowe, tel. 
kom. 691-174-194.
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 �Wysłodki buraczane  
z dowozem, tel. kom.  
601-301-412.

 �wysłodki buraczane z transportem, 
tel. kom. 601-630-882.

 �Słoma, baloty 140x120,  
tel. kom. 664-981-618.

 �Sianokiszonka baloty, transport,  
tel. kom. 664-981-618.

 �marchew paszowa, łowicz,  
tel. kom. 535-916-420.

 �Świeże wytłoki jabłkowe,  
wysłodki buraczane. FVAt,  
dostawa do klienta, tel. kom. 
693-025-909.

 �Dynie, tel. kom. 668-613-991.

 �pszenżyto, owies, tel. kom. 
662-665-605.

 �pszenica ozima obcja, linus, 
jantarka, Kiernozia, tel. kom. 
605-278-719.

 �Sprzedam dynie na paszę, tel. kom. 
692-032-123.

 �Słoma w balotach, tel. kom. 
697-049-235.

 �Słomę, tel. kom. 785-240-262.

 �Sprzedam buraczek odpadowy, tel. 
kom. 602-175-570.

 �Słoma i siano ze stodoły w małych 
kostkach, tel. kom. 787-436-230.

 �jęczmień, rzepak, soja, owies 
bezłuskowy, tel. kom. 502-585-456.

 �Dynia, tel. kom. 669-419-342.

 �Sprzedam żyto, sadzonki truskawek, 
tel. kom. 606-218-403.

 �Sprzedam kapustę szatkowaną 
i w główkach, buraczek, por, 
kapustę włoską, marchew, tel. kom. 
535-606-333.

 �ziemniaki jadalne sprzedam, głowno, 
tel. kom. 505-416-286.

 �ziemniaki jadalne, żółte 15 kg=10 zł, 
michalina, tel. kom. 508-194-191.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
783-235-537.

 �Sprzedam siano w balotach, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
726-721-037.

 �Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 �Sprzedam jęczmień, tel. kom. 
692-119-203.

 �ziemniaki jadalne Irga, Satina, tel. 
kom. 607-109-599.

 �Sadzonki truskawek honeoye 
i Roksana, nawadniane, tel. kom. 
724-551-112.

 �odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 �Siano kostka, tel. kom. 695-304-897.

 �wysłotki mokre z dowozem, tel. kom. 
600-820-374.

 �bele sianokiszonki, tel. kom. 
691-534-457.

 �burak pastewny, tel. kom. 609-
788-366, chąśno 32.

 �Truskawka Azja, Rumba, tel. kom. 
725-406-808.

 �Słoma w balotach 120, tel. kom. 
501-713-862.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
791-502-101.

 �Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 �owies, pszenżyto, tel. kom. 
667-927-971.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 691-715-558.

 �Sprzedam jęczmień 10 ton, pszenżyto 
15 ton, tel. (42) 719-70-24.

 �pszenżyto, tel. kom. 697-094-770.

 �Sadzonki truskawek Azja, 
Roxana,Vibrant, tel. kom. 663-428-181.

 �pszenica, pszenżyto, siano, łowicz, 
tel. kom. 608-659-507.

 �Sprzedam jęczmień, pszenica, 
pszenżyto, tel. kom. 784-566-635.

 �mieszankę zbożową, pszenżyto, tel. 
kom. 668-298-933.

 �jabłka (spady), tel. kom. 512-831-605.

 �Truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 �jabłko prosto z sadu, różne odmiany, 
0,8 zł, tel. kom. 534-950-675.

 �Siano kostki, tel. kom. 693-960-636.

 �burak pastewny, tel. kom. 
887-361-751.

 �Sprzedam ziemniaki jadalne 
i paszowe oraz owies, tel. kom. 
502-102-800.

 �Sprzedam sadzonki brzozy, tel. kom. 
697-659-064.

 �ziemniaki paszowe, słoma, siano, tel. 
kom. 726-811-028.

 �Sprzedam sadzonki Roksana, tel. 
kom. 691-715-503.

 �Sprzedam ziemniaki drobne, mogą 
być na paszę. Kiernozia, tel. kom. 
665-358-991.

 �mieszanka (jęczmień+owies), tel. 
kom. 663-130-118.

 �pszenżyto, mieszanka, Kiernozia, tel. 
kom. 669-078-614.

 �ziemia 2 ha, jęczmień, pszenica, tel. 
kom. 500-165-161.

 �Dynia, pszenica, tel. kom. 
880-481-612.

 �Sadzonki truskawek Kent, tel. kom. 
508-373-165.

 �łubin biały na paszę, tel. kom. 
697-689-837.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 695-416-748.

 �Sprzedam pszenicę i mieszankę 
zbożową, tel. kom. 889-013-143.

 �Żyto, pszenżyto, owies z transportem, 
tel. kom. 505-056-670.

 �Sprzedam słomę, tel. kom. 
695-604-267.

hodowlane
 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

785-641-260.

 �Kubańskie gęsi, tel. kom. 
502-585-456.

 �Sprzedam prosięta 7 sztuk, tel. kom. 
695-761-311.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 693-025-944.

 �cielaki żarłoki, 6 sztuk, tel. kom. 
502-768-905.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 20 
październik, tel. kom. 785-122-857.

 �Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
570-513-525.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
606-144-112.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
793-707-234.

 �Sprzedam krowę, wycielenie 
10.11.2018, tel. kom. 518-360-010.

 �Sprzedam krowę i jałówkę, tel. kom. 
506-825-605.

 �Sprzedam pawie, tel. kom. 
514-529-618.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 25.10.2018, tel. kom. 
886-591-787.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
783-561-065.

 �Sprzedam prosiaki 30 sztuk, tel. kom. 
575-429-669.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 601-378-000.

 �Sprzedam prosiaki ponad 20 kg, tel. 
kom. 665-493-071.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
663-790-575.

 �cielak byczek, tel. kom. 661-460-987.

 �Kury nioski, podwórkowe, tel. kom. 
723-938-111.

 �jałówka cielna 3.300 zł, tel. kom. 
668-162-199.

 �Sprzedam 2 jałówki, jedna do 
zacielenia, druga - wycielenie: grudzień, 
tel. (46) 838-98-66.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 781-193-900.

 �byczek Simental, tel. kom. 
510-158-246.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 721-347-722.

 �jałówki cielne, wycielenie: 
styczeń, obora pod oceną, tel. kom. 
510-099-950.

 �cielak (byczek), tel. kom. 
693-543-645.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin: 29.11.2018, tel. kom. 
600-287-313.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
665-407-122.

 �Sprzedam dwie krowy, tel. kom. 
515-368-635.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 721-502-526.

 �Sprzedam krowę wysokocielną, tel. 
kom. 669-356-363.

 �Sprzedam prosięta, tel. kom. 
536-602-532.

 �Sprzedam prosięta 12 sztuk, tel. kom. 
691-989-118.

 �Sprzedam jałówki wycielone, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam jałoszki, tel. kom. 
506-552-043.

 �Sprzedam krowę i jałówkę na 
ocieleniu, tel. kom. 601-570-629.

maszyny
 �Agregat ścierniskowy Rolmako,  

2009 rok, zabezpieczenie  
sprężynowe, 5 łap, stan bdb, tel. kom. 
609-541-340.

 �przyczepę rolniczą 3,5 t., wywrotkę, 
tel. kom. 888-927-208.

 �Sprzedam ciągnik massey ferguson 
387 z turem, tel. (42) 719-60-14.

 �ursus c360 w dobrym stanie, tel. 
kom. 510-297-491.

 �wózek 1-osiowy, linka „16”, brama 
wjazdowa, drzwi garażowe wys. 
2,25x2,4 wys. 2,5x2,45, tel. kom. 
726-843-466.

 �jednoosiowy rozrzutnik, tel. kom. 
721-341-649.

 �c-330, pługi. brony, tel. kom. 
723-938-111.

 �Sprzedam maszynę do cebuli, tel. 
kom. 785-641-260.

 �Sprzedam prasę kostkującą Sipmę, 
tel. kom. 606-569-727.

 �Sprzedam siewnik do kukurydzy 
Agromet, tel. kom. 606-569-727.

 �ładowacze czołowe do ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 �Agregat uprawowy, zachodni, tel. 
kom. 601-272-521.

 �pług Kverneland zagonowy obrotowy, 
tel. kom. 663-931-810.

 �Sprzedam zgrabiarkę Niemeyer, tel. 
kom. 723-880-876.

 �ciągnik c-360, tel. kom. 697-049-235.

 �Kombajn bizon, tel.  785-240-262.

 �Sprzedam siewkę do nawozu, tel. 
kom. 501-632-719 po 15.00.

 �pług 5-skibowy unia grudziądz Tur 
-4+1, I-właściciel, tel. kom. 609-506-587.

 �Deszczownię, tel. kom. 502-585-456.

 �pług 3-skibowy, tel. kom. 697-508-177.

 �ciągnik c-330, opryskiwacz, tel. kom. 
667-372-209.

 �belarus 920, tel. kom. 782-479-237.

 �Sprzedam przyczepę rolniczą, tel. 
kom. 880-711-736.

 �Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 �Ciągnik t-25A, 1982 rok, 10.000 
zł, tel. kom. 609-469-225.

 �Kombajn bolko 5.000zł, tel. kom. 
697-300-346.

 �Rozrzutnik obornika fortschritt 
8-10 ton, stan bardzo dobry, tel. kom. 
692-147-339.

 �ciągnik rolniczy john Deere 6330, 
2008 rok z turem quicke, stan idealny, 
tel. kom. 692-147-339.

 �Sprzedam opryskiwacz zawieszany 
400 l, 1500 zł, tel. kom. 604-260-859.

 �Rozsiewacz nawozów, rozrzutnik 
obornika, samozbierającą 
jugosławiankę, tel. kom. 693-552-221.

 �brony 5, siewnik, kultywator, pług 
3-14, tel. kom. 691-770-732.

 �Sprzedam ciągnik c-355 po 
remoncie silnika, skrzyni biegów, 
przód, blachy, instalacja nowa, Tur, 
wspomaganie, tel. kom. 609-225-633.

 �prasę zmienno-komorową claas 
wariant 280, rotor, noże, siatka, tel. kom. 
606-753-417.

 �prasa kostkująca Sipma, 
glebogryzarka, łuskarka do bobu,, tel. 
kom. 664-173-486.

 �śrutownik bijakowy, dojarka 
Alfa laval, zgrabiarka 7, tel. kom. 
692-199-767.

 �beczkę asenizacyjną 3.200 l, 
ocynkowaną. Stan bdb, 6.500 zł, tel. 
kom. 607-046-246.

 �Dmuchawę do siana. Stan 
bdb. Komplet rur. 700 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �przyczepę samozbierającą, 
polską, stan dobry, 1.800 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �maszt do widlaka, przystosowany 
do ciągnika bądź do ciągnika ursus 
c-330 na przód, 1.500 zł, tel. kom. 
607-046-246.

 �ciągnik c-360 3p, 1988 rok,  
silnik po kapitalnym remoncie,  
nowe sprzęgło, odnowiony wizualnie, 
19.500 zł do negocjacji, tel. kom. 
509-499-556.

 �wywrotka 1-osiowa, nowa 8.000, tel. 
kom. 880-709-761.

 �Sprzedam kombajn New holland 
5040, tel. kom. 665-493-071.

 �mieszalnik ze śrutownikiem, komplet, 
tel. kom. 692-744-802.

 �Talerzówka duża, hydraulicznie 
rozkładana; rozrzutnik fortshritt, 
objętościowy, tel. kom. 665-103-042.
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 �Agregat ścierniskowy, rozrzutnik 
obornika fortchritt, tel. kom. 
500-225-198.

 �Sprzedam kosiarkę do remontu, tel. 
kom. 663-790-575.

 �Sprzedam automatyczną łuskarkę do 
bobu, tel. kom. 790-575-493.

 �ciągnik fendt 515c 1998 rok, 150 
Km, 8.700 mTg, stan dobry;, tel. kom. 
662-004-676.

 �ciągnik john Deere 6430 2011 rok, 
120 Km, 970 mTg, stan bdb, tel. kom. 
662-004-676.

 �pług 2-skibowy, tel. kom. 
601-692-105.

 �Siewnik poznaniak, pług, wielorak, 
przyczepa, kultywator, wałki do 
agregatu, tel. kom. 509-853-384.

 �T-25, pług 2-skibowy grudziądz, 
brony, tel. kom. 502-322-564.

 �ciągnik c-330 ursus, przyczepa 
wywrot, tel. (46) 874-64-14.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjna 
1,85 m, pompę do beczki, tel. kom. 
724-041-546.

 �opryskiwacz 350 l, paleciak do tura, 
tel. kom. 668-162-199.

 �pług unia-grudziądz 3-skibowy, tel. 
kom. 785-159-385.

 �prasa Sipma z569/1, 2010 rok, tel. 
kom. 604-213-682.

 �Kosiarka rotacyjna polska do 
remontu, karuzela do siana na pasek, 
tel. kom. 668-964-016.

 �Sprzedam talerzówkę, tel. kom. 
696-274-457.

 �Sprzedam traktor z turem mf 275/ 
ursus 4512, tel. kom. 506-609-999.

 �Kombajn bizon 1986 rok, sprawny; 
kopaczka do warzyw, tel. 510-099-950.

 �ciągnik rolniczy zetor 7211, świeżo 
sprowadzony, tel. kom. 696-886-742.

 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy w 
oryginale i drapak 18, tel. kom. 784-
720-912 po 15.00.

 �Sprzedam wóz przerobiony na 
platformę, tel. kom. 605-112-529.

 �prasę z224 1998 rok, kosiarkę 
czeską, tel. kom. 607-809-288.

 �Siewnik unia-poznaniak 2010 rok, 3 
metrowy, na redlicach stopkowych, stan 
idealny, tel. kom. 733-174-409.

 �Sprzedam agregat uprawowy 
Dziekan szer. 2,10, pług Virax 3-skibowy, 
przetrząsarka 4 do siana na wałek 
wom, owijarka do sianokiszonki, tel. 
kom. 724-421-163.

 �Sprzedam przyczepę Kiper 2t; 
przyczepę 3,5t sztywną; przyczepę 
3,5t sztywną z zakładkami; rozrzutnik 
1-osiowy z zakładkami, tel. 724-421-163.

 �przyczepa Trailor 16t sztywna, 
samochodowa z możliwością 
przekształcenia na rolniczą, tel. kom. 
724-421-163.

 �ciągniki: c-360 1984 rok + tur 
2-sekcyjny Volmet; zetor 7211 1987 rok 
+ tur 3-sekcyjny Volmet łyżka, widły, tel. 
kom. 724-421-163.

 �śrutownik walcowy, tel. 693-116-346.

 �zgrabiarka 7-ramienna, siewnik 23 
rurki, tel. kom. 793-690-539.

 �Sprzedam suszarnię do kukurydzy na 
olej opałowy, tel. kom. 696-463-410.

 �Sprzedam lodę do cięcia zielonki 
w dobrym stanie, kopaczkę do 
ziemniaków, redła do kopania 
ziemniaków, oddam kamień z 
gruzem za darmo, tel. 724-973-074

 �Sprzedam przyczepę 3,5 tony, 
sztywna rejestrowana, wieżyczka do 
palet słomy lekka, siewnik zbożowy 2,8, 
tel. kom. 731-464-522.

 �ciągnik rolniczy case farmall 75c, 
2012 rok, tel. kom. 693-177-813.

 �Kombajn do zboża, porzeczki, aronii, 
tel. kom. 693-177-813.

 �Rolnicze maszyny, tel. 880-125-842.

 �pług 4-skibowy zagonowy 
Skjold, brona 3-polowa, kultywatory 
grudziądzkie: 2,10; 3-metrowy z 
wałkami, siewka do nawozu, tel. kom. 
608-686-489.

 �Sprzedam ciągnik c-385, tel. kom. 
694-657-883.

 �prasa z-224 kostka 3800, tel. kom. 
663-561-245.

 �łyżkokrokodyl na dwa siłowniki 
cena 2.000 do negocjacji, tel. kom. 
880-090-717.

 �pługi obrotowe 3 i 4-skibowe 
Kverneland na resorze, tel. 605-884-584.

 �Sprzedam siewnik 600 zł, 
mieszalnik 1.100 zł, spawarkę, tel. kom. 
517-914-085.

 �Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy, stan 
bdb, tel. kom. 691-666-967.

 �Rozrzutnik 10 ton z nadstawkami, 
kombajn Anna, tel. kom. 721-169-137.

 �części używane do c-328, c-330, 
c-360, c-380, c-355, mTz, T-25 
władimirec, tel. kom. 880-353-819.

inne
 �obornik bydlęcy z dowozem, tel. kom. 

726-121-861.

 �obornik bydlęcy, tel. 693-157-117.

 �Dwa tunele foliowe 7,5x25 m z 
nawadnianiem, tel. kom. 725-368-799.

 �basen na mleko Alfalaval 430-litrowy, 
1999 rok, tel. kom. 506-373-513.

 �obornik, tel. kom. 693-059-976.

 �Sprzedam obornik z załadunkiem, tel. 
kom. 518-360-010.

 �oddam drzewa owocowe na pniu, tel. 
kom. 516-651-692.

 �Schładzalnik do mleka, 330-litrowy, 
tel. kom. 693-975-404.

 �Dojarnia bezprzewodowa Alfalaval z 
Niemiec, tel. kom. 668-594-262.

 �zbiornik 1.000 litrów i wialnię, tel. 
kom. 660-842-007.

 �Karmniki dla świń, tel. 692-438-403.

rolnicze - usługi
 �białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 �Naprawa ciągników,  
maszyn rolniczych, sprzętu 
budowlanego, samochodów 
ciężarowych, tel. kom.  
510-809-025.

 �bielenie budynków inwentarskich, 
dezynfekcja, tel. kom.  
663-452-727.

 �Transport maszyn rolniczych, 
kombajnów zbożowych, tel. 
665-734-042.

 �Naprawa, diagnostyka 
komputerowa ciągników 
rolniczych. Każda marka, tel. kom. 
697-778-780.

 �głęboszowanie, orka, siew zbóż, 
zbiór kukurydzy na ziarno, tel. kom. 
606-294-284.

 �okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 �zbiór, transport i skup kukurydzy na 
ziarno, tel. kom. 664-187-631.

 �Siew zbóż zestawem  
uprawowo-siewnym, talerzowym, 
pneumatycznym, tel. kom.  
606-294-284.

 �CięCie KuKuRYDZY NA ZiARNo, 
teL. Kom. 609-376-972.

 �piaskowanie z dojazdem, tel. kom. 
518-168-598.

 �Transport maszyn rolniczych - laweta, 
tel. kom. 669-267-137.

 �Przewóz wytłoków z jabłek i 
buraczanych, tel. kom. 604-457-
742, 604-215-532.

zwierzęta

sprzedaż
 �hodowla sprzeda szczenięta 

owczarka niemieckiego, długowłose, 
suczki: 5-mies., 1,5-roczną, dorosłą, tel. 
kom. 783-637-875.

 �owczarek niemiecki: szczenięta, 
psy dorosłe (agresywne), tel. kom. 
609-435-670.

 �Szczeniaki sznaucera, tel. kom. 
504-010-956.

 �indyki, parę gęsi „garbonosów”, 
tel. kom. 604-428-289.

 �Suczka maltańczyka, tel. kom. 
608-815-516.

 �owczarki niemieckie, szczeniaki, 
podpalane i czarne, tel. kom. 
506-641-866.

 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 
długowłose oraz dorosłe suki, tel. kom. 
504-202-526.

 �Sprzedam kaczki rosołowe, tel. kom. 
696-375-777.

 �pieski chihuahua, tel. 600-915-738.

 �pies chart, tel. kom. 502-076-530.

 �Kotki oddam za darmo,  
tel. kom. 532-365-546.

 �oddam pieska i 2 suczki 
8-tygodniowe, kolor czarny, 
tel. kom. 696-604-988.

 �Sprzedam bażanty polne z tego roku, 
tel. kom. 603-972-528.
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Zawodnicy uKS Pijarski 
uzyskali dwie promocje 
do mistrzostw polski juniorów.
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Szachy | mistrzostwa juniorów

Dwa awanse  
do Mistrzostw Polski

W dniach 1-5 października  
w Ośrodku „Zacisze” w Spale 
odbywały się eliminacje do przy-
szłorocznych Mistrzostw Polski 
Juniorów w szachach klasycz-
nych. W gronie 68 zawodników 
z województw łódzkiego i świę-
tokrzyskiego była również czwór-
ka młodych szachistów z naszego 
powiatu. 

Podopieczni trenera Rober-
ta Chojnowskiego spisali się na 
piątkę. Najlepiej w pięciodnio-
wej rywalizacji wypadła Kinga 
marczyk, która w grupie do lat 9 
nie miała sobie równych. Oddała 
przeciwniczkom tylko pół punk-
tu, wygrywając pozostałych 5 par-
tii i pewnie awansując na zawody 
ogólnopolskie.

W grupie chłopców do lat 9 er-
nest Wolski i Jan Beta rywali-
zowali systemem szwajcarskim 
na dystansie 9 rund. Pierwszy 
wykonał swoje zadanie zajmując 
premiowane awansem 5 miejsce, 
gorzej poszło Jaśkowi, który był 
trzeci od końca i nie zaliczy tego 
turnieju do udanych. Dodatkowo 
Ernest zdobył II kategorię szacho-
wą i od 6 października może się 
posługiwać rankingiem 1800. 

Słabiej wypadł też Kacper Za-
krzewicz i zajął dopiero 10 lokatę 
w grupie C-13 odkładając marze-
nia o awansie na przyszły rok. 

Oprócz gry w szachy pod-
opieczni trenera Chojnowskiego 
zwiedzili Spałę, zobaczyli słynny 
pomnik spalskiego Żubra, wizy-
towali Centralny Ośrodek Sportu, 
gdzie odbyli bieg na 400 m na mi-

strzowskiej bieżni oraz zobaczyli 
bunkry w pobliskiej Konewce. 

– Jestem bardzo zadowolony  
z postawy moich zawodników. 
Kinga i Ernest wypełnili limit 
punktowy i zasłużenie awanso-
wali do Mistrzostw Polski na rok 
2019. Jasiek i Kacper muszą wy-
ciągnąć wnioski z porażek i się 
nie załamywać. Szkoda tylko, że 
w walce o premiowane awansem 
miejsca była tylko czwórka na-
szych, bo jak się okazało na miej-
scu poziom nie był wcale taki wy-
soki i jeszcze dwójka zawodników 
z Nieborowa mogła powalczyć 
o awans. – podsumował wyniki 
swoich podopiecznych trener Ro-
bert Chojnowski.  Fischer

Wyniki:
 Kinga marczyk (uKS pijarski 
KS): 1 miejsce do lat 9
 ernest Wolski (uKS pijarski KS): 
5 miejsce do lat 9
 Jan Beta (uKS pijarski KS):  
21 miejsce do lat 9
 Kacper Zakrzewicz (uKS pa-
łac): 10 miejsce do lat 13

Szachy | mistrzostwa młodzików

Złoto Kingi Marczyk 
w Spale

W weekend 6-7 października  
w Ośrodku Zacisze w Spale odby-
ły się coroczne zawody mające na 
celu przegląd młodych talentów  
z dwóch województw: łódzkiego 
i świętokrzyskiego – Międzywoje-
wódzkie Mistrzostwa Młodzików. 

Zawody odbyły się w dwóch 
grupach dziewcząt i chłopców na 
dystansie 7 rund. Nasz region re-
prezentowało 11 zawodników: 6  
z UKS „Pijarski KS” Łowicz oraz 
5 z UKS „Pałac” Nieborów. 

W rozgrywkach płci pięknej 
wzięło udział 12 szachistek, a naj-
lepszą okazała się zawodniczka 
reprezentująca na co dzień bar-
wy ekipy z ulicy Pijarskiej Kinga 
marczyk. Zwyciężyła ona w sze-
ściu swoich partiach, tylko raz od-
chodząc od szachownicy niezado-
wolona. 

Blisko medalu był też kolega 
klubowy młodej mistrzyni ernest 
Wolski, który jednak przegrał 
ostatnią grę i zakończył ostatecz-
nie na bardzo dobrym 6 miejscu 
w gronie 28 wszystkich grających. 

Doświadczenie jakie zebrali 
młodzi podopieczni trenera Ro-
berta Chojnowskiego powinno 
zaprocentować już w najbliższych 
turniejach jednodniowych, a już 
na pewno za rok w takiej samej 
imprezie w województwie święto-
krzyskim.  Fischer

Wyniki:
Kategoria dziewcząt:
 Kinga marczyk (uKS pijarski 
KS): 1 miejsce – 6,0
 Wiktoria mitręga (uKS pałac 
Nieborów): 5 miejsce – 4,0
 Lena mitręga (uKS pałac Niebo-
rów): 7 miejsce – 3,0
 Wiktoria Wiśniewska (uKS pi-
jarski KS): 10 miejsce – 2,0
 Hanna Przydatek (uKS pałac 
Nieborów): 12 miejsce – 0,0

Kategoria chłopców:
 ernest Wolski (uKS pijarski KS): 
6 miejsce – 4,5
 Krzysztof Jabłoński (uKS pałac 
Nieborów): 16 miejsce – 3,5
 Jan Beta (uKS pijarski KS): 24 
miejsce – 2,0
 Stanisław Pacler (uKS pałac 
Nieborów): 26 miejsce – 2,0
 Bartosz Bolimowski (uKS pijar-
ski KS): 27 miejsce – 1,5 
 Aleksander Dąbrowicz (uKS pi-
jarski KS): 28 miejsce – 0,0

młodzi zawodnicy Pałacu 
zbierali doświadczenie w Spale.
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Lekka atletyka | wspomnienia ze startów w biegach w polsce – część 1

Bieganie to jego pasja
Zbigniew Gronczewski – wie-

lokrotny maratończyk, nauczyciel 
wychowania fizycznego, przez 
wiele lat związany ze Szkołą Pod-
stawową nr 2 i Szkołą Podstawo-
wą nr 3 w Łowiczu, postanowił 
podzielić się z nami swoimi wspo-
mnieniami ze startów w biegach, 
do których przystępował na tere-
nie Polski przez blisko 30 lat. Po-
niżej prezentujemy pierwszą część 
z cyklu opowieści.  Gogo

Prawie 30 lat biegania, ponad 
120.000 przebiegniętych kilome-
trów, sukcesy i porażki, pot i łzy 
pozostawione na biegowych tra-
sach, to część mojego życia, o której 
chciałbym opowiedzieć.  

W Polsce koniec lat siedemdzie-
siątych, to początek rozwoju ma-
sowych biegów ulicznych, w tym 
maratońskich, w których każdy 
biegacz – amator mógł uczestni-
czyć. Wtedy najbardziej popularny 
był maraton w Otwocku, w któ-
rym oprócz biegaczy polskich, bra-
ło udział wielu zawodników zagra-
nicznych: Niemców, Amerykanów, 
Włochów, Holendrów, Szwajcarów, 
Finów, Greków i Węgrów. Bieg od-
bywał się na 10,5 kilometrowej pę-
tli, którą zawodnicy pokonywali 
czterokrotnie ze startem i metą na 
bieżni stadionu.

Spośród maratonów otwockich, 
w których uczestniczyłem, bar-
dzo dobrze wspominam maraton 
z roku 1982, który był oficjalnym 
„meczem” Polska – Włochy w bie-
gu maratońskim.

Dużym utrudnieniem dla za-
wodników biorącym udział  
w maratonach otwockich, było to,  
że odbywały się one w godzinach 
południowych w czerwcu, któ-
ry był wtedy najbardziej upalnym 
miesiącem roku. Tak właśnie było 
26 czerwca 1983 roku w trakcie 
XI Międzynarodowego Biegu Ma-
ratońskiego. Temperatura prze-
kraczała 36 st. Celsjusza, przy któ-
rej asfalt topił się pod stopami,  
a z 350 zawodników, którzy wy-
startowali do biegu, metę osiągnęła 
niecała setka.

Pomimo sporej ilości punk-
tów odżywczych, znajdujących się 
na trasie biegu i ofiarnej pomocy 
mieszkańców Otwocka, zaopatru-
jących biegaczy w wodę we wła-
snym zakresie i polewających za-
wodników wiadrami i wężami  
z wodą, szybko następowało w tak 
ekstremalnych warunkach odwod-
nienie i osłabienie organizmu ma-
ratończyka.

Już po pokonaniu pierwszej pę-
tli szybko stopniała liczba biegaczy,  
a ostatnie okrążenie było prawdzi-
wą walką o przetrwanie. Właśnie 
na nim po raz pierwszy w życiu 
poczułem wspaniały smak zwy-
kłej wody. Zawodnik biegnący obok 
mnie był tak wyczerpany, że nie 
wiedział w którą stronę ma skręcić, 
mimo że trasa była bardzo dobrze 
oznakowana i zabezpieczona.

Ostatni kilometr był oznakowa-
ny co 100 m i te kolejne setki spra-
wiały największy kłopot.

Podobno w maratonie najła-
twiejsze są pierwsze 42 kilometry, 
natomiast ostatnie 195 metrów, 
to prawdziwa droga przez mękę.  
W tej stawce zawodników i w tych 

ciężkich warunkach uzyskałem 
wynik 2:50,24 h plasując się na 
23 miejscu (komunikat końcowy 
MBM Otwock 26.06.1983 roku).

Najbardziej prestiżowym bie-
giem maratońskim w Polsce, był 
maraton w Dębnie Lubuskim,  
w ramach którego były rozgrywane 
Mistrzostwa Polski. Wystartowa-
łem tam w roku 1983, w XVIII ma-
ratonie. Nie było wtedy łatwo za-
kwalifikować się do zawodów o tak 
wysokiej randze. Trzeba było legity-
mować się czasem poniżej 3:30 go-
dziny na tym klasyczny dystansie.

Było to rok przed olimpiadą  
w Los Angeles i w związku z tym 
władze PZLA ustaliły, że będą to 
dla zawodników krajowych jed-
nocześnie kwalifikacje do igrzysk 
olimpijskich.

W dniu startu pogoda nie była 
przyjemna, było zimno, padał 
deszcz i wiał spory wiatr. Trasa 
przebiegała po ponad ośmiokilo-
metrowej pętli ze startem i metą na 
Placu Światowida.

Po starcie ukształtowała się kil-
kunastoosobowa czołówka, któ-
ra „odskoczyła” od pozostałych za-
wodników, narzucając ostre tempo. 
Bieganie po pętli ma ten plus, że za-
wodnik biegnąc ma przegląd sytu-
acji na trasie i wie, na który miejscu 
aktualnie się znajduje.

Po pierwszym nawrocie okaza-
ło się, że biegnę w drugiej grupie  
z faworytami, za których uważano 
Koreańczyków. W połowie dystan-
su uzyskaliśmy wynik 1:11,05 h,  
co wróżyło niezły końcowy rezultat, 
pod warunkiem utrzymania tego 
tempa lub przyśpieszenia. I wa-
śnie to Koreańczycy przyśpieszyli,  
a ja zostałem. Myślę, że gdybym 
wtedy uwierzył w utrzymanie tego 
tempa „dojechałbym” z nimi do 
mety, a tak bieg skończyłem bieg na 
25 km przeżywając gorycz porażki.

O tym, że moja forma znajdo-
wała się na wysokim poziomie, 
przekonałem się tydzień później, 
biorąc udział w biegu po Lesie Ła-
giewnickim „Textilcross 33” na 
dystansie 33 km, który wygrałem  
z 5-minutową przewagą. Oczywi-
ście nie był to bieg tak mocno ob-
sadzony jak Mistrzostwa Polski  
w maratonie, ale zwycięstwo w nim 
dało mi wiele satysfakcji

W roku 1978 zaczęły pojawiać 
się informacje o planach zorga-
nizowania w Polsce biegu mara-
tońskiego na wzór innych stolic 
europejskich. Wszyscy biegacze 
z niecierpliwością oczekiwali na 
podjęcie decyzji przez odpowiednie 
władze o organizacji takiego biegu, 

a gdy już się pojawił, stał się świę-
tem dla każdego amatora biegania.

Są maratony, które pozostają  
w pamięci przez całe życie, jak i te,  
o których z biegiem lat zapomina-
my. Pozostają po nich tylko medale 
i dyplomy. Ale pokonanie pierwsze-
go maratonu w Warszawie, po-
zostaje w pamięci na zawsze, tak 
jakby człowiek doznawał jakiegoś 
nowego uczucia. I taki był właśnie  
I Maraton Pokoju (bo taka była 
jego pierwotna nazwa).

Przygotowania do I Maratonu 
Pokoju trwały kilka miesięcy, co 
chwilę prasa i telewizja donosiły  
o kolejnych krokach podjętych 
przez organizatorów dla zrealizo-
wania tego celu. Nie było to łatwe 
zadanie. Wytyczenie trasy tak, aby 
biegacze nie przeszkadzali kierow-
com i nie zakłócali normalnego 
rytmu miasta, napotykało na wie-
le trudności. Ówczesne władze nie 
zgadzały się na to, aby trasa mara-
tonu przebiegała ulicami miasta, 
tak jak to jest w większości krajów 
świata. W rezultacie centrum ma-
ratonu znalazło się na Stadionie 
Dziesięciolecia, start obok stadio-
nu, a meta na jego bieżni. Po starcie 
zawodnicy wybiegali Wałem Mie-
dzeszyńskim w kierunku Otwocka  
i z powrotem wracali na stadion. 
Niestrudzony Tomasz Hopfer za-
chęcał do udziału w maratonie, 
dziękował wszystkim, którzy pod-
jęli się tego wyzwania. Pamiętam 
go stojącego na koronie stadionu 
wzruszonego widokiem słaniają-
cych się ze zmęczenia biegaczy. Ma-
raton Pokoju to było jego dziecko.

Z II Maratonem Pokoju zwią-
zana jest bardzo ciekawa historia. 
Otóż organizatorzy postanowi-
li sprzedawać zawodnikom poży-
wienie na punktach odżywczych  

i polecili każdemu uczestnikowi 
biegu zaopatrzenie się w monety 
pięciozłotowe, bo tyle miał kosz-
tować posiłek na każdym punkcie 
odżywczym. To był najgłośniejszy 
start do biegu, jaki pamiętam. Mo-
nety umieszczone w kieszonkach 
spodenek biegaczy wysypywały się 
na asfalt w momencie rozpoczęcia 
biegu i trzeba było pobierać posiłki 
na punktach odżywczych bez pła-
cenia.

Z różnymi takimi dziwnymi 
„wynalazkami” spotykałem się 
często, biorąc udział w różnych 
biegach, nie tylko maratońskich. 
Na jednym z Biegów Lechitów  
w Gnieźnie, jego organizatorzy 
zachęcali biegaczy do zwalnia-
nia przed bramą stadionu, aby nie 
spowodować kolizji z jakimś prze-
chodniem, podczas gdy meta biegu 
znajdowała się na bieżni stadionu 
i wiadomo przecież, że czas pracu-
je dla każdego zawodnika do mo-
mentu przekroczenia jej linii. Jesz-
cze dziwniejszym pomysłem było 
stemplowanie kartek przytwierdzo-
nych do numerów startowych na 
punktach kontrolnych, co powodo-
wało zatrzymywanie się biegaczy, 
kolejki i utratę cennych minut.

Bardzo ciekawym pomysłem, 
wprowadzonym przez Poradnię 
Zdrowego Człowieka w Łodzi, przy 
okazji organizowania „Textilcros-
su 33” w Lesie Łagiewnickim, było 
ustalenie klas wydolnościowych dla 
zawodników, w zależności od cza-
sów, jakie uzyskiwali podczas bie-
gu, biorąc pod uwagę kategorie 
wiekowe. W zależności od uzyska-
nego czasu zawodnik był zakwali-
fikowany do klasy wydolnościowej: 
doskonałej, bardzo dobrej, dobrej  
i średniej. Klasa wydolnościowa do-
skonała oznaczała, według lekarzy 
z Poradni Zdrowego Człowieka, że 
serce biegacza jest od niego młodsze 
o 10 lat.

Biegów na różnych dystansach 
odbywa się w naszym kraju setki a 
może tysiące. Każdy zawodnik sta-
jący na starcie ma inne motywacje. 
Jeden chce wygrać, inny pokonać 
dystans w dobrym czasie, jeszcze 
inny pragnie przeżywać radosne 
chwile z okazji samego udziału w 
zawodach i dobrego funkcjono-
wania organizmu. Według mnie 
sprawdzanie się w rywalizacji spor-
towej ma sens tylko wtedy, kiedy or-
ganizm człowieka jest dobrze przy-
gotowany do każdej próby.

Zbigniew GronczewskiBieganie było jego pasją i pomysłem na życie.

Zbigniew Gronczewski już nie może biegać, pozostały mu 
wspomnienia.

Sokół Łańcut za mocny
dla Księżaka Syntex Łowicz
– trzeci z rzędu przegrany mecz. str. 54 
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Piłka nożna | Relacja z meczu pelikan – olimpia

Rozczarowujący remis, 
nieudana weryfikacja
Pelikan łowiCz  1 (1)
olimPia zambrów  1 (0)

1:0 – michał Adamczyk (45+1), 
1:1 – patryk malinowski (54).
Pelikan: patryk orzeł – Kacper Ka-
czorowski, grzegorz wawrzyński, 
bartosz broniarek, michał Żółtow-
ski – michał Dobkowski (46 Dawid 
Kieplin), Sebastian czapa, Krystian 
mycka (86 Damian Szczepański), 
bartosz bujalski, michał Adam-
czyk – Sebastian Szerszeń.
olimpia: piotr czapliński – prze-
mysław jastrzębski, Adam Radec-
ki, emil łupiński, michał Dawido-
wicz – mateusz prolejko, patryk 
malinowski, michał hryszko, ma-
teusz ostaszewski – Kamil jackie-
wicz, Kamil zalewski.
Sędziował: łukasz Trawiński 
(warszawa).Żółte kartki: Seba-
stian czapa (3) – pelikan oraz pa-
tryk malinowski (4) – olimpia.
Widzów: 350.

Chyba po raz pierwszy w tym 
sezonie piłkarze Pelikana przystę-
pując do meczu ligowego byli fa-
worytem i można było od drużyny 
oczekiwać zwycięstwa. Oczywi-
ście, Olimpia Zambrów to solidna 
ekipa – jeszcze dwa sezony temu 
grała na szczeblu centralnym,  
a w poprzednim sezonie uplaso-
wała się ostatecznie na piątym 
miejscu. Jednak przed meczem  
z biało-zielonymi zambrowianie 
nie potrafili wygrać od czterech 
kolejek. W tabeli lepiej również 
wyglądali łowiczanie, którzy mie-
li na koncie cztery punkty więcej.

Kibice mieli prawo oczekiwać 
od łowiczan wygranej, nawet po-
mimo faktu, że za żółte kartki 
pauzować musiał Krystian Sto-
larczyk, a urazy wykluczyły z gry 
Roberta Kowalczyka oraz ma-
teusza Wlazłowskiego. Wobec 
tego pomiędzy słupkami stanął 
Patryk orzeł. Był to jego pierw-
szy występ w tym sezonie i szó-
sty w seniorskiej drużynie Ptaków.

Widowisko zapowiadało się 
ciekawie. Ostatnie mecze biało-
-zielonych dostarczały sporych 
emocji, a punkty w Łowiczu po-
gubili faworyci do awansu – So-
kół Aleksandrów Łódzki oraz Le-
gionovia Legionowo. A i Olimpia 
potrafiła stworzyć emocjonujące 
widowiska – remisy 2:2 z Lechią 
czy 4:4 z Bronią to wyniki, któ-
re mówią same za siebie. Dlatego 
dziwić mogło, że na pierwszą do-

brą sytuację trzeba było poczekać 
dwadzieścia minut. Ze strzałem 
michała Adamczyka z trudem 
poradził sobie Piotr Czapliński, 
a dobitka Sebastiana Szersze-
nia została zblokowana. Kwa-
drans później odważną próbą 
odpowiedział Kamil Zalewski. 
Napastnik Olimpii uderzył pół-
przewrotką – minimalnie niecel-
nie. Pod koniec pierwszej połowy 
strzał sprzed pola karnego po do-
brej kontrze oddał Bartosz Bujal-
ski, ale bramkarz gości z trudem 
sparował piłkę na rzut rożny.

Gdy wydawało się, że pierw-
sza połowa skończy się remisem, 
gola zdobył najstarszy na boisku 
michał Adamczyk. Piłkę z lewej 
strony dobrze dośrodkował mi-
chał Żółtowski, a idealną głów-
ką popisał się kapitan Ptaków. Tra-
fił w samo okienko bramki. Po tej 
bramce sędzia zakończył pierw-
szą połowę i odesłał zawodników 
do szatni. 

Trzeba powiedzieć, że kibice 
oglądali dość dziwny mecz. Niby 
gra była szybka, niby piłka dość 
często gościła pod polem kar-
nym, ale bramkarze pracy mie-
li niewiele. Niby kotłowało się  
w polach bramkowych po stałych 
fragmentach gry, ale obrońcy po-
trafili zażegnać niebezpieczeń-
stwo. I gdyby nie piękne trafienie 
Adamczyka, to większy opty-
mizm przed drugą połową mogli 
mieć goście. Wydawało się, że ja-
kość w grze jest po stronie gości. 
To Olimpia lepiej się czuła z pił-
ką przy nodze. To łowiczanom 
przytrafiało się więcej niedokład-
nych zagrań. To Michał Hryszko 
zdominował środek pola niejako 
chowając Bartosza Bujalskiego 

do kieszeni. To gospodarze spra-
wiali wrażenie zaspanych i nie-
przyzwyczajonych do gry w nie-
dzielne przedpołudnie. Jednak 
to biało-zieloni byli skuteczniejsi  
i koniec końców, chociaż rzadziej 
gościli pod bramką rywali, byli 
konkretniejsi i oddali więcej groź-
nych strzałów.

W przerwie Łukasz Chmie-
lewski dokonał jednej zmiany. mi-
chała Dobkowskiego zastąpił 
Dawid Kieplin. Po meczu szko-
leniowiec Ptaków przyznał, że ten 
ruch był podyktowany kontuzją 
„Dobka”. – Sądzę, że 10-15 mi-
nut później dokonalibyśmy trochę 
innej zmiany. Michał (Dobkowski 
– przyp. red.) miał się przesunąć 
na środek pola, który przegrywa-
liśmy. Liczyłem, że w ten sposób 
opanujemy ten sektor – zdradził 
swoje plany trener. 

Generalnie był to mecz, w któ-
rym obaj szkoleniowcy niechętnie 
dokonywali zmian. Chmielewski 
dokonał jeszcze tylko jednej, gdy 
w końcowej fazie, chcąc powal-
czyć o pełną pulę, zagrał dwójką 
napastników (obyło się to kosztem 
Krystiana mycki, który w nie-
dzielę świetnie spisywał się w de-
strukcji). Z kolei trener Olimpii nie 
dokonał żadnej roszady. – Szko-
da psuć mechanizm, który do-
brze funkcjonuje. Nie widziałem 
w drużynie słabego ogniwa, któ-
re wymagałoby wymiany – sko-
mentował po meczu Artur Woro-
niecki.

Drugą połowę lepiej rozpoczęli 
łowiczanie. Na prawej stronie spo-
ro ożywienia wniósł rezerwowy 
Kieplin. Dwukrotnie blisko pod-
wyższenia był Sebastian Szer-
szeń. Niemal w identyczny spo-

sób piłkę dwa razy z rzędu z rzutu 
rożnego dośrodkował michał 
Adamczyk. Za pierwszym razem 
piłkę po strzale głową Szerszenia 
wybił z bramki obrońca, za dru-
gim złapał ją bramkarz.

Trybuny się ożywiły, kibice 
mieli nadzieję na drugą bramkę, 
a Olimpia… szybko wyrównała. 
Piłkę w środku pola wywalczył 
Patryk Malinowski. Kompletnie 
nieatakowany przez obrońców 
spokojnie przygotował sobie po-
zycję i uderzył z dystansu. Trafił 
pod poprzeczkę i trzeba przyznać, 
że był to całkiem ładny strzał. 
Mocno do tej bramki przyczy-
nił się jednak też Patryk orzeł. 
Bramkarz Ptaków na pewno mógł 
w tej sytuacji zachować się lepiej.

Goście zwietrzyli w tym swo-
ją szansę i częściej zaczęli uderzać 
z dystansu. Ich próby były jednak 
mizerne (delikatnie mówiąc), bo 
piłki przeważnie wychodziły… 
na auty (boczne, nie bramkowe). 
Swoje dobre okazje też mieli. Raz 
lewą stroną rywalem urwał się 
Michał Hryszko, a jego podanie 
wzdłuż bramki ryzykowanie prze-
ciął Bartosz Broniarek. Swoją 
szansę miał też Kamil Zalewski, 
który po długim zagraniu z wła-
snej połowy przejął piłkę i wy-
szedł sam na sam z bramkarzem. 
Ostry kąt i umiejętne wyjście  
z bramki Orła zrobiły swoje i gol-
kiper Ptaków popisał się skutecz-
ną interwencją. 

Biało-zieloni swoje okazje rów-
nież mieli. Na dobrej pozycji w 
polu karnym znalazł się Bartosz 
Bujalski, ale jego strzał z powie-
trza poszybował bardzo daleko od 
bramki. Rozstrzygnięcie mogło 
przyjść w doliczonym czasie gry. 
Po wrzucie piłki z autu strzał gło-
wą z nieoczekiwanej pozycji od-
dał Bartosz Broniarek, a przy-
jezdnych uratowała poprzeczka. 
Szczerze trzeba jednak przyznać, 
że takie rozstrzygnięcie byłoby dla 
gości krzywdzące.

Remis wydaje się najsprawie-
dliwszym wynikiem. Olimpia Za-
mbrów wyglądała lepiej od łowi-
czan pod względem piłkarskim, 
ale obie strony stworzyły sobie po-
dobną ilość sytuacji bramkowych 
na przestrzeni całego spotkania. 
Pelikan nie wygrał już od trzech 
kolejek, ale nieznacznie pogorszy-
ło to pozycję zespołu w tabeli. Ło-
wiczanie są na szóstej lokacie.

mateusz Lis

Piłka nożna | Trenerzy po meczu

Olimpia była bliższa zwycięstwa
Po meczu obaj trenerzy byli 

zgodni, co do jednego. Według 
nich piłkarzom obu klubów udało 
się stworzyć interesująco widowi-
sko. Na tym podobieństwa jednak 
się skończyły. Trener Artur Woro-
niecki był zadowolony z gry swo-
ich podopiecznych. Dodał, że jego 
zdaniem w niedzielę zaprezento-
wali się lepiej, ale niewiele bra-
kowało, a ten mecz by przegra-
li. Szkoleniowiec Ptaków zwrócił 
uwagę, że jednym z kluczowych 
elementów meczu było zdomi-
nowanie środka pola przez Olim-
pię i miał zastrzeżenia do postawy 
swoich graczy. mateusz Lis

 Artur Woroniecki (olimpia):  
w mojej ocenie był to dobry 
III-ligowy mecz. z obu stron było 
wiele sytuacji bramkowych. mój ze-
spół wykreował więcej szans z gry, 
natomiast drużyna pelikana była 
bardzo groźna przy stałych frag-
mentach gry. Rzuty rożne czy wol-
ne powodowały, że musieliśmy być 
cały czas czujni. mamy problem ze 
skutecznością. w każdym spotka-
niu dochodzimy do sytuacji, nato-
miast brakuje odrobiny szczęścia 
– inaczej tego nie nazwę. umie-
jętności mamy, stwarzamy sobie 
okazje, ale brakuje wykończenia. 
A w takim meczu, gdzie grają dwa 
dobre i wyrównane zespoły, to 
odrobina szczęścia jest potrzebna. 
Tak jak w ostatniej akcji meczu, 
gdzie po wyrzucie piłki z autu ura-
towała nas poprzeczka. Niewiele 
brakowało, a mogliśmy przegrać. 
z przebiegu spotkania jestem za-
dowolony. musieliśmy gonić wynik, 
więc z tego remisu jestem zadowo-
lony.

 Łukasz Chmielewski (Pelikan): 
Należy się zgodzić z trenerem go-
ści. Spotkanie mogło się podobać. 
było wiele sytuacji bramkowych 
zarówno z jednej, jak i drugiej stro-
ny. zgodzę się z tym, że olimpia 
zambrów preferowała lepszą i bar-
dziej kreatywną piłkę. były momen-
ty, w których to przyjezdni bardziej 
panowali nad tym, co działo się na 
boisku. my tak naprawdę tylko mo-
mentami, takimi jakby falami, opar-
tymi na dużej ilości stałych frag-
mentów gry, byliśmy pod bramką 
przeciwnika. Słabe jest to pociesze-
nie. ja zawszę patrzę na jakość gry, 
a tym razem była ona po stronie 
zambrowa. Dlatego też ten punkt 
cieszy. przy odrobinie szczęścia 
mogliśmy nawet wygrać, ale mam 
wrażenie, że olimpia z gry miała 
więcej. marne to pocieszenie, bo 
mówimy tu o jakieś twierdzy i zwra-
camy uwagę, że w łowiczu jeszcze 
nikt nie wygrał, ale matematyka jest 
nieubłagana. w ostatnich trzech 
meczach zdobyli dwa punkty. od 
trzech spotkań szykujemy się na 
przebicie granicy 20 pkt., a na ten 
moment wciąż mamy 19. z dziewię-
ciu możliwych punktów mamy tylko 
dwa. jesteśmy na etapie zbierania 
punktów. chcemy mieć ich, jak 
najwięcej po rundzie jesiennej. Na 
tyle żebyśmy mogli zimę spokojnie 
przepracować, a ciągle ich brakuje. 
Słabo zagraliśmy w środku pola. To 
hryszko wiódł prym w tym sekto-
rze. Nie mówię, że mam pretensje 
tylko do środkowych pomocników, 
bo w tym sektorze w różnych mo-
mentach meczu grają różni piłka-
rze. po prostu przegraliśmy środek 
pola. przeciwnik pod tym kątem 
nas zdominował.

Piłka nożna | przed 13. kolejką III ligi

Liderzy kontra średniaki
Osiem punktów do lidera tra-

ci już Legionovia. Kibice spad-
kowicza mogą się pocieszać, że 
legionowianie mają rozegrany je-
den mecz mniej. Nawet jeśli le-
gionowianom zaległości uda się 
nadrobić zwycięsko to i tak Sokół 
będzie miał dość bezpieczną prze-
wagę, a i drugiej w tabeli Lechii 
nie uda się wyprzedzić.

Dlatego też legionowianie z na-
dzieją będą nasłuchiwać wieści  
z Morąga, gdzie w sobotę udadzą 
się piłkarze lidera. Huragan w tym 
sezonie wsławił się przede wszyst-
kim wyeliminowaniem Zagłębia 

Lubin z Pucharu Polski, ale w li-
dze już tak kolorowo nie jest. Mo-
rążanie cały czas mają niewiel-
ką przewagę nad strefą spadkową 
i czują na plecach oddech rywali 
z dołu tabeli. Sokół rzadko kiedy 
traci punkty i w Morągu będzie fa-
worytem.

Legionovia będzie musiała jed-
nak przede wszystkim skupić się 
na sobie, bo czeka ich trudniejsze 
zadanie. Spadkowicz z II ligi za-
gra na wyjeździe z Olimpią Za-
mbrów. 

Znając wyniki rywali do swo-
jego spotkania przystąpi Lechia 

Tomaszów Mazowiecki. Pod-
opieczni Bogdana Jóźwiaka będą 
kończyć zmagania w tej serii gier 
i w jedynym niedzielnym meczu 
zmierzą się z Legią II. Stołeczni 
słabo rozpoczęli sezon, ale udanie 
nadrobili zaległości i skrupulatnie 
przesuwają się w górę tabeli. Le-
chistów, wbrew pozorom, może 
czekać bardzo wymagające zada-
nie.  mateusz Lis

13. kolejka iii ligi:
 mKS mazur ełk – unia Skier-
niewice / sob 20.10.2018 r., godz. 
13:00
 Znicz Biała Piska – Polonia 
Warszawa / sob 20.10.2018 r., 
godz. 14:00
 Huragan morąg – Sokół Alek-

sandrów Łódzki / sob 20.10.2018 
r., godz. 14:00
 olimpia Zambrów – Legiono-
via Legionowo / sob 20.10.2018 
r., godz. 15:00
 ŁKS 1926 Łomża – Broń Ra-
dom / sob 20.10.2018 r., godz. 
15:00
 Świt Nowy Dwór mazowieckie 
– Ruch Wysokie mazowieckie / 
sob 20.10.2018 r., godz. 17:00
 Sokół ostróda – Pelikan Ło-
wicz / sob 20.10.2018 r., godz. 
18:00
 Victoria Sulejówek – ursus 
Warszawa/ sob 20.10.2018 r., 
godz. 18:00
 Legia ii Warszawa – Lechia 
tomaszów mazowiecki / nd 
21.10.2018 r., godz. 11:00

Piłka nożna | wyniki 12. kolejki III ligi

Mazur uciekł spod topora
Dwunasta seria gier  nie przy-

niosła zmian w czubie tabeli. Le-
gionovia, ze względu na przeło-
żony swój mecz z Legią II, tylko 
przyglądała się poczynaniom ry-
wali. O ile po zwycięstw Sokoła 
nad Świtem 2:0 spadkowicz mógł 
z uznaniem pokiwać głową, to po 
niedzielnym pogromie w Toma-
szowie Mazowieckim Lechię na-
leżało już oklaskiwać.

Aleksandrowianie, po niezbyt 
porywającym widowisku, zgod-
nie z planem ograli Świt. Gospo-
darze stworzyli sobie kilka nie-
złych okazji, mogli wygrać wyżej, 
a Świt atakował sporadycznie. 
Prowadzenie Sokół objął jednak 
po dość kontrowersyjnym rzucie 
karnym. 

Litości dla swojego rywala nie 
miała Lechia. Już po 17 minu-
tach rywalizacja z Victorią był 
rozstrzygnięta. Gospodarze pro-
wadzili 3:0, a dzieła zniszczenia 
dopełnili po przerwie ponownie 
aplikując rywalom trzy bramki. 
Przyjezdni spod Warszawy po-
trafili odpowiedzieć zaledwie jed-
nym trafieniem w końcówce.

Efektownie spod topora uciekł 
MKS Mazur Ełk. Przed tygo-
dniem pisaliśmy, że porażka może 
mieć dla ełczan opłakane kon-
sekwencje. Mazurowi nie tylko 
udało się nie przegrać, ale goście 
wręcz ośmieszyli stołecznych wy-
grywając aż 4:1.

Znów wiele emocji dostarczył 
mecz w Radomiu. Broń do prze-
rwy prowadziła ze Zniczem Biała 
Piska, ale po zmianie stron to dru-
gi z beniaminków odwrócił losy 
rywalizacji i jeszcze wygrał z na-
wiązką.  mateusz Lis

mecz 11. kolejki iii ligi:
 Świt Nowy Dwór mazowiecki – 
unia Skierniewice 0:1 (0:0)

Wyniki 12. kolejki iii ligi:
 Sokół Aleksandrów Łódzki – 
Świt Nowy Dwór mazowiecki 
2:0 (1:0)
 ursus Warszawa – mKS mazur 
ełk 1:4 (0:1)
 unia Skierniewice – Huragan 
morąg 2:0 (1:0)
 Broń Radom – Znicz Biała Pi-
ska 2:4 (2:1)
 Polonia Warszawa – Sokół 
ostróda 2:1 (1:0)
 Lechia tomaszów mazowiecki 
– Victoria Sulejówek 6:1 (3:0)
 Pelikan Łowicz – olimpia Za-
mbrów 1:1 (1:0)
 Ruch Wysokie mazowieckie – 
ŁKS 1926 Łomża 2:0 (0:0)
 Legionovia Legionowo – Le-
gia ii Warszawa / śr 14.11.2018 r., 
godz. 13.00.

tabela iii ligi:
1. Sokół Aleksandrów łódzki 12 31 24-9

2. lechia Tomaszów mazowiecki 12 29 24-10

3. legionovia legionowo 11 23 23-13

4. polonia warszawa 12 21 20-18

5. unia Skierniewice 12 21 17-7

6. Pelikan Łowicz 12 19 17-14

7. legia II warszawa 11 18 19-17

8. Sokół ostróda 11 18 14-13

9. znicz biała piska 12 17 19-17

10. olimpia zambrów 12 15 18-17

11. świt Nowy Dwór mazowiecki 12 13 15-16

12. Ruch wysokie mazowieckie 12 13 18-26

13. huragan morąg 12 13 16-24

14. broń Radom 12 12 23-28

15. Victoria Sulejówek 11 12 15-22

16. ursus warszawa 12 10 18-26

17. mKS mazur ełk 12 8 16-21

18. łKS 1926 łomża 12 6 13-31

Sebastian Szerszeń (nr 2) na początku drugiej połowy dwukrotnie 
groźnie uderzał głową.
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Piłka nożna | przed meczem Sokół ostróda – pelikan

Czy to już mecz o przełamanie?
Trzech ostatnich meczów nie potrafili wygrać 
piłkarze Pelikana. Pisaliśmy, że miały one być 
weryfikacją dla biało-zielonych i odpowiedzieć 
na pytanie czy dobry start sezonu wynikał z solidnej 
postawy podopiecznych Łukasza Chmielewskiego,  
czy ze słabości rywali. Wyniki wskazują jednoznacznie 
– dwa punkty w trzech meczach to rezultat poniżej 
oczekiwań. Styl gry, zabrania jednoznacznie postawić 
tezy o rozczarowującej grze drużyny.

– Jestem bardzo rozczarowany 
naszym dorobkiem punktowym 
z ostatnich trzech meczów. Jako-
ścią gry: już mniej – zaczął Łu-
kasz Chmielewski. – Nie byliśmy 
gorsi w starciu z Polonią Warsza-
wa. Przeciwko Legionovii też nie 
byliśmy słabsi. Wielu obserwa-
torów mówiło nawet, że byliśmy 
lepsi. Dorobek punktowy jest jed-
nak taki, a nie inny – skomento-
wał trener Pelikana. Dodał rów-
nież, że Pelikan w tym sezonie 
traci bramki głównie po swoich 
błędach. – Gdybyśmy zrobili ana-
lizę, to okazałoby się, że dwa-trzy 
razy przeciwnicy zdobywali gole 
po swoich dobrych akcjach – po-
wiedział Chmielewski.

I dlatego, pomimo mierne-
go dorobku punktowego w ostat-
nich trzech kolejkach, na mecz  
z Sokołem Ostróda można pa-
trzeć  z optymizmem. Łowicza-
nie pokazywali już w tym sezonie,  
że w piłkę grać potrafią i raczej nie 
oduczyli się tego robić na prze-
strzeni ostatnich trzech tygodni.

Tę wiarę w dobry wynik sku-
tecznie powstrzymuje jednak bi-
lans meczów wyjazdowych. Do 
Łowicza biało-zieloni trzykrot-
nie wracali bez punktów. Do tej 

pory udało im się tylko zremiso-
wać w Sulejówku z Victorią oraz 
w Wysokiem Mazowieckiem  
z Ruchem. Za mocne okazywa-
ły się Lechia, Polonia oraz Unia. 
Łowiczanie mają też problemy ze 
zdobywaniem bramek na wyjaz-
dach. Czterokrotnie pakowali pił-
kę do siatki gospodarzy – gorsza 
pod tym względem jest tylko Unia 
Skierniewice. Nieźle za to biało-
-zieloni się bronią. Siedmiokrot-
nie Mateusz Wlazłowski musiał 
wyciągać piłkę z siatki. Lepiej w 
defensywie spisują się tylko So-
kół Aleksandrów Łódzki oraz… 
Unia.

Być może jest jeszcze za wcze-
śnie żeby mówić o serii łowiczan 
bez wygranej. Natomiast jeże-
li w Ostródzie nie uda zdobyć się 
kompletu punktów, to odliczanie  
od ostatniego zwycięstwa może 
rozpocząć się na dobre. 

Ten sezon Sokół ma burzli-
wy. Rozgrywki rozpoczął wręcz 
świetnie. Przez pierwszych sześć 
meczów sezonu ostródzianie mo-
gli szczycić się mianem drużyny 
niepokonanej. Mało tego – najle-
piej broniącej w lidze. W tym cza-
sie Sokół stracił tylko trzy bramki, 
a aż czterokrotnie zachował czy-

ste konto. Podopieczni Jarosława 
Kotasa chyba aż za bardzo uwie-
rzyli w siebie. 12. września skom-
promitowali się odpadając w 1/8 
finału okręgowego Pucharu Pol-
ski z Concordią Elbląg 1:2, a póź-
niej doznali klęski 1:5 w Skier-
niewicach z Unią. Wydawało się,  
że dołek formy pogłębił Sokół 
Aleksandrów Łódzki wygrywając 
w Ostródzie 2:0. Kolejne dwa spo-
tkania, to jednak sześć punktów  
w dwóch meczach z beniaminka-
mi. Do rywalizacji z Pelikanem 
ostródzianie przystąpią jednak po 
porażce z Polonią Warszawa 1:2.

Dla łowiczan będzie to kolej-
ny w ostatnim czasie mecz bez-
pośrednio decydujący o pozycji 
w tabeli. Sokoła i Pelikana dzieli 
obecnie jeden punkt. Ostródzianie 
24. października rozegrają jednak 
jeszcze zaległe spotkanie z Victo-
rią Sulejówek. – Sokół Ostróda to 
bardzo trudny rywal. Wiemy też, 
jak nam idzie na wyjeździe. Zdo-
byliśmy w takich spotkaniach za-
ledwie cztery punkty. Byłem  
w sobotę i obserwowałem mecz  
z Polonią Warszawa. Zrobił na 
mnie duże wrażenie. Ostródzianie 
grają nieszablonowo i mają wielu 
bardzo wartościowych zawodni-
ków. Czeka nas trudna przeprawa. 
Tym bardziej, ten punkt zdobyty 
w niedzielę, w perspektywie bar-
dzo wymagającego meczu na te-
renie rywala, mnie smuci – scha-
rakteryzował najbliższego rywala 
Łukasz Chmielewski.

Sobotnie spotkanie roze-
granie zostanie przy sztucz-
nym świetle. Pierwszy gwizdek 
ma rozbrzmieć o godzinie 18.

mateusz Lis

 Lekka atletyka | mistrzostwa świata  

Jacek Będkowski 
pierwszy na 50 km

Kolejny świetny start ma na 
swoim koncie ultramaratończyk 
Jacek Będkowski, który niedaw-
no po raz czwarty wziął udział  
w Mistrzostwach Świata. To był 
jego najważniejszy start w tym 
roku. 8 września reprezentant 
Ziemi Łowickiej rywalizował na 
dystansie 100 km w Chorwacji, 
w miejscowości Sveti Martin na 
Muri, gdzie zajął 65. miejsce.

Jacek nie odpoczywał długo po 
tych wyczerpujących zawodach. 
W niedzielę, 7 października wy-
startował w festiwalu biegowym 
Taubertal 100. Miłośnicy biegów 
ultra mogą tu startować na 4 dy-
stansach: 50 km, 71 km, 100 km 
i 100 mil. Trasa zawodów przebie-
ga wzdłuż rzeki Tauber w środko-
wych Niemczech, w większości 
ścieżkami rowerowymi. Będkow-
ski wystartował na 50 kilometrów 
i pokazał swoją świetną formę, 
wygrywając z czasem 3:27:14. 

Sam bieg ma swoją świetną 
oprawę, która dla biegaczy jest 
miłym przeżyciem. – Około 5:30 
wszyscy zabierają pochodnie  
i całą grupą ruszamy przez sta-
rówkę, wzdłuż murów obronnych 
na skraj parku. Tutaj wita nas ry-
cerz i oficjalnie otwiera zawody. 
To jest coś unikalnego i zapada 
w pamięci na długo. Po tak orygi-
nalnym otwarciu, wszyscy scho-

dzą na linię startu – opowiada nasz 
ultramaratończyk. 

Będkowski nie znał rywali  
i nie wiedział z kim będzie się ści-
gał. Postanowił zacząć mocno ten 
bieg. – Miałem przed sobą tylko 
Jan Albert Latnik (biegł na 100 
km), a że jest to bardzo dobry ul-
tras, to trzymałem się delikatnie 
za jego plecami. Po 3 km zaczą-
łem troszkę tracić dystans. Chcia-
łem biec mocno tego dnia, ale bez 
przesady. Musiałem sobie radzić 
sam. Za plecami miałem kilku 
biegaczy, ale byli jakieś 50-60 m 
za mną. – wspomina. 

Okazało się, że Jacek jest lide-
rem i musi tylko utrzymać swoją 
pozycję, by cieszyć się zwycię-
stwa. Wszystko się udało i plan 
został zrealizowany w 100 pro-
centch. 

– Co kilka kilometrów liczy-
łem jaki mogę mieć czas na me-
cie. Wychodziło dość spokojnie, 
bo 3:38 h, później 3:36 h.  Okaza-
ło się, że tego dnia miałem wszyst-
ko pod kontrolą. Trzymałem moc-
ne tempo i w pełni kontrolowałem 
swoje ciało. Nie miałem żadnych 
problemów na trasie. Otwiera-
jący maraton wyszedł w czasie 
2:55:30, co jak na samotny bieg 
było dość dobrym czasem, do 
tego na pofałdowanej trasie. Osta-
teczny czas na mecie to 3:27:14 

(brutto) i wygrana w całym bie-
gu. To dobry prognostyk przed 
zbliżającymi się Mistrzostwami 
Polski 10 listopada w Warszawie. 
Pozostaje tylko popracować przez 
te ostatnie 4 tygodnie i mogę ru-
szać na kolejną trasę ultra. Zanim 
jednak to się stanie czeka mnie 
sprawdzian w Lucernie na dystan-
sie półmaratonu w ramach Swiss 
City Marathon (28.10.2018). Trzy-
majcie kciuki – podsumowuje Ja-
cek Będkowski.  zł

Jacek Będkowski  
dumny z wygranej.

Lekka atletyka | Kontuzja na treningu

Pech Małgorzaty Jakóbiec 
Sport to nie tylko starty i sukce-

sy, ale też trudne treningi i czasami 
bolesne kontuzje. Przekonała się  
o tym ostatnio Małgorzata Ja-
kóbiec. W środę, 10 październi-
ka, Jakóbiec, reprezentantka Bły-
skawicy Domaniewice, podczas 
treningu biegu przez płotki na 
dystansie 60 m przewróciła się 
i doznała kontuzji. Lekkoatletka 
przewieziona została do szpitala  
w Łodzi, gdzie okazało się, że nie 
ma na szczęście poważniejszych 
zmian i niebawem będzie mogła 
wrócić do treningów. 

– Wszystko wyglądało bardzo 
groźnie i wydawało się, że Gosia 
będzie miała przerwę w startach 
przez kilka miesięcy. Trochę drże-
liśmy z tego powodu. Okazało się 
jednak, że dzięki dużym umiejęt-
nością akrobatycznym i gimna-

stycznym Gosia świetnie zamor-
tyzowała upadek. Doznała jedynie 

urazu prawego przedramienia, 
który ograniczył się do włożenia 
ortezy – komentuje trener Mie-
czysław Szymajda. 

– Można powiedzieć, że mie-
liśmy też trochę szczęścia w nie-
szczęściu, bo akurat dyżur w szpi-
talu pełnili wtedy lekarze sportowi 
z Centrum Przygotowań Olimpij-
skich w Spale, zajmujący się m.in. 
tego typu urazami. To bardzo waż-
ne, bo przerwa w startach potrwa 
krótko i do treningów wróci już  
za dwa tygodnie – dodaje. 

– Różnorodność startów Gosi 
wynika z faktu, że jest przymierza-
na do zawodów wielobojowych. 
Czy jej koronną konkurencją oka-
że się być skok o tyczce, czy też 
właśnie wspomniany wielobój, to 
jeszcze zobaczymy. Wszechstron-
ność i brak przedwczesnej specja-
lizacji w tak młodym wieku jest 
jej jednak na pewno potrzebny – 
zaznaczył szkoleniowiec Błyska-
wicy Domaniewice.  zł 
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małgorzata Jakóbiec wraca  
do zdrowia z ortezą na ramieniu. 
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motocross | mistrzostwa polski Strefy północnej

To był dobry sezon Michała Szrama
W miniony weekend  moto-

crossowcy po raz ostatni ściga-
li się w rywalizacji Mistrzostw 
Polski Strefy Północnej. Na torze 
w Chełmnie w niedzielę 14 paź-
dziernika o podium w klasyfikacji 
generalnej walczył Michał Szram.

Reprezentant Łowickiego Klu-
bu Motorowego do ostatniego wy-
ścigu miał szanse na tytuł drugie-
go v-ce mistrza w klasie MX 1C, 
niestety rywale na finiszu okaza-
li się silniejsi i łowiczanin zajął  
w klasyfikacji zawodów 6. lokatę. 

– Popularny „Hiszpan” zdoby-
wając aż 639 punktów musiał za-
dowolić się jednak czwartą lokata. 
Co nie udało się w strefie północ-
nej, udało się w Warmińsko Ma-

zurskich Mistrzostwach Okręgu, 
choć i tutaj pozostaje lekki niedo-
syt, gdyż do drugiego zawodnika 
zabrakło tylko 9 punktów – rela-
cjonuje Paweł Wizgier. 

Trzeba podkreślić, że w minio-
nym sezonie Michał Szram, obok 
Pawła Wizgiera, był najbardziej 
zapracowanym zawodnikiem Ło-
wickiego Klubu Motorowego, 
gromadząc we wszystkich wyści-
gach łącznie 1369 punktów. Za-
wodnik który prezentował przez 
cały sezon równą i wysoką for-
mę może mieć powody do zado-
wolenia.

– Chciałbym bardzo podzięko-
wać kibicom, którzy jeżdżą po ca-
łej Polsce i wspierają mnie na każ-

dych zawodach, liczę również na 
większe wsparcie klubu w przy-
szłym sezonie – powiedział Mi-
chał Szram.  zł

michał Szram na 3 stopniu
podium po zawodach w Kwidzyniu.
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Kolejne doświadczenia Pelikana 2009
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2009 rozegrali kolej-
ne dwa spotkania w łódzkiej lidze 
Orlik E2. Łowiczanie najpierw 
ulegli wysoko Widokowi Skier-
niewice, przegrywając na wła-
snym terenie aż 1:11, a następnie 
pokonali na wyjeździe Wartę Sie-
radz 12:6.

Podopieczni trenera Macie-
ja Grzegorego w meczu z Wido-
kiem podjęli spore ryzyko i wyszli 
do gry z bardzo mocnym zespo-
łem bardzo odważnie, z pomy-
słem na rozegranie piłki. Rywale 
zagrali świetny mecz, a łowicza-
nie mieli jeszcze kilka dogodnych 
okazji, a na sam wynik 1:11 za-
pewne nie zasłużyli. 

– Zmierzyliśmy się ze zdecydo-
wanie najmocniejszą drużyną w 
tej lidze i Widok to udokumento-
wał. Jest na pewno zespołem dużo 
lepszym fizycznie. Uważam, że 
technicznie też, więc przeważał 
w całym meczu. Mój zespół za-
grał bardzo ambitnie. Wydaje mi 
się, że zasłużyliśmy na więcej niż 
jedną bramkę, ale tylko jedną uda-
ło się zdobyć. Na pewno też dużo 
pracy przed nami, ale zaangażo-
wania, czyli tego co jest najważ-
niejsze w tym meczu nie zabrakło 
i pod tym kątem jestem zadowolo-
ny. Uważam, że troszkę mogliśmy 
zaryzykować i zawodnicy mogli 
rozgrywać więcej pojedynków je-
den na jeden – powiedział trener 
Grzegory.

W spotkaniu w Sieradzu łowi-
czanie zagrali bardzo dobre za-
wody, które udokumentowali 
12 strzelonymi golami, choć po 
pierwszej kwarcie był bezbramko-
wy remis. 

– Jestem zadowolony z gry mo-
jej drużyny. W pierwszej kwarcie 
stworzyliśmy sobie kilka sytuacji, 
ale nie udawało się ich wykorzy-
stywać. Po pierwszej bramce Mi-
łosza Skoniecznego, chłopcy zła-
pali troszkę luzu i było już łatwiej. 
Chciałem wyróżnić po tym me-
czu Adriana Kopra, mimo że nie 
strzelił bramki zagrał dzisiaj bar-
dzo dobre zawody widać, że ostat-
nio zrobił duży postęp, ale jest to 
efekt jego bardzo ciężkiej pracy na 
treningach. Teraz skupiamy się na 
treningach i grach sparingowych, 
a w listopadzie rozpoczynamy 
zmagania w Warszawskiej Lidze 
Zimowej gdzie będziemy rywali-
zować w I lidze z czołowymi dru-
żynami z Mazowsza – dodał tre-
ner Pelikana 2009.  ever

5. kolejka łódzkiej piłki nożnej 
orlik młodszych e2:
 muKS Pelikan-2009 Łowicz 
– mLKS Widok Skierniewice 

1:11 (1:4, 0:3, 0:1, 0:3); br.: fabian 
chlebny (9)
Pelikan-2009: jan uczciwek – fa-
bian chlebny, Antoni bąba – Kry-
spin jagiełło, franciszek uczciwek, 
wojciech Żyto – Adrian Koper. Na 
zmiany wchodzili: gabriel Adam-
czyk, maciej majchrzak, gabriel 
majcher, miłosz Skonieczny.

6. kolejka łódzkiej piłki nożnej 
orlik młodszych e2:
 Warta Sieradz JR – muKS Peli-
kan-2009 Łowicz 6:12 (0:0, 0:4, 
2:4,4:4); br.: fabian chlebny 3, Kry-
spin jagiełło 2, maciej majchrzak 
2, miłosz Skonieczny, wojciech 
Żyto, franek uczciwek, Antoni 
bąba, gabriel majcher

1. mguKS pogoń zduńska wola  5 6 34-8

2. mlKS widok Skierniewice 4  6  30-5

3. Ap uKS mazovia Tomaszów maz. 6 4  24-16

4. mKS Diament zduńska wola 5  6  15-25

5. muKS Pelikan-2009 Łowicz 5  1    24-36

6. warta Sieradz jR 4 0    10-32

Franek uczciwek (z prawej) w walce o piłkę z mateuszem mularczykiem.
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Pelikan 2002 z wygraną i przegraną
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2002 w ostatnich 
dwóch kolejkach II ligi wojewódz-
kiej wygrali z ŁKS-em II Łódź 3:2 
oraz przegrali na własnym boisku 
z Włókniarzem Zgierz 1:3.

Wygrana w Łodzi była spo-
rą niespodzianką, ale ambitna 
postawa łowiczan szczególnie  
do przerwy (prowadzenie 3:0) do-
prowadziła do zdobycia komple-
tu punktów. W taki obrót sprawy 
nie dowierzali gospodarze, którzy 
zażądali weryfikacji zawodników. 
ŁKS II punktów przy zielonym 
stoliku nie znalazł. 

– Nie spodziewałem się, ale 
były to bardzo dobre zawody 
w wykonaniu mojego zespołu. 
Praktycznie ciężko kogokolwiek 
zganić, że zagrał poniżej swoje-
go poziomu. Były wyróżniające 
się postacie, ale graliśmy dobrze 
przede wszystkim jako cały ze-
spół. Wykorzystaliśmy sytuacje 
do przerwy, nie wszystkie, bo mo-
gliśmy prowadzić jeszcze wyżej. 
Niepotrzebnie straciliśmy dwie 
bramki po stałych fragmentach 
gry, wkradło się trochę nerwowo-

ści, ale utrzymaliśmy korzystny 
wynik do końca – skomentował 
po spotkaniu trener Rachubiński.

W ostatnim ligowym meczu 
niestety Pelikan 2002 nie zagrał 
z takim zaangażowaniem i uległ 
Włókniarzowi Zgierz 1:3. 

– Byliśmy zupełnie innym ze-
społem niż poprzednim w ostat-
nim meczu. Zawodnicy zagrali 
bez zaangażowania, woli walki, 
co przełożyło się na wynik. Bra-
kowało nam kilku zawodników 
kontuzjowanych, m.in. Pawłowi-
cza, Lesiaka, Graczyka, ale to nie 
jest wytłumaczenie postawy ze-
społu. Mieliśmy sytuacje, których 
nie wykorzystaliśmy, a przeciwnik 
korzystał z naszych błędów, kata-
strofalnych błędów – dodał szko-
leniowiec Rachubiński.  ever

9. kolejka ii liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1:
 ŁKS ii Łódź – muKS Peli-
kan-2002 Łowicz 2:3 (0:3); br.: 
bartłomiej cichocki (52) i marcel 
mazur (73) – maciej Dudkiewicz 
(18 karny), Adam Siekiera (29) i 
jakub Kępka (30).

Pelikan-2002: Kacper olesiński 
– bartosz graczyk, piotr piekacz, 
miłosz owczuk, mateusz lesiak 
– jakub Kępka, Adam Siekiera, 
Artur pawłowicz, mateusz Klim-
czak – maciej Dudkiewicz, Dawid 
Kaczmarek
10. kolejka ii liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B1: 
 muKS Pelikan-2002 Łowicz – 
ZKS Włókniarz Zgierz 1:3 (0:2); 
br.: maciej Dudkiewicz (75) – 3 (4, 
40 i 51).
Pelikan-2002: Kacper olesiński 
– Adam Doroba, miłosz owczuk, 
piotr piekacz, maciej Siejka (41 
Kacper Kołaczyk) – jan Kaźmier-
ski Adam Siekiera (60 oskar wój-
cik), maciej Dudkiewicz, mateusz 
Klimczak – Dawid Kaczmarek, filip 
balik.

1. uKS SmS II łódź (1)  10  27  38-8

2. łKS II łódź (2)  10  18  32-24

4. zKS włókniarz zgierz (3)  10  17  24-16

4. Sl SAloS Róża Kutno (4)  10  16  18-21

5. lKS ceramika opoczno (5)  10  16  19-18

6. KS warta Sieradz (6)  10  10  15-24

7. muKS Pelikan-2002 Łowicz (7)  10    8  12-23

8. mguKS pogoń zduńska wola (8)  10    2    8-33
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Zadecydowała pierwsza połowa
Podopieczni trenera Dawida 

Ługowskiego z MUKS Pelikan 
Łowicz przegrali w 10. kolejce  
I ligi wojewódzkiej juniorów 
młodszych z AKS SMS Łódź  
aż 1:5. O tak wysokiej porażce 
zadecydowała przede wszystkim 
pierwsza połowa meczu, przegra-
na przez Pelikan aż 0:5.

Łowiczanie już w 5. minu-
cie stracili pierwszego gola. Nie-
stety już w 14. minucie było 0:2  
po tym jak jeden z zawodników 
z Łodzi skutecznie wykonał rzut 
karny. Przed przerwą w odstępie 
ośmiu minut Pelikan 2003 stra-
cił kolejne trzy gole i na przerwę 
schodził ze stratą aż pięciu goli do 
rywali. Na pocieszenie pozosta-
je fakt, że Pelikan „wygrał” dru-
gą odsłonę meczu 1:0, a jedynego 
gola dla „Ptaków” strzelił w tym 
meczu Marcel Wnuk. 

– Niestety przytrafiła nam się 
katastrofalna pierwsza połowa, po 
której przegrywamy 0:5. Przeciw-
nik wykorzystuje nasze każde za-
gapienie, a przy okazji jesteśmy 
rozkojarzeni i mało zdecydowani. 
Druga połowa to większe zaanga-

żowanie, walka i przede wszyst-
kim przy niezłym graniu w piłkę 
wygrywamy 1:0, mając co naj-
mniej kilka sytuacji dogodnych, 
a cztery to stuprocentowe. Nieste-
ty strzelamy tylko jedną bramkę  
i tylko delikatnie zmniejszamy 
rozmiary porażki. Takie połów-
ki nie mogą nam się zdarzać, jeśli 
chcemy w tej lidze się utrzymać, 

ale ja zawsze twierdzę że lepiej 
przegrać raz porządnie, niż kil-
ka meczów nieznacznie. Wkrót-
ce czeka nas mały maraton, gramy 
w niedzielę, wtorek i sobotę – po-
wiedział trener Ługowski.  ever

10. kolejka i liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 
 muKS Pelikan-2003 Łowicz – 
AKS SmS Łódź 1:5 (0:5); br.: mar-
cel wnuk (78) – 5 (5, 14 karny, 25, 
26 i 33).
Pelikan-2003: mikołaj pietrzak (41 
maciej mionsek) – Szymon Dębski 
(72 jakub Sikora), piotr lisicki, bar-
tosz wojciechowski, Krzysztof Kłos 
– Kacper ledzion, Kacper olak (41 
Sebastian Kutkowski) – jonatan 
politowicz, paweł graczyk, marcel 
wnuk – Krystian Kruk.

1. uKS SmS łódź (1)  10  22  25-11

2. gKS bełchatów SA (2)  10  23  27-10

3. AKS SmS łódź (3)  10  19  32-13

4. lKS ceramika opoczno (4)  9  15  19-14

5. KS warta Sieradz (7)  10  11  16-27

6. łKS łódź (5)  10  10  12-21

7. muKS Pelikan-2003 Łowicz (6)  9    9  15-27

8. Andrespolia wiśniowa góra (8)  10    3    9-33

marcel Wnuk strzelił jedynego 
gola dla pelikana 2003.
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Pelikan 2005 z przegranymi
Drużyna MUKS Pelikan Ło-

wicz z rocznika 2005 rozegrała 
kolejne dwa mecze w I lidze wo-
jewódzkiej trampkarzy młodszych 
C2. Łowiczanie ulegli w Beł-
chatowie tamtejszemu GKS 1:3, 
oraz przegrali na własnym boisku 
z AKS SMS Łódź 0:3.

W spotkaniu w Bełchatowie ło-
wiczanie mają czego żałować po-
nieważ mimo przegranej mieli oni 
co najmniej cztery świetne okazje 
do strzelenia gola. Dwukrotnie za-
wodnicy Pelikana wychodzili sam 
na sam z bramkarzem rywali od 
połowy boiska i ani razu nie za-
mienili takiej sytuacji na gola. 

Jedynego gola w Bełchatowie 
dla drużyny z Łowicza zdobył 
Bartłomiej Kowalski. 

– W pierwszej połowie mie-
liśmy dwie 100% sytuację. Igor 

Woliński wyszedł sam na sam 
niemal od połowy i trafił w bram-
karza. Podobną sytuację miał 
Bartek Kowalski, ale i jego sam 
na sam obronił bramkarz. Później 
straciliśmy gola i gra się skoń-
czyła – ocenił trener Marcin Ry-
chlewski.  

W meczu 10. kolejki łowiczanie 
ulegli drużynie AKS SMS, która 
jest wiceliderem tabeli. Pelikan 
2005 szybko bo już w 8. minucie 
stracił gola, a to z pewnością nie 
dodało skrzydeł na kolejne minu-
ty rywalizacji. Rywale w 34. oraz 
45. minucie strzelili kolejne gole 
i wygrali 3:0. Łowiczanie zajmu-
ją ostatnie miejsce w I lidze woje-
wódzkiej. Pamiętać trzeba, że po-
ziom tej ligi jest bardzo wysoki, a 
łowiczanie często grają na podob-
nym poziomie jak rywale, jednak 

mają problemy ze skutecznością 
pod bramką rywali.  ever

9. kolejka i ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 GKS Bełchatów SA – muKS 
Pelikan-2005 3:1 (1:0); br.: wik-
tor Klauz 2 (18 i 60) i jakub grałka 
(45) – bartłomiej Kowalski (66).
10. kolejka i ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2: 
 muKS Pelikan-2005 – AKS 
SmS Łódź 0:3 (0:2); br.: wiktor 
Klimczyk 2 (8, 45), leon madej (34)

1. widzew łódź SA (1)  10 26  51-12

2. AKS SmS łódź (4)  9  21 30-9

3. feniks pSA łódź (6)  10    16 22-11

4. lechia Tomaszów mazowiecki (2)  9 15  21-12

5. łódzka Af łódź (3)  10  13   12-25

6. gKS bełchatów SA (5)  10    9 16-38

7. mguKS pogoń zduńska wola (7)  10  8  21-38

8. muKS Pelikan-2005 Łowicz (8)  10    3    8-36
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Pelikan 2006 przegrał w końcówce
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2006 prowadzenie 
przez trenera Przemysława Plich-
tę przegrali wyjazdowe spotkanie 
w II lidze wojewódzkiej z UKS 
SMS Łódź. Łowiczanie oba gole 
stracili w ostatnich siedmiu minu-
tach meczu.

Od początku spotkania swo-
je tempo narzucili gospodarze, 
którzy dominowali na boisku, 
jednak gracze Pelikana dobrze 
funkcjonowali jeśli chodzi o grę 
defensywną i szukali swoich szans  
w kontratakach. Do przerwy ło-
dzianie nie znaleźli sposobu na 
dobrze dysponowanego Szymona 
Mostowskiego, bramkarza Pelika-
na 2006. Po przerwie łowiczanie 
długo dzielnie się bronili, ale UKS 
SMS w 53. minucie w końcu do-
piął swego i strzelił gola. W ostat-
niej minucie meczu gracze trene-

ra Plichty stracili drugiego gola  
i przegrali ostatecznie z liderem 
tabeli 0:2.

– UKS SMS był drużyną do-
minującą. Rywale narzucili wy-
sokie tempo gry, a my dobrze by-
liśmy ustawieni w obronie i nie 
dawaliśmy pograć za bardzo ry-
walom. Wprawdzie udało im się 
oddać kilka strzałów zza pola 
karnego, ale dobrze dzisiaj bronił 
Szymon Mostowski. W drugiej 
połowie gra się trochę wyrówna-
ła. Dużo było zmian. Dzisiaj gra-
liśmy piłki do skrzydeł ze stałych  
fragmentów gry w drugiej poło-
wie, ale niestety nie udało się  je-
den na jeden wygrywać. Oddali-
śmy kilka strzałów na bramkę, ale 
niecelne. W końcówce spotkania 
UKS SMS zdobył szybko dwie 
bramki – ocenił trener Plichta. 
 ever

10. kolejka ii liga wojewódzkiej 
młodzików D1:
 uKS SmS Łódź – muKS Peli-
kan-2006 Łowicz 2:0 (0:0); 
Pelikan-2006: Szymon mostow-
ski – Szymon Kosmowski, bartosz 
zagawa, Szymon lasota – maksy-
milian czeczko, jakub Rychlewski 
– Dawid jagóra, jan pietrzak – 
wojciech białas. Na zmiany wcho-
dzili: Kacper Adamczyk, oliwier 
boczkowski, Nikodem Kosiorek, 
Kacper woźniak, Stanisław uczci-
wek i Dawid przybysz.

1. uKS SmS łódź (1)  10  24  37-7

2. mguKS pogoń zduńska wola (2)  10  20  27-23

3. gKS bełchatów SA (3)  10  16  27-17

4. RAp Radomsko (4)  10  19  36-21

5. muKS Pelikan-2006 Łowicz (5)  10  14  21-18

6. mKp boruta zgierz (6)  9    7    5-11

7. lKS czarni Rząśnia (7)  10    6    5-22

8. KS jutrzenka Drzewce (8)  9    4    8-47

Piłka nożna | łódzka liga orlik e1

Pelikan 2008 uległ liderowi tabeli
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z rocznika 2008 przegrali w 6. ko-
lejce łódzkiej ligi Orlik E1 wyjaz-
dowe spotkanie z TMRF Widzew 
Łódź 3:6. Mecz odbył się na bo-
isku AZS Łódź.

Spotkanie źle rozpoczęło się 
dla zawodników trenera Dawida 
Suta ponieważ w ciągu pięciu mi-
nut między 10. minutą, a 14. mi-
nutą łowiczanie stracili trzy gole  
i musieli gonić wynik w kolejnych 
tercjach. Druga tercja również za-
częła się od straty gola, jednak ło-
wiczanie się nie poddali i ruszy-
li do ataku. Gole strzelone przez 
Filipa Miazka i Pawła Płachety 
napędziły łowicką drużynę, któ-
ra miała sporo chęci na odrobie-
nie strat. Niestety kilka świetnych 
okazji do strzelenia goli została 
zmarnowana, a taki obrót spraw 
wykorzystali gospodarze, strzela-
jąc kolejne dwa gole. Pelikan 2008 
stać było jeszcze na jednego gola, 
którego po pięknej akcji i prosto-

padłym podaniu zdobył Filip Do-
mińczak. 

– Przegraliśmy z zespołem któ-
ry po tej serii gier został liderem. 
Jeżeli chodzi o mecz, to uważam, 
że zagraliśmy na niezłym pozio-
mie. Nie brakowało nam deter-
minacji, ale przespane tak na-
prawdę 5 minut w pierwszej tercji 
ustawiły mecz, bo przegrywa-
liśmy 3:0, później 4:0. Potrafili-
śmy jednak się podnieść, wrócili-
śmy do gry mieliśmy przy wyniku 
4:2 dogodne okazje do strzelenia 
gola, których nie wykorzystali-
śmy. Straciliśmy kolejne dwa gole 
gdy wyprowadzaliśmy piłkę spod 
swojej bramki. Nie jestem zwolen-
nikiem wybicia piłki jak najdalej  
i pozbycia się piłki. Dlatego chłop-
cy mają większe prawdopodo-
bieństwo popełnienia błędów. Za-
wodnicy mają się uczyć gry pod 
presją, dryblingu w sytuacji 1x1, 
czy gry bez piłki. Uważam, że na 
tle bardzo mocnych rywali wyglą-

damy dobrze, mimo tego, że to 
nie idzie do końca w parze z wy-
nikiem końcowym – ocenił trener 
Sut.  ever

6. kolejka łódzkiej ligi okręgo-
wej orlików e1: 
 tmRF Widzew Łódź – muKS 
Pelikan-2008 Łowicz 6:3 (3:0; 
1:2, 2:1); br.: 6 (10, 12, 14, 21, 45 i 
47) – filip miazek (24), paweł pła-
cheta (27) i filip Domińczak (51).
Pelikan-2008: Szymon Kucharek 
– Szymon gawlik, fabian Skowroń-
ski – Antoni haczykowski, paweł 
płacheta, witold matusiak – eryk 
pietrzak. Na zmiany wchodzili:  fi-
lip Domińczak, filip miazek, Dawid 
zajączkowski i oliwier lesiak.

1. TmRf widzew łódź (2)  6  15  34-17

2. mlKS widok Skierniewice (1)  6  13  40-32

3. uKS warta Sieradz jr (4)  6    9  47-30

4. RKS lechia Tomaszów maz.i (3)  6    9  48-46

5. SpN Diament zduńska wola (5)  6    7  33-34

6. muKS Pelikan-2008 Łowicz (6)  6    0  22-65

PN | mistrzostwa mazowsza i Skierniewicka liga Żak f2

Soccer Kids w Mistrzostwach Mazowsza
Zawodnicy UKS Soccer Kids 

Łowicz z rocznika 2011 w ostat-
nim czasie zagrali w bardzo silniej 
obsadzonym turnieju o Mistrzo-
stwo Mazowsza w roczniku 2011. 
Turniej odbył się w warszawskiej 
Soccer Arenie. Łowiczanie co ty-
dzień grają również w turniejach 
organizowanych przez OZPN 
Skierniewice. 

W turnieju w Warszawie łowi-
czanie nie wyszli z ośmiodrużo-
nowej grupy (łącznie 24 zespoły), 
ale zaprezentowali się z bardzo do-
brej strony w meczach z mocnymi 
rywalami. Gracze trenera Filipa 
Ziółkowskiego wygrali chociażby 
w Barca Academy 1:0. To spotka-
nie było niezwykle emocjonujące 
ponieważ bramkarz Soccer Kids – 
Nikodem Kostrzewa obronił dwa 
rzuty karne w starciu z najlepszą 
drużyną oficjalnej szkółki FC Bar-
celony. Soccer Kids wygrało rów-
nież z Legia Soccer School. 

– Trafiliśmy do najmocniejszej 
grupy turnieju, ale to bardzo do-
brze ponieważ zawsze lepiej jest 
grać z lepszymi i zbierać doświad-
czenia. Sam poziom turnieju był 
bardzo wysoki, a nasza gra na-
prawdę dobra  – skomentował tre-
ner Filip Ziółkowski. 

Gracze Soccer Kids biorą  
w rozgrywkach OZPN Skiernie-

wice, gdzie gracze trenera Ziół-
kowskiego występują w dwóch 
drużynach UKS Soccer Kids oraz 
Olimpii Niedźwiada. 

Podczas ostatniego turnieju 
młodzi zawodnicy rywalizowa-
li z takimi rywalami jak – Unia 
Skierniewice, Widok Skierniewi-
ce, AP Rawa Mazowiecka, Zryw 
Wygoda czy Orzeł Nieborów. 
Dwie drużyny złożone z zawod-
ników trenujących w Soccer Kids 

na ostatnim turnieju w Nieboro-
wie strzeliły 24 gole, tracąc zale-
dwie osiem. 

–  Był to już nasz szósty turniej 
w którym braliśmy udział i mogę 
powiedzieć, że udział w takich 
rozgrywkach bardzo pozytywnie 
wpływa na rozwój piłkarski dzie-
ci, ogrywamy się coraz bardziej. 
W turniejach gra coraz więcej na-
szych zawodników – ocenił trener 
Filip Ziółkowski.  ever

Gracze Soccer Kids podczas turnieju na Soccer Arenie.
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Piłka siatkowa I Ruszył sezon luKS ASIK Domaniewice

Siatkarki Asika w ligach wojewódzkich
Podopieczne trenera  Arkadiu-

sza Stajudy z LUKS ASIK Doma-
niewice, po okresie przygotowaw-
czym, zaczęły sezon siatkarski. 
W tym roku na parkietach woje-
wództwa łódzkiego walczyć o li-
gowe punkty będą młodziczki 
i kadetki. W sumie pod siatką 
swoją formę sprawdza aż 26 uta-
lentowanych dziewczyn z Doma-
niewic i okolic. 

młodziczki zaczęły  
we wrześniu 
24 września ruszyła Woje-

wódzka Liga Piłki Siatkowej Ko-
biet w Kategorii Młodziczka. 
W tym roku kadra zawodniczek 
LUKS ASIK w kategorii młodzi-
czek liczy 13 dziewczyn: Bogu-
sława Czubik, Vanessa Janicka, 
Wiktoria Konecka, Oliwia Wie-
siołek, Emilia Kucińska, Kinga 
Czubiak, Patrycja Klejs, Natalia 
Kurczak, Aleksandra Olesińska, 
Pająk Andżelika, Aleksandra Ra-
domska, Julia Michalak, Otylia 
Dudek.  

Pierwszy ligowy turniej mło-
dziczki rozegrały 24 września  
w Łodzi na hali MOSiR. Był to 
turniej eliminacyjny, dwudniowy, 
od którego zależało ustawienie  
w grupach rozgrywkowych. 

Pierwsze zawody w jakich uczest-
niczyły zawodniczki LUKS 
ASIK, a dla niektórych zawodni-
czek w ogóle pierwszy turniej li-
gowy nie był ławy. 

Młodziczki grały w grupie D, 
a ostatecznie w grupie 7. –Trafi-
liśmy do grupy eliminacyjnej D, 
podgrupy D2 z ekipami ŁKS Siat-
kówka Żeńska, SL Salos-Wodna 
Łódź. Pierwszego dnia w sobo-
tę dziewczyny przegrały obydwa 
mecze, po dobrej grze. Drugiego 
dnia trafiliśmy na KS Dziewiąt-
ka Łódź i EKS Skra Bełchatów  
i po bardzo dobrej grze, niestety 
znowu były  dwie przegrane – re-
lacjonuje trener Stajuda. 

Po turnieju eliminacyjnym 
dziewczyny z Asika „wylądowa-

ły” w grupie 7 z Juwenią II Rawa 
Mazowiecka, Siatka Zgierz, UKS 
Korona Bełchatów. 

Pierwszy Turniej Rundy Za-
sadniczej Wojewódzkiej Ligi Pił-
ki Siatkowej Kobiet w Kategorii 
Młodziczka rozegrany został 14 
października 2018 i tym razem 
ASIK był gospodarzem. Doma-
niewiczanki nie były zbyt gościn-
ne i wygrał turniej i awansował 
do grupy 6. Rozgrywki w czte-
rozespołowych grupach prowa-
dzone są systemem pucharowym.  
W pierwszym meczu z Siatką 
Zgierz, po słabym pierwszym se-
cie nastąpiło przebudzenie i dwa 
następne sety padły łupem ASI-
KA i pierwsza wygrana 2:1 w tym 
sezonie stała się faktem. 

Drugi mecz podopieczne trene-
ra Stajudy zaczęły pewnie i szyb-
ko osiągnęły przewagę nad UKS 
KORONA Bełchatów i wygrały 
pierwszego seta. W drugim secie 
trafił się przestój przy stanie 23:18 
dla ASIKA i w konsekwencji była 
przegrana partia. Tie-break to lo-
teria, ale nasze dziewczyny szyb-
ko się otrząsnęły i pewnie wygra-
ły do 5.

– Początek sezonu młodziczek 
uważam za udany i tylko mam na-
dzieje, że z niezmiennym zapałem 
i chęcią gry i doskonalenia swoich 
umiejętności dziewczyny dotrą do 
końca sezonu – podkreślił szkole-
niowiec Asika. 

w październiku  
do boju ruszyły kadetki 
W niedzielę, 7 października, 

ruszyła Wojewódzka Liga Pił-
ki Siatkowej Kobiet w Katego-
rii Kadetka 2018/2019. W tym 
roku kadra zawodniczek LUKS 
ASIK w kategorii kadetek liczy 
13 dziewczyn. Barwy Asika repre-
zentują: Kinga Stopczyk, Gabriela 
Kaczmarek, Julia Koper, Natalia 
Baleja, Julia Cieślak, Natalia Cie-
ślak, Milena Płacheta, Bogusława 
Czubik, Vanessa Janicka, Wikto-
ria Konecka, Oliwia Wiesiołek, 
Emilia Kucińska, Patrycja Klejs. 
Skład kadetek uzupełnia 6 dziew-
czyn z młodziczek

Pierwszy turniej kadetek roze-
grany został w Łodzi w Salosie 
na ulicy Wodnej. Był to turniej 
eliminacyjny, od którego zale-
żało ustawienie w grupach roz-
grywkowych

Kadetki walczyły w grupie A, 
trafiły do grupy 5. – Trafiliśmy 
do grupy eliminacyjnej A, gdzie 
walczą  SL „Salos-Wodna” Łódź, 
LUKS „Asik” Domaniewice 
INS-EL MKS 16 Łódź.  Dziew-
czyny wygrały pewnie pierwszy 
mecz INS-EL MKS 16 Łódź 2:0.  
a drugi z SL „Salos-Wodna”  
Łódź przegrały po zaciętej wal-
ce 0:2. 

Po turnieju eliminacyjnym 
wylądowaliśmy w grupie 5, 
gdzie będą walczyć: LUKS 
„Asik” Domaniewice, LUKS 
„Czarni” Szczerców, UKS 
„Fuks” Sulejów – opowiada Sta-
juda. 

Kolejny turniej zostanie roze-
grany 21 października, a gospo-
darzem będzie LUKS ASIK Do-
maniewice, zatem ściany będą 
pomagać gospodarzom. 

– Początek sezonu kade-
tek uważam za udany. Martwią 
mnie tylko drobne urazy na po-
czątku sezonu u niektórych za-
wodniczek, ale na szczęście ław-
ka rezerwowych w tym roku jest 
zdecydowanie większa. Czeka-
my na turniej w Domaniewicach 
i mam nadzieję, że dziewczyny 
powalczą o zwycięstwo – mówi 
trener Arkadiusz Stajuda.   zł

młodziczki Asika wygrały turniej w Domaniewicach. 

Najstarsze siatkarki z Domaniewic (kadetki) ruszają  do walki.
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Dart | 6. turniej XX edycji omł

Zagrało tylko pięciu
Na 6. turniej XX edycji OMŁ, 

czyli Otwartych Mistrzostw Ło-
wicza w darcie 501 d.o., który od-

był się w piątek, 12 października, 
przybyło tylko pięciu zawodni-
ków. To najniższa frekwencja w 

tej edycji rozgrywek, w związku z 
czym zawody odbywały się w sys-
temie każdy z każdym.  

Najskuteczniejszym zawodni-
kiem okazał się Michał Kryszkie-
wicz, zdobywając w ten sposób 
20 punktów. Na drugim miejscu 
uplasował się Jacek Kocus, dopi-
sując na swoje konto punktów 16, 
zaś trzeci z kolei był Marcin Wy-
szogrodzki, powiększając swoją 
pulę punktów o kolejnych dwana-
ście. Na dalszych miejscach zna-
leźli się odpowiednio – Bogusław 
Zagawa, który w rozgrywkach 
uczestniczył po raz pierwszy i za-
kończył je z 10. punktami, a tabe-
lę zamknął na miejscu piątym Łu-
kasz Burzyński.

Dwa pierwsze miejsca w kla-
syfikacji generalnej pozostają bez 
zmian, liderem jest Sylwester 
Grzanka, a drugi Kocus. Krysz-
kiewicz awansował na pozycję 

trzecią, mając taką samą liczbę 
punktów, jak Marcin Wroński, 
czyli 64.

Następne spotkanie odbędzie 
się w piątek, 19 października,  
w Barze Maja przy ul. Dworcowej 
w Łowiczu.  Gogo

5. turniej: 
1. Sylwester grzanka – łKD leg łowicz (1) 96

2. jacek Kocus – łKD leg łowicz (2) 84

3. michał Kryszkiewicz – łKD leg łowicz (4) 64

4. marcin wroński – łKD leg łowicz (3) 64

5. łukasz burzyński (9) 32

6. marcin wyszogrodzki (11) 30

7. Artur wójcik – łKD leg łowicz (5) 30

8. paweł Adamczyk – łKD leg łowicz (6) 28

9. Artur borowiec (7) 26

10. marcin podrażka (8) 24

11. mariusz Siekierski (10) 18

12. bogusław zagawa (-) 10

13. bogdan Adamczyk (12)   8

      Artur Siekierski – łKD leg łowicz (12)   8

15. Kamil Kozieł (14)   4Słaba frekwencja nie przeszkodziła w rozgrywkach darta. 
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Piłka nożna | Skierniewicka liga okręgowa młodzików młodszych D2

Pelikan-2007 zmierza po awans
Zdecydowaną przewagę osią-

gnął w meczu 9. kolejki skier-
niewickiej ligi okręgowej mło-
dzików młodszych D2 zespół 
Pelikana-2007, pokonując UKS 
AP Champions Łowicz 8:2.

Wprawdzie tylko o jedno miej-
sce niżej w tabeli rozgrywek ligo-
wych znajduje się drużyna Aka-
demii w stosunku do Pelikana, ale 
poziom gry świadczył w tym spo-
tkaniu na korzyść biało-zielonych.

Zwłaszcza pierwsza poło-
wa była dużo lepsza w wykona-
niu Pelikana. Podopieczni tre-
nera Konrada Ścibora stracili  
w pierwszej połowie pięć bra-
mek, ustępując przeciwnikowi 
praktycznie we wszystkich ele-
mentach gry. Dopiero druga od-
słona przyniosła zmianę. Zawod-
nicy Akademii podjęli walkę na 
równym poziomie z Pelikanem, 
co szybko zaczęło przynosić efek-
ty. Nie wszystkie akcje były sku-
teczne i tylko dwukrotnie zakoń-
czyły się bramką w wykonaniu 
Michała Pawliny. Biało-zieloni 
wykazali się większą skuteczno-
ścią i zdobyli jeszcze trzy kolejne. 
Wynik mógłby być korzystniejszy 
dla Championsów, gdyby nie do-
skonała obrona bramkarza druży-
ny trenera Michała Adamczyka, 
którego w tym spotkaniu zastąpił 
szkoleniowiec Maciej Grzegory. 

– Zdecydowana dominacja Pe-
likana w tym meczu. Pelikanow-
cy byli lepsi w każdym aspekcie 
i wynik to potwierdza. Pamię-
tam, jak jeszcze rok temu Aka-
demia prezentowała podobny po-
ziom  piłkarski do Pelikana w tym 
roczniku, natomiast teraz Pelikan 
zdecydowanie odjechał. Widać 
tutaj dobrą pracę trenera Adam-
czyka i duże postępy, które po-
czynili poszczególni zawodnicy – 
skomentował trener Grzegory. 

Z innej perspektywy na mecz 
spoglądał trener Ścibor, który 
ocenił go słowami: – Mimo wy-

niku, bo przegraliśmy, mecz bar-
dzo dobry z naszej strony. Oczy-
wiście przegrana, ale przegrana 
po bardzo dobrej grze. W pierw-
szej połowie Pelikan zagrał zdecy-
dowanie lepiej od nas i tego konse-
kwencją były bramki. Natomiast 
po korektach w przerwie, druga 
połowa zaczęła się w naszym wy-
konaniu bardzo dobrze. Od same-
go początku kreowaliśmy akcje, 
przeważaliśmy w tej połowie pod 
kątem utrzymania się przy piłce, 
tworzyliśmy dużo sytuacji. Tak 
naprawdę obie drużyny wyszły do 
tego meczu odważnie, obie grały 
wysokim pressingiem, więc ten 
mecz był bardzo przyjemny dla 
oka. Nasza drużyna, mimo usta-
wienia 4-3-1, z czego wynika, że 
gramy czwórką obrońców, tak na-
prawdę boczni obrońcy grają bar-
dziej na pozycjach 7 i 11 i obaj 
podłączają się w akcje ofensywne. 
Dlatego też, albo tracimy tak dużo 
bramek, albo dużo strzelamy.  
W tym meczu Pelikan wykorzy-
stywał nasze wszystkie błędy, nie-
dokładne podania. Bardzo dobrą 
dyspozycją popisali się strzelcy, 
świetnie bronił również bramkarz 
Pelikana, który popisał się wielo-
ma interwencjami, dzięki którym 
to goście nie stracili bramek. Bar-
dzo fajnie widać, że chłopcy się 
rozwinęli, kiedy weszliśmy do 

treningów na dużym boisku, raz  
w tygodniu teraz trenujemy na du-
żym boisku i widać postęp w ro-
zumieniu gry, w takim odnalezie-
niu się na większej przestrzeni na 
boisku. Tak więc mimo porażki, 
jestem z tego meczu zadowolo-
ny. Chłopcy też schodzili z meczu 
z podniesioną głową, otrzymując 

brawa od rodziców. Mecz na duży 
plus. Oczywiście niektóre sytu-
acje w ustawieniu na boisku były 
niewłaściwe i dzięki analizie vi-
deo będziemy mogli zawodnikom 
na treningu te błędy pokazać, żeby 
wiedzieli, jak należy się zachować 
w określonych sytuacjach, jak ase-
kurować i mam nadzieję, że dalej 
będą się rozwijać, bo przecież naj-
ważniejszy jest indywidualny roz-
wój każdego zawodnika. W każ-
dym meczu pragniemy osiągnąć 
jak najkorzystniejszy wynik, a tu-
taj gratulujemy oczywiście dru-
żynie gości, życzymy im, aby 
awansowali do ligi wojewódzkiej. 
Naszym celem też jest awans, ale 
będziemy musieli na niego jesz-
cze trochę poczekać – ocenił spo-
tkanie trener Ścibor.

Pelikan znajduje się tylko  
o włos za Widokiem. Z takim sa-
mym dorobkiem punktów zajmu-
je 2. miejsce w tabeli. 

9. kolejka skierniewickiej ligi 
okr. młodzików młodszych D2:
 uKS AP Champions Łowicz 
– muKS Pelikan-2007 Łowicz 
2:8 (0:5); br.: michał pawlina 2 (40 
i 49) – Rafał ugarenko (9), Karol 
cywiński 3 (13, 22 i 53), maciej 
Kępka (18), bartosz grzegorek 
(28), Aleksander Kozłowski (44) i 
(59 samobójcza).
 Pozostałe wyniki: KS olimpia 
chąśno – SKS Astra zduny 0:2;  
mlKS widok Skierniewice – lKS 
zjednoczenie bobrowniki Dzierz-
gów 22:0; mKS unia Skierniewice 
– gKS bedlno 0:9

1. mlKS widok Skierniewice (1) 9 25 105-1

2. muKS Pelikan-2007 Łowicz (2) 9 25   89-6

3. gKS bedlno (4) 9 16   51-21

4. uKS AP Champions Łowicz (3) 9 16   47-25

5. SKS Astra Zduny (5) 8 12   33-52

6. GKS olimpia Chąśno (6) 9   6   17-42

7. mKS unia Skierniewice (7) 8   3   8-84

8. LKS Zjednoczenie (4) 9 0   2-21

 10. kolejka, 2018.10.20-
21: gKS olimpia – muKS peli-
kan-2007 (sob., godz. 9.00); SKS 
Astra – mlKS widok (10.00); lKS 
zjednoczenie – mKS unia (11.00); 
gKS bedlno – Ap champions 
(niedz., godz. 13.30).

Podczas przerwy trener Konrad ścibor udzielał wskazówek swoim 
podopiecznym. 
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Zawodnicy Pelikana cieszyli się z uzyskanego zwycięstwa. 
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PRoGNoZA PoGoDY | 18.10.2018 – 24.10.2018

SYtuACJA  SYNoPtYCZNA: 
pogodę kształtuje układ wyżowy.
z południa napływa ciepłe powietrze, 
ale od piątku z północnego-zachodu 
zacznie napływać chłodna masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARteK: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz ciepło. widzialność dobra.
wiatr południowo-wschodni, słaby, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 18 st. c do + 19 st. c.
Temp. min w nocy: + 7 st. c do  + 6 st. c.

PiąteK - SoBotA - NieDZieLA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
ale bez opadów, chłodniej. widzialność dobra.
wiatr północno-zachodni i zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. c do  + 15 st. c.
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do  + 4 st. c.

PoNieDZiAŁeK - WtoReK - ŚRoDA: 
zachmurzenie umiarkowane, okresami duże, 
przelotne opady deszczu, chłodno.
widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. wiatr zachodni, 
słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s.
Temp. max w dzień: + 13 st. c do  + 11 st. c.
Temp. min w nocy:  + 5 st. c do + 4 st. c.

bIuRo meTeoRologIczNe cumuluS

PRoGNoZA BiometeoRoLoGiCZNA 
pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie, ale od piątku pogorszenie.

Koszykówka | 3. kolejka I ligi

Sokół Łańcut za mocny
Nadal bez wygranej  
w I lidze koszykówki 
pozostają koszykarze 
Księżak Syntex Łowicz. 
Zespół trenera Roberta 
Kucharka przegrał trzecie 
spotkanie z rzędu  
i musi jeszcze poczekać  
na zwycięstwo.

Nasza ekipa w sobotę, 13 paź-
dziernika, podejmowała w Łowi-
czu, w hali OSiR nr 1 przy ulicy 
Jana Pawla II 3 PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut i przegrała 85:109. 
Przed tym pojedynkiem wiado-
mo było, że faworytem są goście, 
którzy już ponad 10 lat walczą na 
zapleczu ekstraklasy i zawsze pla-
sują się wysoko. W ubiegłym se-
zonie byli wicemistrzami I ligi 
i nie zawiedli swoich kibiców. Jak 
zwykle na wysokości zadania sta-
nął Fanklub Księżak Syntex Ło-
wicz, którego członkowie przez 
cały mecz pięknie wspierali swój 
zespół. Nasi kibice czekali na ten 
awans bardzo długo i teraz wierzą, 
że łowicki team  w końcu „wstrze-
li się” w pierwszoligowe granie. 
Warto poczekać jeszcze kilka spo-
tkań i mieć cierpliwość. 

– Mamy dobry skład, ale na ra-
zie brakuje zespołu. Kiedy wal-
czyliśmy o pierwszą ligę i wygry-
waliśmy, to wszyscy klepali nas 
po plecach i gratulowali. Teraz, po 
trzech porażkach, niektórzy moc-
no nas krytykują i się odwracają. 
Myślę, że nasza praca niebawem 
da efekty i będziemy cieszyć się 
ze zwycięstw. Warto poczekać 
i uwierzyć w ten zespół – podkre-
śla trener Robert Kucharek.  

Mecz z Sokołem łowiczanie za-
częli obiecująco. Po akcjach Mar-
cina Salamonika i Arkadiusza Ko-
busa było 4:5 i widać było, że nasz 
team jest mocno zmotywowany. 
W 6. minucie był remis 19:19, po  
punktach Jana Grzelińskiego, któ-
ry był w tym dniu chory i Kobu-
sa. W końcówce kwarty skutecz-
ny był Sebastian Dąbek i Mikołaj 
Motel, ale nieco zawiodła obrona 
i łowiczanie po 10 minutach prze-
grywali 27:35. 

Drugą odsłonę dobrze zaczął 
Łukasz Ratajczak. To nowy za-
wodnik Księżaka, który wzmoc-
ni zespół na pozycji środkowego. 
Ostatni sezon spędził w ekstrakla-
sie w ekipie GTK Gliwice, zatem 
jego doświadczenie będzie po-
mocne w kolejnych pojedynkach. 
W 35. Minucie, po trójce Michała 
Świderskiego było 40:41 i widać  
było, że mecz będzie do końca za-
cięty. Tak było od 19. minuty. Przy 
wynik 51:54 piłkę zebrał w ataku 
Mikołaj Stopierzyński i zdobył 
dwa punkty. Po chwil usłyszeli-
śmy gwizdek i wszyscy byli prze-
konani, że będzie jeszcze jeden 
rzut wolny. Tymczasem sędzia 
odgwizdał faul na zbiórce w ata-
ku, nie zaliczył punktów i wpro-
wadził mocno nerwową atmosfe-
rę. W kolejnych minutach katem 
Księżaka okazał się Filip Małgo-
rzaciak. Trafił dwa razy z linii oso-
bistych i potem „trójkę” i Sokół do 
przerwy prowadził 59:51. 

Kluczowym momentem sobot-
niego pojedynku okazał się po-
czątek trzeciej odsłony. Znów dał 
o sobie znać Małgorzaciak, który 
trafił cztery „trójki” i w 24. minu-
cie Księżacy przegrywali 53:72. 
Taki wynik dał gościom pełną 
kontrolę nad meczem i do końco-
wego gwizdka niewiele się zmie-
niło. Nasz zespół w ataku w miarę 
funkcjonował, natomiast w obo-
nie przypominał ser szwajcarski z 
ogromnymi dziurami. Straciliśmy 
w tym starciu 109 oczek, zdoby-

wając 85. To był mecz bez obro-
ny, ale nasza pozwoliła przeciwni-
kowi na więcej i musiała pogodzić 
się z porażką 85:109. 

W Księżaku wielu zawodni-
ków zdobyło po kilkanaście punk-
tów: Arkadiusz Kobus 13, Bar-
tłomiej Bojko 12, Jan Grzeliński 
11 (3×3), Mikołaj Motel 9 (2×3) 
i Mikołaj Stopierzyński 9.  Nieste-
ty koszykówka jest grą zespołową 
i na sukces musi pracować cała 
drużyna we wszystkich elemen-
tach gry.

 – Wnioski są takie, że wszy-
scy muszą maksimum zaanga-
żowania i serca wnieść do me-
czu. Popełniamy błędy w obronie. 
Cały czas się uczymy tej ligi. Nie 
ukrywam, że graliśmy z jednym 
z najlepszych zespołów i ciężko 
było o zwycięstwo, ale do połowy 
jeszcze się trzymaliśmy. Szybkie 
cztery „trójki” na początku trze-
ciej kwarcie ustawiły ten mecz. 
Zrobiło się dwadzieścia punktów 
straty i ciężko było nam wrócić 
do gry, tym bardziej, że nie mie-
liśmy „armat”. Chwała za posta-
wę zawodnikom, którzy zostali 
z tamtego sezonu. Mówię tutaj o 
Bartku Bojko. Bardzo dobrze dzi-
siaj zagrał Daniel Nieporęcki. Mi-
kołaj Motel i Mikołaj Stopierzyń-
ski trochę wnieśli do gry. Bardzo 
fajne wejście miał Mateusz Gład-
ki, Janek Grzeliński, mimo choro-
by dzisiaj na własna prośbę zagrał. 
Ale brakuje nam jeszcze kilku za-
wodników. W następnym meczu z 

pewnością lepiej będzie grał Ra-
tajczak, bo dopiero tydzień z nami 
trenuje. Mam nadzieję, że to jed-
nak będzie jakoś szło w dobrym 
kierunku – podkreślił trener Ku-
charek.    

Na pewno kibicom i działa-
czom zależy na łowickiej koszy-
kówce. Po trzech porażkach wier-
ni fani czekają na przełamanie 
i zwycięstwa, na które stać nasz 
zespół. 

– Teraz dla nas dwa najważniej-
sze mecze w nadchodzącym cza-
sie, z Kutnem i u siebie z Pruszko-
wem. To są takie mecze za cztery 
punkty. Musimy się skoncentro-
wać i odpracować porażkę. Wia-
domo, że chcieliśmy powalczyć  
o zwycięstwo dla kibiców, ale 
przegrana z Łańcutem była wkal-
kulowana. W lidze nie będzie ła-
two, bo po wynikach widać, że 
każdy “szarpie” co może i my też 
musimy zacząć tak działać. Fry-
cowe już zapłaciliśmy, teraz trze-
ba zacząć grać i wygrywać. Nawet 
brzydkim meczem, ale punk-
ty nam są potrzebne. To dopiero 
trzecia kolejka, ale za chwilę bę-
dzie piętnasta i żeby nie okazało 
się, że będzie za późno. Dlatego 
trzeba zasuwać –  mówi łowicki 
szkoleniowiec.   zł

3. kolejka i ligi koszykówki mę-
skiej:
 KS Księżak Syntex Łowicz – 
PtG Rawlplug Sokół Łańcut 
85:109 (27:35, 24:24, 11:26, 
23:24)
Księżak: Arkadiusz Kobus 13, 
bartłomiej bojko 12, jan grzeliń-
ski 11 (3×3), mikołaj motel 9 (2×3) 
i marcin Salamonik 4 oraz mikołaj 
Stopierzyński 9, michał świderski 
8 (2×3), Sebastian Dąbek 7 (1×3), 
Daniel Nieporęcki 5 (1×3), łukasz 
Ratajczak 5, mateusz gładki 2 i 
bartosz włuczyński.
Najwięcej dla Sokoła: filip mał-
gorzaciak 25 (5×3), Kamil zywert 
20 (2×3) i maciej Klima 18 (2×3). 
Sędziowali: jacek Dolski, Robert 
Klukowski i cezary Kurowski 
(wszyscy gdańsk).
Komisarz: michał lesiński (war-
szawa).

Bartłomiej Bojko (nr 12) zagrał w barwach Księżaka bardzo dobry mecz.
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Koszykówka | zapowiedź 5. kolejki I ligi    

W sobotę mecz z Pruszkowem
W środę, 17 października, od-

była się 4. kolejka I ligi koszyków-
ki. Drużyna Syntex Księżak Ło-
wicz pojechała do Kutna na mecz 
z Polfarmexem. Naszych zawod-
ników wspierała mocna grupa ki-
biców, ale wyniku meczu nie po-
znaliśmy przed zamknięciem tego 
numeru. Mamy nadzieję, że ten 
numer czytamy z dobrych nasto-
jach, a Księżak ma pierwsze zwy-
cięstwo na swoim koncie. 

Szansę na wygraną łowiczanie 
będą mieć w sobotę, 20 paździer-
nika. Zespół trenera Roberta Ku-
charka podejmować będzie w hali 
OSiR nr 1 w Łowicz, o godzinnie 
18:30 drużynę Elektrobud-Inve-
stment Pruszków. Rywal na razie 

nie radzi sobie najlepiej w I lidze  
i jest do ogrania, co nasz team 
udowodnił już w meczach sparin-
gowych.   zł

 5. kolejka: KS Księżak Syntex 
Łowicz – elektrobud-invest-
ment ZB Pruszków (sobota, godz. 
18:30), biofarm basket poznań 
–wKK wrocław, gKS Tychy – KK 
jamalex polonia 1912 leszno, SKK 
Siedlce – wKS futureNet śląsk 
wrocław, AzS Agh Kraków – KKS 
polfarmex Kutno, muKS energa 
Kotwica 50 Kołobrzeg – KK enea 
Astoria bydgoszcz, KS pogoń prud-
nik – STK czarni Słupsk, KS górnik 
Trans.eu wałbrzych – pTg Rawl-
plug Sokół łańcut.

Wierni kibice wierzą, że niebawem poczujemy smak zwycięstwa.

Koszykówka | wyniki 3. kolejki I ligi

Tylko Sokół i Śląsk 
bez porażki

Koszykarze Księżak Syn-
tex Łowicz muszą jeszcze po-
czekać na pierwsze zwycięstwo 
w I lidze koszykówki. W sobo-
tę, 20 października, łowiczanie 
po raz trzeci w tym sezonie wal-
czyli o wygraną, jednak nie udało 
się. Przeciwnikiem ekipy trenera 
Roberta Kucharka była  druży-
na PTG Rawlplug Sokół Łań-
cut. To bardzo mocny team, który  
w poprzednim sezonie zdobył 
wicemistrzostwo I ligi. Łowicza-
nie walczyli dobrze do przerwy, 
ale ostatecznie przegrali 85:109,  
a o wyniku zadecydowała słaba 
trzecia kwarta. Sokół po tej wy-
granej został liderem I ligi. 

Komplet trzech zwycięstw ma 
na koncie WKS FutureNet Śląsk 
Wrocław, który w prestiżowym 
pojedynku pokonał KK Jama-
lex Polonia 1912 Leszno 86:82. 
Śląsk w połowie drugiej kwar-
ty przegrywał 32:41, ale kolejny 
fragment spotkania wygrał 13:2, 
dzięki czemu objął prowadzenie, 
które w trzeciej kwarcie powiększył 
do 13 punktów.  

Drugi zespół z łódzkiego re-
gionu –Polfarmex Kutno, który 
zaczął sezon od dwóch porażek, 
odniósł pierwsze zwycięstwo. 
Podopieczni Jarosława Krysie-
wicza pokonali na wyjeździe 
SKK Siedlce 86:72. Miejscowi  
do przerwy prowadzili 44:42,  
ale po zmianie stron Polfarmex 
przejął kontrolę nad meczem. 

Ekipa Elektrobud-Investment 
zagrał w Tychach i tu dobrze za-
częła mecz, ale w kolejnych minu-
tach zespół GKS-u budował swo-
ją przewagę i pewnie wgrał 86:70.

W pojedynku Biofarm Basket 
Poznań – STK Czarni Słupsk fa-
worytem byli goście, ale Biofarm 
sprawił niespodziankę i wygrał 
76:71. Świetnie spisuje się w ze-
spole z Poznania Tomasz Smora-
wiński, który kiedyś grał w Księ-
żaku. 31-letni zawodnik w trzecim 
kolejnym meczu rzucił przynaj-
mniej 10 punktów, będąc najlep-
szym punktującym starcia z Czar-
nymi Słupsk. 

KS Pogoń Prudnik podejmo-
wała MUKS Energa Kotwica 50 
Kołobrzeg i tu trudno było wyty-
pować zwycięzcę. Mecz był wy-
równany, a zwycięstwo 82:79 
gospodarze zapewnili sobie  
w końcówce. 

Ciekawie zapowiadał się poje-
dynek beniaminków AZS AGH 
Kraków – WKK Wrocław. Te dru-
żyny pokazały już, że są mocne 
i będą groźne w sezonie. Okazało 
się, że dobrą passę kontynuuje be-
niaminek z Krakowa, tym razem 
wyraźnie lepszy od WKK Wro-
cław 93:74.

KS Górnik Trans.eu Wałbrzych 
wygrał z  KK Enea Astoria Byd-
goszcz 76:66. Astoria po wpad-
ce w drugiej kolejce nie zdoła się 
podnieść i wygrać z mocnym be-
niaminkiem.   zł

 3. kolejka i ligi koszykówki 
męskiej: KS Księżak Syntex ło-
wicz – pTg Rawlplug Sokół łańcut 
85:109, biofarm basket poznań 
– STK czarni Słupsk 76:71, KS 
pogoń prudnik – muKS energa 
Kotwica 50 Kołobrzeg 82:79, wKS 
futureNet śląsk wrocław – KK ja-
malex polonia 1912 leszno 86:82, 
AzS Agh Kraków – wKK wrocław 
93:74, SKK Siedlce – KKS polfar-
mex Kutno 72:86, KS górnik Trans.
eu wałbrzych – KK enea Astoria 
bydgoszcz 76:66,  gKS Tychy – 
elektrobud-Investment zb prusz-
ków 86:70. 

1. pTg Rawlplug Sokół łańcut (3) 3 6 288-233

2. wKS futureNet śląsk wrocław (1) 3 6 254-215

3. STK czarni Słupsk (2) 3 5 235-208

4. gKS Tychy (5) 3 5 246-221

5. KK jamalex polonia 1912 leszno (4)  3 5 228-205

6. KS pogoń prudnik (6) 3 5 250-241

7. AzS Agh Kraków (10) 3 5 244-237

8. KS górnik Trans.eu wałbrzych (8) 3 5 224-219

9. biofarm basket poznań (9) 3 5 239-245

10. KK enea Astoria bydgoszcz (7) 3 4 226-234

11. KKS polfarmex Kutno (13) 3 4 224-234

12. wKK wrocław (11) 2 3 165-169

13. muKS energa Kotwica 50 Kołobrzeg (12) 3 3 217-241

14. elektrobud-Investment zb pruszków (15) 3 3 189-237

15. KS Księżak Syntex Łowicz (14) 3 3 234-284

16. SKK Siedlce (16) 2 2 135-175
13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
 5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4

13/15
5/4



www.lowiczanin.info 55    nr 42      18 października 2018

Nowy łowiczanin 
Tygodnik ziemi łowickiej
członek Stowarzyszenia gazet lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza „Nowy łowiczanin”
waligórscy s.c. w łowiczu
99-400 łowicz, ul. pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 łowicz, skrytka pocztowa 68. 

ReDAKCJA W ŁoWiCZu: 
Redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz bartos,  
marcin A. Kucharski, Tomasz matusiak,  
Agnieszka wojcieszek, mirosława wolska-Kobierecka,
paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie, faxem: (46 837-37-51,  
46 830-34-08), e-mailem (reklama@lowiczanin.info) 
lub osobiście w biurze ogłoszeń, ul. pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00,  
sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych na stro-
nie 44, a także przez stronę www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: SeRegNI pRINTINg gRoup Sp. z o.o.  
03-796 warszawa, ul. Rzymska 18a.

Nakład kontrolowany Nowego łowiczanina  
7.950 egz. Nakład wraz z wydaniem głowieńskim 
(wieści z głowna i Strykowa), też kontrolowanym 
przez zKDp: 10.200 egz.

100%
własności polskiej

ŁoWiCKi 
iNFoRmAtoR 
SPoRtoWY

AtoAtoA R 

Lekka atletyka | półfinały wojewódzkie powiatowej licealiady Szkolnej w lA chłopców

Trzecie miejsce nie dało awansu
Lekkoatleci z II LO im. Miko-

łaja Kopernika, którzy w tym roku 
po raz trzeci z rzędu zdobyli mi-
strzostwo powiatu łowickiego,  
w piątek, 5 października, pojecha-
li do Kutna walczyć o awans do fi-
nałów wojewódzkich. 

Podopieczni Zofii Kucharskiej 
w rywalizacji półfinałowej orga-
nizowanej przez Szkolny Związek 
Sportowy walczyli bardzo dobrze 
i byli blisko wygranej. Nieste-
ty, ostatecznie team Medyka za-
jął trzecie miejsce. Organizatorzy 
zawodów mieli sporo kłopotów  
z liczeniem punktów. 

Zaraz po zawodach łowicza-
nie mieli I miejsce, potem okaza-
ło się, że są na drugim miejscu, 
a po powrocie do szkoły dosta-
li informację, że zajęli trzecią lo-

katę i nie awansowali do dalszej 
rywalizacji. Drużyna II LO zdo-
była łącznie 910 punktów. Wy-
grali uczniowie z Zespołu Szkół 
nr 3 w Kutnie, którzy zgroma-
dzili 930 pkt, a drugie miejsce 

zajęła ekipa Zespołu Szkół nr 3  
w Skierniewicach – 917 pkt. 

W Kutnie, jako jedyny z Łowi-
cza, wygrał indywidualnie w bie-
gu na 100 metrów Tomasz Wie-
teska z wynikiem 11.62. Dobry 

czas wykręciła sztafeta 4 x 100 m 
w składzie Mateusz Lesiak, Kry-
stian Jakiel, Adrian Rosa i Tomasz 
Wieteska. Uzyskała jeden z naj-
lepszych wyników sztafet w hi-
storii łowickiego sportu – 45.81. 
Dotychczas najlepszy wynik Zie-
mi Łowickiej – 44.18 w 2005 r. 
uzyskała sztafeta Błyskawicy Do-
maniewice w składzie: Marcin 
Wróbel, Patryk Kotarski, Adam 
Dmochowski i Łukasz Papuga, 
ale była to sztafeta zawodników  
z kategorii U23, czyli każdy z za-
wodników miał wtedy nie mniej 
niż 21 lat.

Świetnie pobiegł w Kutnie Ma-
teusz Kubica z GOK Zdany, który 
złamał 55 sekund na 400 metrów. 
Podobno też dziewczyny z I LO 
wygrały całe zawody w Kutnie  

i pojadą na finał do Sieradza. Do 
zwycięstwa zabrakło naprawdę 
niewiele, ale taki jest sport. Kolej-
na szansa będzie dopiero za rok. 

W składzie II LO wystąpili: To-
masz Wieteska, Krystian Jakiel, 
Piotr Śnieguła, Maciej Kucharek, 
Michał Miziołek, Adam Doroba, 
Kajetan Kosmowski, Piotr Ma-
ślarz, Bartosz Graczyk, Miłosz 
Owczuk, Jakub Kępka, Krystian 
Kucharski, Mateusz Lesiak, Mi-
kołaj Wiśniewski, Jakub Dańczak 
i Adrian Rosa.  zł
 Końcowa kolejność 

1. zespół Szkół Nr 3 w Kutnie   930 pkt.

2. zespół Szkół Nr 3 w Skierniewicach   917 pkt

3. ii Lo w Łowiczu    910 pkt

4.  zespół Szkół Nr 1 w Kutnie    852 pkt

5. ZSP Nr 4 w Łowiczu   831 pkt.

6. lo im b. prusa w Skierniewicach   777 pkt.

Reprezentacja ii Lo Łowicz nie awansowała do finału wojewódzkiego.
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Lekka atletyka | półfinał wojewódzki licealiady dziewcząt 

Dziewczyny z I LO drugie w Kutnie
W tym roku w rywalizacji lek-

koatletek powiatu łowickiego 
pierwsze miejsce zdobyły dziew-
czyny z I LO Łowicz. Zespół na-
uczycieli Tomasza Piaseckiego  
i Przemysława Popławskiego zdo-
był 721 punktów i w piątek, 5 paź-
dziernika pojechał na półfinały 
wojewódzkie do Kutna. Dziew-
czyny z I LO spisały się rewela-
cyjnie i zajęły tam drugie miejsce 
premiowane awansem na finały 
wojewódzkie. 

Największy sukces indywi-
dualny odniosła Magda Fortuna  
w pchnięciu kulą (prawie 10 me-
trów). Świetny wynik uzyskała 
Emilia Deka „wykręcając” drugi 

wynik w historii szkoły na dystan-
sie 400 metrów (1.07.85). 

W składzie I LO wystąpiły: 
Agata Blus 1A, Emilia Deka 1A, 
Magdalena Fortuna 1A, Natalia 
Koza 1A, Milena Dudzińska 1B, 
Aleksandra Kunecka 1B, Moni-
ka Sujak 1B, Justyna Dłubisz 1C, 
Julia Gostyńska 1C, Oliwia Peł-
ka 1C, Patrycja Urbanek 1C, Ja-
goda Aniszewska 2A, Małgorza-
ta Makowska 2A, Maja Gajda 2B, 
Aleksandra Perzankowska 2C, 
Bogumiła Bochniak 3C, Maria 
Dudkiewicz 3D. 

Nauczyciele wychowania fi-
zycznego: Tomasz Piasecki i Prze-
mysław Popławski.

W czwartek, 11 październi-
ka, łowiczanki walczyły w fi-
nale wojewódzkim w Sieradzu.  
Tu poziom zawodów już był bar-
dzo wysoki. Nasze lekkoatletki 
dały z siebie wszystko i zdoby-
ły 728 punktów. Ten wynik dał 
drużynie I LO 9. miejsce w woje-
wództwie łódzkim.  zł

 Końcowa kolejność półfinałów 
wojewódzkich:

1. zespół Szkół Nr 3 w Skierniewicach    808 pkt.

2. i Lo w Łowiczu    663pkt

3. zespół Szkół Nr 1 w Kutnie    652 pkt

4. zSp Nr 4 w łowiczu    630 pkt

5. zespół Szkół Nr 3 w Kutnie    628 pkt.

6.lo im b. prusa w Skierniewicach    599 pkt.

 Finały wojewódzkie:
1. SmS Aleksandrów ł.   982

2. XXXI lo łódź   974

3. II lo Radomsko   879

4. XXV lo łódź   874

5. I lo Sieradz   865

6. zS nr 3 w Skierniewicach    862

7. I lo Radomsko   844

8. I lo im. K. wielkiego w łęczycy   803

9. i Lo Łowicz    728

10. zSz nr 1 w zduńskiej woli   702

11. zSp nr1Tomaszówmaz.   671

Drużyna LA z i Lo Łowicz awansowała na finał wojewódzki do Sieradza, 
gdzie zajęła 9. miejsce. 

Sport Szkolny | współzawodnictwo sportowe szkół powiatu łowickiego w roku szkolnym 2017/2018

Łowicka Dwójka i Ekonomik liderami 
Powiatowy Szkolny Związek 

Sportowy w Łowiczu prowadzi 
rywalizację sportową szkół z te-
renu miasta Łowicza i powiatu 
łowickiego. Uczniowie poszcze-
gólnych szkół, którzy biorą udział  
w zawodach zdobywają punkty 
za każdy start. Szkolne reprezen-
tacje najpierw walczą na szcze-
blu miejskim i gminnym o awans 
na mistrzostwa powiatu łowickie-
go. Najlepsze drużyny zdobywają 
awans na zawody półfinały woje-
wódzkie (dawne zawody rejonu 
rawskiego), a potem na finały wo-
jewódzkie. Za udział na każdym 
szczeblu zdobywa się punkty. Wy-
walczyć miejsce w finałach woje-
wódzkich jest bardzo trudno, a już 
medal w rywalizacji finałowej jest 
niezwykłym osiągnięciem i ma-
rzeniem wielu nauczycieli wycho-
wania fizycznego. 

W skład dyscyplin, w których 
można rywalizować wchodzą: 
unihokej, piłka ręczna, tenis stoło-
wy, koszykówka, piłka siatkowa, 
piłka nożna, sztafetowe biegi prze-

łajowe,  pływanie sztafety, zawody 
lekkoatletyczne i szachy drużyno-
we. Niektórzy dyrektorzy narzu-
cają udział we wszystkich impre-
zach, a niektórzy kładą nacisk  
na naukę i sport traktują drugorzę-
dowo. 

Wśród szkół podstawowych,  
w kategorii Igrzyska Dzieci (rocz-
niki 2005 i młodsi) w roku szkol-
nym 2017/2018 klasyfikację punk-
tową wygrała SP 2 Łowicz, przed 
Pijarską Szkołą Podstawową Kró-
lowej Pokoju i przed SP 1 Łowicz. 
W gronie szkół z naszego powia-
tu dobrze zaprezentowali się spor-
towcy z SP Domaniewice, którzy 
uplasowali się na 4. miejscu.

W kategorii Igrzyska Młodzie-
ży Szkolnej (roczniki 2004-2002) 
w gronie szkół podstawowych 
i gimnazjów najlepsza okazała 
się SP 2 Łowicz, w barwach któ-
rej dużo punktów zdobyli ucznio-
wie likwidowanego Gimnazjum 
nr 2 z Łowicza. Drugie miej-
sce zajęli sportowcy z Pijarskie-
go Gimnazjum Królowej Pokoju  

w Łowiczu, którzy specjalizują się  
w biegach, siatkówce, piłce ręcz-
nej i szachach. Na trzecim miejscu 
powiatową klasyfikację zakończy-
li uczniowie z Domaniewic, gdzie 
ważnymi dyscyplinami są siat-
kówka i lekkoatletyka. 

W kategorii Licealiada Szkol-
na, gdzie rywalizują reprezentacje 
szkół ponadgimnazjalnych zawsze 
jest wiele emocji i sporo kibiców 
na trybunach. 

W klasyfikacji roku szkolnego 
2017/2018 na pierwszym miejscu 
znaleźli się reprezentanci ZSP nr 
4 Łowicz (popularny „Ekonom”), 
na drugim miejscu uplasowali się 
uczniowie I LO w Łowiczu, a na 
trzecim kadra Medyka (II LO Ło-
wicz). 

W roku szkolnym 2018/19 
szkolne reprezentacje już zaczęły 
nowe zmagania. Szkoły podsta-
wowe biorą udział w Igrzyskach 
Dzieci (roczniki 2006 i młodsi). 
Uczniowie z roczników 2005-
2003 rywalizują w Igrzyskach 
Młodzieży Szkolnej, do uczniów 

z roczników 2002-2000 skierowa-
na jest Licealiada Szkolna. 

Poniżej przedstawiamy klasyfi-
kację szkół w poszczególnych ka-
tegoriach w roku szk. 2017/18.   zł

 igrzyska Dzieci
1. Sp 2 łowicz 811

2. pijarska Sp łowicz 710

3. Sp 1 łowicz 581

4. Sp Domaniewice 518

5. Sp 4 łowicz 357

6. Sp Kocierzew 294

7. Sp Nowe zduny 241

8. Sp bąków 189

9. Sp 3 łowicz 182

10. Sp bielawy 158

11. Sp 7 łowicz 154

      Sp Stary waliszew 154

13. Sp bednary 147

14. Sp bobrowniki  119

15. Sp Nieborów 107

16. Sp Dzierzgówek  105

17. Sp Sobota   63

      Sp bednary   63

19. Sp bełchów    21

20. Sp mysłaków  

      Sp łaguszew

 igrzyska młodzieży Szkolnej
1. Sp nr 2 łowicz 1325

2. gimnazjum pijarskie  993

3. Sp Domaniewice 640

4. Sp Nowe zduny 619

5. Sp nr 1 łowicz 470

6. gimnazjum bielawy 325

  gimnazjum Kompina 325

8. Sp popów 290

9. gim. Dzierzgówek 210

    Sp Kocierzew płd. 210

11. Sp nr 3 łowicz  168

      Sp łaguszew 168

13. Sp Stary waliszew 119

14. Sp nr 7 łowicz   49

15. Sp Sobota   37

16. Sp nr 4 łowicz   15

17. Sp bąków     4

 Współzawodnictwo Szkół Po-
nadgimnazjalnych 
1. zSp nr 4 łowicz 1332

2. I lo łowicz   929

3. II lo łowicz   754

4. pijarskie lo łowicz   680

5. zSp nr 2 łowicz   545

6. zSp nr 1 łowicz   367

7. zSp nr 3 łowicz   273

8. zScKR zd. Dąbrowa     77

CZWARteK, 
18 PAŹDZieRNiKA:
 15.00 – Stadion oSiR im. 10 puł-
ku piechoty w łowiczu, ul. jana 
pawła II 3; XXV edycja Czwart-
ków Lekkoatletycznych;
 18.00 – hala oSiR nr 1 w ło-
wiczu, ul. jana pawła II 3; Walne 
Zebranie Sprawozdawczo-Wy-
borcze umKS Księżak Łowicz; 

PiąteK, 19 PAŹDZieRNiKA:
 19.00 – bar maja w łowiczu, 
ul. Dworcowa 8; 7. edycja XX 
otwartych mistrzostw Łowicza 
w dartsie 501 d.o.; 
 19.00 – boisko zespołu Szkół 
w łowiczu, ul. grunwaldzkiej 9; 8. 
kolejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej orlików e1: 
muKS Pelikan-2008 Łowicz – 
LKS orzeł Nieborów; 

SoBotA, 20 PAŹDZieRNiKA:
 9.30 – Sala tenisa stołowego 
oSiR nr 1 w łowiczu, ul. jana 
pawła II 3; X Puchar Dyrektora 
oSiR Łowicz w szachach;
 10.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w łowiczu, ul. jana 
pawła II 3; 11. kolejka i ligi woje-
wódzkiej piłki nożnej trampka-
rzy młodszych C2: muKS Peli-
kan-2005 Łowicz – RKS Lechia 
1923 tomaszów mazowiecki;
 10.00 – boisko orlik w łowiczu, 
ul. bolimowska 15/19b; 5. ko-
lejka skierniewickiej ligi piłki 
nożnej okręgowej orlików e1: 
muKS Pelikan-2008 – RKS Le-
chia 1923 tomaszów maz.; 
 13.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w łowiczu, ul. jana 
pawła II 3; 11. kolejka ii ligi wo-
jewódzkiej piłki nożnej młodzi-
ków D1: muKS Pelikan-2006 
Łowicz – RAP Radomsko;
 15.30 – Stadion im. 10 pp 
 w łowiczu, ul. jana pawła II 3;  
11. kolejka ii ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej trampkarzy C1: 
muKS Pelikan-2004 Łowicz – 
mGKS Drzewica;

NieDZieLA, 
21 PAŹDZieRNiKA:
 11.00 – Stadion im. 10 pułku pie-
choty w łowiczu, ul. jana pawła II 
3; 11. kolejka i ligi wojewódz-
kiej piłki nożnej juniorów młod-
szych B2: muKS Pelikan-2003 
Łowicz – GLKS Andrespolia 
Wiśniowa Góra;
 15.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w łowiczu, ul. jana 
pawła II 3; 11. kolejka ii ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B1: muKS 
Pelikan-2002 Łowicz – LKS Ce-
ramika opoczno;

ŚRoDA, 24 PAŹDZieRNiKA:
 19.00 – Stadion im. 10 pułku 
piechoty w łowiczu, ul. jana paw-
ła II 3; Zaległy mecz 8. kolejki  
i ligi wojewódzkiej piłki nożnej 
juniorów młodszych B2: muKS 
Pelikan-2003 Łowicz – LKS ce-
ramika opoczno.  Gogo
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WIELKIE
OTWARCIE

Suszarka 
Remington 
PROtect D8700
2100 Watt

Plecak Under 
Armour

25.10. i 26.10.2018 

10 % NA WSZYSTKO*

CZEKAMY 
NA 

CIEBIE!

OFERTA SPECJALNA | TYLKO NA OTWARCIE +++ OFERTA SPECJALNA | TYLKO NA OTWARCIE

Godziny otwarcia: 

pon.-sob. 09.00 - 20.00  
niedz. 10.00 - 18.00

www.kik.pl


